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Krystyna Bal'tela 

POLONICA W KSIĘGOZBIORZE 
PASTORA EWANGELICKIEGO ZE SWID I y 
GOTTFRIEDA BALTHASARA SCHARFFA 

W 1746 roku, w Świdnicy, wydrukowany został katalog bibl,io­
teki Gottfrieda Balthasara Scharffa, po to tylko, by księgozbiór 
mógł być sprzedany na aukcji we Wrocławiu zgodnie z dobrymi 
obyczajami handlu księgaTskiego. Katalog prawdopodobnie od­
zwierciedla wiernie stan zbiorów a więc jego zawarlość oraz spo-
ób ułożenia książek na pólkach. Księgozbiór uporządkowany był 

w działy, na czele których stało Bismo Święte wraz z jego ko­
rnentarzarol. Zbiór liczący prawie <kiesięć tysięcy egzemplarzy, 
a więc ba.rdzo bogaty jak na owe czasy zawiera 67,5% dzieł teolo­
gicznych. Reszta to literatura piękna i historia literatury, zbiory 
historyczne",genealogia, heraldyka, geografia i filozofia. Jest to 
więc pokaźny zasób literatury, który przekraczał niejako "zawo­
dowe" -zainteresowania właściciela biblioteki. W masie tej znaj­
dowały się 154 egzemplarze poloników, a więc druków, których 
autorami byli Polacy, tłoczonych w polskich oficynach lub doty­
czących $praw polskich. 

Osie.mnasbO\V'ieczne duchowieństwo na Śląsku miało charakter 
mieszczańSki, pastorzy wywodzili się głównie z dość zamożnych 
rodzin rzemieślniczych i kupiec!lcich. Na ich tle wŁaściciel omawia­
nego zbioru wyróżnia się pochodzeniem szlacheokim stąd być mo­
że jego zainteresowania genealogią i herald)"ką. Nie należał jed­
nak do bogatej szlachty, bowiem Najwyższa Rada Szlachecka przy­
mala mu 3-letnie stypendium, dzięki któremu mógł studiować 

w Lipsku i Wittenberdze filozofię, teologię i homilet)'lkę. Osiadłszy 
w Świdnicy sprawował funkcję pastora, a następnie inspektora 
w Okręgu Ziębickim, Świdnickim, Strzegomskim i D2ierźoniOlW­
.kim. 

G romadzona przez lata biblioteka służyła jego właścicielowi 
w )'czwoju zainteresowań literaturą, że stał się redaktorem pier­
\v ·zcgo na Śląsku pisma literackiego "Gelehrte Neuigkeiten Scble­
ien' ·. Wyjątlwwo piękna biblioteka posiadająca wiele starodruków 
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i dZlieł rzac1lkich służyła za zgodą właściciela studentom gimna­
zjum świdntiolciego a także pastorom tutejszych kościołów. Książk:l 
polska trafiając najczęściej przez wrocławskich Kornów do rąk 

zbieraczy musiała mieć odpowiedni grunt do życia własnym ży­

oi m, musiała przemawiać językiem rozumianym lub spełniać' 
jakąś konkretną rolę. 

Śląsk w pierwszej połowie osiemnastego wieku nie był już kra­
jem, który ją wchłaniał i potrzebował. Aczkolwiek od XIV wieku 
polskość na Dolnym Śląsku jest w odwrocie, to jeszcze na począt­
ku XVln wieku językiem polsJcim ,posługiwała się ludność powia­
tów: brzeskiego byczyńskiego, kluczborskiego, strzel'ińskiego, 

oławslciego, nai!l1ysłows~jego a częściowo wrocławskiego, oleśnic­
kiego, syoowskiego, milickiego i żmigrodzkiego. WOjna trzydzie­
stoletnia doprowadziła do ostatecznego zubożenia żywiołu polskie­
go, z k:Jtórego już się nie wydźwignął. Polska grupa e niczna ogra­
niczona wskutek za:ruiJku własnej intelig~ncji do chłopstwa i dra·· 
bnomies.zczaństwa, zacieśniła swoje życie duchowe do najskrom­
niejszyrch lpotrzeb - głównie pielęgnowania wiary w języku ojczy­
stym. Na odbiór polskiiego czytelnika mogły więc liczyć tylko 
modlitewniki i kancjonały. 
Również coraz bard1Jiej osłabiły się kontakty gospodru'C2e Ślą 

ska z Macierzą, do czego przyczyruiła się zarówno unia personalnn 
polsko-saska jak i rozwój targów lipskich. 
Tragedią pools2C,zyzny nu Śląsku byl tlpadek polityczny, gos­

podarczy i kulturalny Rzeczypospol1tej, który mimo braku związ­
ku pal1stwQlWego dawał się sdlnie odczuwać. Traciła siły poniekąd 
atrakcyjna kultura i literatura polska, wskutek swego niewą pli­
wego w XVII i l polowie XVUI wieku skarleruia, co pociągnęło za 
obą proces oddalania się duchowego Ślą ka i wytworzenia się 

atmo fery zupełnej obco ci w stosunku do Polski. 
Jednak beZipOŚrcdnie sąsiedztwo, dużej wagi związki handlowe, 

burzliwe wypadki polityczne ,powiązane przecież ze Śląskiem na 
przestrzeni stuleci OTaz atrakcyjność w przeszłości polskiej kul­
tmy nie wyeliminowały Iksiążki polskiej z kręgu zainteresowal) 
ludzi wykształconych. Jed n z tych powodów sprawił, że w xvn 
wieku Ślą5'k został zalany falą produkcji oficyn Braci Polskich, 
a także drukami tłoczonymi w ośrodkach sprzyjających dysyden­
tOm. Stał się bowiem Dolny Ślą k miejscem schronienia arian po 
ich wygnaniu z Polski w 1638 r. Siła ideologii arian zawarta 
w niezliczonych bl'oszw'ach przywie2ionych z sobą była tak duża , 
że jeszcze przez cały wiek XVII teologowie protestanccy trakto­
wali ją jak realne niebezpieczeństwo i reagowali bardzo gwałto­
wnie w .pismach polemicznych, W wieku osiemnastym obawa 
przed schizmą ariańską zbladła, jednakże zasady arianizmu nale-
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żuly do nmtu myśli którego dziełem był "naturalny" syslem 
kultmy stanowiący rdzeń ideologii wieku Oświecenia. 

Fundamentem, na którym kościół reformowany budował swe 
idee było Pismo Święte z jego odmienną interpretacją. Dlatego tei. 
teologów protestandkich, a wśród nich i Scharffa interesowały 

głównie te prace, które dawały wykładnię wiary antytrynitarskiej 
a więc wydane przez Fausta Socyna w Rakowie w 1601 r. "Pra­
electiones theologicae", tegoż autora komentarz do pierwszego 
r zdzialu Ewangelii Św. Jana oraz najprostsze źródło nauki ai'iań .. 
skiej - katechizm Jana Crella. Szarlfowi bliższe czasowo były 
dzieła innych arian, którymi mógł uzupełnić swą wiedzę, a wiGc 
VollkeMusa "De vera religione" Raków 1630, które autor będący 
sekretarzem Fausta Socyna sformułował jako kompendium pism 
mistrza i pI"Zekazal w nich czytelnikom klarowną my ' l rakowskiej 
nauki. Jan CrelI, drugi po Socynie teolog ariański zostawił po so­
bie bardzo wiele pism na Śląsku i najczęściej są to egzegezy Pis­
ma Świętego. Za znanych Ślązakom należy wymienić "Oper 
omnia excgetica didactica et polemica", "De uno Deo Patre libri 
duo", "Declaratio sententiae de causis mortis Christi" oraz wspo­
mniany już "Katechizm". Nauka rakowska opr6cz kwestii czysto 
teologicznych rozstrzygała i problemy dotyczące życia publiczne­
go, a więc zajmowała się kwestią tolerancji, etylki, wzajemnego 
tosunku państwa i kościoła, stosunkiem wiary i rozumu, jednak:I. 

niewielkie zainteresowanie rozbudziła u pastora Scharffa. Wła­
ściciel jakby wyselekcjonował te pisma z dorobku takich socy­
nian jak Joachim Stegman, Samuel Przypkowski, Ludwik Walzo­
gen, Krzysztof Ostroróg, Jonasz Schlichtyng, czy nawet Jan 
Crel!. Owczesna Europa znała ich i pod2ri.wia!a jako wyznawców 
i twórców wspomnianych już idei, których racjonalizm być moie 
był nie do przyjęcia przez ortodoksyjnego pastora ewangclickie~o. 
Natomiast znanoi byli Scharffowi jako przedni polemicy broniący 
podstaw wykładrui swej wiary. Ariańskie pisma polemiczne stano­
wią w ich dorobku pokaźny zbiór, bowiem gwałtowna propaganda 
idei ariańskiej na kraje Europy zachodniej z początki m XVII 
wieku trafiła z jednej strony na podatny grunt, a z drugiej wy­
wołała silną reakcję ze strony teologów wszystkich kościołów. 
Druki rakowskie jakkolwiek wszędzie zakazane były poszukiwane 
i rozchwytywane zwłaszcza w Niemczech, Francji i Anglii. Dys­
puty ciągnęły się latami i najczęściej bez żadnego rezultatu. Do 
najtęższych polemistów rakowskich należy zaliczyć Walentego 
Szmalca, który zborowi oddał w tym zrukiresie największe zasługi. 
Odpierał w wych refutacjach przez całe lata ataki zarówno ka­
tolików jak i protestantów. Scharffowi znana była polemika 
S2lIl1alca z jezuitą Śmigleckim bowiem posiadał komplei broszur 
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la1'6wnc j drnegc jak i drugiego aulora z lat 1613-1616. RównIeż 
znarne były Scharlfowi polemiki Szmalca z Albertem Graverem -
profeso.rem akademii jenieńSkiej, ataki MoSkorzowskiego oraz 
Vollkeliusa na znanego. już Srnigleokiego, rozliczne dyskusje Jo­
nasza Schlich.tynga z ewangielikiem Meisnerem, Kirzysztola Ost1'C­
raga z Georgiern Tradelu i luterańskim teologiem Feue.roornem. 
Pcstylla Grzegorza z Ża'I1!1owca wydana w 1597 utorowała sobie 
drogę do luterańskiego. odbiorcy swoim SlZczególnym charakterem. 
Pisana na zasadach zgcdy sandcmiernkiej nie miała charakteru 
ani kalwiJ1sk,iego ani luterańskiego., pojęta jako. cbrcna protestan­
tyzmu pnzeciw kościołowi katolickiemu była szczególnie pomccna 
w wygłaszaniu kazań , tym ba'l'dziej, że autor wykazał się w niej 
clbrzymią erudycją i znajomością ojców kcścioła. Wysoko. cenio­
nym kaznodzieją początku XVII w. był katclik A. Bzo.wski któ­
rego "Concionum acrarum tomus teI'tius" posiadał ScbarH w swych 
zbiorach. 

Piśmiel1ll11iatwo polskie na Sląsku torowalo sobie drogę albo. nic­
p.rzemijającymi wartościami literackimi, spójno ' c.ią wyrażanych 

idei, rzeteb10ścią opracowania lub pięlk:nem sza y grafiC2nej. "His­
toriae poJon,iae libri XII" Jana Dlugosza oraz Chl'Onka Polono­
rum M. Miechowity w krakowskim wydaniu z 1521 1'. znalazły 
się w księgozbiorze B. Scharffa z kilku powodów. Jedno ' ć histo­
ryczna Sląska i Polski była faktem chiektywnym, ktckolwiek 
chciał .poznać dzieje własnego kraju musiał szukać ich we w pól­
nej historiografii. Szukano tu poc:zą'tków miast śląskich, fundacji 
kIa ztorów, dziejów biskupstwa wrocławskiego., historU politycznej 
iej ziemi, historii jej książąt, męstwa mies.7Jkańców i jej klęsk . 
Rzetelność naukowa J. Długosza, obfri.tość nagromadzonych fak­
tów historycznych, grU1l1Jtowna znajomość spraw Sląska oraz pro­
stota stylu i treści, jasność kompozycji cLzjeła Maoieja z Miechowa 
bez wątpienia przemawiały do. wyobraźni badacza i czytelnika, 

Bez wątpienia popularyzatorSkim zaletom . Kroniki" Jana Hel'­
buta oraz HCUlym wydanicm należy zawdzięczać obecr:c:sć jej 
w zbiorze Scharffa. "Chronioon seu Rerum Polonioorum Compen­
dica desClriptio" było silresllczeIDem Krome'rowego "De rebus ge!l­
tis Polonorum" i dzięk!i prostemu stylowi przez długi czas slużyb 
jako podręcznik historii Polski. 

Joachim Pastorius Głogowianin, był profesorem gimnazju .n 
w Elblągu i Gdańsku a jednooześn.i.e historykiem. Jegc ,Floru", 
polcnicus seu polonicae historia e epitoma ncva" posiadał Scharff 
w dwu wydaniach: amsterdatl'l9kim z 1641 r. i gdańsko-frankfur­
ckim z 1679, a "HistO'riae Poloniae plenioris partes duae" w gdaJi­
skim z 1685 r. 
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W XVII wie!ku ba'l'dzo popularne były w Europi małe ksią­
:beczki pięknie wydane pl"Zez oficynę Elzewirów w Lejdzie pt. 
"Respt1Jblica sive status Regni Poloniae, lJithuaniae etc. dive.rsorum 
authorum ... ". Stanowiły wybór z pism autorów polskich i obcych: 
K'Tzystanowica, K!romera, Gwa,gniua, Barcleya i innych, niestety 
bez.krytY'cznie dobrane te'ksty o różnej warto.' cH l'\zeczowej da wal y 
olpinie Q Po.lsce i Polakach niejednokrotnie krzywdzące. O spro­
stowanie tych opinii pokusił się Szymon Starowols~i w swym 
opracowaniu pt. "Po.lonia", !które rozeszło. się z nie mniejszym po­
wodzeniem ndż elzewirowskie "Respubliki" trai1ając i do Schar­
Ha. W księgozbiOl'Ze pastora znalazły się rÓWiI1ież wz,y małe ksią­
żeczki z lat 1726, 27 wydane w WaTSzawie i Wilnie pióra jezuity 
A. Na;ramowskiego "Facies rerum sarmaiicanun", ,Signatores 
regni signata meritO<r'U1Il lande ... " oraz "Amore solis sa'l'matici." 
mające dość istotne znacwnie dla śląskiego czytelnika. Oriento­
wały go one w problemaoh polityki wewnętrznej Polski w jej 
kwestiaich ustrojOlWYc:h, urzędach i urzędnikach. Jednakże pełny 
obraz usfu'oju RzecZJpOspolitej mógł Scharff poznać z rzetelnego 
obTazU Mikołaja Chwalkowskiego ze Wschowy pt. "Regni Poloniae 
ius publicum". Równ;ież struktury ustroju dotyczyła praca Krzy­
sztofa Hartknocha - profesora gimnazjum w Toruniu, wydana 
w LLpsku 1698 r. "Respublica Poloo.Jca" jak i G. Lengnicha .. rus 
publicum Regni Polooiae'. Dla uzyskania pełnego obrazu zainte­
resowań problemem ustroju Polski należy wymienić pracQ his­
toryka, profesora gimnazjum toruńskiego. gorliwego badacza na­
szych dziejów Jerzego Piotra Schultza, objaśniającą urząd mar­
szałka pt. "Commentarius de Marschalcis" Gdańsk 1743. 

Obok retrospektywnych opracowań d2liejów Polski znajdują się 
w bib1iotece Scharrffa monografiC'Z1lo--pamiętruika1rskie ujęcia histo­
rii wspólczeS'Ilej. Do nich należy błyskotLiwie napisany, o zabar­
wieniu osobistym "Commentarius brevis regium Polonicarum 
a mOTte Sigismundi Augusti" Jana Dymitra Solikowsikiego dyplo­
maty i dostojnika królewskiego. Burzliwe wydarzenia po śmierci. 
ostatniego z Jagiellonów, a następa1ie wyprawy Batocego sprawi­
ły, że współcześnli orientując się w ich wadze dążyli do upamięt­
nienia, do przekazania ich potomnym. Sam król Stefan Batory 
był miłośrui:kiem historii. HistOl'iografia pod mecenatem króla 
i kanclena Jana Zamojskiego poszła dwiema drogami, a wię­
kszość historyków poświęciła się spisywaniu wypadków wspól­
czesnych. W kręgu tych dwóch indywidualności pisał swe pamię­
tniki z worjen moskiewskich spolszczony Niemiec R. Heidenstein, 
które weszły w skład opisu dziejów ostatniego trzydz.iestolecia 
XVI w. "Rerum Polonicarum libri XI!" wydanych w 1672 r. 
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"De bell o moscovitico ... " po iadał Scharff we wcześniejszym bazy­
lejskim wydaniu z 1588 r. 
Ślady zainteresowania wojnami tureckimi widać w publikacji 

Knzysztofa WarszewiC'kieg.o "Res Turoicae" Praga 1599 r. 
W Krakowie w 1648 r. wyszła "Chronica Gestorum in Europa" 

P. Piaseckiego biskupa przemyskiego, rzucałą historiię Polski na 
tło dziejów europejskich uwzględniając szczególnie okres 1587-­
-1638 z dodatkami odnoszącymi się do następnego dziesięciolecia. 
Opracowana rze1.elnie na podstawie dokumentów polskich i ob­
cych była niewątpliwie cennym źródłem wiadomości historycz­
nych. 

Ancirlzej Maksymilian Fredro w swej pracy "Gestorum populi 
Poloni" porusza frapujący problem niezbyt szczęśliwego panowa­
nia Henryka Walezego i ucieczkę króla do Francji. Jeszcze 
w osiemnastym wieku wydarzenia te żywo poruszają umysły his­
toryków i badaczy. Ciekawy literacko, lecz uderzaJąCy w struny 
panegiryzmu był apds czynów wojennych króla Władysł awa IV 
pióro nadwornego historyka, AUs'Wiaka, pt'zybyłego do Polski 
z Cecy.lią Renatą Ewerharda Wassenberga. Dalsze wypadki w Pol­
Sce omawia praca Wespazjana Kochowskiego "Annalium Poloniae" 
wydana w KrakOIWie 1688 r. Poglądy autora nie odznaczają się 

glębdkością, często są jednak trafne i rozsądne. Ponieważ " Rocz­
niki" obejmowały okres wojen tureckich i moskiewskich pastor 
Scharff otrzymał jednocześnie ciek31wą i pouczającą lekturę. 

Opierając się na polonikach z własnych zbiorów mógł pastor 
Scharff śled2lić dzieje naszego narodu aż d.o schyłku siedemnastego 
wieku kończąc dziełem Kaspra Zawad.z.lriego: "Historia arcana seu 
annalium rpolonicaifUm libri XVill", Fran!kfurt 1699. 

Oddzielny ~bi6r prac histloriograficznyoh odnosi się do historii 
reformacji a zwłaszcza historii ari.an. Najbardziej pełnym opraco­
wamem było K. Sandiusa - Bibli.otheca Anti-T~initariorum. .. " -
F.re.istadt 1684, w kt6rym auror daje historyczny rys żyda, dzia­
łalności i pism przeciwników Trójcy SwięŁej. Problem historii 
ariani:zmu zajmOlWał też .osiemnastowiecznego historyka S. F . Lau­
terbacha w pracy "AIl'Iiano-Soomismus olim in Polonia", Frank­
furt i Lipsk 1725. 

Zgromadził też Scharff inne dzieła z tego okresu jak G. G. Zelt­
nera, M. Adelta i J. Rambacha. Śląsk za pośrednictwem księgarzy 
wrocłalWSkicll utrzymywał dość żywe kontakty z Pomorzem. Pręż­
ne środowisko naukowe Gdańska i Torunia promieniQwało n a 
Śląsk i tu znajdowało nabywców na swoje publikaoje. Zauważy ~ 
m<Yma, że Ślązacy specjalnie wysoko cenili pisma historyczno-lI­
teraclcie, w 'których można było znaleźć pr zyczynki do historii 
kultury pols'kiej. Wymienić tu należy "Diarium biogr aficum" 
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z 1688 r. gd.ańszczanina Henryka Witte, wydawany przez Jerzego 
Piotra Schulza w Toruniu miesięcznik "Das Gelehrte Preussen", 
"Meletemata Tuorillliens.i.a" ,redagowane przez rektora gimnazjum 
Piotra J aenidka oraz "Polnische Bibliotheck" A. Lengnricha 
z Gdańska. 
Wiadomości historyczne pastora uzupełniała współczesna litera­

tura polityczna, wychodząca na gorąco, natychmiast po zaistnia­
łych wydal1zeniach. Z pewnością piśmienl11ictwo to nie posiadało 
tych 'zalet, co solidna oparta na dokumentach histoniografia, jed­
naJcie walor akutalności, żywa narraoja zachęcały czytelników, 
tym bardziej, że wypadki w Polsce często splatały się lub wywie­
rały wpływ na atmosferę Śląska. Literatura polityczna pojawia 
się w księgozbiorze Scharlfa w chwili gdy Habsburgowie sprawę 
sukcesji po JagieUonach, a więc po śmri.e.rci Zygmunta Augusta 
przenoszą w krąg wlasnych zamierzeń politycznych. O bunlliwych 
czasach elekcji Walezjusza i jego ruefortunnego panowania daje 
znać egzemplarz umowy elekcyjnej pióra J. Montluoa, biskupa 
Walencji i jednoaześnrie biografa królewskiego. Spra.wę interwen­
cji polskiej magnaterii w Mołdawii na rzecz Bohdana i wojnq 
hoopodarza Iwooii z Turkami poroał Scharff z opisu Leonarda 
Góreokiego pt. "Desriptio helli Iwoniae", Frankfurt 1578. 
Głośnym echem odbtił się na Śląsku bunt Gdańszczan przeciw 

Stefanowi Batoremu. Był on niejako przedłużeniem walk elek­
cyjnych między kandydatem habsburskim a siedmiogrodzkim. Po 
ostatecznym !Zwycięstwie elekcyjnym Batorego, z równą uwagą 
śledzone są poczY1I1ania w jego polityce zewnętI'ZlIlej. S:oczegółowa 
relacja P. Łasidciego o zmycięstwie Jana Zbor.ows.roiego pod Lu­
bieszowem dotarła na Śląsk w drugiej frankfUiI"<lkiej edycji. Nagła 
śmierć króla spowodowała dalszą falę b~, a zwłaszcza pole­
mik między lelkarzami królewskimi Simoruusem i Bucellą, których 
opinia publiczna o kariyła o niewlaściwe leczenie. Niestety Schar­
ffowi były one nieznane. 

Pretensje Zygmunta III do tronu szwedzkiego oraz przyczyny 
cHa jakich został w~ty z sukcesji wyjaśniała broszUiI"a M. Chri· 
sncphorusa "Exegesis histonica commemorans causas" (b m.r. wyd.). 

W krąg !>praw polsko-tureckich wprowadzały czytelnika relacje 
Samuela KuS'Zewiaza "Narratio legationis zbararianae", H. de Ture­
ure "Oratio de bello Turcico" oraz dziełko M. Feriola opisujące 
dwór turecki. 
Władysław IV odnoszący sukcesy w polityce zagranicznej , po­

pularny na Śląsku ze wzlgędu na małżeństwo z Habsburżanką 
Cecylią Renatą, której sławę głosił w swych panegirykach śląrzak 
Marcin Opitz, podjął piękną ideę zjednoczenia kościołów. Idea 
tym godniejsza uwagi, że kontrreformacyjna Europa zachodnia na-
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silala pm:eśladowania rozI1Q1W,ierców. Nieste<ty collegium w Toru­
niu nie spełniło nadziei, ale pozostał po nim zbiór mów i uchwal, 
które Im-ól kazał wydać da'Wtiem i które są cennym materiałem 

źródłowym. Ciekawe życie króla nie po'zbawianego również uroku 
osobistego, jego C2yny wojenne, były doskonałym materiałem dla 
biografa Stanri:slawa Kobierzyckiego, który spisał dzieje jego pa­
nowania w "Historia Vladislai" , Gdaiwk 1655. 

Wojna Polski z.e Szwecją zasiała niepokój na Śląsku , znali Ślą­
zacy los Polski, glr'ahież kraju, rozbój żołnierza. Toteż ob<rona 
Częstochowy 2lnów znalazła odbicie w pismach przechowywanych 
w wielu księg.ozbio['ach śląskach a wśród nich pastora Scharffa. 
Czterdziestod!n:iowe oblężenie Jasnej Góry -relacjonuje ksiądz An­
drzej Kordeoki w brosZ1l!I1Ze "Nova G igan1Jomachia " wydanej 
w KrakolWie 1655 r. , a także St. Kobierzyoki w "Obsidci.o Clari 
Mon-ms Częstochoviensis", Kraków 1655. 

Z aktualnych dl'Ulków politycznych jes.zcze trzy zafrapowały 

Scharffa : anOlOimowa publilkacja "Hie thornische Tragoedie" wy­
dana w 1725 r. , D. E. JabłońS:k<iego " Das betlrubte ThONl ... " Ber­
lin 1725 r. O!l'a'Z tego samego autora "Thonnische Denclkwiirdlg­
keiten", która uka.zała się w roku później. Wszystkie tytuły do­
tyczyły Im-w1awych zajść nędzy katolikami i protestantami pod­
c:zas plocesji jezuickiej o['az ścięcia bU['IIDistrza Torunia Roossnera 
i dziewięciu uczestnlików tum.ultu. 

W świadoID'ości umysłów pierwszej połowy .osiemnastego waeku 
lite1'atuJra piękna w stosunku do mnyoh dyscyplin gra rolę dru­
gorzędną. Traktuje się ją azęsto z pewnym pobłażaniem, jak.o za­
bąwę, igraszkę słOiW'Ilą, ZlWł1aszcza w klręgach duchowieństwa, u któ­
rych słowo pdsarne jest nrurzęd2liem w wypawiadaniu myśli zgoła 
innych niż z:ruwarte w artystycznych formach literackich. Jednakże 
Scharff potrafił dooorrić łacińską poezję Maoiej SaTbiewskiego, 
którego w II połowie XVIII wieku pod2liwiała cala zachodnia 
EU['opa .za śmiałość pomysłów, bogactwo faJIlltazji i kunsztowną for­
mę wiersza. "LY'riooru Libri tres", "Epigramatum Liber unus" 
pnywędrowały do śląskiego zbioru Scharffa rl Kalisza. 21najduje­
my tu jeszcze "Peregrynacje" Radziwilla Sierotki po Ziemi Świę­
tej i nimi udział polskej literatury pięlknej w zbiorach pastora się 
kończy. 

W połowie wJeku XVIII nadchodzi jeden z naj1lrudniejszych 
okresów w dJziejach Rlzecz;pospoli,tej. Po śmierci Augusta II zbroj­
ne 1metwencje Rosji i Austrii w Oibsadze,rou tronu ,pols1ciego świad­
czyły o słabości instytucji państwowej. Trzydziestoletnie bier.ne pa­
nowanie Augusta III pogłębiło chaos w klraju a jego ciągła nie­
obecność wzmocniła ktOter;ie magnaokie. Jednoc~eśnie zabór Śląska 
przez Fryderyka Prusk.iego stworzył na tej ziemi nowe wa'I'tll1ki 



życia ludnoś i. Do 1741 r. germanizacja na Śląsku dokonywała siQ 
bez wyrażnego nacisku ze strony władz państwowych. Rządy 

Habsburgów, aczkolwiek sprzyjały niemczyźnie, kierowały ziemią 
~lą ką w sposób centralistyczny, nie miały więc tego wglądu 
w życie gospodarcze i narodowe, jakie w przyszłości osiągnąl 

rozbudowany aparat admini tracyjny Fryderyka. Panowanie prus­
kie to w całej oka,zał~ś<:i planowanie i realizacja długoterminowej 
akcji eksterminacyjnej, a język polski jako główny składnik wspól­
noty narodow~j został jak najbrutalniej zaatakowany. Germani­
zacja poszła kilkoma drogami: poprze<z kościół, szkoły, urzędy 

i gospodarkę kolonizacyjną. Pięcioprocentowy 'zastnzyk kolonia­
listów rdzennie niemieckich nie był duży, ale rozmieszczony pla­
nowo i uprzywilejowany ekonomicznie. 

Ostra akcja germanizacyjna w zestawieniu ze słabością politycz­
ną, gospodarczą i kulturową Rzeczpospolitej doprowadziła do osła­
bienia oddziaływania myśli polskiej na Śląsk i obniżenia zaintere­
sowań jej problemami. Śląsko-polska spauperyzowana ludność 
uległa zniemcze!lliu do tego stopnia, że niemiecki badacz K. Zim­
merman w ikońcu XVIII w. zauważał obecność już tylko dwóch 
polSkich klinów językowych: trzebnickiego na północy i olawskie­
go na połudn'iu, a w wielu powiatach dawnej Polski znajdował ję­
zyk mieszany Ctly "wasserpolski". 
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Grzegorz Pi arski 

OBLĘŻENIE SWIDNICY W ROKU 1807 

Centralne położenie Świdnicy na mapie Śląska wielolu'otnie de­
cydowało w dziejach o wręcz nieograniozonych możliwościach roz­
woju tego o' radka miejslk!iego jaiko ważnego punktu wymiany 
handlowej, lecz jednocześ.nie dogodne, kluczowe niemal położenie 
na PodgÓll'lZU Sudeokim, niejako u wrót N~iny Śląskiej, czyniło ze 
Świdnicy ZIIlaczący pu!Ilrkt s traiegd czny , 00 niestety pł'.Zyspanalo 
jej najwyżej tylko kłopotów. To połączenie dwóch istotnych cech 
topograficznych sprawiło, iż w przeszłości nazywano Świdnicę 
"śląskim Magdeburgiem". Zatem obok tego, że nmast<J było świad­
kiem, Jeśli nie głÓWlIlym bohaterem i uczesbnikiem, apogeum świet­
ności Ślą ka, to bylo ono również ofiarą niemalże każdej z wo­
jen nawiedzających tę prowincję. 

Twierdza Swidnick.a pod koniec XVIII wieku. (H. Schmidt, BHder aus 
der Geschichte der Stadt Schweidnitz, Schweidnitz 1911, s. 50 - repr. 
z: Bibliotek.a Uniwersytecka we Wrocławiu, Gabinet S~ąsko-ŁuŻ1/cki, 
sygn. 12408 Il). 
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7.apobiegliwość mieszczan oraz wladców księstwa świdnicko-_ 
-jaworskiego, a później całej prowincji śląskiej przyczyniła się do 
tego, iż najpierw opasano miasto liniami mw'ów obronnych, 
a w miarę postępów w rozwoju sztuki wojennej - pierścieniami 

umocnień typu nowożytnego. 
Zaraz na początku I wojny śląskiej, w dniu 1 I 1741 r., do 

Świdincy wk,roczyły bez trudu oddziały pruskie, inicjujące pruski 
okres histolii miasta. Z kolei drugiej wojnie śląskiej towarzyszy­
ly liczne przemarsze wojsk, transp<)rty chorych i rannych orClz 
częste wtedy kwaterunki. O ,godzinie 3 nad ranem 4 VI 1745 r. 
do miasta dochodziły odgłosy walnej bitwy pod Dobromierzem. 
Ówc7.esny władca Prus, a równocześnie główny inicjator zagarnię­
cia Śląska Habsburgom, Fryderyk II zwany Wielkim, dostrze­
gając wagę dróg strategicznych jego nowej prowincji, takich jak: 
Wałbrzych - Mieroszów, Świdnica - Broumov i drogi wojennej 
N sa - Legnica, a w tym kontekście dostrzegając szczególne po­
łożenie Świdnicy, zaprojektował ogólną koncepcję planu budowy 
lam nowoczesnej twierdzy, zlecając wykonanie planu sZlCzegóło­
wego i przejęcie kier-ownictwa robót gen. inż. Gerhardowi Korne­
liuszowi WaHravemu, znanemu fortyfikatorowi holenderskiemu 
w służbie pruskiej . Podstawowym wymogiem stawianym przed no­
wym projektem była idea maksymalnego zachowania istniejącego 

ukladu urbanistycznego. 
Po burzliwych kolejach losu, jaki był udziałem miasta w czasie 

III wojny śląskiej, inaczej zwanej wojną siedmioletnią (1756-
-1763). a co objawiało się oblężeniem (1757, 1758, 1762) i kilka­
krotnym przechodzeniem miasta na przemian w ręce Austriaków 
i Prusaków, dzieje Świdnicy wypełnił O'kre, pOJnad 40 lat pokoju, 
tak przecież trudnego do utrzymania w okresie występujących 
w tamtym czasie os·trych napięć na kontynencie europejskim, cza­
sie wojen, powstań, konfederacji i rewolucji. Dopiero pierws-ze 
niepokoje po długim okresie stabilizacji wywołała niespodziewa­
na druzgocąca klęska osławionej jeszcze na przełomie XVIII 
i XIX wieku armii pruskiej, poniesiona przez nią w równocześ­
nie rozgrywających się bitwach pod Jeną i Auersti:idt w dniu 14 
X 1806 r.; dowiodła, że bez pokrycia był głoszony mit i niezwy­
ciężalności Prus. Natomiast zaprawiona w walkach na trzech 
kontynentach armia cesarza Francuzów, Napoleona Bonapartego, 
wsparta przez wojska sprzymierzone kilkunastu krajów niemiec­
kich (wśród nich największymi były Bawaria i Wirtembergia), 
które 12 VIII 1806 r. zawiązały sojusz określany nazwą Związku 
Rel1skiego, opanowywała w zaskakująco szybkim tempie Prusy. 
Cesarz wkroczył do Berlina nie ukrywając swego zamiaru konty­
nuowania wojny z Prusami aż do całkowitego ich pokonania. 
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A położenie broniących się Prusaków zwłasZ'{'za wtedy było Iliepc­
wne, bez strzału prawie padł przecież Szczecin i KoslrzYl1. N:l 
niekorzyść dzdałal COTll'Z cZQściej zarysowujący siq od tej chwili 
clltuzjazm Polatków, którzy np. w Wielkopolsce, wit~jąc tym a­
poleona-wyzwoliciela, samorzutnie przejmowali iSbniejące jeszcze 
placówki adminis.tracji pruskiej li. z wiCtlikim namaszczeniem świq­
cili symbole Orla Białeg'O. Atmosfera nadziei na odzyskanie utTS­
nej państwowości nie pooostawała bez wpływu na po tawy Po­
laków zamieszkalych na Górnym Sląsku . .Jakby trzecią siłę sta­
nowić mieli polscy kan lOID iści - relk.rud wcielani przymusowo do 
wojska pruskiego na podstawie nakazów administracyjnych obo­
wiązują<:ych w Plrusach. Niezbyt odległa przyszłość pokazała, że 

fKZY każdej nada.rzającej się sposobności pcr7ucali oni swą broń , 

usiłując się przedostać do obozu przeciwnika. Inni dok<,nywali 
aktów sabotażu bądź zaangażowani byli w działalność wywiadow­
czą na szkodę państwa pruskiego. 

W takich olkolic.znościach precyzował się pruski plan ostatecz­
nej obrony wszyst(kiego tego, czego można było jeszcze bronić. 
Duży w tym ud,rial miały posunięcia Napoleona zmierzająceg1 

przede wszystkim do poobawienia Rosjan możliwości przyjścia 

swojemu pruskiemu ojusznikowi z sukursem poprzez dokonanie 
uderzenia z Prus Wschodnich najkrótszą drogą przez Kujawy 
i Kaliskie w kierunku SląSika. Ale już listopad 1806 r. pokazal, że 
szybszy w dlz.iałaniu od głóWIIlodowodzącego wojsk rosyjskich gen. 
Leontija Leontiewic:za Benniksena, był N8ipoleon1 który przeciął 

szlak planowanej odsieczy, udając się pOŚlpiesznym m8lfszem przez 
Międzyr:zecz i P07Jllań, by jak najwczeŚDiej dotI'lzeć do Warszawy. 
Talk przedsięwzri.ęta strategfia ~lZyn;iosła w pierwszej kolejności 

rozdzielenie ironJt:.u pomOil'SkJ.ego od śląskiego, na których rozpo­
czynały się właśnie już odrębne kampaluie. Zarówno w jednym 
jak i w drugim przypadku ba:zę stanowiły twierdze: na Pomorzu 
- Gdańsk, Grudządz, Kołob.rr.zeg, Szczecin i Toruń (choć wtedy 
Szczecin już się poddał), zaś na SląSiku - osiem twierdz wznie­
sionych przez Fryderyka II: Głogów (z 3228 żoł:n:ier.zami), Wrocław 
(5976), Swidnica (3760), Brzeg (1900), Koźle (4178), Nysa (5970), 
Kłodzko (4070) i Srebrna GÓTa (1330). Sląsk mial istotne znaczenie 
dla obu walczących stron z uwagi na gospodarczy potencjał tej 
prowincji i stosunkowo dogodne wanmki naturalne do stawiania 
oporu. To zaś stwarzało pO!Jrójne za~ożenie: Sląsk mógł być 
miejscem gromadzenia się zmacznych !rezerw umożliwiającym 
prowadzeruc walki, z powodzeniem mógł dawać szansę uderzenia 
z flanki na tyły wys'UIl~ętych wojsk francuskioh, a oddzielenie 
1eatru działań wojennych od neuwa,lnej w tej wojnie Austx-ii, 
z którą Ślą k bezpośrecLnio graniczył, mogłoby ośmielić ją do pod-
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Pruski plan świdnickiego pierścienia fortYfikacyjnego. (E. v. Hopjner, 
Der Krieg VOn 1806 UM 1807. Ein Beitrag rur Geschichte der Preussi. 
schen Arme nach den Quellen des Kriegs·Archivs bearbeit. Mzt 

Schlacht- 1tnd GeJechts-Planen und einem Nachtrage, wyd. 2, cz. 2: 
Der Feldzug von 1807, t. 4, Berlin 1855, plan zalącznikowv XVII: 
Schweidnitz - repr. z: Biblioteka Zakładu Narodowego im. Ossoliń. 
skich we Wrocławiu, syng. 20.397 1). 

jęcia próby odwetu za niedawny Austerlitz. Napoleon zatem mu­
iał opanować Śląsk. 

Zadanie Lo powierzył swemu najmlodszemu bratu Hieronimowi, 
którego postawił na czele IX korrpusu Wielkiej Armii, w przewa­
żającej części opartej na soju znikach z BawaTii (2 dywizje -
gen. Dcroya o sile 8185 żołnierzy i gen. Wredego o sile 5830 żoł-
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nierzy) oraz Wh,tembergii (1 dywizja o sile 8642 żołnierzy). Siły 
pruskie na Sląsku spoczywały pod dowództwem ksiqcia Pszczyń­
skiegO', wspomaganegO' przez płk, Fryderyka Wilhelma hr. von 
Gotzena i rO'zporządzały siłą około 15500 żołnierzy. Natomiast 
sposób prowadzenia d'ziałań wojennych był tu dość typowy dla 
wojny :600-teoznej (Festungsklt'ieg), podczas gdy specyfika kam pa­
nJi śląskiej, w której o pOSil:ępa~h walki lub ich braku przesądzali 
faktycmie niżsi rangą dowódcy, nadała jej nieco złośliwe okre­
ślenie "wojny podporuczndków" (Le'Ultenantskrieg). Sposób ten 
w pierwszej fazie kampanii śląskiej (listopad 1806-luty 1807) po­
legał na opaniOJWYWaallu po kolei znajdujących się na trasie po­
chodu twierdz (Głogó1w skapitulował 3 XII 1806 r., Wrocław -
7 I 1807, Brzeg - 17 I oraz ŚWidnica - 8 II). Nietrudno więc 
spost'I'zec, iż główny ciężar prowadwnych działań spoczywat wła­
śnie na tych stałych umocnionych punktach opor~ a dla ut:rzy­
mania niepnzerwanej inicjatywy bojowej należało tak organizować 
własne działania, aby jeszcze podczas oblężenia jednej twierdzy 
dokonywać już TOOpoznawarua pnzedpól kolejnych twierdz, usy­
tuowanych wzdłuż wojennego szlafku. Dawało to rzeczywistą szan­
sę płynnego przechodzenia do następnego oblężenia. 

Nawet z pobieŻlI1ej analizy przytoczonego zestawienia dat kapi­
tulacji kolejnych twierdz śląskich w pierwszej fazie kampanii da 
się zauważyć, że wojska IX korpusu kierując się taktycznymi za­
sadami wojny :fo[-tecznej musiały po zdobyciu Wrocławia dokonać 
Tozdzielenia swoich sił aż w trzech kierunkach: Brzegu, Kłodzkli 
i ŚWidnicy. OsłatlIlria z tych twierde wyróżnia się odmiennoś­
cią położenia strategicznego. Tak jak Brzeg stanowił tylko etap 
na drodze dalszej ekspansji w kierunlw Koźla, ozy tak jak 
Kłodzko, którego c'ałkowite opanowainie utrudniały twierdze w Ny­
Sole i Srebrnej Górze, o ile wc.ześniej nie pozbawiono by ich mo­
żliwości organizowania re'kooesansów, tak dla odmiany twierdza 
:;widnioka była końcowym ogniwem łańcucha twierdz ślą kich, 
najbaTCizliej wysuniętym na zachód. Broniła ona ctost~pu do prze­
łęczy su d eok ich, będących najdogodniejszymi przejściami w stronę 
Pogórrza Sudeckiego, a dalej Czech i wydatnie wzmacniała prestiż 
drogi wojennej biegnącej z Nysy do Legnicy wlZdluż pasma Gór 
Bard~ich i Sowich, znajdując się mniej więcej w połowie jej dłu­
gości. 

W kilka dni po wybuchu wojny francusko-pru kiej S widnic a 
na roZJkalZ króla Fryderyka Wilhelma III postawiona została 
w stan gotowości bojowej. Nowy, aCZJkolwiek podstarzały komen­
dant twierdrzy, płk. Herury1t Albert von Haadke, postanowił w pier­
wszej kolejności wzmocnić garnizon o siłę roboczą do wykorny­
wania prac fortyfikacyjnych. Uzupełnił ją początkowo o 2 mura-
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l'.zy, 18 cieśli i 250 robotników, a potem o 400 mężczyzn z terenu 
powialu świdnickiego, tak że ostatecznie w t,wierdzy przy dosto­
sowywaniu jej do wymogów obrony w nowej wojnie pracowało 

2 murarzy. 18 cieśli i 800 robotników. Wykonywali oni m. in. 
z drewna faszyny, kosze szańcowe i pale na zewnętr2nych i we­
wnęlrznych stokach bojowych. Podmiejskie ogrody leżące na linii 
strzału wykaI'czowano, a fosy zaopatrlzono w 30 tysięcy pali 
w formie palisady, kazamaty przyst~owano do zamiesz!kania, 
kaponiery zabezpieczono od góry dwiema warstwami bali drew­
nianych, które następnie przysypywano warstwą ziemi o grubości 
!'5 stóp. Zaslon:i.ęto dnzwi i otwory wentylacyjne magazynów pro­
chowych, a fosy rozkazano całkowicie napełnić wodą. Wraz z na­
dejściem mroźnych dni i nocy wystąpiła konieczność wyrębu lodu 
w fosach mokrych, do czego odkomenderowano 50 minerów i 50 
górników z okolic Wałbrzycha. 

" .' 

! 

-----------_.-
Francuski plan oblężenia Swidnicy w 1807 Toku. (A. du Casse. Opera­
Hons du neuvieme corptLS de la Grande Armee en Silesie. sous Le com­
mandement en che! de S.A.I. le Prince JeTome NapoZeon, 1806 et 1807. 
Avec atlas, [atlas]; Cartes et plans pour seTviT ci l'intelligence des ope­
O'ations du neuvieme corps en Sil esie. 1806 et 1807, Paris 1851, plan [4J: 
Plan de Schweidnitz avec les attaques de l'Armee de S.A .I. Le Prince 
Jerorne Napoleon en 1807. Schelle de 1: 15000 - repT. z : Biblioteka 
Uniwersytecka we Wrocławiu, sygn. 1050840 II). 
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Zgodnie z planem obrony z 1805 r. załoga powinna była liczyc 
9 tysięcy osób, lecz w rok później nie dysponowano taką ilością 

członków Z'ałogi twiesrdzy. W momencie mobilizacji liczba ta wy­
nosiła zaledwie 1324 osoby, co wystarczało jedynie do obsadzenja 
wału głównego. Kiedy liozebność gaTnizonu wzrosła do 2672 osób, 
decyzją rady wojoonej, obradującej 10 XI 1806 r. z udziałem ofi­
cerów sztabowych, żalecono dokończenie zbrojenia dział ze'wnę­

tr~nych, a drogę krytą całkowicie opalisadowano. 
Potencjał obronny w~rastał. Mjasto miało już 248 dział, jednak 

wiele lawet armatnich było już niesprawnych, a w większej czę­

śd były one jeszcze używane podczas oblężenia Świdnicy. w 1762 
rOIk u. Z czasem liozba a,rtylerzystów wzrosła do 200 osób, gł6'\ovnie 
ochotników. Występująca wciąż potrzeba dalszego wzmacniania 
załogri skłoniła w następnych tygodniach dowódcę pruskiego Han­
sa Ernesta von Liittwitza do wydania w Świdnicy w dniu 7 XII 
1806 T. "Ode!Zwy do odważnych mężczyzn w górach Sląska". 

Francuski plan bombardowania $widnicy (2-5 II 1807). (E. d. Blois, 
BombalJ"dement de Schweidnitz par Zes Fro,'nc;ais en 1807. Avec plan, 
Paris 1849, plan załącznikowy: Bombardement de Schweidnitz - repr. 
z: Centralna Biblioteka Wojskowa w Warszawie, sygn. 7221). 

ChOC!iaż wskutek potyczki pod Strzelinem 3 bataUon muszkiete­
rów StIrachwitza i nowoutwonoony batalion fizylierów zostały 
w większej części r~roszone, to załoga twierdzy po powrocie 



pułku kropla i batalionu kawalelIii Reisewllza, jak równ,ież po do­
łączeniu do stanu gaI"Ill2onu żohuer:zy zaoiężnych i ochotników 
w chwili rozpoczęcia oblężenia 10 I 1807 r . przedstawiała się nastę­
pująco: 

pułk piechoty Kropia -- 28 oficerów 495 żo1nierzy 

3 batalion muszkieterów 
von Strachwitza 13 oficerów 976 żołnierzy 
3 batalion muszkieterów 
von Schimonskiego 17 oficerów 1194 żołruierzy 
odd~jał pulku Alvenslebema l oficer 18 żołnierzy 
fizylierzy -- 5 oficerów 808 żołnierzy 
kompar1lia narodowa von Ju.ngblutha -- 3 oficerów 177 żołnierzy 
naTooowy kO!I'lpus strzelców -- 3 oficerów 162 żołnieny 
st,rzelcy kI"lajoiWi -- 92 żołnierzy 
rekruói rezerwy krajowej -- 980 żołnierzy 
batalion kawalerii Reisewitz:l - 10 oficerów 334 żolnierzy 

rezerw~ z pułku kirasjerów 
TIeysjn~a 
artyleria 
wojska inżynieryjne 
minerrzy 
inwalidzi 

262 kooie 

1 orie l' 255 żolnicnzy 
7 oficerów 202 żołnierzy 
3 oficerów 3 żołnierzy 

- 3 oficerów 90 żołnierzy 
- 2 oficerów .279 :'.olnier.zy ---------------------

Razem: 96 oficerów 6065 żolnier z'J 262 konie 

Ponadto ~kład załogi twierdzy uzupełniało 10 oficerów, 311 cho­
rych żołnierzy i l chory oficer, a także 15 żołnierzy aresztowa­
nych, co w całości dawało liczbę 6391 osób załogi. Wskazuje to na 
dużą mobilizację, skoro w chwili uzbrajania twierdzy rozkazem 
królewskim z 25 X 1806 r. liClZyła ona tylko 1324 osób załogi. 

Starannie przygotowana do dłuższej obrony twierdza świdnicka 
7. racji swojego znaczącego położer1lia w środkowej części P<fZed­
górza Su d ec.kJiego, miała w zbliżającej się wojnie z Franoją ode­
grać i totną rolę jako jedna z największych wówczas twierdz 
pruskich, najbard,ziej wysunięta na południowy zachód twierdza 
' ląska. Jeszcze 30 III 1806 r. k6rl Fryderyk Wilhelm III pole<:il 
wystawić pewną liczbę batalionów rezerwowych, które miały 
wejść w skład załóg fortecznych. 

Po r02Jpoczędu działań wojennych wydalkról 25 X 1806 r. 
pierwszy swój rozkaz dotyczący uzbrojenia twierdzy świdnickiej, 
przestrzegając jednocześnie komendanta twierdzy, iż musi być 
.na broniona do ostatruego żołnierza, a głowę komendanta, który 

nie zważałby na tę powinność monarcha chciał wid'Zieć ściętą 
t! swych st6p. 
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St~'ona prusk.'l słusznie przyznawała, iż Świdnica p.rzej~ta prz z 
niepnzyjaciela stałaby się istotnym punkt lU wypadowym do podcJ­
mowania z powodzeniem zabiegów taktycznych w czasie opano­
wywania prowincji śląskiej. Decydowała o tym niewątpliwie blis­
kość Wrocławia jako głównego ośrodka administracyjnego, poli­
tyoz:ncgo i milita,rnego na Śląsku jak również blisko.sć gór, po­
zbawionych stałych punktów oporu, a stanowiących jedynie sto­
sunkowo bezprieezne schronienie dla wycofujących się oddĘ!ałów 
pruskich. Na ujawnien,iu się tej roli Świdnicy w kampanii roku 
1806-1807 nie trzeba było długo oczekiwać, gdyż już zmaganiom 
pr,zy oblężeniu pierws,zej na napoleońskiej maTSZTucie twierdzy ślą­
::.kiej w GrogolWie, otoczonej przez bawarską dywizję gen. dyw. 
Erazma Deroya 10 XI 1806 r., towarzyszy1o c 'gnnizawanio akCJI 
wypadowych w głąb prowincji. 

Oblężenie Swidnicy - fort północny. (Marion, Jow'na! des operations 
de I'artillerie au siege de Schweidnitz e'11 1807, Paris 1842, plan za­
!ącznikowy [1]: Siege de Schweidnitz en 1807 - Biblioteka Uniwersy­
tecka we Wrocławiu, Gabinet Sląsko-Łużycki, sygn. 1.,394 II). 
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W początkowej fame kampanii lnaozenia nabrała wyprawa re­
konesansowa dwóch bawarskich brygad kawalerii przeciwko 
Wrocławiowi i Świdnicy, podczas gdy oblegano jesuze Głogów. 
Jedna, kierowana przez gen. Kar>ola Lefe<bvere-Desnouttesa, swo· 
imi głównymi siłami posuwała się lewym brzegiem w górę Odry. 
Po otmyma'.llJiu 15 XI rozkazu podjęcia tego wypadu, już w nocy 
16/17 XI brygada stanęła pod murami Wrocławia. Natomiast po­
suwając się przez PolkOlWice, Legnicę, Jawor i Str,zegom w kie­
runku Kątów Wrocławskich, prawe sknydło brygady ubezpie­
czały dwa szwadrony le!kkiej kawalerii. P,rzy wspa,rciu 1 i 2 pułku 
szwoleżerów brygada WirtemberCZY'ków podążała prawym brze­
giem Odry. Próbowano wtedy brać pod uwagę ewentualność wzię­
cia Wrocławia przez zaskoczenie, co jednak od ram było skaza­
ne na niepowodzenie, chociażby z braku ciężkich dział oblę~ni­
czych, których nie poSliadały wojSka francuskie i spnzymlerzone. 
O fiasku podjętej akcji przesądziło odwołanie w jej trakcie 1 puł­
ku i skierowanie go w stronę Lesz'l1a, a 2 pułkowi, zatrzymane­
mu w polowie drogi, powierWl1o tymozasowo funkcje łącznościo­
we między Głogowem a Wrocławiem. Mimo to jednak za spraw:} 
dowódcy bawarskich dragonów i szwoleżerów mjr. Jana Nepomu­
cena Har chera udało się nacierającym oddziałom stoczyć k'ilka 
zaimńczOlnych dla slebie pomyślnie potyczek z Prusakami. Do jed­
nej z nich dosz~o na północ od Świdnicy w okolicach Bolesławie 
i Wierzbnej w dniu 20 XI 1806 r., po czym oddz:ial kontynuował 
wzpoznanie w kierunku Oławy i stamtąd rozpcznanie pl'zedpól 
twierdz w Brzegu i Wrocławiu. Z pewnaścią ta wJaśnie potycz­
ka, wywolując bezpośrednie zagrożenie dla Świdnicy, zmobilizo­
wala króla do ponowienia 22 XI r<YZkazu niQlpoddawMl,ia twierdzy. 

iewiele później, bo 10 XII 1806 f., pod Świdnicę podeszła pie­
chota i kawaleria bawarska i wirtemberska, docierając w cJw1i,L' 
\Vilko\wa i Pszenna. 

Przygotowania twierdzy do obrony wkroczyły w okres najhud­
niejszy. Mieszczanie świdniccy gromadzili pieniądze na cele woj­
skowe, przygotowywano także odzież zimową i tabakę dla zało­
gi t wierdzy, kompleiowano sprzęt pożarniczy, zwiększono kwate­
runki. W osiągnięciu pełnej gotowości bojowej przeszkod,ził po­
wszechny na Śłą ku nakaz kierowania do twierdzy w Grudziądzu 
zbieranych od mieszczan konserw i broni oraz odtraspo~'towanie 
do Dzierżoniowa (wówczas Reichenbach) pułku Pelchrzima, dowo­
dzohe,go pr.zez geill. dyw. SteiJnwehra. Narzucono surową dyscypli­
nę w posługiwaniu się otwartym ogniem i zakazano uruchamiania 
kurantów ,zegarrowych. Drewno i materiały opałowe przenie5'iooo 
z kościoła dominikanów do kośoioła garnizonowego i do kazamat, 
aby móc przygotować w klaszt«ach obu tych zakonów lazarety, 
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li same kościoły przeznaczyć na maga2yny. Przygotowania do 
obrony twierdzy objęły t&ikźe g~omadzenie żywności, ktÓ'rą spro­
wad:roille z terenu powiatu. Udało się zebrać m. in. 12 półkorców 
ziemniaków, białą kapustę za 1200 talarów, 48 wołów i 45 świń 

za prrawie 1700 talarów, a później dedatko.we jeszcze 103 weły 

i 97 świń na o,iemal 3800 talarów, w zg~omadzeniu czego. party­
cypował także powiat sŁrzegomski. Zapeklowane mięso. przecho­
wywane w piwnicy ratuszowej, zaś mięso. bydła rzeźnego, 57 wo­
łów Qraz ~wiń, zabrano do stajni do.mu gościnnego "Pod ZłO'tym 
Lwem '. Mag zy-ny ~ócz żywności zaopatrzono w 63 centnary ta­
baki, l 160000 kWM"t piwa, 63000 kwarty wódki i 315 000 sztuk 
śledzi. Zap·as .zboża miał wystarczyć na 6 miesięcy, mięsa tylko 
na 6 tygedni, a wódki i ~wiec - na 5 tygodni. W do ta-teaznych 
ileściach zgromadzono tabakę, pieprz, olej palny, cuki 1', cytryny, 
kawę, p,l'zy~'awy i ślerizie. 

Operacje zamykające oblężenie twierdzy wrocławskiej przypa­
dły na okres świąrt Bożego Narodzenia i Naw go R uku. Zdobycie 
Wrocławia bez.pośl'ednio pelprzedzilo kill<a potyC'zek na poludnio­
wym froncie twierdzy w ostatnich dniach grudnia 1806 r. (Oława 
- ~D XII, a w dniu na tG'pnym pod Tarncg;,'lj~m. Oltaszyn m 
i Wojszycami - dzisiejszymi osied13mi Wroc1awia). Byly one po­
myślne dla Pru3aków, lecz zdecydowani przewa~yła inicja ywa 
wojsk napoleońskich na calym frQncie d7ialań. Dopro-wadzi1o to 
5 I 1807 r. do poddania twierdzy wrroclaw kiej, a w dwa dni po 
tym do podpisan1ia ka'pitulacji pruskiej załogi tego mia.;;ta. Wpły­
nął na te Iakt, iż operujące do tej pory w rejonie Wrocławia 
pl uskie oddziały księcia Pszczyńskiego, Fel dynanda, od wołują(! 
się do rzekomego zagll'ożenlia od strony Olawy wycofały się na 
południe w kieruruku ~Wridtllicy i innych twierdz śląskich. Nie po­
w~6dł się również plan księcia, by 30 XII 1806 r. zc Świdnicy 
podjąć edsiecz dla Wrocławia. 

Opanowanie stolicy Śląska zmusiło dowództwo francu-kic do 
rozdzielenia sil własnych w trzech kierunkach natarcia: w str"n~ 
twierdzy w BI1Zegu, w kierun'ku Kłodzka oraz przeciwko. twie>rdzy 
w ~'Widnicy. Ostatnia z wymienionych twierdz mogła przynosić 
największe zagrożenie dla fraJIlcusk,iej załogi Wrocławia, z drugiej 
zaś strony stwarzała S'kuteCZiIlą osłonę dla poczynań oddziałów 

pI'>\lSikich wy1pierarnych w rejon Sudetów ~l'odkowych. W dług 
oceny strony francus1ciej, zabezpieczenie Świdnicy w żywność wy­
starczyć miało na 9 miesięcy oblężenia. Ostatnie chwile prned 1'07.­

poczęciem oblężenda miasrta pl'Zez wojSIka napoleońSlk.ie wypełniało 
zbierarne fundoozy do. tzw. kasy serwisowej. Sporządzan<l imien­
ne },isty dostawców artY'kułów żywnościowych, kierowanych do 
mag~ów. W dniu 6 I 1807 r. książę Pszczyńslci wydał w Świd-
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nicy obwieszczenie, wzy.wające do sygnalizowania władzom pruskim 
o dokonywanych rekwizycjach i innych świadczeniach na rzeC2 
nieprzyjaciela. 

Dezercje z garnizonu świdnickiego (10 I-S II 1807). 
(lIa pOdstawie: Hopfner, ryp. cit., cz. 2, t. 4, s. 141-157). 

K iążę Hieronim Bonaparte, najmłods,zy brat cesarza Francu­
zów, polecił w drriu 8 I 1807 r. gen. Dominikowi Vandamme, by 
ten ze swymi silami skierował SWe kroki ofensywne przeciwko 
ŚWidnicy. Już 10 I około god2liny 8 rano siły te, skladające się 
z wirtembel kiej dywizji Seckendorfa, brygady Morutbruna, jed­
no tek artylerii i oddziału gen. Pernetty'ego, liczące 9 tys . żoł­

nierzy, zajęły pozycje pod miastem na wzgórzach w okolicach 
KJraszowic Świdniokich, Pszenna i Sulisła wic. W przededniu prus­
ka załoga zajęła pozycje w kazamatach fortecznych. Dnia 11 I 
1807 1'. gen. Vandamme przez swego parlamentariusza płk. Duve,:;­
riera weZlwał pruskiego komendanta twierdzy w Świdnicy ppłk. 
Henryka Alberta von Haadka do p:rze<ka.zania twierdzy. Propozy­
cja została od1'2)ucona. Jeszcze tego samego dnia naSltał czas wo-
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jennych niedoslatków. Od tej nocy miasto bylo pozbawione do­
pływu wody komwlalnej z wodociągu biegnącego z Witos?Zowa. 
Załoga na<tomiast od tej pory na stale zmuszona była do przebywa­
noi.a w zimnych kazamatach. OpuStZczone koszary gI'ooadierów na 
Forcie Szubienicznym (Fort l, między obecną ul. Parkową i Sape­
rów) 17 l przeikaz'Mlo do dyspozycji rządu. 
Chcąc nacierające wojska pozbawić możliwości znajdywania do­

godnego schroniooda pod oblężoną twierdzą, komendant Haack 
rozkazał 11 l spalić młyn w KleCi7Jkowie i kilka domostw przy ul. 
WrocławSikiej. W dniu następnym spalono cegielnię w Jaworniku. 
Od gralIlatów i płomieni ucierpiały także i inne podświdnickie wsie. 
Pod murami miasta dochodziło wtedl do szeregu starć, podejmo­
wanych z obydwu sUron. W dniu 16 I załoga dokonała wypadów 
na Bolesławioe, Tomkową, Słotwinę oraz Witoszów GÓI1ny i Dol­
ny, 23 l - na SulisłalWlice, 24 l - na Kraszowice Świdnickie, 
a 28 I - w kie<runku Wierzbnej, leca: nie dały one oczekiwanych 
rezultatów. Ostatni z wypadów, dokonany przez kpt. Balwina ze 
100 piechocińcami i st1"Zelcami w celu ochrony nad robotnikami 
wycinającymi dla potrzeb twierdzy drrzewa przy drodze kll 
Wierzbnej, przez nieostrożne wyjście zbyt daleko naprzód spowo­
dował, że w ręce fTancuskich kawale,rzystów dcstał się on do nie­
woli wraz z 55 swymi ŻtOłnierzami. 

Dowództwo kancuslcie było powamie zaniepokojone dużą aktyw­
nością oddziałów pll'USkich w rejonie Świdnicy, która stawała się 
dobrą bazą wypadową do prowadzenia działań na Przedgórzu 
Sudeckim, a zwłaszcza w kierunku Reichenbach (obecnego Dziel'­
~oniowa), Ząbkowic Śląskich i Barda Śląskiego. Generał Pernetty, 
dowodzący artylerią IX kOl1pusU Wielkiej Armii, Z8l'ządził pnzy­
gotowania do szturrmu artyleryjskiego, które przeprowadzono 
w dhlich 24-28 l, tak iż 30 l wySJiedlono mieszkańców z rejonów 
przygotowywanego natarcia i zarządzono przygotowywanie oko­
pów Q1raz baterii między Slotwiną a Witos20wem na odcinku 
2000 kro'ków, dokąd ściągnięto d2liala. W południe 31 I środki 

ogniowe postawiono w stall1 gotowości bojowej, a już nocą na 1 II 
rozpoczęto ostrzeliwanie Fortu J awornlctkiego i Fleszy Szubielllicz­
nej. W dniach 2 i 3 II ogień ten osiągnął miaslo. Po południu 3 II 
zapalił się jeden z budynków zaplecza klasztoru urszula!llek, w któ­
rym złOOone było siano i słoma oraz kilka innych budynków 
w mieście. Us.mcodzeniu uległ krzyż na wieży ra tuszowej. Obraz 
walki ilUSltruje natężenie ognia podczas bombardownaia miasta, 
które wynos.iło: 3 II - 3136 str2ałów, 4 II - 16 592, a 5 II -
37 437 (por. diagram 1). Strona fralIlCUSlka straciła 2 zabitych, 
a 3 osoby zootały ranne, to - jak przy~naje pruski histo'l'yk Le­
onhard Radler - "stanowi znak tego jak źle strzelali Prusacy". 
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W dniu 4 II 1807 r. wirlemberski płk Neubronn wezwał twj r­
dZG do poddania się, lecz spotkał się on z odmową obrońców. 
Wskutek tego FraJIlcuzi ostrzeliwali rnjasto jeszcze przez 12 go­
dzin z dmał, oddając po 25 strzałów w ciągu minuty. Zapaliło się 
kilka domostw na przedmieściach, a kilka kul trafiło w kościół 
urszulanek i ka1pucY'l16w (późniejszy garnizOU1owy). Nie spOIWodo­
wal o to jednak zaprószenia się ognia. Po ostatnim, najba-niziej 
intensywnym ostrzale miasta 5 n, nazajutrz doszło do rokowań 

w spTaJwie us<ta!enia warunków poddania twierdzy świdtticlciej 
przez załogę pruSką, a 8 II 1807 r. podpisano akt kapituilacji. 
Terrnj'l1 przekazania Świdnicy Francuzom i wykonanJia warunków 
llmOlWy wymaczoIro na dzień 16 n 1807 r., czyli. o 8 dni później. 
DowódZltwo pruskie chciało wykoI1zystać ten czas dla dokonania 
wypadu z twierdzy, próbując jeszcze wyrkorcZystać przynajmniej 
część znajdującego się w Świdnicy uzbro1enia. Franou~i niejako 
up11zedzając zamiary Prusaków i w pnzeddzień podpisania aktu 
kapit.ulacji Świdnicy podjęli wyprawę w kieruku Barda Śląskie­
go. Skutecwie atako,wa'llo Prosaków najpie1'W z jednej, a następ­
nie z drugiej strony Nysy KłodZJkiej, skłaniając ich do wycofania 
się w kierunku Kłodzka. Uprzedzając intencje strony pruskiej, 
Francuzi przecięli Prusakom jedyną bezpieczną drogę odWTOtu ku 
Śwjdnicy - Poclgórnem Sudeckim, zbliżał się bowiem termin 
przekazania tej twierdzy. Oddziały Lefebvre'a podążając od strony 
Barda Śląsildego doprowadziły do boju spotkaniowego pod Świer­
kami (między Nową Rudą a Wałbrzychem) w dniu 15 II. Pot y CO':­

ka, zakończona porażką Prusa!ków zmusiła ich część do przedo· 
stania się w stwnę ziemi kłodzkiej , innym zaś kazała szukać 
schronienia w Czechach. 

Oblężenie Świdnicy posiada ta!kże aspekt pol ki gdyż rnjasto 
to stało się na początJku 1807 r . ośrodkiem silnej dezercji połskich 
rekrutów, pmymusowo wcielanych do armii pruskiej z terenu 
Slą ka i zaboru prl.lSkiego. Położenie nriasta dawało im spore 
~zanse powodzenia dla podejmowanych przez nich ucieczek w po­
bliskie góry lub zgoła do szeregów przeciwnika, p8Jtr,olującego 
trakt jelEmiogóTski. Pruscy historycy miasta Swjdnicy Llgodnie 
zwracają uwagę na przypadki przekupywania załogi twierdzy przez 
Franouzów i naklani3Jnia jej w ten sposób do dezercji (np. za 
broń i tovbę płacono po 5 talarów, a każdemu wyposażonemu ka­
walemyście oferowano po 2 fryd;rychsdocy). Kiedy w dniu 3 II 
z obozu w Bolesławicach oddaliła się niepokojąco d uża liczba chło­
pów z końmi, zostało to umiejętn.Qe wykorzystane do celów pro­
pagandowych, ponieważ zbiegli chłopi docierali spod Świdnicy 
w rejony U'trzymywane jeszcze przez Prusaków i zachęcali innych 
do opuszczania szeregów. Tą drogą gubernator Śląska książę 

29 



Ulica Zamkowa podczas burzenia fOrtyfikacji. (Shubert, op cit., s. 60). 

Pszczyń ki, przebywający w Dusznikach Zdroju, dowiedział si~ 
10 II o dezercji podświdnickich chłopów. 

Z analizy rozmiarów dezercji i zużyoia amunicji wynika intere­
sująca zależność pomiędzy liczbą przypadków dezercji w ciąg', 

jednego dnia, a ilością wys<wzelonych pocisków (zob. diagram 1 
i 2). W świetle materiału archiwallllego wielkości te wykazują 
tendencję do odwrotnej proporcjonalności, a zatem wzrostowi de­
zercji sprzyjały przerwy w działaniach bojowych, wówczas gdy 
podejmujący ucieczkę narażony był na mniejsze ryzyko. Aby 
więc zapobiec przybierającemu na sile zbieg twu, dowództwo 
twi rdzy zagro,ziło pieT'Wszemu schwytanemu uciekinierQwi karą 
śmierci. Lecz nawet mimo takich gróźb nie udało się wyelimino­
wać dezercji z życia garnizonu, a pośród przyczyn kapitulacji 

widnicy wymieniamo m. in. brak prawdziwych artylerzystów 
i niepewny charakter "stopniałej" załogi. W czasie działań na Po­
górzu Sudeckim także dochodziło do częstych przypadków dezer­
cji i to za1rowno podczas pnzemarszy (np. z Tłumaczowa do Rad­
kowa zdezerterowało wielu żolnieTZy ze szwadronów Schilla, Sa­
liscba, Zawadskiego, Ohlena i Liebherra, co zmuszało ich oddziały 
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do rychłego powrotu do Kłodzka), jak też przy okazji potyczek 
(nrp. 15 II pod Swierkami). Ujawnianie danych dotyczących dezer­
cji Polaków z szeregów pruskich w ówczesnej prclpagandzie prus­
kiej, a t<lkże w późniejszych pruskich opracowanjach historycz­
nyc:1. ('zęstoh'Oć wiązało się Z próbą usprawiedliwiania ogro:nu 
kl~ki annii pruskiej w kampanii roku 1806-1807. 

W pow:c;zechnie głoszonej przez autorów o rac"'w:lIJ prul'kich 
(', inii, posta\ ę komendanta twierdzy świdnickiej von Haacka 
ocenia się jako niechlubną, gdyż oddal en miasto praklyc nie bez 
stawia nia oporu, przez co FrancU2i ko. ztem niewspólmiernic nis­
kich ofiar weszli w pcsiadanie jednej z najlepiej przygo owanych 
rIo obl'lmy twierdz śląskich jeszcze przed podjęciem głównego na­
tarcia. Prusacy zo lali prakty~nie zepchnięci na margines teatru 
dzialal'l. Nojennych, a jedynie odwołanie ze Sląska części oddzia­
łów francul>kich nad Wisłę pozwoliło pruskiemu dowódcy von 
Gotzcnowi na prowadzenie dalszej walki na Śłąsku. Księciu Hie­
ronimowi natomiaSlt upadek Swidnicy dal możliwość nieskrępcwa­
nego rozwijania ofensywy w kierunku południowo-wscnodnim , 
przeciwko t\ ierozom w Kłodzku, Srel:mnej G6l'Ze, Nysie i Kożłu. 
W perspektywie całej kampanii śląskiej wojsk Drupolconskich 
zdobycie Swidnicy stało się symbolem dużego sukcesu za niską 
cenę, dzi~i czemu ten epizod zajął poczesne miejsce we francus­
kiej literaturze histocyczno-wojskowej. Dla Świdnicy natomiast 
najważl1iejszym następstwem kapitulacji w 1807 r. były pos1<;pu­
jące zmiany urbanistyczne zwią2ane z decyzją Napoleona nakazu­
jącą wyburzenie umocnień. 

ZAŁĄCZNIKI 

l. Pod murami Swidnicy 
Z Norimbergi 20 Stycznia, "Gazeta Warszawska", R. (34): 1807. nr 12: 

10 II, s. 183. 
Po kapitulacyi Wrocławia, woyska Królewsko-Bawarskie i Królcw­

sko-Wirtemberskie udały siQ ku Swidnicy i Neisse [Nysa], dla opasa­
nia tych dwóch fortec, Maior Horscher [Jan Nepomucen Harscher] 
z 3-go regimentu iazdy Leiningena, zbliżył się z dywizyą pod mury 
Swidnicy, zaalarmował tam garnizon i zabrał 36 wołów przeznaczonych 
do fortecy; w Ohlau [Olawa] zabrał pod officera i 12 Pruskich huza­
rów z końmi; przy Wtirben [Wierzbna] wziąl w niewolę d. 21 Grud­
nia 36 iezdnych z 39 końmi i chwalebną utrzymał walkę przeciw 
7-miu szwadronom iazdy i 300 piechoty. Dnia 2 Stycznia przyszlo do 
utarczki na forpocztach przy Weitzenrode [Weitzenrodau, Pszenno]. 
2. Fragment dia.rlusza oblężenia twierdzy świdnickiej 

T. Bieda, K. Fledor, S. Kotelko. Teksty źródłowe do hislorii Swidni­
ey i okręgu, Wrocław 1958 s. 65-67. Z rękopisu Karola Scholza z Pie­
szyc zamieszczonego w: C. SCholz, Diarium von der BelagerWlg der 
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Fcslung SchweidnHz im Jahre 1806. Aus der HandschrilL cines dama­
ligen lnvaliden, mitgetheilt von Carl 'cholz in Peterswaldau, "Schle­
sische ProvinzialbUitter. Neue Folge", R. 8: 1869, z. 6, s. 253-255. 

a listopada 1806 r. z wysokiego rozkaz.u namiestnictwa musiałem 
jako inwalida stawić się do $widnicy przed panem gubernatorem po­
ntcznikiem von Hacke; zostalem skierowany do kompanii muszkiete­
rów pana majora von Waldow, należącej do trzeciego batalionu musz­
kieterów \V slawetnym regimencie von Scbimonskiego. i udałem się 
do miasta do mistrza piekarskiego Nitschke w Zaułku Zamkov,ym na 
kwaterę· 

15 o ósmej rano musieliśmy przysięgać. że .. przy twierdzy świdnic­
kiej najwierniejsze służby pełnić będziemy". Siedemnastego z05talo 
w~'znaczonych przez pana gubernatora 50 ludzi na służbę do domu po­
prawczego, reszta zaś przy powstalym właśnie ogniu do gaśnic. 24 lis­
topada zostalem przekwaterowany i wraz z pięcioma jeszcze inwalida­
mi udałem się do wdowy Schrodtin na ul. Szczytnicką na kwaterę. 
25 pan gubernator znów przydzielil 14 ludzi spośród nas do więzienia. 
3 grudnia otrzymałem na złożoną uprzednio prośbę kilka dni urlopu 
i przybyłem 7 z powrotem do Swidnicy. 9 o wpół do dziewiątej wie­
czorem udeI1ZOno na alarm, 11 o wpół do dziesiątej rano także. 21 
znów, 26 również. To samo wreszcie 27 ... 

29 otrzymałem zn6w urlop i miałem powr6cić do $widnicy ,,.. połud­
nic l stycznia 1807. 28 przeniosłem się na kwaterę do rzeźnika Koiła 
na ul. Bednarską. 30 grudnia około godz. 5 wieczorem przybył do 
Swidnicy książę Pszczyński z regimentami von Pelchel'ziena i von 
Kropfa, wraz z baterią i częścią kawalerii, gdyż musiał się wycofać 
spod Wrocławia. Tegoż również wieczora inwalidzi i rel:erwowi rekruci 
zostali przekwaterowani do kazamat, aby przybyłe regimenty mogly 
zająć kwatery. 2 stycwia 1807 książę Pszczyński wraz z regimentem 
von Pelcherziena, wspomnianą baterią i częścią kawalerii wymaszero­
wał z powrotem na Nysę, a regiment von Kropfa pozostal w $widni­
cy, ażeby podczas przyszłego oblężenia móc stawić opór gdyż batalion 
muszkieterów z regimentu von Strachwitza został rozproszony pod 
SLrzelinem. 10 stycznia okolo dziesiątej godziny nieprzyjaciel doszedł 
do $widl1!icy i odtąd zaloga musiała dzień i noc czuwać na mmach. 

1l Kleczków, jak i wszystkie leżące wokół młyny oraz znaczna część 
przedmieść, zastal podpalony. 12 czterdziestu ludzi spośród nas, inwa­
lidów, zostalo umundurowanych. Otrzymali amunicję i broń i zosiali 
przez pana komendanta rO'lstawieni na stanowiskach. 

19 tegoż miesiąca wyszedł rozkaz od pana komendanta: żadell zegar 
na wieiach mjasta nie śmie bić i żaden stróż nocny nie ma Wywoły­
wać godziny. Także ludności przykazano surowo wszystkie okna na 
górnych piętrach domu w nocy zakryć tak by żadnego światla nie 
było widać. 25 wieczorem około godziny 11 czy 12 nieprzyjaciel podpa­
li! mlyn w Kraszowicaeh. 28 odbyła się między Prusakami a Bawara­
mi bardzo poważna potyczka. przy czym z naszej strony pokaźna 
liczba zostala pojmana do niewoli. 27 znów umundurowano pewną 
ilczbę inwalidów i przeznaczono do służby na foccie nr 1. 30 około go­
duiny 11 wieczorem nieprzyjaciel zdecydował się zakladać szańce i oko­
py pod Tomko\\'ą Ol'az wokól Jawarnika. Staraliśmy siG mu przeszko­
dzić aż do 31 w celu udaremnienia przedsię\nięcia, aż wre zcie gu­
h tlUltUl'a nakazała przC!l'wanie bombardowania, gdyż przez nic mogla 
przydarzyć siG nieszczęście wielu ludziom sypiącym szance a pocho­
dzącym zapewne z okolicznych wsi. 
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3 lutego o wpół do 9 rano miałem z kapralem Mi.icke z kompanii 
pana majora von Wadlow zameldować się u pana komendanta na for­
cie nr I i otrzymalem od dostojnika polecenie; mam być umunduro­
wany i iść na sl.uibę do wspomnianego fortu nr l: około godZliny 11 
trzymalem od pana komendanta buty. pończochy i koszulę oraz kwit 

do pana kwatermistrza regimentowego na otrzymanie surduta i spodni 
oraz kapelusza. 
Tegoż przedpołudnia o wpół do 11 nieprzyjaciel począl silnie 

ostrzeliwać miasto: gdy chciałem zabrać od pana kwatermistrza regi­
mentowego, który mieszkal na tzw. ul. Miedzianej, wymienione wyżC'j 
części umundurowania, kazał mi on, abym mu dopomógł w ukryciu 
jego rzeczy oraz sprzętu wojskowego. Pakunki zostały schowane w pi­
wnicy, a sprzęt wojskowy został złożony w kasarni przy Bramie Strw­
gomskiej. Przeniesienie tych rzeczy połączone bylo "Z największym l1ie­
bezpieczeństwem. Dwie kule już podczas odbioru [umunduro\vania] 
uderzyły w dom, gdzie mieszkał kwatermistrz. Klasztor żeński stal 
w płomieniach, ale kule padały w wiele miejsc i wyrządzały wielkie 
szkody podczas trzydniowej kanonady na ulicach Witoszowskiej. Zam­
kowej, Miedzianej, Pańskiej, Siostrzanej i innych pobliskich. Bomby, 
granaty, faskule padały gęsto. Na ulicy Siostrzanej został zniszczony 
uderzeniem bomby niemal zupełnie dom należący do niejakiego Ge.iss­
łera. Urząd Skarbowy został zupełnie zrujnowany przez bombę, która 
ważyła 192 funty. W Urzędzie Pocztowym wybuchł wielki pożar, 
w czasie którego padło pastwą plomieni 1;;00 pólkorcy ziarna. Arse­
nał, komendantura, klasztory: minorytów, dominikanów i kapucynów, 
fabryka tytoniu Klosego, "Czarny Orzeł", "Zólty Lew", główny od­
wach, wszystko przez bomby i granaty do cna byłO zrujnowane. 4 lu­
tego około 10 wieczorem wróg podpalił trzy folwarki przed Bramą 
Szczytnicką, które to folwarki obróciły się w perz. nę, przy czym spło­
nęło wiele bydła i owiec. Wielu spośród mieszczan znalazło się w opła­
kanym stanie czy to przez grabież ich dobytku, czy też przez odnie­
sione rany ... 

5 lutego koło godziny 12 przybył książę von Hohenzollern do komen­
danta Swidnicy IV sprawie poddania miasta i kapitulacji twierdzy. Te­
goż. dnia pod wieczór dostojnik przybył powtórnie i bombardowanie 
ustało. 6 poszedłem na fort nr l. otrzymałem strz.elbę i amunicję, 
i tamże pozostałem na warcie aż do poddania [miasta). 14 zostala nam 
odczytana ... kapitulacja, która nastąpiła 7. Przytoczono w niej między 
innymi ariykulami. że "spośród załogi wszyscy żonaci mogą wracać 
do swej rodziny". 15 przybyła straż nieprzyjacielska i obsadziła bra­
my Witoszowską oraz Szczytnicką. 16 o godz. 9 rano miasto i twi.erdza 
zostały oddane ... 

30 J'olska relacja. pra owa o przebiegu oblężenia 
Z Strrttgardu dnia 16 Lutego, .,Gazeta KOl'l'cspondenta Warszaw­

skiego i Zagranicznego", R. [11]: 1807, nr 20 - dodatek: 10 III, s. 
257-258. 
Dokładnieysze wiadomości o ob1ężeniu t vierdzy Swidnicy potwier­

dzaią woienny zapał, którym tchnie \\ oysko Wirtcmberskie, i którego iuż 
l:łe dowodow dalo w ciągu teraźnieyszcy kampa11ii. Próżne były us!-
10\\Oania tak Xiążęcia Pless [książę P.zczynskiJ, iakoż. też samey załogi 
SWidnickiej, ażeby dano odsiecz twierdzy, nieprzyjaciel, chociaż li­
czniejszy od WJrŁemberczyków, niczego iednak dokazać nie potrafił. 
[...} Pomimo śniegiem okrtytey i glęboko zmarzlej ziemi, zaczęto ro­
bie okopy dnia 30go Stycznia ; ą lubo z twierdzy nieustannie ognia 

33 



dawano, ta iednak robota i zaprowadzenie dzlal tak śpiesznie poszły, 
iż dnia 3go Lutego zaczęsto strzelać do t\ ierdzy, a tym sposobem 
dowodca, podpułkownik Hacke, został przymuszonym do podpisania 
na dniu 6stym Lutego kapitulacyi, podobney do Wrocławskiey. Aby 
zaś zniszczyć nadzieję pomocy od Xięcia Pless, którey się zaloga spo­
dziewaJa, wysłano teyże zaraz nocy oddział Bawarski pod sprawą Ge­
nerała Minucci i dwa W,irtemberskie Regimenta lekkiey, tudzież d;rugi 
batalion strzelców pieszych, do Wartha [Bardo Sląskie], gdzie się 
wspomniony Xiąże znaydował, i nie podpada wątpliwości, że wspom­
lliony korpus nieprzyiaciełski, z którego żołnierze coraz bardziej ucie­
kaią, zostanie zupełnie porażony. Chociaż pora roku tak daleko zaszia, 
iednakże woysko Wirtemberskie po zdobyciu Swidnicy lest przezna­
czone do opanowania twierdzy Neisse [Nysa]. Podczas oblężenia Swl­
dnicy utracili Wirtemberczykowie 9ciu zabitych, 40tu rannych i 50 za­
branych w niewolę. PomiEldzy pierwszemi znayduie siEl porucwik 
Dtinger, a między drugimi, kapitan Schmid i porucznik Langenbecher. 

4. Informacja własna warszawskiej gazety o kallitulacji. 
Z Warszawy dnia 13go Lutego roku 1807 w piątek, "Gazeta Korres­

pondenta Warszawskiego i Zagranicznego", R. [1): 1807, nl" 13: 13 II, 
s. 163. 

Dnia lIgo Lutego 
"Twierdza Swidnica poddaJa się przez kapitulacyą dnia 8ga lego mie­

siąca, a załoga z 5.000 ludzi złożona zabraną została w niewolę woien­
ną. Wiadomość tę przywibzl Xiążę Hohenzollern Wechingel1, Adjutant 
Xięcia Hieronima, klóremu polec on c bylo wezwanie twierdzy do pod­
dania się". 

5. Warunki kapitulaCji twie-rdzy świduiekiicj 
Capitułation de la forterosse de Schweidnitz, "Schlesische Privile­

gir te Zeitung", R. [66J: 1807, n.r 18: 1-1 II, s. 187-191; A. du Cassc, 
Operations du nouvieme COl' PS de la Grande Armee en Silesie. sous 
le cornmandement en che! de S.A.I. le prince Jerome Napol&m, 1806 
et 1807, t. 2, cz. [IJ: Pieces justificatives, Pari!! 1851, s. 91-95: L. Rad­
ler, Die Festung Schweidnitz wiihrend der Franzosenzeil 1807-08, 
Schweli.dnitz 1936, s. 13-15; A. Wasner, Geden.kblatt zur Erinnerung 
and die Belagerung des Stadt Schweidllilz durch die Franzosen. Vom 
10. Januar bis 16. Februar 1807, Schweidnitz [br.], s. 12-1 ... 

Kapitulacja. h icrdzy Swidnica 
zawarta 

między Panem Generalem Dywizji Vandamme, Wielkim OIicel'em 
i Rycerzem Wielkiej Wstęgi Legii Honorowej, pełnomocnikiem Jego 
Cesarskiej WysokOŚCi KSięCiem Hieronimem Napoleonem, generałem 
dowodzącym sprzymierzonymi oddziałami Jego Majestatu Tapoleona 
Wielkiego z jednej strony a Panem POdpułkowuikiem von .ł::I.acke, ko­
mendantem twierdzy Swidnica z drugiej strony: 
Artykuł 1. Twierdza Swidndca zostanie w dniu 16 lutego 1807 roku 

przekazana oddziałom Jego Majestatu Cesarza Napoleona Wielkiego 
o Ue nie otrzyma on do tego czasu żadnego środka zastępczego. 
Artykuł 2. Wszystko, co należy do twierdzy, dziala, amunicja, broń, 

żołnierze i magazyny wszelkiego rodzaju zostaną temu oficero'Ni wier­
nie przekazane, te, które wymieni Jego Cesarska Wysokość Książę Hie­
ronim Napoleon, aby wszystko to przejąć i sp-jsać o tym protokół. 



Artykuł 3: Członkowie 2alogi staną się jencami wojennymi, dnia 
16 lutego rano przedefilują przed korpusem oblężniczym z rozwinię­
tymi sztandarami i palącymi się lontami, złożą bro~ a podoficerowie 
i szeregowi zatrzymają swe tornistry. 
Artykuł -l . Urzędnicy leśni i myśliwi rewirowi, którzy musieli słu­

żyć w twierdzy jako strzelcy, mają urlop, aby powrócić do domu, 
jednakże musieliby oni przyrlZee, że nie będą więcej podnosili brom 
przeciwko oddzialom Jego Majestatu Cesarza i jego sprzymierzonych, 
zaś urzędnicy fortyfikacyjni tymczasowo pozostają w jego służbie. 
Artykuł 5. Oficerowie zatrzymają swoje szpady, konie i pakunki, 

i mają swobodę udania się dokąd im się podoba, po tym jak zostaną 
zwolnieni na słowo honoru, aby do chwili zawarcia pokoju albo do 
jego zmiany więcej nie służyli przeciw oddziałom Jego Majestatu 
Cesarza Napoleona Wielkiego i jego sprzymierzonym. Tę samą korzyść 
wynoszą także feldfeble, chorążowie pendentowi, wachmistrzowie ka­
walerii, następnie każdy oficer otrzymuje do swej słuźby żołnierza 
i w ogóle są oni tak traktowani jak to ustalono dla oficerów w kapi­
tulacji Magdeburga. 
Artykuł 6. Podoficerowtie i żołnierze, którzy są żonaci, jak też in­

walidzi mogą powrócić ze swymi rodzinami do swej ojczyzny i będą 
traktowani według ustalen postanowienia artykulu 8 kapitulacji mag­
debu.rskiej. 
Artykuł 7. Jego Cesarska Wysokość Książę Hieronim Napoleon 

w imieniu swego suwerena przyrzeka ochronę każdego odlamu religij­
nego, który wyznają mieszkańcy, właściciełe i najemcy $widnicy, 
i udziela im pełnego bezpieczeństwa osoby i własności. 

Artykul 8. Zarząd miejski i urzędnicy cywilna tymczasowo pozosta­
ją na swoich stanowiskach, a w przypadku podania się do dymisji 
mają oni swobodę pozostania w mieście lub sprowadzenia się tam, 
dokąd im się podoba. W ostatnim przypadku otrzymują olli paszpor­
ty, aby mogli oni pewnie podróiować ze swymi rodzinami i rucho­
mościami. 

Artykuł 9. Kasy królewskie zostaną przekazane temu oficerowi łub 
urzędnikowi cywilnemu, którego do tego wyznaczy Jego Cesarska Wy­
s~kość Książę Hieromm Napoleon. Zarząd miejski zatrzyma dalej pie­
mądze, które należą do osób prywatnych pozostając pod ich nadzo­
rem. 
Artykuł 10. Ranni i chorzy zostaną starannie zaopatrzeni, a chirur­

cl7J)'I, którzy byli przy ich leczeniu mogą dalej przy nich pozostawać. 
Artykuł 11. Wszystkie kościoły i kolegia bez wyjątku, jak też wszy­

stkie kośCtioly i fundaCje kościelne, jakiej tylko mogłyby być religii, 
korzystają dalej ze swych przyWilejów i będą chronione, a także, kiedy 
będzie wymagane, korzystają z ochrony tych kas, które zawierają pie­
niądze na sieroty i dzieci małoletnie, co będzie na równi respektowa-
liC. 

Artykuł 12. Szkoły publiczne i biblioteki otrzymają tę samą ochronę. 
Artykuł 13. Pan komendant pozwoli dwóm oficerom sztabowym 

z korpusu inżynierskiego i korpusu artylerii, których do tego wyznaczy 
Jego Cesarska Wysokość Książę Hieronim Napoleon, aby 15 lutego 
rano. \:e~zli do miasta w celu przyjęcia wspólnie z oficerarrui-inżynie­
ramI I oficerami artylerii twierdzy protokołu o arsenalach i wszyst-

;ch obiektach należących do twierdzy. 
\rtykul 14. BaJTiera Witoszowska zosianie 16 lutego o godzinie 8 ra-

35 



no przekazana oddzialom sprzymierzol1!ln Jrgo CCl'arskiq:o M<lj slalu 
Napoleona Wielkiego. 
Artykuł 15. Ponieważ miaslo uci rpialo bard7.0 \\"~kllt('k homhardo­

wania, zatem Jego Cesarska Wysokość Książę Ilieronim Napoleon pr7.y­
rzeka mouiwie jak najbardziej zn1l'dej zyć w nim gamizon. 

Artykul 16. Panu komendantowi będzie przyslugiwal paszport ofi­
cera, kt6ry nie pozwala uważać go za jeńca wojennego, co zostało okre­
ślone w celu przekazania niniejszej kapitulacji Jego Majestatowi Kró­
lowi Prus. 

Al' tyk ul 17. Dla wszystkich artykulów, których nie można hyło 
przewld21ieć lub które moglyby mieć wielostronną interpretację , pan 
komendant może się zdawać na wspanialomyś1ność i znane umiłowanie 
sprawiedliwości Jego Cesarskiej Wysokości Księcia Hieronima Napo­
leona. 

Przygotowano w dw6ch egzemplarzach VI" kwaterze glówncj v Suli-
Ilławicach dnia 7 lutego 1807 roku. 

Podpisał 
von Haacke 
królewsko-pruski podpulkowllik armii 
komendant miasta i twierdzy Swidnica 

D. Vandamme, general dy\ izji 
Jego Cesarska WySOkość Książę Hieronim Napoleon, g16wnodo\\'odzą­

ey dziewiątego korpusu Wielk!iej Armii zabvicrdzil niniej zą kapitu­
lacjE:. 

Na rozkaz Jego Cesarskiej Wysokości generał dywizji , szef ·y:i.szego 
dowództwa 9 korpusu Wielkiej Armii 

T . Hedouville 
Za zgodność kopii 

T. Hedouville 
Zdeponowano akt w kwaterze gł6wnej Jego Cesarskiej Wysokości 

we Wrocławiu dnia 8 lutego 1807 roku. 

6. Obh::ienie Swldnicy w oczach parySkiego dziennika urzędowego 
Z Paryża dnia 28 Kwietnia, "Gazeta Korrespondenta Warszawskie­
go i Zagranicznego", R. [lI] : 1807, nr 38 - dodatek : 15 V, s. 504. 

{ ••. J Tenże Monitor wypisał dziennik oblężenia Swidnicy, z kt6rego 
się okazuie, iż ta twierdza opasaną zostala dnda 10 stycznia a dnia 
:3 Lutego ukończono baterye, na które 32 dział wielkich zatoczono, 
i odtąd rozpoczą! się ogień do twierdzy tak tęgi i skuteczny, że dnia 
ago po kilkakrotnym pożarze w mieście poddano się woysku obIegają­
cemu. Zastano w nim 250 dzial, przeszlo 400,00 funtów ptochu i wielką 
ilość żywności. Stosownie do rozkazu Cesarskiego, niszczą zwycięzcy 
fortyfikacye Swidl1icy i fossy zasypudą. Wysadzenie fortyfikacyi Scho­
enburg kosztowalo 27,000 fnut6w prochu. Toż samo dzieie się z Brze­
giem i Wrocławiem. Chciawszy kiedyś tę twierdzę przywieść znowu 
do obronnego stanu, wiE:c trzeba na to czasu i niezmiernego kosztu. 

7. Współozesny rosy jskl komentarz na temat komendanta twierdzy 
"widniekiej Henryka Alberta von Haaeka 
Kommendant "v" SvcjdniclL. "Politil::eskij, Statistićeskij i GcograLi­
I::eśkij 1:urnal ili Sovremennaja Istorija Svi!ta " R. [28]: 1807, nr 11, 
s. 181-182. 

Komcndant w Swidnicy, imieniem von Haack, to czlowi k glupi , 
a przy tym tch6rz, mial' pewnego razu nocować w LuCI". Obywatel" 
rozdrażnieni poddaniem miasta Swidnicy bez jakicjkolwiek obrony, 
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wybill szyby w oknach jego sypialnł. On spokojnie' wszedł do salonu 
i powiedzlał gospodal'towi, u którego się zatl'Zytnal : .. Z pewno ' cią i Piln 
ma wielu nieprzyjaciół , gdyż ma Pan powybijane okna" . 

.. - Proszę wybaczyć, Panie Komendancie - odpowied7Jial gospodarz 
- zaszczyt był po Pańskiej stronie". 

Kto chce widzieć godne uwagi ruiny, ten niech pojedzie do Swi­
dnicy i popatrzy na wysadzone w powietrze budowle forteczne cale­
go miasta, mające wartość ponad 40 milionów (całego rocznego do­
chodu P r us). Sami inżynierowde francuscy potwierdzili. że Francja, 
oprócz Luksemburga, nie może sprawić sobie takiej twierdzy. Jednak­
że miasto Sw idnica, klucz do pasma Gór Sląskich i do Górnego Slą­
ska, poddało się po blokadzie, trwającej przez pięć tygodni i po trzy ­
dniowym r zucaniu bomb, nie patrząc na to, że król pruski, znając)' 
'I',Iagę tego miasta, właśnie polecił komendantow i, aby powierzonej mu 
tWlierdzy bronił jak na j uporczywiej zgodnie z honor em j stanowis­
kiem, a w niebezpieczeństwie stracić swoją głowę !!! 
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Andrzej Scheer 

ZAPOMNIANE LINIE KOLEJOWE 
W WOJEWÓDZTWIE WAŁBRZYSKIM 

Piouieukie lata kolei żelaznej 
Poozątek epoki kolei żelaznych przypadł 11a pierwszą polowq 

XIX wieku. Szyny metalowe zamiast drewnianych stosowano już 
wprawdzie od 1767 r., jednakże be'z udziału maszyny parowej. 
SkojaTzenie tych dwóch wynalazków stworzyło żelazllą kolej pa­
rową· 

Pierwszy na śwliecie pooiąg ruszył 27.1X.1825 r . kilkudziesię­
cia kilometrową trasą Stockton-Darlington w Wielkiej BryLanii. 
Kilka lat później, w 1829 r., w Ra:inhdll rozegrała się "bitwa loko­
motyw", w której zwyciężyła "RAKlETA", wY'Produkowana 
w warsztatach George'a Stephens()[1a (byłego woźnicy, analfabet.y 
obsługującego onegdaj windę VI kopalru, który wIa nym wysił­
kiem i zdolnościami potrafił w swoiim czasie rozwiązać istotne 
zagadnienia techniczne kolei). 

W porównaniu do wcześniejszych prób pa,rowych lokomotyw, 
z lalt 1802 i 1814, kiedy udało się uzyskać prędkości rzędu 6-8 
km/h, jego maszyna okazała się bezkonkurencyjną, rozwijając 

szybkość 58 km/h. Ale już w końcu lat c:z;terdziestych XIX wieku 
pa!I'owóz o nazwie "kon Duke", ciągnący kilka wagonów, rozwi­
nął prędkość 87 km/h. 
Początkowo kolej miała wielu przeciwników, a najstar ze z za­

chowanych modeli - zabaiW~k parowozów (np. "Murdook" z 1786 
roku) miały nawel S<pelniać rolę odstraszającą przed "niebezpiecz­
nym" wynalazkiem. Po przełamaniu silnych oporów, a także lQ­
ków istniejących wśród oponentów, nastąpił nadspodziewanie 
szybki, wręcz błyskaJWiozny rozwój sieci kolei żelaznych. 

Po Wielkiej Brytanii, uruchomiono także linie w Stanach Zje­
dnoczonych, Bclgrii (1826-39), Niemczech (Norymberga-FUTth 
7.XI1.1835 T., jeśli nie liczyć pierwszej szynowej kolei z Linzu do 
CeS1cich Budejovic z 1828 r. o zaprzęgu konnym (!», następnie 
w Holandii, Francji (1836), Rosji (1837), Australii (1850), Japonii 

38 



(1872) i innych krajach. Za najstarszą no'rmalnotorową linię kole­
jową uchodzi oddana do regularnej komunikacji w latach 1829/30. 
trasa Liverpool-Manchester (48 km). Natomiast nas1arszą koleją 

wąskotorową jest. także brytyjska kolejka o rozstawie 597 mm, 
kursująca od 1832 r. pomiędzy Festinjog iTremadoc. 
Początkowy żywiołowy rozwój kolei doprowadził do 7nacznego 

zróinico\Van~a stosowanych rozstawów szyn. Z czasem przyjęto, iż za 
koleje normalnotorowe będzie się uważać te, które mają rozstaw 
szyn równy H35 mm (tj. '* stopy i 8,5 cala). Tory o większym roz­
stawie nazwano szerckimi, a o mniejszym wąskimi. Linie szerO­
kotorowe powstały i funkcjonują do dzisiaj głównie w Rosji 
(Związku Radzieckim), Finlandii. Irlandii i llisz.pan ii posiadajl\c 
rozpiętość 1524, 1600 a nawet 1676 mm. Linie wąskotorowe są re­
prezentowane przez ponad 00 rozmaitych rozmia,rów od 381 mm 
do 1219 mm. ' 

Szacuje siG, iż w latach 1830-1900 wybudowano na całym 
świecie ok. 734 tys. km bieżących linii kolei żelaznych, Jest to 
prawie tyle ile wynosi odległość z Ziemi do Księżyca i z powrotem. 
W roku zczytowego rozwoju (1938) ogólna długość linii o iągnęła 
ok, 1,4 mln km, zaś obecnie wynosi ok, 1.2 mln km bieżących, 
Warto zaznaczyć, iż początkowo pociągi woziły cz~sto pasażerów 
i towary jednocześnie, a dopiero z czaliem na tąpilo zrómicowanic 
na pociągi osobowe i towarowe. PowstaJo wiele J inii o przezna­
czeniu wylącznie gospodarczym np, dla przewczu urobku górnicze­
go, w kamieniołomach, dla przewozu plodów rolnych bezpośrednia 
z pól do pt-zeŁwórni (np, buraków do cukrowni), Wznoszono ko­
lejki fabryczne, portowe, leśne. dojazdo,,'e, Jurystycznc, a nawet 
prywatne lączące rozrzucone w terenie majątki. 

Z czasem nastąpiła t7.W, etatyzacja kolei żelaznych tj, przeJGCIC 
ich przez państwo, zarówno w se11si{' własności jak i administracji. 
Największym przed jębiorstwem kolejowym świata była Niemic -
ka Kolej Rzeszy (Deutsche Reichsbahn) która po pierwszej wojnie 
światowej zatrudniala 850 000 pracowników. O He w 1845 r. 
w Niemczech było ok, 2100 km linii kolcjo\ ych, to w roku 1863 
juz blisko 14. tys. km, a rÓV\.J1O sto ht temu, w ]884 r., ponad 
3(i tys , km. Obliczono, iż w Niemczech w latach 1835-55 kładzio­
no rocznie średnio po 390 km torów, a w lalach 1855-65 po 
600 km! 

Pierwsze ś l ąskie liDie kolejowe2 

Na Śląsku budowę pierwszych linii kolejowych rozpoczęto w la­
tach trzydziestych XIX wieku. Cent.ralnym punktem sieci mial 
być Wrocław. Dla niego też, jako pierwszego miasta w Europie, 
opracowano, jeszcze w 1816 r. najstarszy projekt w ę z ł a kolei 
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parowej, WTaz z pierwszym w śWlecie projektem (Karst na) d ł u­
g i e j trasy kolejowej. Miała ona biec do ZablZa (ok. 200 km) 
wIZdłuż prawego brzegu Odry. Po dokonaniu pewnych zmian, 
ostateoznie zadecydowano, iż pobiegnie ona jednak lewym brze­
giem Odry i w 1836 r. przystąpiono do wstępnych prac tereno­
wych. Trasa ta otrzymała nazwę Linii Górnośląskiej. Inaugura­
cyjny kurs ,pierw zej na Sląsku linii kolejowej wiodącej z Wro­
cławia do Oławy (27 km) odbył się l.V.1842 r. Stałe poŁączenie na 
tej trasie UJ.'Uchomiono 22.V.1842 1'. Linia ta sukcesywnie prze­
dłużana osiągnqla w SieTpnlU 1842 r. Brzeg (-12 km), w maju 1843 
Opole (82 km), w pażdzierniku 1845 Swiętochłowice (181 km), 
w październiku 1846 MysłO'W'ice (200 km) i wreszcie 13 X 18-17 Kra­
ków (268 km). Od 24.VII1.1859 r. w pobliżu Sza.pienic k/Sosnowca 
linia ta łączyła się z nitlką Kolei War zawsko-WiedeńSlk.iej. Owcze­
sna podróż z Wroc:lawia do Krakowa trwała 7 godz., a do Warsza­
wy przez Gliwice 21 godz. Lini.a G6rnośląska miała ważne odgałę­
zienie wiodące z Brzegu przez Grodków (21 km) do Nysy (48 km), 
ukońcrzone już 26.XI.1848 r. Połączenie to wyprzedziło o 28 lat 
konkuiI'encyjny prrojekt z 1844 r. przewidujący uruchomienie lin ii 
7. Jawof!Zyny Sląstkiej przez Swidnicę do Nysy i Koźla (co nastą­
piło dopiel'o l.XlI.1876 r.). 
Drugą na Sląsku, a pierwszą na terenie dzisiej zego woj~,. ód/.­

twa wałbrzysldego była tzw. Kolej wiebod7.ka wyprowadzona 7.e 

ślepego dwoTca o t j samej nazwie. Oddana do eksploatacji 
29.X.1843 r. wiodła ze stolicy Dolnego Slą ka, do leżących u pod­
nóża Sudetów Swiebodzic (58 km) położonych w połowie drogi po­
między walb1'Zyskimi .kopaln.iami, a ważną gospcdarezo i "mili. 
tarnie" Swidnicą. Właśnie czysto formalne określenie Swidnicy 
jako miasta-twierdzy spowodowało, że ten ważny szlak przeszedŁ 
obok. Gdyby ogłoszenie Świdnicy miastem otwartym nastąpiło 
wcześniej, niż dO!piero 4.X.1866 roku, to przebieg tej linii być mo­
że byłby inny. Nazwa także. Tymczasem szlak wytyczono w od­
ległości ok. 10 km od miasta. Na jego -19-1ym km, skąd była tlaj­
mmeJsza odległość zarówno do Sw id nicy, jak i do Strzegomia 
(11 km),zalożO'no "w szczerym polu" stację kolejową, pr'zyszły 
węzeł o znaczeniu po.nadregionalnym, dzJsiej zą Ja \'orzynq Slą-
ką. Rozbudowująca się, ze względu na dogodne połączenie, csad:\ 

klejowa, otrnymała prawa miejskie w 1954 r ku. 
Dnia 21.VII.1844 roku oddaillo do użytku pierwsze odgałęzienie 

przy złego węzła wiodącego do Swidnicy. Slepo zakończona stacja 
kolejowa znajdowała się poozątkowo pomiędzy obecnymi ulicami 
Łukasińskiego i Kanonierską. W terenie można jeszcze dostrLeC 
ślady jej przebiegu. Z ozasem dobudowano bOC'7 .. nicę o dlug~ci 

1 km, wiodącą do cukrowni w Zawiszowic, li obok rozjazdu sln-



Litografia z 2 pot XIX w. przedstawiająca tzw. świdni.cki Wiadukt PóŁnocny (232 1n npm) iednoto7'owe} linii 
z Jaworzyny SI. do Swidnicy i Dzierżoniowa. Wzniesiuny ok. 1855 T. wspieral się na j)rzeszlo 30 filaracn sto­
jących w odLeglo§ci ok. 17,5 m od siebie i był najdłu,ższym (600 m) na całym SZąsku. W tZe widocz.ny Masyw 
Slęży oraz wieże świdnickiej "kated1'Y" i 1'atusza. 
Podczas przebudowy linii 'na dwutorową (1906-08) wi,adukt ten ob/oiono ziemią i uk1'yto wewnątrz powstałego 
nasypu pozostawiając wolnymi trzy przę~ /a, wykorzystywane obecnie przez trasę E-83, ulicę Kanomenka 
i tunel dZa pieszych (na pTzedŁużeniu u.l. JagielLonskiej). 



nął budynek przystanku Zawiszów. PozostałOości zlikwidowanej po 
a 908 roku boa2micy i stacyjki, są jeszcze dość czytelne w terenie. 
Podcz-3s przedłużania linii ze Świdnicy do Dzierżoniowa wznie­
sione najdłuższy na Śląsku wiadukt o długości ok. 600 m, eparty 
na pfzes'zło 30-tu solidnych kamie'!1no-ceglanych filarach, którym 
do.prowad2ione tOlt"y bliżej centrum, w okolice dzisiejszej ul. Wa­
lowej. Budynek starego dworx:a rozebrruno na części i po przewie­
zien,iu zmontowalW na miejscu nowo powstałej stacji. W 1861 r. 
w niewielkiej odległo' ci na zachód od miejsca zajmowanego przez 
dzisiejszy dwo,rzec, wystawiono nowy, dwukondygnacyjny budy­
nek stacyjny o konstrukcji szachulcowej. Po uruchomieniu w 1898 
ro'ku drugiego dwo'I'Ca o nazwie Świdnioo Dolne Miasto (Świdnica 
Dolna, d2isiaj Przedmieście), dW01l1Zec ten otrzyma l dość długą 

nazwę: Główny i Centmlny Dworzec Kolejowy Świdnica Górne 
Miasto. Przedłużając linię w kierunku przystanku Jakubowice 
""zniesiono nad Potokiem Witos'Zowskim i płynącą opodal młynów­
ką, drugi tzw. WitooZQw ki Wiadukt o długości około 350 m. 
W czasie prz budowy tej linii na dwutlOrową w latach 1906-03, 
oba wiadukty najprawdepodobniejz a s y p a n e gdyż obec­
nie biegną tędy wysdkie nasypy. Ciekawe byłoby sprawdzenie co 
jeszcze kryje :ię wewnątrz tych nasypów, tym bardziej, że z hi­
storycznych przekazów wY'raźnie wyruika, iż wiaduktów tych nie 
rozebrano, a za ypano. Wydaje się to zresztą logiaz:ne, mając na 
uwadze wzmocnienie przyszłej dwutOirowej konstrukcji . Obecnie 
najdluższym wiaduktem na Śląsku jest, wybudowany w latach 
1844---46, a więc będący n!ieco starszym od świdnickiego, wiadukt 
w Bolesławcu. RozJpięty na 35 łukach o wysokości dochodzącej do 
20 m ma 500 m długości. Pierwszy pociąg przejechał po nim do­
piero w 1851 ir. 

Linię boczną Kolei Swiebodzkiiej, Ziwanej z czasem Koleją Świ­
dniakO-ŚwiebodiZką przedłuiJone wzdłuż k.rawędzi Sudetów. Dnia 
24.XI.1855 r. dotarła ona do Dzie'rżoniowa, położonego na 28 km 
od węzła w Jaworzynie Śląskiej. W trzy lata póŹDliej l.XI.1858 r. 
pierwszy pociąg wjechał na stację w Ząbkowicach Śląskich (49 
km), gdzie według pierwszej wersji miala powstać stacja węzłowa 
na przecięciu z projektowaną trasą WlTocław-Kłodzk:o. W Ząbko­
Wiicach roboty utknęły na okres ok. 15 lat, a później ze zmiany 
projektów spowodowały iż prz.ecięcie obu linii nastąpiło zupełnie 
gdzie indziej. 

W pełnri wykształCOlDym węzłem kolejowym stała się Jaworzy­
na Śląska dopiero po wybudowan.ilu drugiego odgałęzienia do 
Strzegomia, co nastąpiło 25.X.1855 r. Z czasem linię tą przedłu­
żo,no do Jawora (26 km) i Legnicy (47 km) - 16.XII.1856 r. Tam 
następowało poląrczemie z inną ważną trasą Wrocław-Legnica 
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Tak wyglądał świdnicki Wiadukt Południowy, zwany 
też Witoszowskim, wg pocztówki sprzed 1898 r. W la­
tach 1855-1906 wiodła. nim jeclnotorowa Unia do 
Dzierżoniowa. W 1906 r. wiadukt zniknqł wewnątrz nasypu dla Unii dwutorowej. Obecnie pod jednym z prze­
budowanych przęsel płynie Witoszówka, zaś pod innym wiedzie uL. Polna Droga wykorzystujqc calq dawną 
rozpiętość między filarami. Szkoda, iż nie przewidziano w porę przyszŁego wykorzystania tej drogi, jako frag­
mentu miejskiej obwodnicy i przy wznoszeniu drugiegc nasypu (dla linii Zączącej du:orzec Swidnica Miasto 
z dworcem Przedmieście w 1898 T.) "zablokowaIw" ją tworząc zaledwie jednopasmowy, wąski i niSki tuneL 
tWrzucający ruch wahadłowl/. 



(18H)-Bol sławI c (1845)-Węgliniec (1846)-FI'ankIurt/O, skąd 
od 111·12 r. istniało połączenie z Berlinem. Od 1.X.l871 f. świclni­
czanie, kOl1Zystając z bezpośredniego pociągu jadącego z Ząbko­

wic Śl., mogli dojechać przez JaworZylnę Śl. do Jawora (po jed­
nej godzinie), Legnicy, Lubina (po 2 godz.), Głogowa (po 3 godz.j 
i Czerwieńska (sŁacji węzło1wej), skąd po przesiadce mogli kont y .. 
nuowal:: podróż do Gubina (6 godz. od chwili wyjazdu) czy Bel'li­
na (10 godz. ja'Zdy). 

Wa~'to zauważyć, iż pOCtlątkowo nie było takich stacji i pl'Zy­
stank6w jak: Wrocław Zachodni (d. Muchobór Wlk.), Sadowicc, 
Ciernie, Krzyżowa, Dzierżoniów Dolny, tanowice, Bolesławice 
i wi lu innych. Np. stację w Krzyżowej otwarto dopiero 1.VI. 
1899 r., a więc po -15 latach od czasu przeprowadzenia linii kole­
jowej przez tą wieś. W Jaworzynie Śl. główny budynek stacyjny 
zwieńczony dwoma ośmiobocznymi wieżami od strony zachodniej, 
znajdował ię pocczątkowo pomiędzy peronami. Dzisiaj mie ~cl si., 
tu m. in. restauracja. 

Równocze'nie z rozbudową węzIa w Jaworzynie Śląskiej trwały 
prac przy przedłużaniu Kolei Świdnicko-Świebodzkiej w głąb 
Sudetów. W Świebodzicach wzniesiono nową stację kolejorwą, po­
łożoną w pewnym oddalen1u od centrum, w pJlzeciwień lwie do 
starej stacji znajdującej się blisko centrum (~isiejsza stacja to­
wat·owa). Bylo to spowodowane koniecznością uniknięcia kłopotli­
wych manewrów, gdyż piel"WSZy dworzec w Świebodzicach, podo­
bnie jak we Wrocławiu czy $widnicy, był dworcem ślepym. Po 
bl~ko 10 latach, dnia l.llU853 r. otwarto 17-to km odcinek tra­
sy ze Świebodzic (290 m npm) przez Szczawienko (dziś Wałbrzych 
SzczawienltO 377 m npm) i St8l1'y Zdrój (dzi' Wałbrzych Miasto 
400 m npm) do Wałbrzycha (dziś Wałbrzych Fabryczny 480 m npm) 
pokonując różnicę poziomów ok. 190 m. 

Ze względu na skomplikowaną konfigurację terenu odcinek tej 
jednotorowej linii, wiodący od dworca Stary Zdrój do Wałbrzy­
cha, poprowadzono doliną Pełoznicy poprzez kilka kolizyjnych 
slcrzyżowań ulicznych (od 1898 tramwaje!), aż do kopa1nianeg0 
S2ybu o naz,WIie .. W~angel" (dzisiaj "Wojciech" w kopalni "Victoria"), 
położonego w pobliżu ul. Sztygail"Skiej w Sobięcinie. Na tej, z ko­
nieczności 'lepo zakończonej mijance, przetaczano lokomotywę na 
drugi konliec składu, po czym pociąg ruszał z powrotem, aby n:l 
wysokości dzisiejszej ul. św. Józefa, odbić w prawo ku docelowej 
stacji Wałbrzych (dziś Fabryczny), położonej zaledwie ok, 1200 m 
od Rynku. 

W latach sześćdziesiątych XIX wieku zrealizowano wielkie 
przedsięW1Zięcie inżynierskie wznosząc lzw. Śląską Kolej ,6rsh" 
biegnącą wzdłuż Sudetów. Jej trasa wiodła ze Zgorzelca (skąd 
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istniały już połączenia m. in. z Dreznem, Berlin m, Wrocławiem. 
Laganiem itd.) przez Lubań (20.IX.1865 r., 24 km), Jele,nią Górę 
(20.VlII.1866 r., 76 km) do Boguszowa, najwyżej poloożonego miasta 
na Śląsku (Rynek na wys. ok. 600 m npm, a dworzec nu wys. 
530 m npm) i dalej przez najwyżej poŁożoną na trasie stację 
Kuznice Świdnickie (118 km, 547 m npm, d1Jiś zwaną Boguszów­
-Gorce Wschód) do Dzietrzychowa (dziś Wałbrzych Gl.) - naj­
waększej górs'lciej stacji kolejowej w Su'Cletach. Stąd było ju± 
tylko 4,8 km, biegnącej krętymi serpentynami, ~rasy do stacji Wał­
brzych (dziś Fabryczny), gdzie następowało p o ł ą c z e n i e 
z Koleją Swidnicko-Swiebodzką. Wspomniany osta'tni odcinek 
był najrtr,udniejszy do realizacji, o czym może świadczyć choćby 
porównanie owych 4,8 km linii bieżącej z 1,5 do 2,0 km linii po­
wietrznej łączącej oba dworce (tj. WałbTzych Gł. i Fabryczny). 
Połączenie obu linii nastąpiło dnia 15,Vln.1867 r ., a Boguszów, 
jako drugie miasto Zagłębia Wałbrzyskiego uzyskał połączenie ko­
lejowe z Wrocławiem i Odrą. 

W niespełna irok później ze stacji Wałbrzych Fabrycz,ny popro­
wadzcno nową, bezkolizyjną, trasę o długości 4,2 km która krą­
żąc szerokimi zakolami i przechodząc nad starą linią (do szybu 
"Wrangel'), przecinała Sobięcin, a tuż przed staoją Wałbrzych 
Miasto łąezył'a się ponownie z linią z 1853 r. D1Iięki temu odpadły 
kłopotliwe i czasochłonne manewry z lokomotywami przy stacji 
Wałhrzych Fabryczny. Stara linia istnieje we fragmentach do dzi­
siaj i jest wykorzystywana w ruchu towarowym. Niewielka odle­
głość pomiędzy końcem torów przy szybie "Wrangel' a linią Kolei 
Górskiej (ok. 400 m do dq;jsiejszego przystanku Szybowiee Wał­
brzyskie), nasuwa przypuszczenie, iz pierwotnie planowano wy­
pro'wadzenie lrolei z niecki wałbrzyskiej właśruie tędy. Być moze 
na przes.zkod2lie stanęła obawa, aby stacja Wałbrzych (Fabryczny) 
nie stała się ślepo zakończoną bocznicą, leżącą poza głównym nur­
tem przewozów, lub też zadecydowała o tym zbytnia różnica ~'Y­
sok ości (40-50 m). Chociaź, i tak na trasie Kolei Górskiej, tuz 
przed Dzietrzychowem (Wałbrzych (Gl.) musiano przebić wpraw­
dzie jeden z naj płytszych i najkrótszych w Su.detaeh, ale jednak 
274 m długości tunel. W latach 1933-.38 został on m-e ztą zlikwi­
dowany poprzez zdjęcie zalegających nad nim warstw skalnych. 
W miejscu tym widać dzisiaj wysokie, nieomal pionowe ściany, 
szt.ucznie utworzonego wąwozu, którym nadal biegnie ta trasa, 
wcinając się malowniczo pomiędzy zbocza Kamiennej Góry i Brze­
",inki (612 m npm) , 
Nazwę szybu .,Wrangel" nosił od 1852 r. jeden z POiTOWOZÓW 

kursujących na trasie z Wl'oclawia do Wałbrzycha. Zresmą wszy­
stkie dawne lokomotywy, traktowane bardzo pies.zczotliwie, mialy 
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sWoje nalZwy własne, przewazme geograricme. Na przykład pier­
wszy pocliąg z Wrocławia do Oławy (1842) ciągnął parowóz o na·· 
zwie Sląsik. Inne lokornotY'WY (w tym 8 sprowadzonych z Anglii) 
m1ały imiona: Wroclaw, Swidnica, Swiebodzice, Wałbrzych, Kąty 
(Wrocławskie), a także Chełmiec, Sowa, Liczyrzepa czy Szczęść 
Boże! 

Z początkiem lat siedemdziesiątych XIX wieku przystąlplono do 
budowy trzeciej l(jlliii wychodzącej z Wil"oc1awia na poludnje. (Po­
mijam tu linie wychodzące w innych k1ierunkach jak np. do Po­
znania - 29.x.1856, Kluozborlka - 15.X1.1868 Rudnej - l.VIII. 
1874 itd.). Wiiodla ona przez Strzelin (LX.l871 T., 37 km), Zięhice 
(1.IX.1872 r., 58 km), Kamieniec Ząbilrowicki (B.V1.1873 r., 72 km) 
i Ball'do do Kłodzka (94 km), gdzie dotarła ostateaznie 21.IX.1874 
roku. Następnie przedłużono ją pl'Zez Bystrzycę Kłodzką (112 km) 
do Międzylesda (5.IX.1875 r., 130 km) i dalej do stacji Lichlwv 
w Czechach (139 km) osiągając tym samym połączenie z siecią 
linlii czeskJich, co nastąpiło 15.X.1875 r. POmi te.renem dzisiejszego 
województwa wałhl'Zyskiego, mianowicie w dzisiejszym woj e­
wództw:ie jeleniogórSlkim, istniały już wcześniej połączenia sieci 
śląskiej z creską popnzez Brzełęcz Lubaw ką (od 29.xn.1869 r.) 
leżącą na wys. 516 m npm oral2: Zawidów (od l.VII.1875 r., ok. 
210 ID npm). S~lak pnzez P.rzełęcz Międ2yleską był więc trzecim 
przecięciem Sudetów w poprzek, ri. to na jeszcze większej wyso­
koooi (540 m nrpm). 
Pomeważ, jak wid~ć z powyższego opisu, linia Wrocław-Kłodz­

ko przeszła przez Ziębice, a nie jak uprzednio przewidywano 
przez ZąbkO'Wlice Sląskiie, pows<tał problem połączenia jej z bie­
gnącą z Legnicy pnze:z: Strzegom, Jaworzynę Sląską, Świdnic(> 
i Ząbkowice, tzw, 'Drasą Podsudecką. W związku z tym, po Hku­
nastu latach przerwy, w Ząbkowicach pojawiły się zn6w ekipy 
budowruiczy,ch kolei. Doprowadzoną tu w roku 1858 linię z Jawo­
rzny Sląskiej przedh1żO!I1o dalej na południowy wschód, a w po­
bldżu wsi Kamieniec Ząbkowiclti wZ!l1iesiono wielki węzeł kole­
jowy na pr:z:ecięoiu z trasą Wlrocław-Kłodzko-Czechy. Był to 
59 km lmi:i mierzony od węzła w Jaworzynie Slą&kiej. Połączenie 
obu szlaków naSitąpiło l.IV.1874 r. 

Z K:amieńca Ząbkowiclciego bieg 'I1rasy Podsudeckiej przedłużo­
no przez Paczków (70 km od Jaworzyny S1.) i Otmuchów (81 km) 
do Nysy (97 kim), gdzie następowało połączeme ze starą linią do 
Wrocławia (rz 1848 r.). WY'kOil'\Zystując uruchomiony l.XI.1875 r. od­
cmek Nysa-Głuchołazy, 'Drasę Podsudedką przedłużono do Koźb 
(166 km) i wsi Kędzierzym (172 km), gdzie następowało połączenie 
z linią Kolei G6mośląsk.iej z 1845 II". OSltateczne oddanie do użyt­
ku całej Torasy Podsudec!lciej nastąpiło l.XII.1876 r. Wiodła ona 



2 LegThicy przez Nysę clo koHa ląCZ4C !pO drodze 12 innych miast: 
rozłożonych na całej długości dość równomiernie, średnio co 15 
km. Blisko 40% tej przeszło 200 km trasy biegnie przez dzisiej­
sze województwo wałbrzyskie, będąc nadal jedną z najważniej­

szych jego arterii kolejowych. 
Warto za!uważyć, że we wszystkich tych miastach stacje kole­

jowe powstawały z dala od centrum (wyjątek Świdnica!), niekiedy 
nawet w tmacmej odległości, np. w Strzegomiu, Ząbkowicach, 

a zwłaszcza w Paczkowie. Istotny wpływ na takie, a IlIie inne p-rze­
prowadzenie szlaku kolejowego mogły mieć istniejące obwaro wa­
nia miejskie, które dopiero zaczynano wo ić. Nie wykluczone, iż 
w przy;padku Paczkowa, p:rz,eprOlwadzenie kolei, a więc i budow 
stacji, :arealiwwarna w zmacZJnym oddaleniu od centrum (m. in. 
dlatego, aby nie budować dwóeh mostów na Nysie), przyczyniła 
się do ocalenia i zachowania unikalnego "Śląskiego CaiI'cassone" . 
Prócz już wymienionych, ·znane są z terenu Śląska przykłady je­
szcze większego oddalenia linii, a więc i dworców od cent rów 
miast. Na przykład w Wołowie, Brzegu Dolnym, Żaganiu, Niemo­
dlinie, Oławie, Kątach Wrocławs'kich czy Środzie Śląskiej. W tym 
ostatnim przypadku władze miasta musiały uruchomić specjalnie 
dodatkową 1inrl.ę o dł. 4,1 km, po której kur owaly pociągi waha­
dłowe zsynchronizowane z g<><iz.inami odjazdów pociągów na linili 
głównej. W samym środku średzkiego Rynku istniała ślepa stacja 
kole jowa o nazwie Środa Śląska Miejska. Po tej dojazdowej linii, 
uruchomionej 25.Vrr.1926 r., w swoim czasie kursowało aż 16 po­
ciągów na dobę, zaś jej kasacji dotkonano dopiero w 1972 r. 

Po ukończeniu Trasy Podsudeckiej w 1876 r. następną linie: 
kolejową oddano do użytku dnia 15.V.1877 r. Wi la ona ze 
Szczawti.en-ka (nazywanego tuż po wojnie Słońs.k:), przez Szczawno 
Zdrój i Kuźnice Świdnickie do Mierosrowa, a następnie do Mezi­
mesti w Ozechach, gdzie łączyła się z wybudowaną rok wcześniej 
linią z Nachodu. We wspomnianych Kuźnicach Świdnickich (dziś 
Boguszów-Goree Wschód) linia ta przecinała się z trasą Śląskiej 
Kolei GÓl'Skiej z 1867 T. , którą właśnie przedłużano w kierunku 
Kłodzka przez Nową Rudę. 

W efekcie OIpisanych wyżej inwestycji kolejowych z lat 1853-
-1877 Wałbrzych został opleciony, wzniesionymi w bardzo trud­
nych waTUD'kach terenowych, dwoma szlakami zbiegającymi się 

na stacjach SZC'Z8.wienko i KUŹ1lIice ŚWidIricJ.de. Sta'l'Sla linia, z lat 
1853-68, wiodła pra:ez cały dzisiejszy Wałbrzych tj. dworce: 
Główny (daJWDJi.ej D:zJi.etrzy.chów) , Fabryczny (dawniej Wałbrzych) 
i Mdasto (dawniej Stary Zdrój). Natomiast druga lii'llia, młodsza 
bo z roku 1877, wiodła szerokimi serpentynami przez Biały Ka­
mień (dawniej Konradów) i Szc.zawno Zdrój. Obie trasy były tej 
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5<lmcj długo'ci - po 18 km. Stąd. ruchowane do dzisiaj charak­
tery 1yczn usytuowanie stacji w Szczaw.ienku, pomiędzy dwoma 
p€ron'ama (li!llianri), ktÓ!I'ych strony auiomatycznie wyznaczały kic­
runk,i jazdy. Ciekawostką jest to, iż ze tarych map wynika, że 

to właśnie 'kierunek przez Szczaw no Zdrój a nie przez Wałhrzych 
był traktowClil1Y jako główny. Z kolei stacja w Kuźnicach Świdnic­
kich wstała umieszczona w pętli torów pomiędzy czterema możli­
wymi kierunkami jazdy. Ponieważ ze względów topograficznych 
była ona usy1Juowana dość dale,ko cd wsi, wzniesiono drugi (po­
łudniowy) dworzec położony bliżej, ale za to tylko przy jednej 
linii Szczawiek<r-Mieroszów. Pełnił on jednakie głównie funkoję 
dworca tO'WM'OlWego i był odległy od głównego o 880 m. Dni3. 
10.V.1878 r. węzeł kuźnickri. oourpełniono kładąc, niejako brakują­
cy odcinek pomiędzy dworcem tcwail'owym, a dworcem w Bogu­
szawie (1,7 km), co wyehminowanlo korueaz;nD' ć przetac:za.nia 
składów !I1a stacji w Kuź,nioooeh podczas jazdy w relacji np. Jele­
nia GÓra-Mó.erDszów. 

Jak już WSlpo:rnntiałem, równocześnie tmvały prace przy budo­
wie linii mającej łączyć rejon Wałbrzycha z rejDnem Kłodzka. Za­
nim zdecydDwano się na istniejące do dzisiaj rozwiązanie, prze­
ana1izorwanc wiele innych kcncepcji taktiego p1l1ączenia. Dla przy· 
kładu warte Z3pTeze<ntować ndektóre ze starych projektów. otóż 
początkowo (1855) Za'l'ząd Kolei $widnidko-$wiebod~iej rozważał 
myśl p:r:zedlużenia linii bOCZll1ej z Jaworzyny $ląskiej przez $~vid­
nicę do Kłodzka według jednego z dwóch wariantów. Albo przez 
Dzierżoniów i Bardo, albo przez dolinę rzeki. Bystrzycy i NDWą 
Ruk'lę. Z Kłodzka linia ta miała biec do Cz.ech, gdzie w Usti nad 
Orlic i uzyskiwalaJby połączenie z waimą, wcześniej uruchDmion 
linią Pcraga-Wiedeń. Jednakże w 1856 r. 2iapadła decyzja o budo­
wie WW. Centra1nej Kolei Berlińsko-Wiedeńskiej. k.tóra na $lą­
sku miała prowadzić przez Zgof2elec, Wałbrzych, Kłodzko i dalej 
do. Ust.i nad Orlid. Powstale polączenie miało być c 120 km krót­
s(';e od dotychczasowego. przez Drezno i Pragę. WDjna z 1866 r . 
pJ'lzerwała prowadzone Dd 2 lat prac€ w dkolicy Ncwej Rudy, miQ­
dzy innymi przy drążeruiu tooeli. Wówczas to, opierając się na pla­
nach pochodzących jeszcze z 1840 r., postanowiono przeprDwadzić 
tory w znacznie łat.wiejszym terenie, ale przy konieczności ko­
rzystania z tranzytu przez Czechy. 11rasa ta miała biec z Kłodzka 
przez $cinawkę $rednią do granicznej stacji Tłumaczów. a na te­
rytOlT'ium czeskim przez miasto BroumDv, węzłową stację Iezi­
mesti (połączenie do Nachodu) i dalej do Mieroszowa i Kuźnic 
$widnickich, gdzie następowaloby jej połączenie zarówno. z Ko1e­
ją Górską jak i Świebedzką. Jedna,kże z czasem powrócono do 
. tarej koncepcji i rozpoczętych robót terenowych. Rier'.\1Szy po-
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ciąg z Klodzka do Nowej Rudy przyjechał l.VI.1879 r., jeśli nie 
liczyć jazdy próbnej odbytej 19.VI.l878 r. Natomiast 1S.X.18S0 ':. 
pierwszy pociąg z kierunku noworudzkri.ego wjechał na stację 
w Dzietrzychowie (Wałbrzych Gl.). Tym samym uzyskano nie t.yLko 
bezpośrednie połączenie tych rejonów z Berlinem. Pragą i Wied­
niem, ale SItworzono także krótsze połączenie Śląskiej Kolei Gór­
skiej ze wschodnim odoinkiem Trasy Podsudeckiej, gdyż powstała 
moż}jwość jazdy np. z Jeleniej Góry do Nysy przez Kłodzko i Ka­
mieniec Ząbkowiclci (trasa krótsza o 16 km), zamiast drogi okręż­
nej p,rzez Jawo,:rzynę Śl. i Świdnicę. 

Trasa Klodzko--Nowa Ruda-Wałbrzych Gl. zaczęła z <.ozasem 
przybierać cO<raz większe znaczenie. Przykładowo w 1880 roku 
Jeździło tędy w ciągu jednej doby 7 pociągów w tym 4 o obowe 
i 3 towarowe. W roku 1908 pociągów osobowych było już 17, a po~ 
nadto 4 przyspiesZ'O!le i 10 towarowych. Natomiast w 1937 r. już 
25 osobowych, 2 pośpieszne i wiele towarowy'ch. Warto dodae, iż 
powstałe na tej trasie sta<:je kolejowe otrzymały zmienione z cza­
sem nazwy. Pmykładowo nazwę stacji Świerki zmieniono na Bart­
nicę, a Kamieńs.k Wałbrzyski na Jedlinę Górną. Podobnie było 
na sąsiedniej linii, gdzie pierwotną nalM'ę stacji Jedlina-Jedlinkfl 
zmieniono najpierw na Jedlinkę, a potem na Jedlinę Dolną . W la­
tach s.iedemdziesiątych naszego wieku zmieniono, chyba niezbyt 
szczęśliwie, niektóre nazwy stacji w okolicy Wałbrzycha. Np. po 
połączeniu Boguszowa i Gor<:ów w jeden organizm miejski i przy­
łączeniu okolicznych wsi, dawne stacje otrzymały długie i mało 
komunikatywne brzmienia. Gorce zostały nazwa,ne BoguS!ZÓw­
-Gorce Zachód, Boguszów nazwano Boguszów-Gorce, a Kuźnice 

Swidnickie przechrzczono na Boguszów Gorce Wscl:lód. Nie była 
to pierwsza, ani prawdopodobnie ostatnia zmiana nazw stacji 
i przystanków kolejowych. Istnieją stacje, którym w przeciągu 
kilkudziesięciu lat zmieniano nazwę 3 i 4 razy. W urzędowym 

rozkładzie jatZdy pociągó,w z pierwszych lat powojennych spotkać 
można taJcie nazwy ja!k: Jawornik Świdnicki - d1Jisiaj Jaworzy­
na Śląska, Sobieg1ród - dziś Kobierzyce, StrzelT)o - StrzeLin, 
Rychlowice - Złoty Stok, Kunratowice - Kondratowice, Gośoie­
jów - Łagiewniki, Drobniszów - Dzierwrriów, Srebmogóra -
Srebrna Góra, Borowieok - Wałbrzych Gł. , Turońsk - Mysłako­
wice, Krzywa Góra - Karpacz, Kaławsk - Węgliniec, Żary -
Zarów, Gajewicko - Chojnów, Jerzchów - Pilawa Górna, Ży­
bocin - Stronie Śląskie, Chudowa - Kudowa, Gródek - !tad­
ków Zdrojowiec - Jedlina Zdrój, Słońsk - Szoz8JWlienko, KUl­
nica - Kuźnice Świdnickie, Żydzin - Zawldów, Kluczborek -
Kluczbork i wiele innych. 
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Wracając do trasy noworudzkiej, tr~eba podkreślić. iż była ona 
budowana w wyjątkowo ciężkich wartlnJtach fizjograficznych. :Mu­
siano wznieść dwa wielkie mosty nad rzekami oraz osiem wyso~ 
kich, malowniczych wiaduJdów. W Nowej Rudzie nad Czarnym 
Potokiem, płynącym przez polożony u stóp Góry &ubienicznej 
(dili Ruda Góra 516 m npm.), tzw. Szubie<oicwy Grun~ wzni 8:0-

no "najwyższy w całej monarchii" wiadukt. Na zaledwie sicdC'm­
nasto kilometrowym odcinku pomiędzy stacjami Walbrzych Gt. 
a Świerki Dolne wydrążono aż trzy tunele. Fi er wszy pod Ma­
łym Kozłem (położonym na wys. 720 m npm) o długości 1560 m, 
drugi pod zboczem Sajdaka (położonym na wys. 586 m npm) 

d/ugości 370 m i tnzeci pod zboozem Świerkowej Kopy (poŁożo­
nej na wysoI<ości 609 m llipm) o dlugości 1171 m. W latach 1907-
- 12 trasę tą przebudowano na dwutorową kosztem bJ.isko 10 mln 
marek. Między innymi przebito drugi tunel pod Małym Kozłem. 
biegnący ok. 20 m od stm-ego tunelu. Osiągnął on rekordową dłu­
gość 1601 m. Dz:isiaj szlak ten uchodzi za jeden znajciekawszych 
w skali kraju. 

Do WSlpomnjanej koncepcji drugdego, równoległego połączenia 

okolic Kłodzka i Wałbrzycha naJWiązano ponownie w 1870 r., jed­
nakże w nie<Xl innym kontekście. Mianowioie zaproponowano tra­
sę rozpoczynającą się w DzierżoIlliowie, skąd przez Bielawę, Sre­
brną Górę, Wolib6rz li ŚcinaWkę $xednią (która siałaby się wów­
czas węzłową), biegłaby ona do granicznego Tłumaczowa i dalej 
przez czeski BTOUmov i Mieroozów do Wałbrzycha. Zamierzenie 
to zrealizowano eta.pami, dość odległymi w czasie. Jak już wspo­
mndałem, odcinek Kuźnice $widnickie--Mieroszów-Mezimesli 
(w Czechach) ZlI'ealizowano do 1877 r., natomiast w latach 1883-
--89 ze $cinaiWki Średniej, leżącej na szlalku Kl'odzk<r-Nowa Ru­
da, wyprowada.OIIlo pIl'1Zez Tłumaczów nitJkę torów do Otovic, gdzie 
łączyła się ona z linńą wiodącą z Nachodu przez Mezimesti i Brou­
mov (z 1875 r.). P.rzy czym pierwszy pociąg na trasie Nowa Ruda­
-Broumov ruszył dopiero 5.IV.1889 r. Finalizując powyższy pro­
jekt połączell1da prrzelZ Ścinawkę $redrillą, odrzucono tym samym 
inny, przewidujący bez.pośrednie połąetzenie Nowej Rudy z Brou­
movem z pominięciem stacji w $cinawce Sredruiej. 

Równolegle z budową linii przez Tłumaczów trwały prace nad 
linią wiodącą ze Strzelina, położonego na szlaku Wrocław-Kłodz­
ko, do Niemczy. Dnia 10.VIII.1883 uruchomiono odcinek do Kon­
dratoWli.c (10 km), a w końcu tegoż roku pociągi pojawiły się już 
w Łagiewnikach (17 km). Dopiero w 1'$ później, 15.X.1884 r. 
ekipy układające tary od stI'ony Niemczy dotarły do Łagiewnik, 
gdzie dolronano połączenia obu odcinków tej międzypowiatowej 
kolejki. Ta zaledwie 25 km linią łączyła dwa ówczesne miasta po-
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wiatowe, jako że Niemcza była także siedzibą powiatu. Poprowa­
dzenie tej linii drogą dość okręimą, przez ł .. agiewniki, wynikalo 
zarówno z topografii terenu, jak i z racji gospodarczych (cukro­
wnia). Prawdopodobnie lini<:: tą zamierzano przedłużyć przez Gi­
lów do Dzierżoniowa, o czym może świadczyć usytuowanie pier­
wszego, ślepego dworca kolejowego w Niemczy. Znajdował się 

On na północ od miasta w dolince Piekielnego Potoku, tuż za 
miejscem, gdzie tory gwałtownie skręcały (o 90°) na zachód. War­
to 7,auważyć, iż linia ta obchodz:i. właśnie okrągły jubileusz 100 lat 
istnienia! Po przeszło 10 latach, 15.Xl.1894 r. przedłużono ją przez 
Przerzeczyn Zdrói do Piławy Górnej (10 km), gdzie łączyła S'ię 
ona z Trasą Podsudecką. 

Jubileusz IDO-lecia obchodzi w tym roku także czwarta z ko­
lei trasa wiodąca z Wrocławia na południe, a mianowicie do Ko­
bierzyc (21 km), gdzie w przyszłości miało powstać rozwidlenie 
to,rów. Pierwszy odcinek tej linii, z Wrocławia przez Kobierzyce 
do Pustkowa 2urawskiego (27 km), oddano do użytku l.IX.1884 r. 
KontynuacjG tego odgałęzienia ukończono 10.VII.1885 r., docierając 
do Strzeblowa (dziś Sobótka Zachodnia), po czym zandechano ro­
bót na przeciąg dziesięciu lat. 

Otatnia dekada XIX wieku przyniosła ze sobą realizację kilku 
lokalnych odgałęzień od wytyczonych w przeszłości zasadniczych 
tras kolejowych. Węzeł kłodzki wzbog41cił się ° nową linię pro­
wadzącą do Szczytnej Śląskiej (20 km), którą oddano do eksplo­
atacji 15.XII.1890 r. Uzupełniła ona sieć wcześniejszych połączeń 
wiodących z Kłodzka do Kamieńca Ząbkowickiego (1874), Między­
lesia (1875) czy Wałbrzycha przez Nową Rudę (1879) i przez czeski 
Broumov (1889). Na wznoszonej od 1889 roku linii z Dzierżonio­
wa do Bielawy (7 km), regularne kursy rozpoczęto l.VI.1891 r., 
po odbyciu jazdy inauguracyjnej 25.V tegoż roku. Również w 1891 
roku (15.XII) otwarto linię GToclków-Przewomo (16 km)---{;łę­
boka (27 km), która po oddaniu do użytku linlii Strzclin-Głęboka 
(7 km)-Wiązów (12 km), co nastąpiło l5.V.1894, stała się trasą 
międzypowiatową Strzelin-Grocików. Łączyła ona dwie stare tra­
sy kolejOwe Wrocław-Nysa (1848) i Wrocław-Kłodzko (1875). 

Przez północnO-WSchodnie krańce naszego województwa przebie­
ga fragment tej lindi na odcinku Jegłowa-Rożnów. Jak wspomniałem 
równocześnie ułożono nitkę torów z Głębokiej do Wiązowa (5 km). 
Po przedłużeniu jej do Brzegu (27 km), co nastąpilo dopiero l5.IX. 
1910 r ., uzyskano połączenie z trasą Wrocław-Górny Śląsk . Dmę­
ki ominięciu Groclkowa skracało to przejazd ze Strzelina do Brze­
gu o 21 km, a więc o blisko 400f0. Jednocześnie uzupełniono mię­
dzypowiatowe połączenie Strzelina z Niemczą, budując wspomnia­
ny, brakujący odcinek Niemcza-Pilawa Górna (15.XI. 1894 r.). 
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Przenieśmy się teraz w północno-zachodnie rejony wojewódz·· 
twa, gdzie na Trasie Podsudeckiej, u schyłku XIX wieku zaczął 
pQlWSl1;a,wać następny po Jaworzynie Śląskiej, węzeł w Strz€gonllu. 
Już dnia l.XII.1890 r. uruchomiono d,rugą co do rangi linię tegoż 
węzła, wiodącą przez Roztokę (10 km) do Bolkowa (20 km). Po 
dziewięciu latach przedłuwno ją do węzłowej stacji Marcriszów 
(l.VIlI.1899 r.). Tam następowało jej połąozenie z linią Śląskiej 
Kolei Górskiej, a także z bocznymi liniami: do Lubawki przez 
Kamienną Górę z 1869 1'. i Złotoryi z 1896 1'. W pewnym sensie 
tOipografioznym przedlużenaem linti Strzegom-Marciszów była 

uruchomiona w dwa miesiące później (3.X.1899 r.), ślepo zakończo­
na, 22-Jdlometrowa, prywatna linia z Kamiennej Góry do Okrze­
szyna, wiodąca przez takie zabytkOlWe m:iejscowości jak Krzeszów 
czy Chełmsko Śląskie. Jednakże bezmanewrowy przejazd na całej 
trasie od Stl1Zegom.<ia przez Ma!I'aiszów i Kamienną Górę do Okl'ze­
szyna bądź LubaW1k.i był możliwy dopiero od 15.VI.l914 r., po 
wybudowaniu 1,9 km łącznicy Mardszów-Debrznik, biegnącej 

lewym bI'zegriem Booro. W związku z budową tej marciszowskiej 
linii Strzegom wzbogacił S!ię o drugi dworzec, o nazwie Strzegom 
Miasto, usytJUOWatDy o wiele bliżej centrum. W krajobraz:ie pojawll 
ię malowniczy, łukowato wygięty, wieloarkadowy wiadukt kole­

jowy, opasujący Stare Miasto. W dwu l.IX.1895 r. otwarto nastę­
pną linię wiodącą ze StTZegomia do Malczyc przez Jaroszów, 
o długości 37 km,natomiast 15.x.1896 r. ruszyły pociągi po nowo 
wy budo w3lnej linii ląc:z.niJkowej z Roztoki do Jawora (15 km), co 
po tawiło RoztoJkę w rzęd7Ji.e lokalnych węzłów kolejowych. Z cza­
sem (15.VL1914 r.) dobudowano łącznticę Strzegom Międzyrze'Cze­
-Strzegom Miasto o dł. 1130 m, co umożliwilo bezpośredni wjazd 
na stację Strzegom Miasto z kierunku Jaworzyny Śl., bez koniecz­
ności manewrowania lokomotywą na stacji głównej - Strzegom. 

Nieco młodszą metrykę posiada węzeł świdnicki. Po przeszło 

13 latach zastoju robót, linię Wrocław-Sllrzeblów przedłużono do 
samej Świdnicy (1898) Wlmosząc drugi dwonec o nazwie Świdnica 
Dolna (dziś Świdnica Pmedmieśaie). Pomiędzy obydwoma dwor­
cami wybudowano łącZJJ.icę długrości 2,49 km, wznosząc nad wodami 
Byst'I'zy-cy najdłuższy z leżących w obecnych granicach miasta 
wiaduktów, a także dalsze dwa kamienne mosty nad Potokiem 
WJitoszooWskim i Polną Drogą. Nieczynne fortyfikacje, w postaci 
Fleszy Nowomłyńskiej i Hangardu NQ/Womlyńskiego zostały rozpła 
tane przez nitkę torów, nad którą na osi al. Brzozowej, przerzu­
cono malowndczy, drewniany most wiądący na miejski omentarz. 
Równocześnie w tym samym roku w maju, r02lpoozęto prace przy 
budowie tunelu dla pieszych p'Ilzy uJ. Wałbrzyskiej (dziś H. Sa­
wiokiej). Linia ta była uwieńozeniem starań o bezpośrednie polą-
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ezenie Swidnicy 7. Wrocławiem, jakie znalazły wyraz m. in. w pe­
tycji sklerowaIl'lej do władz w tej sprawie w 1888 r. Warto za­
uważyć, iż odcinek StTzeblów-Świdnica (20 km) wybudowano 
w ciągu niespełna trzech lat (!), a pierwszy pociąg tej "be!lprze­
siadkowej" relacji ~widnica-Wll"ocław przez Sobótkę rusa:ył o go­
dzinie 5.25 dnia 15.VIII.l898 r. 

W tym samym roku położono drugi tor na odcinku WlI"OClaw-Ko­
bielflZyce, a także ukończono odgałęzienie biegnące z Kobie·rzyc do 
Łagiewnik (1.IX.l898 r.), gdzie na nowo wzniesionej stacji polożo­
nej na północ od wsi (obecnie stacji głównej i jedynej) następo­
wala połą<lZe'l1ie za·równo ze szlakiem z Pilawy Górnej (z 1894 r.), 
jak i ze Strzelina (z 1883 r.). Było to moiliwe d7lięki ułożeniu 
dwóch krótkich łącznic prowadzących z noweg<, i ze starego 
dworca, położonego na południowy wschód od wsi. Tak więc 
w malych Łagie\vnikach powstała druga stacja kolejowa oraz 
cha·rakterystycz.ny trójkąt sczyn, umożliwiający bezmanewrową ja­
zdę w każdym z trzech kierunków. Trzeba dodać, iż z czasem 
kierunkiem głównym stal się wrocl.awski, a nie jak dotąd strze­
liński, a dawne połączenie Strzelin-Łagiewniki-Niemcza-Dzieł'­
żoniów straciło na znaczeniu na rzecz relacji D2iel'żo'niów-Łagie­
wniki-Wrocław. Prócz istniejącego od 1855 r. poląc7.en ·ia przez 
~widnicę i Jawol'Zynę ~l., było to drugie połączenie Dzierżonio­
wa z Wrocła,wiem, zresztą krótsze zaledwie o -l km. 

Na przełOmie XIX i XX w. kontynuowano rozbudow linii 
bocznych biegnących w głąb kotliny kłodzkiej. Dnia l-i.xU897 r. 
uruchomiono trasę prowadzącą z Krosnowic (7 km od Kłodzka) 
przez Lądek Zdrój (26 km) do Stronia ~ląskiego (31 km). Linia 
t3 spełniała nie tylko ważne zadania gospodar>cze lecz także uczy­
niła Góry Bialskie i Złote bard7liej dostępnymi dla turystów. 
Z czasem, pracując w bardzo niewdzięcznych warunkach ter no­
wych, linię Kłod2lko--Szczytna ~ląSka (z 1890 T.) przedłużono do 
DUSWlik Zdroju (27 km od Kłod2!ka), co nastąpiło l.XII.1902 r . 
Z kolei pmeblijając dwa tunele i W7IDOSZąC wiele wiaduktów prze­
wleczono nłt;kę tOlrÓw pomiędzy Górami Stołowymi z jednej, 
a Górami Bystr.zyokimi i OrliokUnli z drugiej strony docierając do 
Kudowy Zdroju, leżącej już po drugiej stronie tego działu wod­
nego na wys. 380 m npm, w odległości 44 km od Kłodzka. Na tej 
interesującej krajobrazowo trasie włoscy architekci wznieśli 
w Lewinie Kłodzkim 27-metrowej wysokości wiadukt nad drogą, 
bnując na ciosach piaskowcowych z radkowskich kamieniołomów. 
Przed stacją Kulin, położoną pomiędzy zboczami Grodźca (803 m 
l ~ p:n) i ~ 'edniej Kopy (749 m npm) , przewiercono najwyżej poło­
żony 1.1 ~ el o długości ok. 500 m. Ułożone w nim szyny znajdują 
sic: I a TLko.-dc'wej, w skali województwa wałbrzyskiego, wysokoś-
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ci 650 m npm. Pierwszy pooiąg lXljawtil się w KudoWIE! lO.Vrt. 
1905 r., początkowo dojeżdżając tylko do stacji o nazwie Kudow:! 
Zakrze (d2ńś Kudowa Zdrój). W rok później, 15.V.1906 r. linię tę 
przedłużono o ok. 2,4 km do nowej stacji Kudowa Słone. W s-wo­
iro czasie rozważano połą'CZenie tej linii. z przebiegającą tuż obok, 
lin.ią czeską z Nachodu do Mezimesti i dalej do WałbrzyCha, cho­
ciaż od początku zasadniczy ruch pasażerskli 'z Kłodzka kończył siQ 
już na stacji Kudowa Za~rze (d2risiaj Kudowa Zdrój). Natomiast 
do stacji Kudowa Słone kursował i to tylko w dni powszednie, 
jeden loka1ny pociąg towarowy, pomimo, iż tory ułożono jeszcze 
dalej (ok. 1,2 km) aż do samej granicy czeskliej, biegnącej nurtem 
rzekli. Metuje. LIDia kończyła się nad jej stromym brnegiem za­
wieS20na na wysokości (jk. 40 m powyżej lustra wody. Od tego 
miejsca było zaledwie 400 m do przystanku Beloves położonego 

na linii Chocel1-N achod-Mezimesti.-Mieroszów-Wałbrzych. 

Z powodu trudnej syt.uacji frontowej i pTZerwania wielu innych 
połączeń kolejo.wycm, na początku 1945 r. siłami jeńców wojennych 
wzniesiono stromy nasyp wiodą'Cy od WS~ Beloves do nowego, dre· 
wnianego, grraniC2lnego mostu na rzece Metuje. Dnia 20.IV.1945 l'. 
nastąpiło polączenrie obu liJriIi. Dokonano tym samym, jak dotąd 
ostatniego, chronologicznie najmlodszego, a ósmego z kolei przedę­
cia granicy śląsko-czeskiej, biegnącej wzdłuż Sudetów, przez linię 
kolejową. WczeŚl1iiejsze połączenia wiodły przez: Przełęcz Luba -
ską (29.XII.1869), Zawidów (l.Vll.1875), Przełęcz Mlędzyleską (15. 
X.1875), Mierosz6w (15.V.1877), Tłumaczów (5.IV.1889), Przełęcz 
Szklarską (1.X.1902) 01'32 przez Pobiedną (l.XI.1904) .3 

Nie wykluczone, iż planowano także realizację polączen poprzez 
przedłużenie linu dochodzących w pobliże granicy, gdzie wystar­
czyło położyć stosunkowo krótkie odcinki torów dla uzyskania 
kontaktu z siecią linii CZBSlkich. W wielu przypadkach skTóciłoby 
Lo poszczególne trasy dzięki skorzystaniu z tranzytu. Mogłoby to 
nastąpić między in:nymi w oIkolicy Leśnej (na liniii z 15.V.1S96 T.), 
gdzie "zabrakło ' ok. 8 km, w okolicy Ok!I'Zeszyna (linia z 3.X. 
1899 r.), gdzie do polączemi.a z linią Trutnov-Memnesti-Scina­
wka Średnia-Kłodzk,o pozostawało ok. 2 km C'ly tez w pobliżu 
Radkowa (linia z l.XII.1903 r.), gdzie do granicy btakowało ok. 
7 km, przy czym teren był tu bardzo dogodny. 

Zresztą i bez tych "niedoszłych' połączeó sieć kolejowa z prze­
łomu wieków była i tak bez porównania lepiej r02Jwinięta niż j]fI 

przykład 50 lat wcześniej, a gęstość i różnorodność połączeń n a 
Śląsku byla wyją'tklowa nawet w skali europejskiej. Prnykładowo 
w 1848 r. z Wiednia do Drezna można bylo dojechać koleją tylko 
przez terytorium Śląska, a mianowicie przez Rambórz-Opole-
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-Wrocław-Zgorzelec. Natomiast z Pragi do Poznania tylko drogą 
okręimą przez Ołomuniec (Olomounc)-Racibórz-Wrocła~-Wę-" 
gliniec-Berlin i Szczecin (!ll), 00 stanowiło kilkakrotne nadlożerue 
drogi w2ględem połączeń powstałych później. 

W mniejszej, lokalnej skali rzecz wyglądała podobnie. Na przy­
kład ze Swidnicy do Nysy można było dojechać koleją tylko przez 
Wrocław i Brzeg, co powodowało nadłożenie drogi z obecnych 87 
km do 149 km, a w przypadku jazdy ze Świdnicy do Legnicy, 
jadąc także przez Wrocław, przejeżdżało się 125 km zamiast 57 km, 
które wystarczy pokonać dzisiaj najkrótszą trasą przez Strzegom 
i Jawor. 

Wracając do połączenia Kudowa Słone--Beloves trzeba dodać, 
iż niestety po.rostało ono w zasadzie bezi\lŻyt~e, gdyż stromy 
podjazd w okolicy Kulina, osiągający 2,5% spadku w obu kierun­
kach, stalIlowu znaczne utrudn:ienie. Dochodziło do tego, iż pocią­
gi musiały ciągnąć jednocześnie dwa, a nawet trzy parowozy. Je­
sienią 1945 r. z połączenia tego korzystały sporadycznie radzJel,; ­
lcie transporty wojskowe i towarowe. Dnia lO.X.1948 r. zawieszono 
ostatec~nie wszelki ruch na tym odcinku, a jego fragme<nty z cza­
sem zdemOll1towano. Ewentualne ponowne U'ruchomienie takiego 
tranzytowego, ale zelektryfikowanego połączenia, skróciłoby odle­
głość i czas przejazdu z okolic Wałbrzycha, do położonych w za 
chodniej części Kotliny Kłodzkiej, manych i licznie odwiedzanych 
uzdrowisk i to prawie o polowę. Np. z Wałbnzycha do Kudo,wy 
pl"Zez Czechosłowację wYstarczyłoby pokonać 53 km, podczas gdy 
istniejące połączenie przez Kłodzko wymaga p1'7.ejechania aż 
95 km.ol 

W osia tnim roku XIX wieku uległ także pewnej rozbudowie 
węzeł w Kamieńcu Ząbkowickim, po wybudowaniu wąskotorowej 
linii do Złotego Stoku (12 km), na której regularne kursy zaina­
ugurowano 3.XI.1900 r. W Kamieńcu Ząbkowic kim linia ta posia­
dała oddzielny tzw. Mały Dworzec, który zlikwidowano w 1912 r. 
podczas przebudowy tej linii na normalnotorową, przy czym bieg 
linii przy samej stacji odwrócono i "podłączono" do sieci dwor­
ca kolci normalnotorowej. Ze starych map wynika, iż linia złoto­
stocka posiadala przedłużenie wiodące ze ślepego dworca w Złotym 
Stoku do Mąkolna. Z map tych (1927 r.) wYnika, iż planowano (ale 
czy zrealizowan.o?) szóstą linię wychodzącą z węzła kamienieckie­
go, która miała prowadzić do wsi Lasld, polożonej u stóp Przełę­
czy Kl~dzkiej (483 m npm). Mogłoby to wskazywać na zamiar 
popl'O'wadzen.ia tunelem drugiego (obok istniejącego od 1874 r., 
p'rzez Bardo) połączenia z Kłodzkiem. 
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Kolejka Sowiogórska 

Wracając do Gór Sowich, gdzie czekały niezreal1zowM'le pro­
jekty kolejowe z lat 1840 i 1870, warto wspomnieć o karkołomnej 
propozy.cji z roku 1895 opa'l"tej na sporządzonym dziesięć lat wcze­
śniej pewnym plande. Otóż nawiązując do koncepcji szlaku łączą­
cego włókiennicze oilrolice Dzierżoniowa z Nową Rudą i ośrod­
kami w Czecha:ch, zakładano przeprowadzenie trasy z Dzierżo­

niOlwa przez Pieszyce do Kamionek, a następnie 1200 m tunelem 
pod Przełęczą Jugorwską (805 m npm) do Jugowa i dalej przez 
Dvogosław do Nowej Rudy. Linia ta skróciłaby odległość z Drier­
żqruiotW'a do Nowej Rudy do 25 km, co było o tyle istotne, iż do­
tychczasowe połączenia przez Jaworzynę Ś1. i Wałbrzych (87 kml, 
bądź przez Kamieniec Ząbkowicki i Klodzko (78 km) były sta­
nowczo za dalekie. Warto dodać, iż ze względu na brak poparci, 
dla projektu ze strony państwa, linia ta miałaby pCJIW tać z fun­
duszy prywatnych. Po połączeniu się w Nowej Rudzie z linią do 
Czech (z 1883 r.), wiodącą przez Ścinawkę Średnią, Tłumaczów 
i Broumov, a następnie z linią biegrnącą przez Mieroszów do Wał­
brzycha (z 1877 r.), stano.wiłaby ukoronowanie planu z 1870 1'. , 

realizowanego etapami przez kilkadziesiąt lat. 
Koncepcja ta była podo'bna do innej, starszej, z roku 1866, 

przewidującej kosztem 2 mln marek przekopanie tWlelu pod nieco 
niższą Przełęczą Woliboil'Ską (711 m npm), za ' ułożcne w nim tory 
prowadziłyby w jedną stronę do Bielawy i Dzierżoniowa, a w dru­
gą przez Przyg61'ze do Nowej Rudy. Plan ten niestety odrzucono 
ze względu na obawy o nierentownośc takiego połączenia, podo­
bnie jak projekt tun lu pod Przełęczą Jugowską, którego realiza­
cji zaniechaln.o ze W7Jględu na tl'udności technłCZ11e. Niemniej echa 
obu kroncepcji można dostrzec w przebiegu pewnych boC7Tlic wci·· 
nających się w głąb Gór Sowich, a także w przebiegu niektórych 
odcinków wznoszonej od 1899 r. linii kolejowej. Linii stanov.riącej 
ostateczny kompromis wersji dotychczasowych gdyż pI'awa ta­
kiego czy innego "pokonania" Gór Sowich wracała wciąż jak 
bumerang . . 

Ta kolejna, wreszcie zrealizowana wersja przewidywała prze­
cięcie, ale bez konieczności drążenia tunelu, na j niższej z przełę­
czy, a mianowicie SrebrnogÓl'Skiej, zwanej też Przełęczą Srebrną 

(586 m npm) oddzielającą Góry Sowie od Gór Bal·dzkich. 
Kilkaset metrów na północny zachód od stacji w Dzierżoniowie 

w;wesiono osobny tzw. Mały Dworzec Kolejki Sowiogórskiej, ma­
jący szynowe połączenie z liniią główną. Wyprowadzona z niego 
i uruchomiona 1.VI.1900 r. niika torów biegła przez Pieszyce do 
Bielawy, gdzie łączyła się ze wzniesioną w 1891 r. linią z Dzier-
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żoniowa, zamykając powstałą w len sposób pętlę torów pomiędzy 
tymi miejscowościami. Na tępnie l kko trawersując skraj GÓl' So­
wich docienlła do Srebrnej Góry (1903 r.) i, polo;i;onej już po dru-· 
giej stronie grzbietu górskiego, wsi Wolib6rz (1906 r.) . Starotą . ! 

przez Słupiec biegła do Ścinawki Średniej, położonej pOr.1iędzy 
Nową Rudą a Kłodzkiem, na opisanej wcześniej Centralnej Kolei 
Berlińsko-Wiedeńskiej. Ponieważ ze stacji tej istniało od 1889 r. 
wspomniane połączenie tranzytowe przez Czechy do Mierosz.owa 
i Wałbrzycha, można uznać, iż tym samym zakończono wprowa­
dzanie w ż ycie wielokrotnie modyfikowanego projektu przebieg'.l 
kolei w tych rejonach, którego początki sięgały 1840 roku. 

Mały Dworzec "KoLejki Sowiogórskiej" w Dzierżoniowie 'Usytuowany 
obok przejazdu na drodze do Pieszyc (258 m npm). Pomimo zmiany 
funkcji jest łatwy do identyfikacji ze wzgLęd'U. na charakterystyczną 
syLWetkę oraz zachowane detale wystroju i eLementy otoczenia. Stan: 
wrzesień 1984 r. 

Opisana linia "Kolejki ScwicgóIskiej' mierzyła 47 km i pdko­
nywała róimicę wzniesień cd 258 do 586 m npm, a więc 328 m. 

iejako przy okazji powstała jedyna w swcim rodzaju na całym 
Śląsku, wSipOmniana pętla - linia okólna - łącząca przyszle 
miasta, a wówczas silnie uprzemysłowione wsie: Bielawę i Pie­
szyce z Dzierżoniowe.:n. To dolnośląslOe Trójmiasto, zamieszkiwa­
ne obecnie przez blisko 85 tys. mieszkańców ,nie wykorzystało 
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pe1.ni kolejowej sumsy likwidując poszczegÓlne odcinki owej 
pętli w latach 1974: i 1977, zastępując je droższymi w eksploatacji 
autobusami. Najprawdopoclobniej podstawową przyczyną był zły 
SJtan techniczny nawierzchni torowisk, s.powodowany zaniedbania­
mi w konserwacji bieżącej oraz ogólnokIrajowa (niestety!) tenden­
cja do kasacji kolei z jednoczesnym preferowaniem komunikacji 
autobusowej. Teraz znamy już skutki tych błędnych decytzji a pa­
rowozy powróciły już na niektóre trasy (wszak węgla mamy do-
yć!) i zanosi się na dalsze przywrllcarue do ła k i przepr iny 

z trakcją SZy<rl.ową. 

.stacja PieszlIce Górne byla najwy­
żej położoną (344 m npm) spośr6d 
wSZ1/stkich siedmiu stacji tzw. pętli 
dzierżoniowskiej. Według projekt" 
z 1895 T. tuż przed niq miaŁy odoa­
łęziać się tary wiodące tunelem pod 
Przełęczą Jugowską do Nowej Ru­
dy. Nieczynny od 1914 r. bu.clvnek 
dwo-rca służy obecnie za dom mie. 
szkalny. Stan: wrzesieił 19 4 r. 

W naszym województwie, pooobnie jak w całym kraju. naj­
więcej linii kolejowych unieruchomiono w latach 197-1-77. Czy 
nie byłoby opłacalne, j~C2e teraz, mając w perspektywie trwa­
nie kryzysu benzynowego, zająć się na poważnie reanimacją ca­
łej "Kolejki Sowiogórsldej', a przynajmniej wspomnianej 18 km 
pętli DzieTŻoniów-Bielawa-Pieszyce-Dzierżoniów. Zakładając, iż 

na każdej sta,cji czy przystanku istniałaby tzw. mijanka, a pocią­

gi składałyby się najwyżej z 2-3 wagoników, byłaby możliw ść 
jednoczesnego uruchomienia trakcji w obu kierunkach (tj. :II Pl·a­
wo i w lewo). Przy odpowiedniej częstotliwości, powinno by to 
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zapewnić stałą i opłacalną frekwencję, gwarantującą zwrot ponie­
sionych kosdów, a z czasem także zyski. Wal'lo też pomyśleć nad 
ewentualnym uruchomieniem komunikacji tramwajowej, w opar­
ciu o zachowaną infrastrukturę, z odpowiednim do tosowaniem 
(zagęszczeniiem) przystalllków do aktualnych potrz b, po uprzed­
niej modeJ'Ili,zacji trasy. Ponieważ linia ta przebiega w całości po­
za zwartą zabudową mieszkalną, ani też nie prowac1z.i przez tere­
ny planowane pod taką zabudowę, nie stanowiłaby ona ani utru­
dnienia dla ruchu kołowego, ani też nie zakłócałaby ciszy i spoko­
ju mieszkańców. A 00 najważuiejsze, byłaby tańsza w eksploatacji 
i czysta, co przy dzisiejszym stopniu degradacji środowiska natu­
ralnego miałoby kapitalne znaczenie. 
Możua by było się także pokusić o przyszłościową rozbudowę 

t.ak pomyślanej l:Lnti tramwajowej np. do Piskorzowa, Kamionek 
czy Rościszowa, zapewniając tym samym wygodny i sprawniejszy 
zwłaszcza na stromych wzniesieniach, dojazd tzw. turysty maso­
wego w głąb G6r Sowich. Jednoczesne ogranicz nie, a z czasem 
całkowita eliminacja komunikru::ji spalinowej, wpłynęłaby ożywczo 
na przyrodę, a tym samym na zdr{)wie ludzi. 
Kwestię rewaloryzacji całej "Kolejki Sowiogól'Skjej", a nawet 

w powiązaniu ze skasowaną dopiero w 1977 r., linię Srebl'na Gó­
ra-Ząbkowice warto by podnieść w kontekście zamierzet1 po­
nownego nadania praw miejskich Srebrnej Górze, które posiada­
jąc cd 1536 r. utraciła po II wojnie światowej. Celowym mogło by 
być wykorzystanie harcerskiego patronatu nad Srebrną Górą, 
poprzez danie młodzieży szansy przeżycia niezwyklej przygody 
w trakcie uczestniczenia, przynajmniej przy pracach porządko­
wych. A powszechnie wiadomo, iż sprawy związane z koanunika­
cją , zwłaszcza kolejo·wą, są bardzo atrakcyjne dla chłopców w wie­
ku szkolnym. 
Wracając do historii powstania "Kolejki Sowiog6rskiej" trzl:ba 

dodać, iż oddanie jej do eksploatacji na całej długoś i nastąpiło 
dopiero \V 1906 r. W międzyczasie, niejako z ro:ą>ędu, albo jak 
kto woli "na wiwat", linię tę przedłużono, i to bynajmniej ruP. 
kierując się względami gospodarczymi, jak przy budowie linii 
głównej. Otóż mając na uwadze wygodę pielgrzymów, zdążają­
cych do wambiel1Zy-ckiego sanktuarium i turystów udających się 
w G6ry Stołowe, trasę "Kolejki SowiogÓl'skiej" przedłużono ze 
Ścinawki Średniej do Radkowa (9,5 km). Wiodła ona z o obnego 
tzw. Małego Dworca, położonego na zachód od głównego budyn­
ku stacji. Tak więc Mały Dworzee był jednocześnie stacją kOll­
cową dla "Kolejki Sowiog6rskiej" i począL1cową dla "Kolejki Sto­
łowogórskiej", którą to nazwę nadano jej już w dniu otwarci;l 
l.XII.1903 r. 



Reasumując mohla sbwlC.rdzlć, iż lroncepcja przebicia SlZlnka 
przez Góry Sowie, została więc zrealizowana z nawiązką w posta­
cd "Kolejki StołO!Wogórslkiej'. Po przeszło 60-letnich przyunial'kach, 
zmianach projektów, bądź wSltrzymywaniu rOZJpoozętych już robót 
i OS'tartec2mej rezygnacji z wersji "tunelowych", zakończono twOI"ze­
nie sieci kolejowej w tym ciekawym regionie. Niewielka stacja 
Scinawka Srednia Sitała się ważnym węzłem kolejowym, skąd od­
jeżdżały pociągi w pięciu k-ierunik ach , nie licząc bocznicy towa­
I'owej do elektrowni, która miała w przyszłości być głównym 

punktem zasilania trakcji elektry02IDej na linii Wałbrzych-Kłodz­
ko. Niestety trasy tej, jak dotychczas nie zelektryfikO'Wano. Cie­
kawostką jest to, iż Scinawka SI'. była stacją, która w przeszłości 
podlegała zarządom kolei: niemieckiej, austriackiej i czeskiej, a na 
jej peronach można było spotkać pociągi należące do różnycll admi­
ndstl'acji. 

"Kolejka Stołowogórslka", choć o zapomnianym imieniu, funk­
cjonude do dzisriaj. Wa,rto by było poa1ownie wprowadzić jej ory­
ginalną nazwę, choćby z racji utworzenia Si'ołowogór kiego Parku 
Nm'Odowego, a p1'Zy okazji zająć się nią bliżej i poddać fachowej 
rewaJo!l'yzacjl. Wydaje się to sprawą tym bardziej pilną, gdyż 

wiele faktów wskazuje na jej rychłą kasację. O ile np. w roku 1959, 
na tej zaledwie 9 km trasie, ze Scinawtki ~redniej do Radkowa 
kursowało 5 par pociągów pasażerskich na dobę, a jazda trwała 
równo 28 minut, to na lata 1984/85 przewidziano już tylko dwie 
pa~'y kursów na dobę (w tym "pociąg-widmo" ruszający o 3.30 
nad ranem), przy jedmoczeg,nym wydłużeniu czasu przejazdu do 
37 mdnu1. Swiadczy to, moim 'Zdaniem, o powolnym lecz postępu­
jącym umieraniu "Kolejki Stołowogórsklej". Nie wolno dopuścić, 
aby i ona podzielila los zlikwidowanej "Kolejki SowiogÓl'S'kiej". 
Smutną ciekawostką tej ostatniej jest falkt, iż była ona sukcesy­
wnie kasowalIla przez 48 lat (1929-77), a więc dokładnie dwu­
krotnie dłużej niż tTwal jej "pełnometrażowy" żywot . Zaledwie 
po 24 latach służby, na przełomie lat 1929/30, wstrzymano ruch 
pasażerski w relacji Soc-ebrna Góra-Wolibórz-Scinawka Średnia, 
pozostawiając jedy'Il!ie ruch towarowy. W roku 1935 wstrzyman') 
wszelki ruch ostatecznie i przystąpiono do częściowej rozbiórki te­
go szlaku. Nieodżałowanej likwidacji uległ wówczas najtTudniej­
szy, a zarazem najciekawszy "zębaty' odcinek "Kolejki Scwio­
górskiej" pomiędzy stacjami Srebrna G6ra a Nowa Wieś Kłodzka , 
długości 6,6 km. 

Po wojnie na pewien czas wznowiono kursy pociągów pasażer­
skich z Woliborza do Ścinawki Sredniej, bynajmniej nie reakty­
wując i porostaWiiając własnemu losowi i zapomnieniu odcinek 
Wolibórz-8rebrna Góra. Mi..mo, iż kolejka broniła się dzielnie 
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pJ'IC'c1 oszcz~dnościowymi programami i bieżącymi za.ni dbaniami, 
musiała się w końcu poddać. Najpi J'W zlikwidowano przystanki 
w Kamienicmtach i Bielawie W chodniej, gdzie już wcześniej po­
ciągi przestały się zatrzymywać, a nastGpnie wstrzymano ruch na 
fragmencie pętli biegnącej przez Pieszyce (26.V.1974 r.). Dnia 
21.V.1977 1'. o godz. 18.26 na stację w Dzierżoniowie wtoczyl siQ 
o s t a t n j pociąg osobowy ze Srebrnej Góry, kończąc definity­
wnie 77-letni żywot, Kolejki Sowiogórskiej". 

Bystrzycki Ekspres 

Dopełnioniem sieci oplatającej Góry Sowie była linia wiodąc;! 

ze Świdnicy Przedmieścia przez Jugowice do Jedliny Zdroju. Bu­
dowę jej rozpoczęto w kwietniu 1902 r., a całość trasy biegnącej 
doliną rzeki Bystrzycy oddano do eksploatacji l.X.1904 r. W Je­
dlinie Zdroju łączyła się on ze Śląską K()leją Górską, biegnącą 
wzdluż Sudetów. Na przecięciu z Trasą Podsudecką zlikwidowano 
przystanek Jakubcwice, wznosząc w zamian stację węzłową Kra­
szowice. Dawny budynek stacji Jakubowice istnieje do dzisiaj 
i pełni funkcje mies7Jkalne. Usytuowany na wysokiej skarpie przy 
polnej drodze do Makowic, opodal wiaduktu u wylotu ul. By­
strzyckiej w kierunku Zagórza i Lutomi, jest łatwo dostrzegalny 
cHa jadących zarówno drogą jak i koleją. 

Po włączeniu Kraszowic do Świdnicy (1.1.1955 r.) zmieniono na­
z wę stacji na Świdnica Kraszowioe. Administracyjne granice mia­
sta objęły trójkąt linii kolejowych, na czubkach którego znala­
zły się świdnickie acje: Miasto, Przedmieście i Kraszowice, od­
dalone cd siebie o 3 km (każda od każdej). 

Linia clo Jedliny Zdroju stanowiła spóżnioną realizację jednego 
z wal'ian Łów rozwoju Kolei Świdnicko-Swiebodzkiej w kierunku 
kotliny kłodzkiej z 1855 r. Warto dodać, iż jedna z odmian tegoż 
projektu przewidywała wyprowadzenie torów bezpośrednio ze 
stacji Swidnica Miasto, jako kontynuacji kierunku z Jaworzyny 
Ślą kiej, poprzez okolice dzisiejszego zalewu na Wito zówce. Zaś 
inna, zaznaczana na starych mapach nawet jako ist.niejąca l') 
przev.ridywała rozbudowę przystanku w Jakubowicach do rangi 
tacji węzłowej, przy czym szyny miały biec równol gIe, ale na 

wschód od szo y do Zagórza Ś1., a następnie doliną Bystrzycy 
w7dluż jej prawego brzegu. Dziś, jak wiadomo, linia ta biegnil) 
na zachód od rosy, a stacją węzłową są Kraszowice. Wspomniana 
w rsja przewidywała zbudowanie przystanku w Opoczce, zamias 
is tniejącego w Bystrzycy Dolnej , w Lubachowie, ale po przcciw-
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Swidnica. PoŁożony na wysokiej skarpie budynek dawnego przystanku 
Jakubowice jest obecnie domem mieszkalnym. Najstarsza jednotorowa 
Unia (z 1855 r.) biegła nieco wyżej niż obecna, a w miejscu wiaduktu 
przy ul. Bystrzyckiej byl jednopoziomowy przejazd. Wraz z urucho­
mieniem linii Swidnica Przedmie§cie-JedHna Zdrój (1904) przystanek 
Jakubowice przesunięto nieco na p6Łnoc, podnoszqc jednocześnie do 
rangi s t a c j i. Podczas przebudowy Trasy Podsudeckiej na dwutoro­
wą (1906-08) nazwę stacji zmieniono na Kraszowice. Wzniesiono także 
i.stniejący do dziSiaj, wiadukt tworząc bezkolizyjne skrzyżowanie. Stąd 
pogłębienie wykopu i znaczne obniżenie torów wzgZędem budynku da­
wnej stacyjki. Stan: czerwiec 1984 T. 

nej stronie rzeki, niż to jest obecnie, a także w Śląskiej Dolinie, 
wiosce, która istniała w miejscu, gdzie szumią dziś wody zbiorni­
ka utworzonego przez zaporę w Lubachowie w 1914 r. 
Trasą Świdnica-Jedlina Zdrój kursował, jadący z Wrocławia 

pociąg o na'zwie "Bys1il'zycki EJkspres" umożliwiający szybki do­
jazd wrocławian i świdniczan w Góry Sowie. Wielka szkoda, iż 
dWliaj Linia ta jest wykorzystywana w mniejszym stopniu mi 
w czasach swej młodośoi, a liczba "ożywiających" ją pociągów 
zmalała z 30 do 8 na dobęl 

Dworzec Świdnica Miasto 

W zwią2lku z rozbudOlWą świdnidkiego węzła kolejowego w kie 
runku Strzeblowa i przewidywanego w:m-ostu połączeń po Ul'ucho 
mieniu wznos20:nej wła~e trasy do Jedliny Zdroju, zaszła ko· 



Wiadukt nad Bystrzycą i szosą Swidnica-Zagórze Slo we wsi Luba­
chów wg pocztówki sprzed 80 lat. Jeden z siedmiu wielkich wiaduk. 
tów, jakie wzniesiono na malowniczej trasie Swidnica-J edlina Zdrój 
w latach 1902-04. 

nieczność przebudowy głównej w mieście stacji wraz z budynkiem 
dWQTca. Dnia l.X.1903 r. roopoczęto prace przy wznoszeniu no­
wego, bardziej pojemnego, istniejącego do dnia dzisiejs.zego, dwor­
ca Świdnica Miasto, usytuowanego na miejscu dawnego postoju 
dorożek. BudY'nek ten, o długości 80 m, wystawiony został w sty­
lu nawiąZlującym do angielskiego dworku. Stacja została wyposa­
żona w dwa zasadnicze per-ony. Pierwszy, jednotorowy, tz;w. Strze­
blows1ci, o szerO!k.ości 8 m i długości 180 m obsługiwał (tak tez 
jest dzisiaj!) kierunek Świdnica Miasto--Swidnica BI1zedmieście­
Strzeblów-Wrocław. Drugi, główny peron, dla obsŁugi !Zas·acIDicze­
gO' kierunku Trasy PodsudeClkiej Jaworzyn a-Kami.€!Ilie c Ząbk. 

(Legnica-Nysa) został wzniesiony od razu jako dwutorowy, 
a więc be71kolizyjny, gdyż całą Trasę Podsudooką zai.lIl'ierzano 
wkrótce przebudować na dwutorową. Peron ten o długości 270 m, 
zostal częściowo przykryty charakterystycznym drewnianym zada­
szeniem o szer. 11m. Dla zabezpieczenia swobod!l1ego dojścia na 
dlllgi peron wybudO'wano podziemny tunel dla pieszych. Warto 
dodać, iż najdłuilszy peron na dwO!l'CU Warszawa Centralna mie­
rzy 300 m i odpowiada normom określającym naj dłuższe składy 
pociągów pośpiesznych. 



Dawny dworzec Swidnica Miasto, jaki istniaŁ w mte3SCU dzisiejszego peronu pierwszego w ta­
tach 1861-1905, przedstawiony na widokówce z przełomu wieków. Dnia 15 VIII 1898 r. o go­
dzinie 5.25 odjechał stąd pociąg złożony z 13 wagonów, szczelnie wypełnionych podróżnymi, 
inaugurujqc bezpośrednie połączenie SwidniclI z Wroclawiem przez StTzeblów i Sobótkę. 



Porównując rozkłady jazdy pociągów np. z 1912 r. i 1984/85 
można stwierdzić, iż jedynie w relacji Swidnica-Jaworzyna SI. 
nastąpił wzrost z 12 do 16 par polączetl na dobę. Pomiędzy Swi­
dnicą a Wrocławiem przez Sobótkę kursuje dzisiaj, tak jak i przed 
60 laty 9 par pociągów na dob~. Z tym, że ostatni dziewiąty kurs 
uruchomiono dopiero latem 1984 r., przedłużając trasę poc~ągu, 
który uprzednio dojeżdżał z Wrocławia tylko do Strzeblowa. 
Obecnie połączenie na tej trasie jest rozplanowane w sposób dość 
równomierny, gdyż wspomnianych dziewięć pociągów odjeżdża ze 
Świdnicy Miasta lub Przedmieścia mniej więcej co dwie godziny 
od 3.47 do 20.41. Natomiast o 25% zmalała częstotliwość kursów 
7.e Świdnicy do Dzierżoniowa. Z dwunastu w 1912 r. do dziewię­
ciu obecnie. Po opisan.ej trasie do Jedliny Zdroju kursują dobowo 
cztery pary pociągów, zamia t dawnych piętnastu par. Pewnym 
nawiązaniem do tradycji "Bystrzyckiego Ekspresu" jest istnienie 
dwóch polączeń z Wrocławia przez Swidnicę Przedmieście i Jedli­
nę Zdr6j do Wałbrzycha i do Międzylesia (przez Kłodzko). 

Na nieczynnych obecnie liniach z Dzierżoniowa do Srebrnej 
Góry w 1912 r. kursowało pięć par pociągów na dobę, a z Dzier­
żoniowa do Bielawy aż jedena 'ciel Ich funI,cję przejęły, niestety 
ograniczone w pojemności, autobusy. 

Kolejki powiatowe 
Jednym z ostatnich etapów rozwoju sieci kolejowej w naszym 

województwie było powstanie na Trasie Podsudeckiej kolejnego 
węzła żelaznych szlaków. Do liczby dotychczas istniejących wę-
7.ł6w: w Jaworzynie Sląskiej (1844), Legnicy (1856), Kamieńcu Z. 
(1874), Nowym Swiętowie (1875), Tysie i Racławicach Ś1. (1876), 
Strzegomiu (1890), Dzierżoniowie (1891), Otmuchowie (1893), Piławie 
G6mej (1894), Koźlu (1895), Jaworze i Prudniku (1896) oraz Swi· 
dnity (1898), dnia l.XI.l908 roku dołączyły Ząbkowice Śląskie. 
Nastąpiło to dzięki uruchomieniu dwóch linii wychodzących 

z o obnego wprawdzie, lecz mającego połączenie ze stacją głów­
ną, tzw. Małego Dworca. Jedna z linii wiodła przez Budzów do 
Srebrnej Góry (13 km), gdzie łączyła się z "Kolejką Sowiogór­
ską", a druga linia wiodła przez Ciepłowody (14 km) do Henry­
kowa (24 km), gdzie stykała się z magistralą Wrocław-Kłodzko 
(z 1875 r.). Ze stacji Cieplowody biegło odgałęzienie tej linii do 
Kondratowic (13 km), dzięki któremu połączono się z trasą Strze­
lin-Lagiewniki. Tym samym Ząbkowice uzyskały dalsze połą­
czenia z Wrocławiem, biegnące z pominięciem węzła kamieniec­
kiego, a mianowicie: przez Ciepłowody-Henryk6w i Strzelin (76 
km), przez Ciepłowody-Kondratowice i Strzelin (74 km) oraz 
przez Ciepłowody-Kondl'atowice i Łagiewniki (77 km). Wszystkie 
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te poląozenia były krótsze od, wprawdZJie okrężnej, lecz w sumie 
szybszej i wyg,odniejszej trasy przez Kamieniec ZąbkowiC'ki (82 
km). Gdyby doszło do realizacji zaplanowanej linii z Ząbkowic do 
Niemczy, to jednocześnie uległby skróceniu kolejowy dystans do 
WrocłalWia do ok. 65 km. ObeClllie najkrótszym, ale bynajmniej nip 
najszyb~ym (4 godz. 37 minut!) jest 70 km połączenie przez Pila­
wę G6<rną-ŁagieiWlIliki i KOIbieI'lZyce (jedno na dobę). 

Opiisa:ne na począltku obie linie kolejowe miały za zadanie obslu­
gę ruchu Joik.ai!Jnego i taką też rllll1.gę OItnzymały nowe stacje węzło­
we m. in. w Ciepłowodaoh i KOi!ldratowlcaoh. Cała sieć prz.yjęła 
nazwę "Ząblrowi.ckiej Ko,lejki Powiatowej". Nieco chaotyczny prze­
bieg poszczególnych odcinków tej sieci, a także pewne "niedosko­
nałości", jakie się zauważa podczas am.aJ.izy jej przebiegu na ma­
pach, spowodowane zostały drastyoznymi cięciami i zmianami 
prodclttów jej dalszego roz,woju, na czym zaważyła inflacja w 1922 
Toku i krylZys gospodarczy. Wstępnie cała sieć została zaplano,wa­
na jako lVl!iędzypoWiiatQwa Kolejka Ząbkowioko-Ziębiako-Niemczań­
ska, gdyż wówczas Ziębice, podobnie jaJk i Niemcza, były miastami 
powiatowymi. Zamier:zan.o wznieść bezpośrednie lIDie 'z Ząbkowic 
tlo Ziębic i z Ząbkowic do Niemczy. Stąd chyba powstał zaskakują­
cy zwrot (o 90°) biegu linii z ZąbkOlWic do Ciepłowodów na wy­
SO!kości stacji w Tomicach, skąd aż pros1 się wytyczyć linię dalej 
na wprost do Niemczy. Wspomniane kłopoty uniemożliwiły także 
budowę linii z Zięhic do Maciejowic, gdzie miało następować po­
łączenie ze wzniesioną w 1910 roku trasą Przeworno--Otmucbów. 
Realizacja tego projektu skróci1aby wydatnie odległość 2. Ziębie 
do Nysy przez 01.!muchów. 

Powiaiawa Kolejka ZąhkOlWidka nie była jedyną lego rodzaju 
siecią na Śląsku. Prócz niej istIlJiały jesroze inne sieci lub linie 
zwane powiatowymi bądź lokalnymi. W większości byly to linie 
normalnotorowe tj. o rozsta'\We szyn 1435 mm, niektóre zaś były 
wą~kotorowe o rozstawie od 750 do 1000 mm. Część 7. nich była 
z czasem przedłużana lub rozbudowywana. Z naj ważniej zych warto 
wspomnieć o następujących: 

1. Powiatowa KOilejka Żmigrodzko~Milicka (750 mm), dł. 68 km 
z lat 1894-95. 

2. Prywatna Kolejka Ka'l'konoska (1435 mm), dł. 7 km z roku 
1895. 

3. Wroclawsko-Prusicka Kolejka Lokalna (750 mm), dl. 37 km 
z lat 1898-99. 

4. Jeleniogórska Kolejka Dolinna (tramwaje, 1000 mm), dl. 17,3 
km z lat: 1897 (do Cieplic), 1899 (do Sobieszowa) i 1911 (do 
PodgórnYlla Górnego). 
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5. Powiatowa Kolejka Walbrzy ka (tramwaje, 1000 mm), dl. 24 
km z 1898 r. 

6. Lokalna Kolejka Gliwiako-Raoiborska (785 mm), dł. 49 km 
z lat 1899-1903. 

7. Powiatowa Kolejka Zgor:zelecka (1435 mm), dl. 27 km z lat 
1905-13. 

8. Lokalna Kol€'jka Bolesławiecka (1435 mm), dł. 60 km z lat 
1906-13. 

9. Lolkalna Kolejka Izerska (1435 mm), dł. 11 km z lat 1909-10. 
10. Lokalna Kolejka OłaW51ka (1435 mm), dł. 30 km z 1910 r. 
11. Lolkalna Kolejka Zielonogórsko-SzproŁawska (1435 mm), dł. 

51 km z 1911 r. 
12. Powia'towa Kolejka Nyska (1435 mm), dł. 40 km z lat 1911-

-12. 
13. Powiatowa Kolejka G6rowska (1435 mm), dł. 47 km z lat 

1916-17. 
1·:1, Lokalna Kolejka Lubińska (1435 mm), dł. 28 km z lat 

1916-17. 

WaŁbrzych. Na Skrzyżowaniu ul. 22 Lipca ze Strzegomską widoczne 
]X>zostalości dwutorowej linii tramwajowej do Rminowe;, która stano. 
Wila fragment dawnej Powiatowej Kolejki Walbrzyskiej. Linię tą zli. 
kwidowano w 1961 r., zaś zdjęcie pochodzi z 21 IX 1978 r. 

6'1. 



Wspomniana PowiaLowa Kolejka Wałbrzyska (tramwaje) stallo­
wiła na Śląsku, jedyny w swoim rodzaju. przyklad masowej ko­
munikacji szynowej w aglomeracji przemysłowej usytuowanej 
w terenie górskim (400-500 m npm). Pierwsza linia została uru­
chomiona 12.IX.1898 r. i wiodła od stacji kolejowej w Szczawie n­
ku p!I'zez Stary Zdrój i Wałbrzych do Sobięcina. W marcu 1899 r. 
powstało odgałęzienie z Wałbrzycha do stacji kolejowej w Dzic­
trzyahowie (dziś Wałbrzych Gł.). We wrześniu 1907 r. uruchomio.­
no linię z Wałbrzycha przez Biały K amie l'l. do Szczawna Zdroju. 
Z czasem dobudowano dalsze połączenia stanowiące integralne 
uzupełnienie gęstej, normalnotorowej sieci kolejowej, łącząc ze 
sobą poszczególne miejscowości lub dzielnice oraz cztery najwa­
żniejsze dworce kolejowe. Nazwa Kolejki Powiatowej była uza­
sadniona tym, iż kursowała ona z Wałbrzycha do samodzielnych 
wówczas miejscowości, z których część została później wchłonięta 

przez rozbudowujący się Wałbrzych. Miejscowościami tymi były 
m. in.: Wałbrzych Górny (dzisiaj Podgórze I), Dzietrzychów (Pod­
górze II), Sobięcin, Nowe Miasto, Rusin owa , Stary Zdrój, Piasko­
wa G6ra, Szczawienko, Nowe Szczawno, Rozłoga i Biały Kamień. 
Np. Stary Zdrój włączono do Wałbrzycha w 1919 r. W 1946 r_ 
istniało 5 linii o lącmej długości 24 km. Po wprowadzeniu tro­
lejbusów (1945) i autobusów (1949) przystąpiono do likwidacji sie­
ci tramwajowej. Na przykład w roku 1961 zlikwidowano linię 
Wałbrzych Rynek-Nowe Miasto-Rusinowa (przed położeniem 

asfaltu i przebudową dl'ogi szyny były widoczne jeszcze jesienia 
1978 r .). W 1962 r. skasowano linię z wałbrzyskiego Rynku d,) 
Sobięcina. Pozostałe odcinki zlikwidowano etapami jeszcze wcze­
śniej. Ostatni tramwaj wyjechał na ulice Wałbrzycha w paźd~ier­
niku 1966 r., a jego zjazd do zajezdni stanowił finał 68-letniego 
funkcjonowania ulicznej sieci szynowej w niecce wałbrzyskiej. 

Rok wcześniej podobny los spotkał fragment jeleniogórskiej sied 
tramwatiowej, która całkowitej likwidacji uległa dopiero 30.IV. 
1969 r., wożąc w ostatnim dniu istnienia wszystkich pasażerów 
za darmo! W 1968 r. zlikwidowano także sieć tramwajową w Le­
gnicy. Jak więc widać, druga połowa lat 60-tych była wyjątkowo 
niesprzyjająca dla miejskiej komunikacji szynowej na Dolnym 
Śląsku. Ostatnio ponownie rozważa się wprowadzenie, odpowied­
nio unowocześnionych tramwajów dla obsługi oddalonych dzielnic 
Wałbrz)'iCha. 

Z wi~szością pOWiatowych i lokalnych kolejek wiąże się po­
wstanie przeważnie oddzielnych, tzw. Małych Dworców, usytu­
owanych z reguly w sąsiedztwie stacji głównych, lecz posiadają­
cych prócz własnego budynku, także oddzielne zaplecza. magazy­
ny, drogi dojazdowe, rampy, bocznice itp. O ile pozwalała na to 
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szerekeść toru, Małe Dworce posiadały także szynewe połączenie 
% linią główną . W przypadku istnienia różnic w r07.slawie szyn, 
konieczne byłe przesiadanie. Dawne Małe Dworce, pełniące dzisiaj 
funkcje stacji towarowych bądź zamienione na budynki biurowe 
lub mieszkalne, istniej ą jeszcze w wielu miejscewościach na całym 
Sląsku. Tylko nielicznym udało się przetrwać do dnia dzisiejszego 
w niezmienionej roli. Na przykład w Legnicy były Maly Dwo­
I zec fLmkcjonuje nadal pod szyldem Legnica Północna, skąd jak 
dawniej c.dchodzą pociągi w kierunku Rawicza. Dworzec ten po­
ws!al w związku z budową prywatnej linii kolejowej, (spó1ki 
polsko-niemieckiej), na odcinku Legnica--$cinawa-Rawicz-Ko­
bylin, długości 113 km, którą uruchomiono 10.lI.1898 r. 

W swoim czasie Małe Dworce powstały w: Bolesławcu, Borecz­
ku, DzierżO'niowie, Gliwicach, Górze Śląskiej, Henrykowie, Ka­
m 'enncj Górze, Kamieńcu Ząbkowickim, Kondratowicach, M.9.l­
czycach, Modle, Nysie, Oławie, Raciborzu, Ścinawce Średniej, 
Trzebnicy, Węgliócu, Wrocławiu czy Ząbkowicach ŚL Mały Dwo­
rzec we Wrocławiu istnieje do dziś, a usytuawany jest u zbiegu 
pl. Marksa i pl. Staszica. Obecnie trwa tam remont i adaptacja 
do nowej funkcji. Tuż za tym dworcem, przy ul. Wl. Reymonta, 
widać dobl~./:e zachowane wąskotorowe rozjazdy w ulicznym bruku, 
a przy Moście Osobowickim fragment bocznicy (szyny) wiodącej 
kiedyś do rzecznego Portu Różanka. 

Z niecodzienną ciekawostką można spotkać się jadąc trasą da­
wnej Powiatowej Kolejki 2migrodzko-Milickiej (wąskotorówlka, 
tabela nr 331 w Rozkładzie Jazdy PKP). Otóż na 20 km trasy 
liczonej od Milicza pociąg mija ustawiony tuż przy torach intere­
sujący kamień graniczny z 1647 roku, po czym zatrzymuje się 
w środku lasu na przystanku o nazwie Przewory Milickie. Nic 
byłOby w tym nic nadzwyczajnego, gdyby nie to, iż prócz mijan­
ki zablOkowanej przez zdezelowany wagonik towarowy, nie ma 
tu niczego więcej, nawet drewnianej budki z szyldem jakie tra­
fiają się na innych przystankach. Poza lasem i grzybami nie ma 
tu także żadnych zabudowań, a sama miejscowość o nazwie Prze­
wory Milickie nawet nie figuruje w "Wykazie urzędowych nazw 
miejscowości w Polsce". 

Jest to rzadki, jeśli nie jedyny przypadek w skali całego Ślą­
ska, a być może i lu·aju. 

Ostatnie etapy 

Przedostatnią z biegnących przez dzisiejsze województwo wał­
brzyskie była linia stanowiąca odgałęzienie relacji Strzelin­
-Clcdk6w. Zaczynała się ona w Przewornie i wiodła bardzo 
kI ,[4 tr ą przez Sarby i Kłodobok do OLmuchowa. Tam, po 
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lorZYŻOwanLU się z Trasą Podsudedką, łączyła się ze starszą od 
niej linią Otmuchów-Dziewiętlice~zechy (1893). Dwud.zicst ki-
10lnetrowy odcinek Pl'zeW1OTloo-KłodobOlk otwarto I5.lX.19I0 r., 
a Kłodobok-Otm'llcbów, a więc i całą trasę 1.X.19l0 r. Ze sta­
ryCh map wynika, iż pieiI"WOItnie planowano "podłączyć" ją do 
Tmsy PodsudeClkiej z prneciwnej strony, niż to ma miejsce obec­
nie. Przez nasze WQjew6d2itwo prze;biega fragment tej linii od 
PnzewortI1a do Szklar (Jagiel.na) długości ok. 12 km. Budowa lej 
linii, była w zasadzie, ostatnim akoroem burzliwego rozwoju &ieci 
kolejowej na tym terenie i zamykała blisko 70-1etni okl'es zma­
gań z nie:m.adko brudnymi warunkami terenQwymi. 
Piszę "w zasadzie", ponieważ 22.VI.1914 r., otwarto jesz<lZe jed­

ną linię, 2JWaIllą "Drugą-" albo "Małą Kolejką Sowiog6rSką", Pro­
wadziła ooa ze stacji o nazwie Jugowice-Waliro (dziś Jugowice) 
pl1Zez Sędzimierz dOi Waliroia i miała długość 4,7 km. Była linią 
pT:fWatną i od począltku w pełni zelektryfikowaną. Korzystali 
z niej głównie tU'ryści prze iadający się z jadącego z Wrocławia, 
"Bystr<zycikiego Ekspresu", dzięki czemu mogli szybko znaleźć się 
w samym se!I'CU G6r Sowich. 

Z czasem dobudowano wiele linii, p-t1Zeważrlie krótkich, o cha­
raIkterze gOS'poda~ozym. Na przyQclad z Jaworzyny Śląskiej popro­
wadzono ni<tkę torów do Pas1>uchowa (cukrown'ia), czynną do d2:i­
siaj. Ze stacji w Jaroszowie rozwinięto cały wachlanz bocznic 
wiodących do pobliskich kopalń, jednocześnie oplatając nimi są­
siednią wieś Rusko i tereny przyległe. Z Rogoźuicy wytyczono to­
ry w dwóch kierunkach: na zachód do kamiendołomów (b. obóz 
koncentracyjny Gross Rosen) i na wschód aż do Goczalk.owa Gór­
nego i dalej do glrallicy powiatów w pobliżu wsi Lusina. ie mo­
żna wy'kluczyć, iż z czasem pla."1owano jej przedłużenie aż do 
połączenia z linią Strzegom-Malozyce, przebiegającą w odległości 
zaledIWie 5 km. Inne lokalne bocz mice kolejowe o charakterze wy­
łącznie pI'zemyslowo-towarowym zbudowano m. in. w Świdnicy 
- do Fabryki Wagonów, Fabryki Mebli, ŚFUP-ll i innych, 
w Pszennie - do cukrowni, w Zall'owie - do miejscowych fa­
bryk i wOOociągów, w Strzegomiu (st. kol. Grabina Śl.) - do ka­
mieniołomów, w Jaworzynie ŚI. - ślepy tor manewrowy do Pa­
sieCZIDej i wiele innych. 

Istniały także booz.nice wąskotorowe, Na przykład z Boro,wa 
koło Roztoki wybudowano linie wiodące przez kamieniołomy do 
Kost1\'~y, a ze Świebodzic kolejka wąskotorowa biegła do kamie­
niołomu w MokIrz~owie. Do dzisiaj przetrwał po me-j, widoczny 
dobrze z głównej szosy, niewielki nasyp ziemny oraz zawalony, 
ale nadal fot~geniczny wiadukt w samym Mokrzeszowie. Ze sta­
cji w Strze.blowie pOipl"Owadtzono dwa rozwidlające się zlaki do 
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kamteniolom6w pod Chwałkowem, a do nOl'malnotorowej linii na 
stacji w Szczepanowie dobudowano wąskotorową pętlę wiodącą do 
kamieniołomów w Goli Świdnickiej. Inna wąskotorówka funikcjo­
nowała pomiędzy trzema rolniczymi majątka.m.a. w Goli Św,irlnic­
kiej, Chwalowie i Rzędowie, a jeszcze inna pomiędzy stacją kole­
jową a cegielnią w Imbramorwicach. Na terenie dzisiejszego wo­
jewództwa wrocławskiego, ale należącym kiedyś do powiatu świ­
dnickiego istniała jeszcze jedna linia wą kotorowa. Zaliczana była 
do najdluższycb (7 km) i prowadziła od stacji kolei normalnoto­
rowej wRogowie Sobócktim, przez dawne lotnisko w MiJrosławi­
cach, do cegielni w Stradowie kolo Zachowic. Posiadała ponadto 
własną bocznicę z mi.rosławiokiego lotll'iska do Wojnairowic (2 km). 
Na nielkt6rych wąskotorowych liniach siłę pociągową stanowiły 
konie. 

Na koniec należy wspomnieć o dwóch liniach "do specjalnych 
zadań czasowych", jakie wzniesiono w postaci bocznic, odbiegają­
nych od tJrasy Świdnica-Jedlina Zdrój. PieT'W'Sza z tych linii, 
wZU1iesiona ok. 1912 r. brała swój początek przy wiad1.hltcie poło­
żonym nad szosą Lubachów-Zag6rze i prowada:iła do zapory, jaką 
właśnie W7JIloszono na rzece Bystrzycy (do 1914 r.). Dowożono 
nią materiały budowlane a po ukończeniu tamy zlikwidowano ją 
jako zbędną. Druga linia powstała w ostatnich latach II wojny 
ŚWiatowej i prowadziła do podziemnych fabryk zbrojeniowych 
zlokalizowanych w Górach Sowich na zachód od Walimia. 
Zupełnie efemeryc:Mly żywot miała rozrywtkowo-poglądowa ko­

lejka wąskotorowa zamontowana podczas Wystawy Rrzemyslowo­
Rzemieślniczej, jaką otwarto w Świdnicy 16.VII.1892 r. Jej elip­
tycznie wydłużony, owalny tor ułożony zQstal w poludniowo­
wschochnim seiktonze wystawy, która odbywała się na terenie dzi­
siejszego Pa'l'ku Centralnego. Jednak największą atrakcją byt fakt, 
iż była to kolejka elektryczna ... 

leklryfikacja 
Pierwszą w świecie elektryczną lokomotywę zaprezentowala pu­

bliczności w Berlintie w 1879 r. firma Siemens. Mimo, iż w latach 
1899-1902 zatproponowano elektryfikację pewnych tras, w tym 
Swiebodzice-Wałbrzych-Sędzisław, to realizacja tego nastąpiła 
wliele lat później. Tymczasem uruchomiono liczne elektryczne linie 
tramwajowe pełniące w pewnym sensie rolę "królików doświad­
czalnych". Sprawdzano na nich, jakby w mniejszej skali, ten no­
wy wynalazek i upewniano się co do przydatności jego dalszego 
rozwoju i zastosowania w kolejnictwie. Pierwszy elektryczny 
tramwaj poj w'ił się na ulicach Berlina 15 IV 1881 r. Od 1896 r. 
takie tramwaje jeżdziły we Wrocławiu; od 1898 r. w Katowicach, 
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Legnlcy i Wałbrzychu, zaś od 1900 r. w Jeleniej Górze i Cieplicach. 
Rozwijały one prędkości rzędu 50 km/h. Pierwszą stałą elektl'Y­
czną linię kolejową uruchomiollo w Berlinie w 1903 T. Miała ona 
długość 4,1 km, przy napięciu 6 tys. V. Dla porównania warto 
nadmienić, iż. w 1909 r. elektryfikacja dotarła do węzła londyń·· 
skiego, a w maju 1912 r . także na Śląsk. Jako pierwszą zelektry­
fikowano linię ze Szozawienka przez Szczawno Zdrój i Kuźnice 
Świdnickie do Mieroszowa, a nawet czeskiego Memmesti. Uro­
czy te otwarcie tej nowoczesnej trasy nastąpiło 1.1.191-1 r. W tym 
samym roku uruchomiono wspomnianą już, drugą linię elektrycz­
ną zwaną "Małą Kolejką Sowiogórską" (22.VI.19H r.). Dnia 
15.VII.1915 r. trakcja elektrY'Czna dotarła do Boguszowa, a 1.1.1916 
roku uruchomiono pociągi elektryczne na odcinku Bogusz6w-­
-Świebodzice, zaś l.IV.1917 r. prąd dotarł do węzła w Jaworzy­
nie ŚI. Do 17.VIII.1921 r. zelektryfikowano wieloetapowo dalsze 
odcinki Śląskiej Kolei Górskiej od Boguszowa przez Jelenią Gó~ 
i Gryfów do Lubania, wraz z odgalęzieniem do Lubawki pro:ez 
Kamienną Górę. Dnia 15.II.1923 r. sieć elektryczna dotarła przez 
Szklarską Porębę i Przełęcz Sz.klarską do wsi Horny Polublly 
w Czechach, a 1.IX.1923 r . z Lubarua do Zgorzelca. Dopiero 21.1. 
1928 r. trakcję elekt.ryczną doprowadzono z Jaworzyny Śląskiej 
do Wrocławia Świebodzkiego, a także z Lubania do Węglińca 
(3.IV.1928) i Leśnej (22.VII.1928). Jako ostatnią zelektryfikowano 
40-to km trasę z Jeleniej Góry przez Kowary do Kamiennej G6ry 
(9.XII.1932) i z Mysłakowic do Karpacza (1934 r.), Przed\vojenną 
elekt.ryfikację zakollczylo uzbrojenie w sieć wspomnianej juz 
łącznicy Marciszów-Debrznik (1.I.1939 r.). W sumie do 1939 l', 

na Śląsku zelektryfikowano 392 km linii, w tym 286 km linii 
głównych, 

Ciekawostką jest to, iż pociągi elektryczne docierały także do 
położonej najwyżej na Śląsku stacji kolejowej w Jakuszycach kolo 
Szklarskiej Poręby, pokonując nachylenia dochodzące do 2,5010• 
Stacja ta nazywała się dawniej nie Jakuszyce, a Orle i nie by1a 
ostatnią stacją kolejową po śląskiej stronie, gdyż pomimo paro­
krotnego przekraczania granicy, kolej raz jeszcze wjeżdżała na 
stację leżącą w granicach Śląska. Nosiła ona nazwę Tkacze i była 
stacją graniczną, Dopiero stamtąd odcinkiem "zębatym", przez tu­
ncl pociąg wjeżdżał na stację Homy Polubny, gdzie trakcja się 
kończyła. Po powojennych regulacjach przygranicznych dawna 
stacja Tkaoze znalazła się po stronie czeskiej i nosi dzisiaj nazwę 
Harrachov, zaś linia kolejowa po opuszczeniu obecnie granicznej 
stacji w Jakuszycach przecina granicę już tylko jeden raz. Nieste­
ty pociągi osobowe dojeżdżają tylko do stacji Szklarska Poręba 
Górna, a dalej wyłącznie towarowe ... 
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'ro, iż elektryfikację rozpoczęŁo od rejonu wałbrzyskiego i jele­
niogórskiego uzasadniał fakt znacznych terenowych nachylel1 szla­
ków kolejowych, gdzie paroWe lokomotywy były zawodne. Przy­
kładowo na 9 lan trasie z Wałbrzycha Miasta do Wałbrzycha Gl. 
pociąg miał do pokonania 87 m różnicę poziomów, a na 35 km od­
cinku z Kuźnic Swidnickich do Jaworzyny SI. było 316 m ró;:­
nicy. Jednakże rekord w tym zakresie padł przy budowie lillli 
z Piechowic do Jakuszyc (1902 r.), gdzie na 23 km trasie mu;.ia­
no pokonać 500 m różnicę wzniesiel1 . .r a zakończenie rozważa I 
natury "elektrycznej" trzeba wspomnieć, iż po raz pierwszy 
d l. i e n n e sygnały świetlne zastosowano w 1925 r. na oJcinku 
Wałbrzych Gł.-Sędzisław. 

Dla porównania innych parametrów wypada podać, iż w woje­
wództwie wałhrzyskim najwyżej położoną jest linia Kl<XIzko­
-Kudowa, osiągająca w tunelu pod KuJinem wY30ko::lć 650 m 
npm. Najwyżej położoną w Polsce jest (cbecnie towarowa) !i!)11 
biegnąca przez wspomniane Jakuszyce gdzie stacja polożona jC.lt 
na wysokości 886 m npm. Natomiast najwyż~j poło~oną n~ :;. V;('­
cle jest boliwijska linia z Potosi do Rio l\luluto., wywindcv.':w3 
na niebotyczną wysokość 48-10 m, tj. o kUk dziesiąt mirów wy;;"j 
niż .,czubek Europy" szczyt 110nt Blanc (*807 m npm). 

Projekty pozostawione w szufladach 
Istni je wiele interesujących projektów i planów kolejowych, 

któte nigdy nie doczekały się realizacji. Na przykład już w la­
tach 50-tych XIX wieku zamierzano zbudować boczną linię Ko­
lei Swiebodzkiej, która miała rozgałęziać się na stacji w Mietko­
wie, a następnie przez Strzeblów i Sobótkę dotrzeć w rejon 
Strzelina. Podobną koncepcję dotyczącą fragmentu tej trasy wy­
sunięto w końcu lat 60-tych XX wieku w związku z budową 
zbiornika w Mietkowie, mając jednocześnie na uwadze fakt istnie­
nia linii Wrocław-Strzeblów-Świdnica. Planowano budow~ 
zelektryfikowanej łącznicy z Mietkowa do Strzelc, a więc w micj­
'cu maksymalnego zbliżenia obu linii (ok. 4,5 km), a także dal­
szą elektryfikację na odcinku Strzeblów-Świdnica Miasto. 
W przypadku reali.2acji tego zamiel'Zenia odległość Swidnica­
-Wroclaw skurczyłaby się do 53 km, przy obecnych 59 km przez 
Jaworzynę, bądź 61 km przez Sobótkę. Elektryczny pociąg po­
śpieszny byłby w stanie pokonać tak wytyczoną trasę w 45-50 
minut. Biorąc pod uwagę nieciekawe prognozy oonzynowe pomysł 
wart jest przynajmniej przypomnienia, jeśli nie realizacji. 

Trzeba dodać, iż w 1983 r. pierwsze pociągi przejechały nową 
tlasą odcinek lYlietków-Imbrarnowice, gdyż stary szlak znalazł 
się w zasięgu budowanego zbiornika w Mietkowie. Nowa linia 
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pobieg1a powstaiym w koAcu iat 30-tych nasypem (na jednym 
z mostów data 1939) i W)'lk~ obchodząc z dJ:'Iugiej, niż dotych­
czas strony, wieś Borzygniew. Konieczność przełożenia biegu tej 
liJIlii kolejOlWej pI'lZy.pomina podohną operację ukończoną w 1931 
J'oku na Trasie Pod s ud eokiej, kiedy to, w z:wiązku z budową Je­
zi 1'a Otrnuchow k'iego, musiano wznieść nowy 8 km odcinek toru 
biegnący samym brzegiem jeziora, w miejsee odcinka zatopionego. 
Gdyby w porę nie zmieniono planów, podobny przypadek miałby 
miejsce podczas budowy linii Świdnica PTzedmieście-Jedlin:t 
Zdrój (1904 r.), która jak już wspomniałem, miała pierwotnie 
wieść dnem dzis'iejsz.ego jeziora w Zagórzu Śl., które powstało 
w 1914 r. 
Pontieważ Masyw Ślęży i miasto Sobótka ~najdowały się da­

wniej w granJcach powiatu św;idnickiego, wypada wspomnieć 

o bardzo interesującym p.rojekcie kolejowym przewidującym 
wznies'iffiie tzw. Ślężańskiej Kolejlki Okólnej. Miała ona być zbu­
dowana głównie dla potrzeb tUirysttycznych tego rejonu. Jej pę­
tla otaczająca cały Masyw Ślęży, miaŁa stY'kać się z linią Wrro­
claw-Świdnka na stacji w Sobótce, następnie biec w tereni 
wzdłuż dzisiejszej drogi asfaltowej do Górki, i dalej w okolice 
Chwałkowa i Białej, PIY.leehodząc następnie przez wieś Sady 
i Rnzełęcz Tą!padła. Stamtąd wzdłuż drogi, przez Sulistrowiczki, 
Będkowice i StJrzegomiMly z pOiWrOtem do Sobótki dokładnie tędy, 

którędy dzisiaj przebiega obwodnica cIDogQ<wa. Mając na uwadze 
atrakcyjność, stosunkQIWO blisatiego Masywu Ślęży, zarówno dla 
wrocławian, jak i świdniczan, i przewidując w związku z tym 
pewne nasilenie ruchu turystycznego w przyszlośe~ planowano 
ułożenie drugiego toru z KobieI'lZy'C do Sobótki, a w perspektywie 
także elekbryfikację za'l'ówno tej trasy, jak i Ślężańskiej Kolei 
Okólnej. 

Inny zapomniany projekt przewidywał przedłużenie kolei 
Świdnioko-Świebod'Zkiej ze Świebodzic przez Stare Bogaczowice­
--Sędzislaw-Kamienną Górę i Lubawkę do Czech. W razie jego 
r alizacji odległość ze Świebodzic do Sędzisławia, dzięki ominiQ­
ciu Wałbmycha, skróoilaby się z obecnych 41 km do ok. 22 km. 
W efekcie przyspieszyłoby to pnzejazd np. z Jeleniej Góry do 
Świdnicy ozy WiI'ocłalWia. 

W 1893 r. zaprojektowano podobne zmiany dla krócenia czasu 
przejazdu poprzez ominięcie Wałbrzyoha. Kwestię tę podniesion 
w zwią2'Jku z planem, aby pociągi turystyczne, wiozące pasażerów 
udających się w Kot1inę Jelellliogórską i Krurkonosze, były kiel'O­
WaJIle do celu poprzez Strzegom i Bołków. Skróciłoby to jazdr, 
wprawdzie tylko o 10 km (tj. do 116 km), aJ.e byłaby ona szyb­
sza z powodu mniejszej liczby wooiesień do pokonania. W tym 



celu zaprojektowano budowę drugiej stacji kolejoweJ w ci chń~ 
no,wicach, położonych obolk węzła w Marciszowie, a kursujące tędy 
pociągi byłyby kierowane z pominięciem tegoż węzła, przez nowO' 
wybudowaną łącznicę pomiędzy obiema ciechanowickimi stacjami, 
wprost do Jeleniej Góry. Mimo, iż drugiegO' dWiorca w Ciechano­
wicach nigdy nie wybudowano, to linia Slirzegom-Bolk6w-Mar­
ciszów była w swoim ozasie wykorzystywana dla skrócenia pr-Le­
biegu pociągów relacji Kraków-Świdnica-Jelenia Góra, które do 
lat 60-tych XX w, kierowane były z pominięciem Wałbrzycha, 
tj. przez Jaworzynę Śl.-S1lrzegom Miasto-Roztokę i BolkÓ'w do 
Maroiszowa. Kooieczne w przeszłości tzw. "wekslowanie", tj. prze­
taczanie lokomotywy na drugi koniec składu, na stacji w Marci-
zowie przestało mieć miejsce po wybudowaniu łączniCY z Do­

manowa do MarcisfLolWa (15.VI.1914 r.). 
Prrzez Świdnicę od dawna nie jeżdżą pociągi pośpieszne, a co 

najwyżej przyspieszone, a wspomniany "kTakows11ci pociąg" uwa­
żany jest za najwyższy rangą spośród tędy przejeżdżających. Jest 
najdłuŻS'.Zy i wiezie wagon z bufetem W ARS-u. Świdniczanie uda­
jący się nim do Jeleniej Góry (bezpośrednio) przez Walbrzych 
muszą wprawdzie nadkładać te 10 km drogi, względem zaniecha­
nego połączenia przez Strzegom, lecz jest to trasa szybsza, ze 
'względu na jej dwutorowość i elektryfikacją. 

ZUlpełnie zapomnianymi i pozostawionymi w sferze projektów 
były plany kontynuacji Trasy Podsudeckiej przez wytyczenie 
linii z Jawora do Złotoryi, skrajem gór Kaczawskich, czy tei pe­
wnych odcinków uzupełniających sieć kolejową w rejonie Ziębie 
i Ząbkowic. 

Współczesna sieć kolejowa województwa wałbrzyskiego 
W efekcie przedstawionego wyżej rozwoju kolei na obszarze 

dzisiejszego województwa wałbDzyskiego, powstała gęsta i dobrze 
rozwinięta sieć linii normalnotorowych. Odcinki wąskotorowe, n 
których istniał ruch osobowy, z czasem przebudowano (np. wspo­
mnianą linię z Kamieńca Ząbk. do Złotego Stoku w 1912 r.). 

Po przyłączeniu przed 40 laty Śląska do Polski, uległy pewnym 
zmianom zaTówno główne kierunki kursowania pociągów, jak też 
i obciążenie poszczególnych tras przewozami osobowymi i towa­
rowymi. Aktualnie najwaim.iejszym szlakiem prrebiegających przez 
nasee województwo jest dwutorowa linia z Wrocławia przez Ja­
worzynę Sląską, Wałbrzych i Jelenią Górę do Zgorzelca. Po znisz­
czeniach wojennych odbudo,wana i ponownie zelelctryfiko~n) 

w latach 1965-66 (ale tylko do Jeleniej Góry). Kursują po nIej 
pociągi osobowe i pośpieszne dając bezpośrednie połąozenie z War­
szawą (pociągi "Kal'lkonosze" i ,Sudety"), Poznaniem, Gdynią, 
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tublinem, Oświędmiem, Katowicami i Krakowem. Bez przesiadki 
moina dOj chać do Drema, Lipska i E I'fu I'tu, a na"\'cl dalej , ci,) 
Frankfurtu nad Menem, a jeszcze do niedawna także do Aachen 
czy samego Paryża. 

Widok ogólny stacji w JaworzlInie St wg pocztówki z początku XX w. 
Usytuowany pomiędZ'l/ peronami okazały budynek. (dzisiaj m. in. re­
stat~racja) był w przeszlo§Ci głównym dworcem. Czę§ć widocznllch nad 
peronami zadaszeń uległa zbędnej likwidacji. 

Drugą ważną linią jest dwutorowa trasa z Wrocławia przez 
Kłodzko do Czechosłowacji. Kursują tędy m. in. pociągi relacji 
Warszawa-Praha ("Bohemia") czy Praha-Moskwa. Ten ostatni 
pociąg, zatrzymuje się tylko na stacji w Międzylesiu i Wrocła­
wiu, bije rekord szybkości (w skali województwa), gdyż 130 'm 
trudną, częściowo górską trasę pokonuje w 2 godz. i 36 minut. 

Inne ważne linie i połączenia wiodą na przykład z Kudowy 
Zdroju przez Kłodzko i Kamieniec Ząbk., którędy to jeździ po­
'pieszny pociąg do Lublina. A ciekawostką jest fakt, iż np. w 1947 
roku trasą tą wiodło także bezpośrednie połączenie Kudowa Zel r lj 
-Warszawa-Gdynia-Goteborg (w Szwecji). Z Jeleniej Góry 
przez Wałbrzych, Kłodzko, Kamieniec Ząbk. i Nysę wiedzie tra , 
pośpiesznego pociągu do Krakowa. Relacja ta korzyst a w swym 
przebiegu z pewnych odcinków Śląskiej Kolei Górskiej z 1867 t ., 
Centralnej Kolei Berlińsko-Wiedeńskiej z lat 1879/80, lin ii Wro-

76 



claw-Praha z lat 1873/74 oraz Trasy Podsudeckiej z 1876 r. Op i­
anc wyżej szlaki są jedynymi, po których kursują pociągi po­
śpieszne. 

Trasa Podsudecka z Legnicy do Nysy (i dalej) pełni tę samą 
ftmkcj<: co dawniej. Kursują po niej m. in. pociągi z Katowic do 
Legnicy, z Krakowa do Jeleniej Góry i inne. Na pozostałych 

liniach można spotkać pociągi relacji lokalnych, choć nieraz dość 
długich, jak w przypadku 165 km połączenia z Wrocławia przez 
Sobótkę, Świdnicę Przedmieście, Nową Rudę i Kłodzko do Między­
lesia. Dalsze, już krótsze trasy wiodą z Kamieńca Ząbkowickiego 
do Złotego Stoku, z Kłodzka do Lądka Zdroju i Stroni a Śląskiego. 
zc Scinawki Średniej do Radkowa. Dwa razy na dobę z Kamieil­
ca Ząbkowickicgo przez Ząbkowice, CiepJowody, Kondratowice, 
Strzelin i Wiązów można do tać się bezpośrednim pociągiem do 
Brzcgu (81 km). Ciekawostką krajoznawczą jest to, iż jadąc takim 
pociągiem możemy podziwiać poszczególne odcinki trasy wzno­
szone w latach 1842-1908. Jest to jedna z największych rozpię­
tości w czasie, jaką daje się zaobserwować na bezpośredniej 
współczesnej trasie. 

Z Dzierżoniowa przez Pilawę Górną do Wrocławia jeżdżą jUl 

tylko clwie pary pociągów na dobę, przy czym ta 73 km podróż 
zajmuje przeszło trzy godziny, podczas gdy w końcu lat 50-tych 
trwała jedną godzinę i trzy kwadranse. Utworzono także trasy 
okrężne np. z Kamiel1ca Ząbkowickiego przez Henryków i Ciepło­
wody do Ząbkowic Ś1., czy z Wałbrzycha Gł. przez Jedlinę ZdrÓJ 
i Świdnicę Miasto do Jaworzyny Śląskiej. Dość zakamuflowany 
przebieg ma poranny pociąg jadący ze Świdnicy Przedrnieścio 
przez Świdnicę Miasto, Jaworzynę ŚI. Strzegom Miasto i Roztokę 
do Bolkowa. Jego kurs, mimo stosunkowo niewielkiego dystansu 
(43 km) jest trudny do odszukania w rozkładzie jazdy, gdyż jego 
trasa opisana jest aż na pięciu różnych tabelach (m nr 223, 235, 
270, 266 i 248). Wynika to stąd, iż wykorzystuje on odcinki szla­
ków powstałe w różnych latach od 1844 do 1898 roku. Po pozosta­
łych trasach kursują pociągi lokalne np. z Marciszowa przez Roz­
tokę do Jaworzyny Ś1. i Legnicy. Natomiast z Jaworzyny ŚI. 
przez Strzegom do Malczyc, a ze Strzelina przez Głęboką do Grod­
kowa. Fragmenty tych tras wiodą przez województwo wałbrzy­
skie. Linia Wałbrzych-Kłodzko przez Czechosłowację, po zawie­
szeniu tranzytu wykorzystywana jest w ruchu osobowym tylko na 
odcinku Wałbrzych-Mieroszów (16 km). 

W skali makroregionu najważniejszymi węzłami kolejowymi 
są: Ja' orzyna Śląska, Kamieniec Ząbkowicki i Wałbrzych Głó­
wny, a w skali województwa także Świdnica i Kłodzko. Do wę­
złów o lokalnym znaczeniu należą: Strzegom, Jedlina Zdrój, Ząb-
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kowice $ląskie, Piława Górna, Ciepłowody, $oinawka $rednia, 
Krosnowice KlodrzJkie, Ro:zJt.oika, Henryków oraz Boguszów Gorce 
Wschód (dawne Kuźnice $widnickie). W przeszłości stacjami wę­
złowymi były także: Wałbrzych Szczawiel1lko, Jugowice, Dzierżo­
niów, Bielawa Zachodnia i Srebrna Góra. 

Aktualnie najwięcej możliwych kierunków jazdy p<.>siada węzeł 

w Kamieńcu Ząbkowicltim (5) i JaworzY'llie $1. (4 + towarowa 
bocznica do Pastuchowa) następnie Kłod~o (4) i Strzegom (4). 
Pozostałe węzły dysponują trzema kieJ'Unkami jawy. Wyjątkiem 
jest $widnica pOSliadająca aż trzy stacje, z których każ d a ma 
trzy kierunki ja-zdy (a $widnica Kraswwice nawet cztery). Naj­
wiGkszą ilość stacji kolejowych mają: Walbrzych (4), Świdnica, 
Boguszów-Gorce, Strzegom i Kłodzko (po 3), a w przeszłości do 
gruJpy tej należały także Pieszyoee i Bielawa (po 4 stacje). Dla po­
równania warto dodać, iż rup. Katowice posiadają 11 osobowych 
stacji kolejowych, Gdynia 13, Poznań H, Gdańsk i Kraków po 17, 
Szczecin 21, Wrocław 24, Wacr:-szawa 37 zaś metro londyńskie 104 
slacje, a nowojOlr kle 450. 

Do najbardziej atrakcyjnych krajobrazowo należą odcinki bieg­
nące wzdłuż lub w pqpl'zek Sudetów, a więc wijąca się stromo 
trasa ze $widnicy przez Zagórze Ś1. do Jedliny Zdrroju i dalej d,) 
Walbrzycha i MieroszQlWa. Wyjąbkowo malowniozą je t linia Wał­
brzych-Kłodzko, zwłaF'Zcza w okolicy Nowej Rudy. Także szlaki 
wiodące przez całą Kotlinę I{łod"Zką są niezwyk.lej urrody, gdy i. 
li~l1e wiadukty, mosty i tunele nadają jej swoisty wdzi~k. Na 17 
i tniejący('h w Polsce tuneli kolejowych bli ko polowa, bo aż 
osiem, Zfl1ajduje się na terenie wOjewód.z>twa walbrzy kiego. ał('­

żą do nich opisane już trzy tunele na trasie Wałbrzych-o o ..... " 
Ruda (w tym najdłuższy w kraju tunel pod wsią Świerki), dw, 
tunele pomiędzy Kłodzkiem a Kudową Zdrojem, mianowicie kolo 
Kulina i Lewina Kłodzkiego. NaSltępnie tunel usytuowany tuż 

przy stacji Bardo Śląskie otI'az tunel położony na północ od Dłu­
gopola Zdroju, przebity pod zboczem Skalnej Ambony (polożonej 
na wysokości 430 m npm). Ostatni, ósmy lunel, o długości 262 m, 
leży pomiędzy Kuźnicami Świdnickimi a Mieroszowem na wyso­
kości 603 m npm. Do 1938 r. i.>1:nial jeszcze jeden, wspomniany 
już tunel, przebity pooniędzy stacjami Wa~brzych Gl. a Szybowi­
ce Wałbrzyskie, który zlikwidowano, tworząc głęboko wcięty jar. 

Linie unieruchomione 
Prócz opisanych tu, czynnych do dzisiaj linii kolejowych, przet.rwa­

ła peWllla ilość linii formalnie skasowanych ze względów ekono­
micznych lub z powodu zaaliedbań przy konsel'lWacji bieżącej. Po 
zaniechaniu eksploatacji jedne linie pozostawiono na pastwę lo-
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su, niekiedy wraz z obiektami lowarzy zącymi, jak budynki sta­
cyjne, semafory, elementy trakcji elektrycznej czy regulacji ruchu, 
rozjazdy, przejazdy, szlabany itp., a inne demontowano rozmyśl­
nie, gdyż poszczególne elementy mogly być przydatne na innych 
liniach lub też zagrażały bezpieczeństwu. Po niektórych trasach 
pozostały jedynie ślady w postaci nasypów, wiaduktów czy szyn 
na dawnych przejazdach (zostawały ODe naj dłużej , bo ich wydo­
bywanie z bruku było po prostu nieopłacalne). Na pewnych tra­
sach po likwidaCji 1>ransportu osobowego pozostawiano jeszcze 
przez jakiś czas (nawet do dzisiaj) transport towarowy. Niestety 
linii takich już na mapach nie zaznaczano. Tym bardziej doty­
czyło to linii wyłącwnych z ruchu zupełnie. Powoli OWe szlaki 
odchodziły w ni pamięć, budząc od czasu do czasu, co najwyżej 
zdziwienie tury tów napotykających je podczas swoich wędrówek. 
Mimo, iż porzucone i skazane na zapomnienie, niektóre z tych 
tras w całości lub we fragmentach przetrwały do dziś w dość 

przyzwoitym stanie. Jeśli zważyć na kryzys benzynowy, a także 
na rozwój turystyki masowej, to rewaloryzacja, przynajmniej nie­
których wydaje się być zabiegiem nie pozbawionym elk.onomicz­
nych podstaw. Zwłaszcza w rejonach górskich odmłodzona i uno­
wooześniona kolejka mogłaby stanowić nie tylko tani środek trall'\­
sportu, ale być przyciągającą atrakcją krajoznawczą. A odpowie­
dnia in[crmacja i reklama mogłaby z czasem zapewnić z nawiązką 
zwrot poniesionych kosztów. Ze względu na postępującą dekapi­
talizację tych linii warto by było konkretne decyzje podjąć jak 
najwcześniej. 

a ob zarze dzisiejszego województwa wałbrzyskiego skasowa·-
110 ruch osobowy na dziewięciu odcinkach stanowiących fragmen­
ty sześciu dawnych linii kolejowych. Niektóre z nich eksploatuje 
nadal tabor towarowy, a na pozostałych ruch wstrzymano całko­
wicie. niekiedy demontując lub asfaltując (na przejazdach) szyny. 

Najdawniej, bo na przełomie lat 1929/30 wstnymano ruch po­
między Srebrną Górą a Słupcem pmcz Wolib6rz (15 km). Po woj­
nic ozasowo wznowiono go na odcinku Wolibórz-Słupie<:--Ścina­
wka Srednia (11 km). Na lata 50-te przypada likwidacja lilllii Ści­
nawka Sredrua-Tłurnaczów (8 km) oraz Jugowice-Walim (5 km). 
W latach 60-tych i 70-tych skasowano dalsze, niestety coraz dluż-
ze linie: ScinaWka Średnia-Wolibórz (11 km), Szczawienk 

-Szczalwno Zdrój-Kuźnice Świdnickie (18 km), Dzierżoniów-
-Pieszyce-Bielawa Zachodnia (11 km, a więc większą część 
opisanej pętli, 26.V.1974 r.). Następnie 7 km linię Łagiewniki­
-Kondraltowice z 1883 r., co nastąpiło po 93 latach istnienia, dnia 
30.V.1976 r. oraz najmłodszą w naszym województwie, 33 km 
linię Przeworno-Otmuchów (z 1910 r.), której kasalCji dokonano 
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30.V.1976 r. Jak na razie o tatnie likwidacje przewozów pasażer­
skich miały miejsce w 1977 r., kiedy to wstrzymano ruch pocią­
gów na trasie Ząbkowice-Srebrna Góra-Bielawa Zachodnia­
Dzierżoniów, likwidując tym samym były węzeł srebrnogórski 
wraz z ostatnim czynnym fragmentem "Kolejki Sowiogórskiej , 
oraz dzierioniowskiej pętli (36 km). 

Wrzesień 1984: w wysokiej trawie 
nikną szyny i peron stacji Bielawa 
Nowa. Ostatni pociąg osobowy od­
jechał stąd 21 V 1977 r o godzinie 
17.29. Według projektu z 1866 rok1~ 
parę kilometrów za tą stacją miał 
znajdować się wlot do tunelu pod 
Prze!ęczą Woliborską, którym plano­
wano poprowadzić linię "Kolejki 
Sowiogórsleiej" do Nowej Ru.dy. W 
razie uruchomienia trakcji kolejo. 
wej lub tramwajowej w obrębie 
Dzierżoniowa, Bielawy i Pies~c, 
stacja Bielawa Nowa byłaby końco­
wą i najwyżej położoną ( 37 'In 
npm) spośród wszystikch dziesięciu 
dawnych stacji dolnośląskiego Trój­
miasta. Dla turystów stanou'Uaby 
dogodny punkt wyjściowy w Góry 
Sowie. 

Należy przypuszczać, iż w razie kolejnych planów likwidacyj­
nych na pierwszy ogień pójdą linie "Kolejki Stolowogórskiej" oraz 
węzła Ciepłowodów. Oby te prognozy nie spełniły się w najbliż­
szym czasie, a wręcz przeciwnie. Niechaj po solidnej renowacji 
zapomnianych kolejek nastąpi ich triumfalny powrót na dawne, 
ale zmodernizowane zlaki, wiodące jak kiedyś do odmłodzonych 
i ożywionych stacyjek przez wiadukty, mosty i przejazdy, na 
których czekający ludzie nie złorzeczyliby, a z przyjemnością , 

a nawet dreszczykiem emocji, czekali wyglądając na wytaczającą 
się zza zakrętu lokomotywkę z szeregiem wagoników wiozących 

żądnych wrażeń, nie tylko krajowych, turystów. 

SZCZEGÓŁOWY OPIS LINII ZLIKWIDOWANYCH 

1. "KOLEJKA SOWIOGÓRSKA": Dzierżoniów-Pieszyce-Bie­
lawa- Srebrna G6ra-Wolibórz-Scinawka Średnia. Długość trasy 
47 km. Wybudowana w latach 1899-1906. Zasadnicze fragmenty 
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trnsy tm"Ucho.mibn.o l.VI.1900 '1'. Likwidowana s~cesywI1Ji€ od~in­
kami w Ia<talch 1929-77. Ostatnie kursy osobowe zniesiono z dnięm 
22.V.1977 '1". pozOSl1:awiając do dzisiaj ograniczony ruch towamwy 
na odcinJku z Ostrosz.owic (zakałdy drze·WIIle) pt'zez Bielawę do 
DZlie!fŻO\Ilio<wa (14 km) oraz ze Ścinawlld Sredndej do Dzikowca 
KłodoJkiego (9 km). 

hKo1ejlka Sowiogórska" posiadała w Dzierżoniowie oddzielny, 
istniejący do dzisiaj, budynek stacyjny 7Jwany Małym Dworcem, 
poło:rony za przejazdem przy drodze do Pieszyc w odległości ok. 
300 m od budynku stalCji głównej. Był on położony na wysokości 
258 m illIpm i taki też był najniższy punkt całej trasy "Kolejki 80-
w:iog6rskiej". Wyprowadzona z Małego Dworca nitka to(l'ÓW od­
bdjała od '!'rasy PodsudeCkiej na zachód i pI1ze'kraczając potok 
Brzę'czek dochodZJiła do najniżej położaIlych zabudowań PieSiZyc. 
W odległości ok. 300 m od nich skręcała gwałtownie w lewo o kąt 
90° i biegła dalej wzcll!uż wsohodniego skraiu, bardzo wydłużonej 
:zabudocwy wsi (obecnie l1~tysięoonego miasta). Po przejechaniu 
3 km pociąg zatbrzymywał się na stacji Pies;zyce Dolne (265 m npm), 
zmienione później na Pieszy'Ce Północ, aby po ujecha:rrlu następ­
nych 2 km (w sumie 5 km) stanąć na glównym dworcu o naz,wie 
Pieszyce Środkowe (290 m ll'pm) , Był on polożony ball'dzo dogod­
nie, bo w widlach dr6g do Dzi rżoniowa i Bielawy, Następnie 
pociąg zat'rzymywał się na przystanku Pieszyce Stadion (312 m 
npm), położonym na 6 km trasy. Ruszając dalej raz jeszcze skrę­
cał VI' lewo o kąt 90°, aby po przebyciu zaledwie 1 !(m (w sumie 
7 km) ponownie zatrzymać się na stacji Pieszyce Górne (334 m 
npm). 

Zabudowania tej stacyjki, podobnie jak wielu innych funkcjo­
nują do dzisiaj jako budynki mie zkalne bądź g spcdar cze. Cie­
kawas ką jest, iż na wszystkich widnieją pozostawione dawne 
szyldy z naizwami stacji. Nieczynne torowiska i rozjazdy zarosły 
licznymi samosiejkami (topole, brzózki, rozmaite krzewy), a unie­
ruchomione i zardzewiałe zwrotnice skryły się w gęstej i wyso­
kiej trawie obck zdemontowanych czerwono-biały,ch szlabaJIl6w 
z pobliskiego przejazdu. Po dłuższym szukaniu na niektórych szy­
nach można znaleźć wytłoczone napisy z datą i miejscem ich po­
wstalnia np. BOCHUM 1895. Czasem spotyka się nawet nazwę sa­
mej hllty. 

W tym mie~scu trzeba 2aznaczyć, iż w przebiegu opisaJIlego wy­
żej fragmentu linii sowiogórskiej (do ostatniego zakrętu) widać 
wyraźne echo pr01ektu z roku 1885, zakładającego przebicie 
1200 m tunelu pod Przełęczą Jugowską. Gdyby dokonać w wy­
obraźni przedłużenia tych torów w linii prostej na południowy-
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za.cihód, okazało by się, iż przejdą one d o kła d n i e pod tą 
przełęczą, po czym d o kła d n i e ze<tkną się z \lI)'budowa­
nym w 1880 roku odgałęzieniem z Ludw1kowic Kłodzkich (leżą­
cych na lrln.bi Nowa Ruda-Wabbrz~h) do Mi1kowa. Tak więc 

przebieg obu tych linii nie jest wcale pnzypadkowy, ale potwier­
dza fakt fragmentarycznej budowy, n1iezrealizowanego do końca 
projekitu. BOOZ!l1icę do Miłkowa z czasem wydłużono do 1,5 km, 
tak iż do pełnej realucji l'i8.bradtło jedynie prostego odcinkll 
o długości 9-10 km. F'rapującą zagadką jes.t fakt, iż na staryoh 
ma.pach mił:koWlska bocznica kończy się wjazdem do nieukończo­

nego (?) tnlinelu ... 
~ .. ,' 

Wyslużone szyny z napisem B.V.G. BOCHUM 1895 na stacji PiesZ'l/ce 
Górne (stan z września 1984 r .) są dzisiaj zabytkiem techniki. Ułożono 
je w latach 1900/01 (dOkładnie na przelomie XIX i XX w.) kiedy to 
lączna długość linii kolejowych na Sląsku zbliża/q. się do 4000 km. 
Najwięcej było linii państwowych - 3744 km następnie Lokalnych (po­
wiatowych) -350 km, prywatnych - 198 km oraz wqskotorowych 
135 km. Łączna długość sieci tramwajowych wynosiła 126 km. 

Wró6rny jedll1ak tymczasem do Pieszy c Gónnyoh, skąd właśnie 
ruszyła w daJszą drogę "Kolej1ka SowiogórS'ka". Po opuszczeniu 
stacyjka i powtórnym przekroczeniu potolru &zęczek wraz z do­
pływem, wykonując jednocześnie dwa szerokie skręty. z których 
ro7Jtaczał się wspaniały widOk na cale Trójmiasto, wjeżdżała na 
SJtację BielatWa Zachodnia (320 m llpm), gdzie łączyła się z 7 km 



lIDią dZJiedOll:l.iow'5\ką z 1891 r. Tym samym nas.tąpowało mmk!ruię­
de tej 18-to kilometrowej pętli położonej niejako wewnąwz tegoż 
Dol!nośląskiego 'Th'ójmiasta. Opisamy do tego miejsca "sOW'iogÓlrSki" 
oddnelk tej pętli mierzył 11 km. Za stacją BielaIWa Zaohodnia ko­
le:jrka po raz tl1Zeci przecinała Brzęczek i W)"lronalW\S2y ostatni 
(w tej okolicy) skręt o cały kąt prosty wjeżdżała na przystanek 
o na~ Kamieniczki (355 m npm), osiągając 13-ty km trasy. Po 
ujechall1!iu dalszych 2 km i pmekroczeniu po raz czwarty Brzęcz­
ka, stawała na stacyjce Bielawa Nowa (378 m npm) polożonej na 
15 rkm, w widłach dróg do Nowej Rudy i drogi wiodącej w głąb 
Nowej Biela1wy. Na położonym tuż przed stacją niestrzeżonym 

przejeżdz'ie ,kolejowym nadal obowiązuje znak STOP, a kierowcy 
rupełnie niepotlrzebnie zatrzymują i uruchamiają swe pojazdy, 
mimo iż od wielu lat nie przejechał tędy żaden pociąg ... Na jednej 
z szyn Widoczny jest jeszcze napis z miej. cem i datą proouk.cji: 
BOCHUM 1899. Ze stacji tej odchodziła fabryozna bocznica 
o dl. 2,2 km. Jadąc dalej kolejka docierała do zabylt;kowej wsi 
Ostroszowice (380 m lliPm, 18 km), aby w końcu wtoczyć się na 
dwomec w Srebrnej Górze (395 m npm, 27 km). W odróżnieniu 
od następnej stacji, jaką była Srebma Góra Twierdza, nosiła ona 
nazwę Srebrna Góra Miasto. Po do? rowadzeniu do niej jednego 
z odgałęmeó. Powiatowej Kolejki Ząbkowickiej ... v 1908 r. stała się 
stacją węzła ą o lakalnym znaczeniu. Mimo, iż mierzona w linii 
prostej odległość pomiędzy obiema srebr:nogórskimi stacjami wy­
nosiła niewiele więcej niż 2,5 km, to mierzona wzdłuż to;rów da­
wała wartość 4,2 km! Ponad o był to najbardziej malowniczy 
fragment całej trasy. Po przewidzian ' ID na parę minut postoju . 
kolejka opuszczała Dworzec Miasto i ru zala lekkim lukiem n:l 
południe . Po kilku minutach jazdy skręcala gwałtownie (o kąt 
90°) na zachód i mazolnie pięła się ku prz łęczy SrebmogóI'Skiej. 
W od ległoŚ:C' i ok. 2 km od stacji wtaczała ~ę na jeden z najwyż-

• szych na Śląsku (28 m), tr6jpl"zęslowy, ceglany, wąski wiadukt, 
połoiony na w. sokości 420 m npm. a przerzucony nad maleńką, 
ale głęboko wciG'tą dolinką z potokiem i leśną drogą. Dla zmniej­
szenia róźnicy wysokości przed i za wiaduktem tory biegły w głę­

bokiIn wykOlpie, ale cały czas pod górę . W odległości ok. 1300 m 
za nim wzniesiony był drugi, bliźniaozy wiadukt (28,5 m) nafł 
leśną drogą do Żdanowa , położony już na wysdkośoi 520 m npm. 
I tu także z obu stron wiaduktu były wykute wąwozy skalne, 
w Móryoh ułożono szyny. Po pl'zebyciu następnych 700 m zziaja­
na lokomotywa wjeżdżała na stację Srebrna Góra Twierdza (31 
km), osiągając Przełęcz Srebrną i najwyższy na swej trasie punkt 
położony na wysokości 586 m npm. Jednoczemie przekraczała da­
wną glI'anicę powiatu nO'WOrudikiego, biegtnącą pmez stację . 
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Jeden z dwóch stromych i wysokich (28 m) wiaduktów na (jedynym na 
Sląsku) tzw. zębatym odcinku "KoLejki Sowiogórskiej", pomiędzy sta­
cjami Srebrna G6ra Miasto a Srebrna Góra Twierdza. Zarówno w górę, 
jak i w dóŁ, koLejka jechała tędy z prędkością rzędu 6-10 krnjh po. 
konując stromiznę sięgającą 7,5'/ •. Jednakże rekord świata kolejek po­
bila szwajcarska linia o nazwie "Pilatusbahn" z 1889 r. która pokony­
wala pochylość r6wną 48°/. (!!), czyli na 1000 m w poziomie wznosiła 
się lub opuszczała o 480 m w pionie. 
Zdjęcie to pochodzi z czasów mlodości "KOlejki Sowiog6rskiej" - 1910 
roku (wg "Schlesien" 1910 s. 406). 

Stamtąd malowniczymi nasypami i wąwozami biegła równolegle 
do szosy, przecinając ją w dwóch miejscach: tuż za stacją Srebrna 
Góra Twierdza, za pomocą niewielkiego wiaduktu nad jezdnią, 

a drugi raz na joonorpoziomowym przejeździe, tuż przed następną 
stacyjką o nazwie Nowa Wieś Kłodzka (500 m npm, 34 km). Po­
suwając się nadal równolegle do szosy kolejka docierała do Woli­
borza, gdlZie zachował się do dzisiaj, szczególnego rodzaju dworzec 
kolejowy (510 m !lipm, 36 km). Jego oryginalność polegała na tym, 
iż ze względu na trudne warunki terenowe, ograniczające swobo­
dny przebieg linii, musiano zastosować rozwiązanie wahadłowe. 

OZlI1aczało to, iż każdorazowo maneWil'owano przestawiając lokomo­
tywę na drugi koniec składu, jadącego później jakby "do tyłu" 
w kierunku Scinarwki Sredniej. Był to więc dworzec ślepy z wy­
chodzącymi z niego dwiema nitkami torów. Warto tu dodać, tż 

ze względu na znaC'lIIlą pochyłość trasy "Kolejki Sowiogórskiej", 
dochodzą do 7,5%, pTZy dopuszczalnych 4,0-4,50J0, na najtJru­
dniejszym odcinku, pomiędzy stacjami Srebrna Góra Miasto a No­
wa Wieś Kłodzka (6,6 km), musiano .zastOS<)twaĆ trzecią szynę 



z G b a t ą, polożoną pomiędzy szynami zwykłymi. Pomagała ona 
przy wjeździe kolejki pod górę i zapobiegała stoczeniu siG po 
stromiźnie i gładkości szyn normalnych. Same hamulce już tu 
nie wystarozały. Podobne rozwiązania z szynami zębatymi funk­
cjonują jeszcze w wielu krajach, a zostały zapoczątkowane w 1871 
roku w górzystej Szwajcarii. Natomiast poprowadzenie nitki ko­
lei żelaznej w niesprzyjającym górskim terenri.e, za pomocą roz­
wiązań opartych o liczne, ślepe stacje wahadłowe (jak w Wolibo­
rzu, a dawniej także w Wałbrzychu) można dość często spotkać na 
górzystych obszarach Czechosłowacji czy NRD. 
Wracając do WoliboI"za, gdzie zostawiliśmy naszą "Kolejkę So­

wiogórską", prześledźmy jej dalszy bieg. Po wspomnianym "weks­
lowaruu", czyli uciążliwej dla kolejarzy, zaś atrakcyjnej dla po­
dróżnych roszadzie z lokomotywą, skład ruszał w dół zatrzymując 
~ę po drodze na stacji w Dzikowcu (480 m npm, 38 km), a na­
stępnie w Słupcu (430 m npm, 42 km), mijając skręcającą w lewo 
2,5 km bocznicę do jednej z kopalń. Po minięciu przystanku Słu­
piec Dolny (417 m npm, 44 km) i kUku niewielkich wiaduktów, 
kolejka docierała do celu podróży, czyli Ścinawki Średniej. P'rzed 
samym wjazdem na stację, atrakcyjnym krajobrazc,wo łukiem, 
przechodziła nad dwutorową linią Walbrzych-Kłodzko, po czym 
łagodnie hamowała przy peronie osobnego Małego Dworca (350 m 
npm, 47 km). 

Po przesiadce można było stąd jechać dalej "Kolejką Stołowo­
górską" do Radkowa (9 km). Trzeba przyznać, że prócz Woliborza, 
także i Radk6w miał ślepo zakończoną stację wahadłową, przy 
czym ten drugi tor prowadził jedynie do odległych o 1,8 km ma­
gazynów towarowych położonych przy drodze do Kadowa. Biorąc 
pod uwagę stosunkowo dogodne warunki terenowe, nie można 

wykluczyć, iż w swoim czasie nie myślano o przedłużeniu tej 
linii do oddalonej o niecałe 2 km Czechosłowacji. 

Obeonje do najlepiej zachowanych stacyjek na trasie "Kolej­
ki SQ1\viogórskiej" należą te, na których ruch pasażerski został 
wstrzymany stosunk()lW() niedawno (1974-77), a więc pomiędzy 
Dzierżoniowem a Srebrną Górą. Gorzej przedstawia się sytuacja 
na pozostałym fragmencie trasy. Po unieruchomieniu trakcji oso­
bowej w relacji Wolib6rz-Ścinawka Srednia do dziś pozostały 
budynki stacyjne, zamienione przeważnie na mieszkalne, nato­
miast pozostałe elementy linii zniknęły. Nie dotyczy to fragm~tu 
trasy eksploatowanej w ruchu towarowym. W Woliborzu widać 
nadal ślepe zakończenie szlaku i ślady przejazdu kolejowego, za 
którym następowało rozv.iidlenie obu nitek torów. Przetrwały po­
zostałości po drewnianych podkładach, dzięki czemu nieomal ca-
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ły pa-zehieg brasy jest nadruJ. czy1:elmy, zaś k1evUllek pmebiE!g'U to­
rów na samej stacji w Woli'blorLU po2JWau.a snuć przypuszczenia 
o ploalllOW'alllym jej przedłużeniu do PrzygórZJa, zgod,nie z projek­
tem z 1866 r. 

Przeszło 50 lat po likwidacji trakcji szynowej na odcinku Srebrna Gó­
ra M iast()--Wolibórz, zachowane w dobrym stanie. soLidne wia.dukty 
czekają na. rozsądne propOZ'lIcje wykorzystujące ich atrakcyjne usytu­
owanie i fascynujący wygŁąd. "Śl.qska Szwajca.ria." czeka. na ponowne 
odkrycie nie tylko ze strony kolejowych hobbystów. 

J a'k już WSipOJ11II1.'iałem, wszystkie miejsca postoj u, zamieszczone 
w tym opisie, a n.azwane przystankami były jednotorowe, zaś na­
zWallle staojami lub dworcami posiadały mijantki (co najmruiej je­
dną) lub też baJrdziej ro:owinię!;e oocmice . Ślady owych mijanek 
moim.a zaobserwować do dzisti.aj m. in. na stacji Nowa Wieś Kłodz­
ka. Mri.ejscami da.WIllą trnsą kolejlki prowadzi obecnie całkiem nie-
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zła dmga. I to n'ie tyllko dla Pieszych, ale ł motorowerÓW czy n -
wet motocykl.i . Oozyrwiście trudlno' polecać wycielO2Jkę jedm>śladem 
tą wasą, gdyż może OO1a skończyć się tragu.OZlIlie. Natomiast warto 
by I'o71ważyć ruch pieszy, a naJWet wytyczyć, chyba jedyny tego 
t)l1pu, szlak turystyczny, po w)"Jronaniu odrpiQlWiedrnkh zabezpie­
czeń. Brzede w zystkJim n-a dwóch wy okich ceglarnyoh mosrtach. 
gdzie bra!k jakichkolwiek barierek. Wprawdz.ie wiosną 1974 
(l6.IlI) pnzebyłem wraz z kolegą trasę Wolibórz-Srebmna Góra 
na motorowerze "Jatwa", ale było to poniekąd szaleństwo grani­
czące z be2lDlyślnością. Inna rzecz, że nie istniała, jak i teraz, 
żadna informacja ani system ostrzeżeń czy zabe7lpieczeń, a wy­
deptana ścieika kusiła. W końcu cie!kawość xwyciężył'a i stąd, 
między inlIlymi, możHwość niniejSiZego opisu. Najgorsza była ko­
ruieczmość przeno renia na właS!l1y>ch plecach, bądź CO bądź, nie­
lekIkiego motoroweru przez miejsca, gdzie zawalone zbocza wyko­
pów usiane były wieI koga barytowy:m i głaa.ami poJG-ywającymi 
cale torowisko. Za to przejaw przez wąskie i wysokie wiadukty 
z prędikością 25 km/h dos-tar<:zył nam niespodziewanych atrakcji 
o posmaku c)"l'kowym. Naślad<lwJlictw() nie wskazane! 

2. Linia ZĄBKOWICE SLĄSKIE-SREBRNA GÓRA 

Dlugość trasy 13 km. Uruchomiona l.XI.1908 r., jako jedno 
z odgałęzień Powiatowej Kolejki Ząbkowiakiej. Ruch pasażerski 

zniesiO!l1.o 22.v.1977 T., a f!Uch towarowy kiLka lat póimiej. Trasa ta 
bY'ła, niestety bez porówrnarnia mniej atrakcyjna niż poiprzedrnia. 
Swój początek brala G!I1a ze ślepego, Małego Dworca w ZąbkoWli­
cach, podobnie jak wybiegająca w pnzeciwnym kierunku linia do 
Ciepłowod6w (duże podobieństwo do stacji w Wolibor~u!). Tuź za 
tacją kolejka srebl'IlogÓ'rska wykonywała dwa Sikręty: o 1800 w le­

wo i 90° W ptraJWO, pr.zeprawiając się przez trzy malowruicze wia­
dukty, położone w odległości zaledrwie kilkuset me1Jrów od siebie, 
a także niestrrzeOOny przejazd na drt>dze ZąbJrowice-S1WidJnica. Na­
stępnie biegnąc równolegle, aczkolwiek w pewnym oddaleniu (200-
-500 m) od 2lWarI'tej łańcuchowej zabudowy w iejs!kiej, osiągała przy­
staruk,i w Stoszowicaoh Dolnych (6 kIm), Stosrowicacb Górrnych 
(8 kim) i BudZOtwie (10 km). Pnebieg tej linii, aż do 05tatt'llliego ki­
lometra przed 8rebnną Górą był wielce monotonrny i pI'3lwie ptro­
stcli~ujrny. 

Po zbliżeniu się na odległość za.ledwie 500 m do, sialIlowiącej po­
zornie jej topograficzne przedłużenie, linii "Kolejki Sowiog6r­
!>Ikiej", s·kręcała orna nagle w prawo (kąt 90°) dochcdząc do stacji 
Srebrna Góra Miasto, która mimo, iż nie była ślepą, kOI'Zystala 
takźe z rozwiązania wahadłowego w razie patlrzeby jazdy dalszej 
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do WoUhOtI'Ul. Wspomniane pozorne przedłużenie, bądź połączenie 
obu liJnii było- niemożliwe ze względu na zna'C2ll1ą TÓŻDicę polZio­
mów. Na odcinku ZąbkowiJCe Śł.-Srebma Góra Miasto pociąg po-
1ronywał w2!IlJiesienie 110 m (od 285 do 395 m npm). 

W ostal1mioh latach na pmejazdach zlikwidowano 2ll1aki ostr~e­

gawcze, a same szyny pokryto dywanikiem asfaltowym, co sym­
boHcznie i fak'tYCZ!l1ie prlzy!pieczętowalo kres istnienia tej l:i!nii. 
Na szy,nacil można jesllcze (jesień 1984 r.) od.cy':fu-ować różne na­
pisy, m. in.: WSD BOCHUM 1902 czy HOESCH 1891 VI. 

3. Linia DZIERZONIÓW-BIELA WA ZACHODNIA 

Długość trasy: taryfowa 7 km, faktyczna 6,1 km. Budowana od 
1899 T., UfiUchomiOilla l.VI.1891 r. Nieozyil1'11a dla ruchu pasażer­
s1ciego przejściowo podczas kilku sez0ill6w m. in. w lataoh 1965/66 
crzy 1973/74. OSlta;1mi pociąg osdbowy p'rzemioczył tę m-asę 21.V. 
1977 r . Obearue wykoozystywana jes.t ona w ruchu towarowym 
wraz z fu-a,gmentem "Kolejki Sowiogórskiej" aż do stacji w Ostro­
swwicach (łąc2Jl1ie 14 km). 

Linia ta za1czynała Sli.ę w Dzierżoniowie na stacji głóWlDej i bie­
gła równolegle do linii ząbllmwickiej (Trasy Podsudecikiej). Na­
stęjpllie odhijała od niej w praiWO, prowadząc na poŁudnie wzdłuż 
głównej drogi do Biela,wy. Pociąg wykonywał tylko jeden postój 
na przystall1lku Bielawa Wschodnia (290 m n,pm, 3 km), po czym 
przecinając drogę Bielawa-Pieszyce i biegnąc WlCiąż prawie 
w linii prostej docierał do Sltacji Bie~<awa Zachodnia (320 m npm, 
7 km). Tam następowało połąozenie 2 "Kolejką Sowiogórską , 
i zamkiI1ięcie l8-to kilometrowej pętli. 

4. Linia JUGOWICE-W ALIM 

Zwana "Małą Kołejką SowiogórSlką" miała cllugość 4,7 km. 
Uruchomiona 22.VI.1914 r., jako (od samego początku) wyłącznie 
elektrycma, była drugą tego rodzaju na Śląsku, po linii Szcza­
'\Ą/ieniJro-MieI'lOOzólW, którą zelektryfifkowano pół roku wcześniej 

(1.I.1914 r.). Kolejika ta naleiała do mii prywatnych, ale publicz­
nyoh, z rozkładem ja'Zdy zsynchronizO'Wanym z siecią państwową. 
Na początlkl\J lat 50-tych skasowano na niej ruch pasaże.rski Wipro­
wadzając zastępczą komun1k:ację autobusową. W ruebu towa,ro­
wyro. czynna sparadyC2lIlie do dzisiaj. 

Linia ta brała SlWój początek na stacji w Jugowicach (która da­
wniej nosiła podlWójną nazwę: Jugowice-Walim) leżącej na tra­
sie Świdnica-Jedlina Zdr6j. Obie linie kOl'Zystały z funkcjonu­
jącego do dziś dwuto~owego wiaduktu przelI'2'uconego nad głów-
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ną szosą Wałbrzych-Wal im-Dzierżoniów. Następnie "Mała :Ko'"' 
lejka SowiogÓI'Ska", biegnąc cały c~as z.boczem Działu Jawornic­
kiego wzdłuż wspomnianej szosy, zatI'Zymywala się na przystanku 
w Sędzimielrzu (3 km), Walimiu DoLnym (4 km) i WaJimiu (5 km). 
Końcowa stacja, aCZ'kol wiek 7Jl1acznie rOZJbudowama wsze<rz, z licz­
nymi rozjazdami, z8\Pleczem gospoda..rczym itd., byłla stacją ślepą. 

Różnica poziomów pomiędzy stacjami w Jugowicach i Walimiu 
wynosiła od 380 do 500 m npm, a więc ok. 120 m. 

Wydaje sdę, iż trasa ta należy do tych, jalcie można by było 
pcmOlWIlie uruchomić stosl1!I1kowo niemaC2IDym kosztem. 

5. Linia ŚCINAWKA ŚREDNIA-TŁUMACZÓW 

Długość 8 km. Stanowiła fragment 1Jran!Zytowe'j linii z KłodZJka 
pnez czeSilti Brt>umov i Mieroszów do Wałbrzycha. WZ1Iliesiona 
w lataoo 1883-89 jako drugie połączenie kotliny wałbrzyskiej 
z kłodzką. Otwa'rta 5.IV.1889 r. Zlikwidowana w latach 50-tych. 
Obecnie wyQt.Ol1Zystywana w ruchu towarowym. 

Po opuszczeniu sta~ji głównej (nie Małego Dworca!) w Ścinaw­
ce Średniej linia ta prowadziła obniżeniem maki Ścinawki, którą 
pokonywała opodal ujścia Włodz.icy. Na samej granicy przecinała 
S7J05ę Nowa Ruda-Broumov i wchodząc w niewielJki wy;kop 
wkraczała na terytorium czeskie. Posiadała tylko jedną stację 
w Tłumaczowie (6 km) i pr2ystanek przy Urzędzie ee'lnym o' tej 
samej na21wie (8 km). W samym przebiegu W)'IkoIlzystywała do­
godne, naturalne przejście pomiędzy Wzgórzami Wlodzickimi 
a ŚciJnalWSJ:cirmi. 

6. Linia SZCZAWIENKO-SZCZAWNO ZDRÓJ-KUŹNICE 
SWlDNICKIE 

Długość 18 km. Uruchomiona 15.V.1877 r. Od 1.I.1914 r. była 
pierwszą na Śląsku zelektryfikowaną linią kolejową (aż do Miero­
szowa). Ruch osobowy został zlikwidowany w końcu lat 60-tych. 
W swoim czasie trasa ta stanowiła fragment najkrótszego połą·· 
ozenia od Balityku do Adriatyku. 

Linia ta rOZlPoozynała się na stacji Szczawienko (377 m npm) 
usytuowanej na trasie Kolei Świebod!Zkiej. Po wykonaniu ostre­
go skrętu o 90° w prawo (na zachód) linia ta biegła dwoma wia­
duk,tami nad szosą Wałbrzych-Świdnica i SzczS!wn.o Zd!rój-Szcza­
wienko. Drugim z tych wiaduktów przebiega dzisiaj granica po­
między Wałbr<zychem a Szczawnem Zdrojem. NasŁfWJ1ie wykonu­
jąc nieoo łagodniejszy skręt, także o 90° w lewo, docierała do 
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staoJi Szcza.wno Zdrój (425 m npm, 5 km), położonej dogodnie opo­
dal węzła cz.terech lokalnych dróg (m. in. do Strugi i Lubomina). 
Mimo, iż diworzec ten pełni dzi.siaj inną funkcję, pozostała jeszcze 
nazwa ulicy Kolejowej. W SlWym da,lszyrn p11ZebiegtU linia ta wy­
k 'rzy~ ywała częściowo dolinę Czyij'lllilti, a następnde za!:aozaj ąc 

szerokie senpentylI1y, oplatała północno-wschodnie zbocza Chełmca. 
Po <kodze istni aJ przystane'k Biały Kamień (11 km), no zący da­
wniej nazwę K011Tadów. Pnechodząc w niewielkiej odległości na 
z hód od Sobięcina, pokonując liczne mosty i wiadukty przerzu­
cone nad drogami i ciekami wodnymi, linia ta dochodziła do sta­
cji KUŹlIlke Swidniokie (547 m IlIpm, 18 km). Ostatni jej odcinek 
prowadził dość głębokim, s'Ztucznie utwor.2'JOllym wąwozem. Jest 
on dobrze widooz.ny do dzisiaj dla jadących trasą Bogu&zbw­
-Wałbrzych Gl. tuż za stacją węzłową w KUŹ,11icach Swidnickich 
(obecnie Boguszów Gorce Wschód). 

OpisalI1a wyżej linia, wiodąca przez S2.czaWlno Zdrój, była jedno­
iO!l'OWą, co być może przesądz-iło o zalI1iechaniu jej eksploatacji, 
chociaż da1wniej kursowały po niej nawet pociągi pośpieszne. Na 
przykład w 1959 roku właśnie tędy biegły trasy pociągów po­
śpiesznych z Gdyni i Lublina do JeleiI1iej Góry i z powrotem. Na­
tomiast równoległą linią przez Wałbrzych Gl. jeździł tylko po­
śpieszny do Warszawy i seronowy do Gdyni. Była to wówctzaS, 
chyba jedY1l1a w ,ka'a ju, eksllcl'Ulzyw;n.a linia kolejowa, gdyż prócz 
wymienionych pociągów pośpiesznych, nie kursowały po niej żadne 
inne! Po postoju w JaiWorzynie Sląskiej, pociągi te zatrzymywały 
się dopiero w Szczawienku i w SzczaWlllie Zdroju, a potem aż 

w Mardszowie. Tak więc stacja Biały Kamień, z ruchu osobowe­
go została praktyczmie wyłącro.na jeszcze woześniej. 

7. Linia PRZEWORNO- OTMUCHÓW 

Długość 33 km. Uruchomiona l.X.l910 r. Skasowana dl ruchu 
osobowego 30.V.1976 r. Była linią łączącą szlak Strzelin-Grodków 
z 'Drasą Podsudecką, co następowało w Otmuchowie. Obok linii: 
1. Łagiewniki-Piława Górna, 2. Strzelin-Ziębice-Kamieniec 
Ząhk. i 3. Grodków-Nysa, była cLWBrtą linią o podobnym, po­
ludn.i!kowym prz~i€'gIU. Wypełniała brakującą lukę w równomier­
ności "uko1ejowienia" terenu, stwanzając najk;rótsze połącxenie 
Otmuchowa 'Z Wroelawiem (88 km, przy 94 km przez Kamieniec 
ZąbkowJiclki). Ponadto stanOiWiła niejruko naturalne przedłużenie 

starszej od niej ('Z 1893 r .) liInii z Javorni.ka w Czechosłowacji do 
Otmuooowa. Przez wojew6dZJtwo wałbrzyskie prowad'Zi niewiel­
ki Wag.ment tej t:rasy na odcinku Przeworno--S2lklary Grodkow­
sicie, długości oik. 12 km. Linia ta była wyjątkowo kręta, pomimo 



niezbyt trudnego terenu. Interesującą rzeczą Jest 00. iż na r62ll1ycb 
starych małpach :m.o2ma spotkać różny jej p11Zebieg. ZwiązaJIle to 
było z pewnymi zmianami projektów, rz:anim wybrano OSIta1x:zny. 
We(Uug jednej z wersji linia ta miała pierwotnie przednać szosę 
z Pnzewoma do Karn.kowa w miejscu położonym ba,rdzie j na za­
chód niż obecnie. Ponadto miała przebi gać nieco dalej na wschód 
od wsi SaJrby. Wieś Ciesllano<wice miała 7.ostać ominięota od. stro.ny 
\vschodniej, a nie jak tO zrealizowano, od zachodniej. Podobnie 
rz cz się miała ze wsiami Klodobok, Karłowice Wielkie, S~arowice 
i NieradCIWice. Zmiana i to dość zma~na, związana była z odwró­
ce!I1iem Jroncepcji ,podłączenia" jej do l-inii głównej, ozylri Trasy 
Podsudecltiej. Zrezygnowano z projektowanego dojśc'ia od wscho­
du, na rzecz dojścia od zachodu, CO umożliwiło bezma.newrową 
dalszą jazdę w kierunku Czechosłowacji oraz ysy. Było to zr z­
tą zgodne z gcspodarezym ciążeniem tere .ów, przez które przebie­
gala ta linia, raczej w ki runku Nysy niż Ząbkowic czy KIc lZka. 
Ostatecznie powstały, nie planowane wcześniej, stacje w Ogo'nowie 

laciejo<wicach. 

Linia została zlikwidowana ze wzgl du na nierentowno ;ć, C,l 

z kolei bylo efektem bieżących powojennych zaniedbań. P C<'Los ta­
ly po niej nasY1PY, wykopy, szyny, stacyjki i ~Iad na mupach, ale 
już tylko wydanych przed 1977 r. 

Wprawd,zie już przez teren województwa wrocławskiego, nk­
mniej integralnie związana z na zym województw m przebiega 
jeszaze jedna skasowa-na linia. 

8. Linia LAGlEWNIKI- KONDRATOWICE 

D1lugość 7 km. Uruchomiona w końcu 1883 r., jako dcinek 
ru1ędzypowiatowej trasy Strzelin-Niemcza. Ruch pasaże<rski ka­
t owano :30.V.1976 1'. Z Kondr8Jtowic do Łagiewnik linia ta biegła 
pr8Jwie prosto, nie mając po drodze żadnej stacji. W Łagie"v'l'lTlikach 

sklręcała w lewo, tj. na południe, gdzie opodal drogi do Sienie 
był zlokalirowany dworzec kolejowy. Po ua.Uipełnien1u bl'a'k1ujące­
go odcinka z Łagiewnik do Kobierzyc (1898 r.), a zatem i do Wora­
eławia oraz nasileniu przewozów w relaeji północ-południe (Wro­
cław-DzieJ'Żoni6w), wzniesiono drugą s.taeję na północ od wsi. 
Równocześnie dobudowano dwie krótkie łącznice tworząc fIrójkąt 
um.ożlilWiający bezmanewrowy ruch pociągów Wc wszystkich 
tvzech ki eIWllka ch. Z czasem stary dworzec uległ likwidacji, a w 
jego wnętrzu zamieszkali ludzie. Najstaa-szą z linii tsworząeych 
wspomniany trójkąt rozebrano, Pozostał po niej jedynie dość wy­
raźny ślad w terenie. Po wstrzymaniu ruchu na linii do Kondra. 
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łowie, pr~ Łagiewniki przeblega obecnie tylko jedna linia (Wro­
claw--Pci.larwa Górna-Dz;ierżoniów), a nowa stacja stała się głów­
ną i jedyną, chociaż już nie węzłową. 

Po tej SIkasowanej trasie kursowały dawniej lokalne i dość po­
wolne pooiągi z Brzegu i Strzelina, z dogodną pnzesiadką w kie­
runJkru Dzierżoniowa, Świ.dm.icy, a nawet JafWlOTzyny ŚląS1lciej. Na 
p:nzykład 109 1mn trasę' Bmeg-Jaworzyna Ś1. przez Łagiewnilki 
mo:ima było pmebyć w czasie 4 godzin. Obecnie pociągiem elek­
tryCZillym jedzie slię ~przez Wr<lcław - 911mn) z Brzegu do Jaworzy­
ny Ś1. 2 godziny. Liklwidacja oddinka ŁagtiewniJki-Kondratowice 
joot sygnałem ostrzegawczym przed kolejnymi kasacjami, jakie, 
być możt!, dOltkną sąsiadujące z nim trasy węzła Cieplowodów, 
a także trasę PiłaiWa GÓrna-Kobiel'lzyce. 

Kolejki wąskotorowe 

W7!nosrone dla celów gospodarczych już od końca XIX w., po 
wajnie uległy prawie stuprocentowej likwidacji. Najwięcej takich 
linii istniało na terenach położonych <na poludnie od Wrocławia. 
DominOlWały tu tzw. linie buraC2'ane lub cukrownicze, gdyż ww­
dły z pól do culkrowni, zaś mniej licme były linie prowadzące do 
kamieniołomów czy cegielni. Większość z tych linii miała kontakt 
(.właSil1Y peron) z którąś z linii. nonnalnotorowych, ale były także 
linie bądź całe sieci, wyizolowane tj. nie posiadające żadnego po­
łączenia ani z innymi wąskotorówkami ani z siecią linii norma l­
notocOJWy'ch. W nielktórych wsiach powstały swojego rodzaju w ę­

z ł y, np. w Plus1Jkowie Żllir-awslkim, Żórawinie czy Klecinie. 
Do dzisiaJj prwtrwało wiele, niestety nieczynnyoh już i częściowo 

zdemontowanych, linii wąskotorowych .zwłaszcza w okolicy wspom­
nianyoh węzłów, a także Strzelina, Gn-iechowic i Swidnicy. Nie­
kiedy zachowały się nawet pooost ał ości po dawnych mini-stacyj­
kach i roill1.i-,peronach. Linie te były obsługiwane przez trakcję 

pail'ową Lub z8ip:nzęgi konne. 
Na tere<nie należącym daWlI1iej do powiatu świdnickiego zlikwi­

dowano następujące linie wąskotorowe: 

1. Linia ROGÓW SOBÓCKI-STRADÓW koło Zachowic 
(Wojnarowice) 

Długość linii 7 km, plus 2,2 km ooOZiIlica do Wojnarowic. Roz­
staw szyn 760 mm. Linia ta wychodziła ze stacji normalnotorowej 
wRogowie Sobóckim i biegła wzdłuż polnej drogi do mirosławic­
kiego lotniska (prawie dokładnie na północ). W miejscu przecię­
cia z polną drogą Michałowice--Okulice istniał rozjazd dla skrę-



cającej w lewo bocznicy. Stąd wzdłuż wspomnianej poLnej drogi, 
biegła ona d'O Woj'lla~owic, przecinając szosę Swid.nica-WiI"OCław, 
a następnie (po O'~. 400 m) Skręcała tr.zykJ"otnie pod kątem pros­
tym, po ozym osiąg,ała polną Mogę z Kamionnej do WO'j'l1~c. 
Następnie bieg,nąc wzdłuż jej pl'awej strony docierała do celu, ja­
kim były zabudOlWan!ia byłego majątku w WojrnaroWlioaoh. Na,to­
miast linia główna, od wspomnianego rozjazdu, wiodła dalej prosto 
na północ, a po przecięciu szosy Swidni-oa-Wrocław (na wysokOŚ­
ci d2lisiejsrzego Zakładu Inwestycji i Budo:wllllictwa) biegŁa przez 
teren dawnego lotniska. Po ~ecięciu dwóch dalszych d~óg (obec­
nie asfaltowych) z Mirosłarwic do Kamionnej i z Kamioo.nej do 
Zachowic, kończyła się -ppzy cegielni w S'bradowie, połOOoinej pra­
wie nad samą Bystrzycą. 

W p6źmiejs.zych czasach linię tą rozbudowano, a ślad jednego 
z odgałęzień jest dzisiaj dob1"Ze widoczny, w postaci nasypu po­
między trasą Swidnica-Wrocla'w, a Sob6tka-M.irosławice, rui 
prrzed głównym &myżowalD,iem przed MiIrosławicami. 

2. Linia SZCZEP ANOW-GOLA SWlDNICKA 

DłUlgość 3,5 km. N a stacji kolei normalnotorowej w Swzepano­
wie linia ta ,posiadała oddzielny, towa,rowy peron, na kltóry mOŻina 
było wjechać z obu stron (!), co było urri!kalnym, nigdl7li.e indziej 
D'iespotyk.amym ro~niem. Dla wygody i wnilmięcia manewro­
wania pełne wa1gouiki z k:ami.ennym urobkiem wjeżdżały z jednej 
strony, a opr6źn:iO'n.e odjeżdżały z drugiej. Stąd do dzisia1 ozyiteiLna 
w terenie, chalJ'lalkterystyczna pętla. Jej zachodni kagment wiódł 
ze stacji WiZdłuż pr..alWej strony SZ<lSy do Goli ŚWtidJniakiej, zaś 
wschodni wybiegał niSkim DJaS)'ipem, położonym na północ od sta­
cji, po czym slk!ręcając doŚĆ ostrym lukiem (dk. 120°), łączył się 
z pqpr.zedn:im kagmentem na wysokości skrzyżowania diI"ogi asfal­
towej Swzepanów-Gola Il d!rogą polmą Szczepamów-Kr-asków. 
Od tego miejsca pojedynczy tor wiódł do oddalonym o aIk. 1 km 
kamieniołomów, pmy czym na miejscu jeszcze się ~lał. 
W sWQ1m czasie by.Ła w użyciu nazwa "Wąskator6w1ka do Go1i". 
Do dzisiaj najlelpiej zachowanymi pozostałościaJIni są: niewielki 
nasyp, widoczny dobrze z men samochodu jadącego nową ob­
wodnicą (IZ 1973 r.) oraz fragmenty torowWk W pobliżu samycll ka: 
mieniolomów. 

3. Linia GOLA ŚWlDNICKA-RZĘDOW--(Chwalów) 

Długość 3,8 km, plus bocznica do Ohwałowa 0,7 km. 'Th-asa tej 
wąskotorórwrkJ wiodła z byłego majątku w Goli Swidniakioe-j wzdłuż 



' zachodni go SlkiTaju polnej drogi do Chwałowa. Po przebyciu 550 
metrów l1nia ta przecinała drogę pod kątem prostym i biegła po­
lami w kie:rtmku północn~W5chodJnim. W odległości 2,3 km od 
Goli, w sZ!CIZe'l'y.m polu tkwił rozjazd, skąd wiodła w lewo boczni­
ca do maóąiłlku w Chwałowie o długości 700 m. Natomiast w pra­
wo wiodła linia do Rzędowa o dtugości 1,5 km. 

4. Linia STRZEBLÓW- CHWALKÓW 

Długośc łąCZllla ok 3 km. Trasa tej linii wiodła ze 5ltacji nor­
malnotorowej w StrzebloWiie (dziś Sdbótlka Zachodnia) na południe 
do kamieniołomów, PI"zy czym po pr'Zebyciu ok. 1 km rozwidlała 
się na dwa odcinki, z których jeden wiódł wokół W'7Jl1iesienia o na­
zwie KarozmalI'Z, a drugi do tzw. Starego Kamieniolomu, położo­
nego nieco na Zlaohód. Ta druga odnoga przecinała SZ05ę Swidni­
ca-8obóVka na odcinku Chwałków-8bnzeblów. 

5. Linia SWIEBODZICE-MOKRZESZÓW 

Długość 2,5 km. Po odbiciu od głównej linii normalnoto"ow ej 
w Świebodzicach i przekroczeniu Lubiechowskiej Wody szyny 
te:j kolejki biegły cały czas równolegle do s2lOSy Swidnica-Swie­
bodrice, w odległości ok. ~20 m od niej . Po przeoięciu polnej drog i 
z CieI'ni kołejka wkraczała na teren wsi Mokrzeszów. Biegnąc 

nadaJ nasY'pem omijała od północy wiejski omentalrz i lekkim ce­
glanym wiaduk!tem przeprawiała się nad szosą MokrzeSlZÓw~Mili­
kowice. Po kilkuset metrach kończyła swój bieg, w obecnie nie­
czynnych kamieniołomach. Do dzisiaj przetrwał widoczny wyraź­

nie w terenie, nasYIP oraz zbur,zony wiadukt. 

6. Linia MICHALOWICE-MIROSLA WICZKI 

Długość 1 km. Wiodła ona na północ od tra y Sobótka-Kobie­
rzy<:e odbijając od linii głównej na wysokości wsi Michalov.rice. 
Bezm.ane'W'rowy wjazd na nią by.! możliwy tylko od trony Rogo­
wa Sobóckiego. Biegnąc lewym brzegiem Czarnej Wody, w nie­
wielkiej odległości od niej , dochodziła do miejscowej fabryczki. 
Nie wykluczone, iż była to boczna linia nOl'l1lalnotorowa. 

!l. Linia w IMBRAMOWICACH ( t. klejowa - cegielnia) 

Długość l km. Wiodła ona monotonnym, łukowato wygiętym 

odcinkiem do cegielni położonej na północ od normalnotorowej 
stacji kolejOlWej, przecinaJąc dwie miejscowe drogi polne. Posia­
dała 200 m dłu.gośtci bo02Jllicę do magazy;nu leżącego przy główneJ 
drodze. 



Specyfika i nieomal catkowite zapomnienie po1nych linii wąSlko­
torowyoh sprawia, IZ zasrugują pne z pewnością na oddzielne 
opraoowanie. Opracowanlie dla którego z każdY'm rokiem ubywa, 
i tak już nielicrzmych reliktów dawnej techni'ki. Op.Nloowanie tym 
baroziej pilne, gdyż do dz.isiaj wiele śladów uległo całkowitemu 

zatarciu. Zatarciu tak w pamięci, jak i w terenie. 

Wykorzystano zbiory archiwalne Muzeum Dawnego Kupiectwa w Swid­
nicy oraz prywatne Sl Dąbrowskiego i A. Scheera. 
Reprodukcje wykonali: E. Jaśkiewicz, D. Kula i A Scheer. 
FotograHe na stronalCh: 57, 58, 62, 67, 80, 82 i 86 - A. Schcer. 

PRZYPISY 

1. W historii kolejn"lctwa najszerszy rozstaw szyn - a1 2130 mm - miala bry­

tyjska kolej Great-Western z 1838 r., natomiast najwęższy - zaledwl~ 

250 mm - amerykańska kolejka Bedford-BUl.ertca. 

2. Podczaj; lektury niniejszego opracowania zaleca się jednoczesne korzystanie 

z ogolnodostE:pnycb map turystycznych: Ziemia Kłodzka, Góry Bard:tkle 

I Złote, Góry Bystrzyckie, Góry Stolowe, Góry Sowie, Masyw Sn1cżnlka 

l Góry Bialskie, Masyw Ślęży i okolice. Wzgórza Nlemczańsko-Strzellnskle, 

WZl;órza Strzegomskie, Góry Wałbrzyskie I Kamienne, Karkonosze, Ziemia 

Nyska oraz z map przeglądowych (!lzycznyeh I krajozna' czo-s;omochodowych) 

obejmujących teren czterech dolnośląskich województw. 

3. Pominąłem tu połączenla istniejące w przeszloScl bądź ob cnle na ter nie 

woj. opolskiego w:lodące przez: Pletrowlce Głubczyckie (25.IX.1873), Moszczan­

kc: (l.XII.1875), Głuchołazy (26.11.1888) , DziewiętUce (l.XI.1893), pUszc'z (2.VIU. 

1909) oraz Kałków-Łąkę (8.V.1912). 

4. Na uwagę zasługuje .fakt, li jadąc z Kłodzka do Kudowy Zdl'OJU przekra­

cza slę dział wodny pomiędzy zlewiskiem Bałtyku a Morza Północnego, 'JO 

ma m.iejsce wewnątrz tunelu kolo wsi Kulin. 
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Mapa przedstawia wYłącznie linie normalnotorowe, a ze wqlędu na swą czy­
telność pomija daty uruchomienia lub planowania niektórych odcinków sieci 
kolejowej oraz zawiera $króty literowe nazw stacji, co jest lUupelnione i obja­
śnione obok. 



LINIE CZYNNE: 

Swlebodzlce-Wałbrzych Szcza-
wlenko-Wałbrzych Fabryczny 1853 
Wałbrzych Fabryczny-Wałbrzych 
Główny 1868 
Wałbrzych Gl6wny-Bogusz6w 
Gorce Wschód 181!7 
Walbr.yCh Gł6wny-Jedlina 
Zdrój 1880 
Przeworno-Grodk6w 1891 

LINIE NIECZYNNE: 

rlumacz6w-Otovlce 
Dzierżoniów-Bielawa Zachodnia 
Dzierton16w-Pieszyce-Blelawa 
Zachodnia 
Zloty Stok-Mąkolno 
Sclnawka Srednla-Wollb6rz 
Kudowa Zdr6j-Kudowa Słone 
(Kudowa Zdr6j)-Kudowa Sło 
ne-Beloves-(Nachod) 

1889 
1891 

1900 
1900 
1903 
1908 

1945 

LIN1E PROJEKTOWANE 
W PRZESZLOSCI 

(Wrocław)-$wldnlca-Wałbrzych 
Szczawlenko-{Walbrzych) ok. 1840 
Swiebodzlce-Sędzlslaw ok. 1850 
Mletków-Sobótka-8trzelln ok. 1850 
lawor-ZłotoryJa ok. 1850 
(Wroclaw)-Henryków (1)­
-Ząbkowice Sl.-Bardo S1.-
-(Kłodzko) ok. 1860 
Dzlerton1ów-Blelawa-Przel. 
Wollborska (tunel)-Przygó­
rze-Nowa Ruda-Tłumaczów 
- Czechy 1866 
D7.ierwn1ów-Pleszyce-Przel. 
Jugowska (tunel)-lugów-
-Nowa Ruda 1885-95 
Sob6tka-Tąpadła-8ullslro-
wiczkl-Sobótka 1910 
Ząbkowice Sl.-Z1ęblce-Ma-
clejow1ce-(Otmuch6W) 1910-20 
(Ząbkowice Sl.)-Toroice-
-Niemcu 1916-20 
Kamieniec Ząbkowlckl-Laski ok. 1927 
(Wroc.iaw)-M1etków-Strzel-
ce Swldn1ckle-(Sw1dnlca) ok. 1ge9 

Objaśnienie skr6t6w nazw .tacjl koleJowych: 

B . - Borcczek 
BGW - Boguszów Gorce Wschód 
Brm. - Broumov 
Cw. - CIepłowody 
D . - Dziew1ętllce 
D.Z. - Duszniki Zdrój 
J .Z. - Jedlina Zdrój 
Kd. - Kondratowlce 
K . G. - Kamienna Góra 
K .ł,. - Kalk6w Łąka 
Mar. - Marclsz6w 
MI. - Mez1mestl 
Mj. - Maciejowice 
Mn. - Mąkolno 
Mw. - Werosz6w 
N . - Niemcu 
N.R. - owa Ruda 
Ot. - Otovice 
P . - Pieszyce 
P .G. - PUawa G6rna 
Pn. - Przeworno 
Rt. - Roztoka 
S . - Slechn1ce 
S .M. - Strzegom Miasto 
Sr.G. - Srebrna Góra (MIas to) 
SI. - Strzelce Swldnlckle 

BlBLlOGRAFJ 

Str. - Sulll;trowlczkl 
sw.- ~aw 
Sz. - Sac:zytna SllłSka 
Sc.8r. - Sclnawka Średnia 
wł.aica: M. - Miasto 

Pdm. - Przedmieście 
K . - Kraszowlce 

w. - wlebod7.ice 
lI'l. - Tłumaczów 

. - WoUb6rz 
W • . - Wałbrzych Fabryczny 
W .Sz. - Wałbrzych Szczawienko 
Wrocław: Br. - Broch6w 

Gl . - Główny 
Swb. - $wlebodzkl 

Wz. - WJązów 
Z. - Ząbkowice ŚląskIe 
Zl.st. - Złoty Stok 

;rG - woj. jeleniogórskie 
LG - woj legnickie 
OP - woj . opolskie 
WB - woj. wałbrzyskie 
WR - woj. wrocławskie 

1. Adler Andrzej: Nasze Koleje. W parowozowni I na szlaku. WKl.., Warsza-
wa 1984 r . 

2. BerezowskI Stanisław: Zarys geografll komunikacjL PWN, Warszawa 1979 r . 
3. Bohn Erich . Ole Zobtenbabn (W): "Schleslen", Wrocław 1911(12 s. 49~97. 
4. Bule Siegtrled, Klaser Gtltz, 1.: E1senbahnen in Schleslen. DUsseldorf 1971. 
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Xl 1982 s. 1~18. 
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Wroctaw 1911/12 s. 596. 
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nieniami z 191ł r.l. 
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14. Kowalczyk Henryk: Transport, prOblemy i nadzieJe. KAW. Warszawa 1980. 

17. Kursbuch fUr Statlon Schweldnltz 1912. 

18. M1niewlcz Janusz: Droga 2elaz.na nad Wlsłll (w): " Gosclnlec" 2(1511) luty 
1983, 8. 14-15. 

19. PKP na Dolnym Sląsku . Praca Zbiorowa. widnica ok . 1947 r . 

20. Scharf Hans Wol!gang: Elsenbahnen zwlschen Oder und WeichsCI. Ole 
ReJchsbahn im Osten bis 1945. FreJburg 1981. 

21 . Scheer Andrzej: "Tu stacja Jaworzyna SilISka ..... (w): "Informator kulturalny 
I turystyczny woj. walbrzyskJ.ego" nr 7/8 1984 r . s. 37-41. 

22. Schlrrmann Wlllle1m; Chronik der Stadl SchweldnHz. Switlnlca l!lO8-10. 

23. Schubert HeLnr1ch: BUdee SUS der Geschlchte der Stad! S chweidni tz, ~WI-
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28. Valentln Ludw1g: Der lm Bau begrUfene Ochsenkop!\unnel. (w): "Schle­
slen ", Wrocław 1910 s . 180. 
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(w): .. Schlesien" Wil'oclaw 1911[12 s. 59~94. 

30. Wielopolskl Al!red: Zarys gospodarczych dzlej6w transportu. WKL, War­
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Edmund Zaporowski I 

Sł..UZBA ZDROWIA I ORGANIZACJE 5POł..ECZNE 

Organizacja Służby Zdrowia 

W kształtowaniu się powojennej służby zdrowia, będącej ogni­
wem warunkującym prawidłowy rozwój społeczeństwa i państwa, 
można wyodrębnić brzy etapy. Wynikały one z za'chodzących zmian 
społeCZll1ych i shruktturalnych w Polsce. Każdy z nich sianowił 
punkt 2m"rotny, nalcreślal nowe drogi i kierunki dalszego rozwoju. 
W n.iniejszym szkicu będącym próbą ukazania rozwoju służby 
zdrowia i orgaruacji społecznych z nią związanych w Świdnicy 
i dawnym powiecie świdnickim e apy te będą się wyraźnie zazna­
czały. 

Na ZJiemiach odzyskanych nakazem chwili byh zorganizowanie 
Iużby zdrowia od podstaw, możliwie w najlm'ótszym czasie. Wy­
magały tego istniejące warunki. Wobec nielicznych kadr lekar­
skich i personelu pomocniczego w zysUde poczynania w tym kie­
runku zależały od zapału, ofiarnej pracy i zd lności organizato­
rów. 

Opieka nad planowym rozwojem placówek należała do obowiąz­
ków lekarza grodzkiego. Współpracował on z komendantem woj­
skowym Rejonowej Komendy Uzupełnień i aczelnym Prokurato­
rem Sądu OMęgowego w zakresie badania zbrodni hitlerowskich 
popełnionych w czasie okupacji. Brał udział w pracach mi<:dzyna­
rodowej komisji przy ekshumacji zwłok pomordowanych w Ka­
miennej Górze. Podlegały mu również sprawy shnitamo-epide­
miologiczne. W tym czasie utworzono ośrodek zdrowia. Apteki 
przejęli farmaceuci polscy. 
Służby zdrowia MO i PKP stanowiły odrębne jednostki, podle­

gle właściwym resortom. Przychodnie PKP otwarto przy ul. Ogro­
dowej (Lelewela). Kierownikiem została lek. med. Pacynko-Fabiań­
ska. W 1946 r. utwo.rwno punkt ubezpieczalni społecznej. Kdero­
wnikiem był Ob. St. Lasiewicz, pracownikami Z. Neumayer i St. 
Kasprowicz. Przybywają nowi lekarze. Otrzymują wykaz ponie-
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mieakJch gabinetów leka'l'skich. Z chwilą podjęcia pracy na wnio­
sek lekarza grod:z!kiego Urząd Likwidacyjny wydaje im naka­
zy własności. Zorganizowano pomoc lekarską w godzinach wie­
czorny.ch. W dndach pracy od 18.00-22.00, w niedziele i święta 

od 11.00-13.00. By jalk najlepiej wykorzystać szczupłe kadry le­
karslcie i pielęglrriarSlkie, w porozumie<nLiu z kierOWTIiikiem istniejącej 
Ubezpi.eozaJni SpO!łeaznej ustalono, że lekClirze zatrudnieni w niej 
korzystać będą z ambulatoriów przychodni. Zapobiegło to roz­
dTobnieniu godzin pracy i umożliwiło wykorzystanJe do maksimum 
ruparat1.lf[y medy!Czoej. Był to jak gdyby pierwszy krok do później­
szego łączenia placówek Służby ZdJl'oO!WIi.a. 

Rok 1949 przyniósł dalsze zmiany. Uchwałą S jmu Rzeczypospo­
litej Polsko.ej z d:ruia 3. 10 upaństWiowiono szpital należący do Kon­
gregacji SS Elżbietanek araz aptellci. Nadzór nad sprawnym prze­
biegiem tej akcjd. powierzono lekarzowi g!I"odzkiemu. Utworzono 
komisję pod przewodmctwem ob. B. Rrllftiuka, kierownika Wydzia­
łu Społeazrno-Wyznaniowego Rady Miejskiej. Na członków powo­
łano naczelnli:ka Sądu, sędziego B. Wiśniewskiego, sędmego Preisa, 
dr T. Bene$ka, mgr G. Wyspiańską, pmedstaWliciela Wydziału Fi­
nansowego, ob. Kowalczyk, mec. St. Sassa - radcę prawnego. 
W szpitalu powstaje nowe stanOWlislko dyrektora do spraw poli­
tycznych. Obejmuje je ob. J. Stępień. Kierownictwo aptek powie­
rzono d3iWlIlym właścicielom tychże. 

W końou 1951 r. nastę<p<Ulją dalsze zmiany w ol'ganizacji Służby 
Zdrowia. PtOWStają tzw. Zakłady LeC2lIld.ctwa Pracowniczego. 
W skład ich wchodzą Wydział Zdrowia, Lecznictwo Ubezpieczalni 
Społecznej, Referllft Opie'kd Społecznej, Ośrodek Zdrowia i Przycho­
dme Przyzakłado,we. Hozszerzyl się znacznie zakres obowiązków 
ptlZede wszystkim administtra.cyjny-ch. By uwolnić od nich lekarzy, 
władze nadrzędne doszły do przelkonania, że lcierownikami nowo 
powstałych jednostek nie muszą być lekarze. Ustępuje lekarz 
grodzki, lek. med. E. Z!llpOTOwski. Stanowisko to powierzono do­
tychczasowemu zastępcy, ob. Z. Neumayerowi. Jego konsultantem 
do spraw lec:zm<i.ctwa został lek. med. E. Tomczyk Kierownictwo 
Ośr.odka Zdrowia obejmuje ob. Bednarz. Na tym ikończy się pier­
wszy okres I\'.worzentia omganizacji i <rozwoju placówek Służby Zdro­
wia. 

Okres drugi cha.rakteryzuje się zwiększoną troską o zdrowie lu­
dzi pracy i obejmuje coraz to szersze kręgi obywateli PRL bez­
płatną opielką lekarSką. WYlPływa ona nie tylko z pobudek huma­
nistycznych, lecz ma ITJwnież podłoże gospodarcze i polityczne. 
Kończy się dkTes, kiedy to poszczególne zakłady pracy zawierały 
umowy z lekarzami o pracę. Powstają w zakładach przychodnie. 
Zwiększa się liczba godzin pracy Służby Zdrowia. W niektórych 
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zakladach tworzy S1(~ gabinety dentystyczne i laboratoria anali­
tyczne. 

Na przełomie marca i kwietnia 1952 r. przybyło do Śwdinicy ko­
legium wyjazdowe Ministe!1'stwa Zdrowia. Przeprowadziło kontro­
le w zystkich placówek Służby Zdrowia na tereIl'i.e miasta i po­
wiatu, tak pod względem organizacyjnym, finansowym, jak i po­
ziomu lecznictwa. Trwała ona cztery tygodnie. Była to pierwsza 
kontrola na Dolnym Śląsku zakrojona na tak szeroką skalę. Na 
zakończenie zwołano konIerencję, w czasie której ogłoszono wymili 
kontroli i ocenę pracowników Słżby Zdrowia. Odbyła się ona 
w świetlicy Powiatowej Rady Zw. Zaw. przy ul. Jagiellońskiej. 
Wzięli w niej udział: cztonek KC PZPR, wiceminister Zdrowia, 
dr Bednarski oraz Zarządy Powiatowe Związków Zawodowych 
z całego województwa. Wywiązała się ożywiona dyskusja. Ocena 
wypadła kOTlZystnie, dowodem czego było pl'zY2l!1anie trzem praco­
\vni!kom odznaki "Za wzorową pracę w Służbie Zdrowia". 
Decyzją Ministerstwa Zdrowia polecono zorganizować w Świdni­

cy Liceum Felczerskie. Pierwszym dyrektorem został ob. W. Ł. 
Refcio. Dy.rek.tocC!ffi do spraw wychowawczych ob. Biernaok.i. 
Szkołę umieszczono w zabudowaniach PI1ZY ul. BystJrzyclk.iej, a in­
ternat przy ul. Jadwigi (Frontu Jednośoi Narodu). Do pracy w li­
ceum otrzymali nakazy: lek. med. M. Białowąs, St. Pawłowski 
i Wajshof. Stanowisko Dyrektora szkoły obejmuje lek. med. 
M. Białowąs. Nastąpily również zmiany na stanowiskach dyrektora 
d/s wychOlWawazych, został nim ob. Z. Lis, a do spraw szkolenio­
wych ob. K. Rosłanowski. Ministerstwo Zdrowia w swych planach 
przewiduje dalsze łączenie placówek Służby Zdrowia pod wspól­
nym kierCJIWructwem. W tym celu w 1953 r. w wyzna<lZOnych mia­
stach, względn<ie powiatach poszczególnych województw tJworzy się 
ośrodki doświadczalne. Na Dolnym Śląsku wyznaczono trzy jed­
nostki, między innymi Świdnicę. Zjednoczoną jednostkę oddano 
pod kierownictwo dyrektora szpitala. Po rocznej obserwacji Mini­
sterstwo Zdrowia doszło do wniosku, że mimo uzyskania wielu 
korzystnych rozwiązań, obecne warunki nie pczwalają jeszcze na 
wprowadzenie zjednoczonego lecznictwa na terenie całego kraju. 
Jako przeszkcdę uznało brak dosta~ej ilości odpowiednich 
zpitali i ośrodków zdrowia. Wobec tego plan odłożono na następne 

lala. W 1962 r. nastąpiło połączenie wydziału zdrowia miejskiego 
i powiatowego przy Prezydium Powiatowej Rady Narodowej. Kie­
rownikiem został lek. med. Z. Wyszyński. 

Rozwija się lecznictwo PKP. Powstają nowe przychodnie spe­
cjalistyczne, gahinet fizykoterapii i punkt apteC2'JI1y. Nową przy­
c.:oon ię p rzC1ruesiono na ul. Pionierów 22. Z bezpłat'nej pomocy 
lekarskiej korzystają kupcy i rzemieślnicy indywidualni. 
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W 1967 r' I ruiezalene od placówek leozniclwa uspołecznionego, 
powstaje spółcLzielcze. Przy ul. Komunardów zorganizowano Spół­
dz.ie!Jnię "Vita" z pr.zychodnią ogólną, rentgenowską, dentystyczną, 
gabinetami specjalistycznymi i p!raOOW1l1Jią anahltyczną . Zbliża się 
dzień, !kiedy bezpłaJtna opieka lekarska obejmuje wszystkich oby­
wateli państwa. Następuje to w 1971 r. kiedy prawo do niej uzys­
kUją rolndcy indywidualni. Następuje 'l'ównież połączenie wszyst­
kich jedno te.k Służby Zdrowia. Powstaje nowa komórka organi­
zacyjna, tzw. Zespól Opiekci. Zdrowotnej, W skład ej jednostki 
w-chodzą w~ystkie pJaa6W1ki. Słuiby Zdrowia na tereree miasta 
i gminy Świdnica . W 1976 r. wł/:lczono do niej również szpital 
w Zarowie. Decyzja ta zakończyła pIaiJ) docelowy skupienia wszy­
stkich jednostek pod jednym ki6'l'OWIIlictwem i wprowadzenia bez­
płatnej pomocy lekarskiej dla ws:z:ystkich. obywateli państwa. Jed­
nolite kierownictwo stwarrza warunki do s.prawniejszego zarządza­
nia całoksclaltem placówki, umożliwia dokładniejsze rozpoonanie 
caloksztaŁtu potnze'h i kolejności ich realizowania. OrganizaCJę 
i kierownictwo powie'rzoJ1o lek. med. J. Dytewskicffilł. astąpily 
przesunięeia personalne w administTacji. Prrace po zczególnych ko­
mÓ.I1ek dostosowano do nowych potrzeb. Również i w placówkach 
Służby Zd!l'Owia poC'Zyru<mo pewne usprawnienia. W 1975 roku 
ustępuje z powierzonego mu s,tanowiska lek. med. J. Dytewski. 
Jego następcą został lek. med. St. Kucharski. W 1977 r. opuszcza 
on Świdn!i.cę, 'Obejmując podobne stanowisko w Wałbrzychu. Od 
Hpca tegoż roku tanowi. ko to 'Objął lek. med. M. Ryniec. 

Organizacje połeczne 

Równocześnie z rozwojem placówek Służ,by Zdrowia powstają 

w nich organizacje S'pOl~e. TwOT"Zą się związki zawodowe prs­
COiWI1ikó'w s1użby zdrowia. Pierv.rszym przewodniczącym był ob. 
St. Wencel - palacz szpitala. PielęgJ1iarki zorganizowały Kolo 
ZwiąZ'ku Młodzieży Połskiej, które prócz WZ'lllO"żonej pracy za wodo­
wej przygotowało piI"Ogt'am a'l'tystY'CZ'IlY dla chorych w czasie uro­
czystości. Utwoozono sekcję sportową. Największą popularnością 
cieszy się Sliatk,ówka, Istlniejąca do tej po·ry d,rużyna odnosi sukce­
sy w skali krajowej wśród zespołów medycznych. Organizuje za­
wooy eliminacyjne otaz finałowe. Powstaje również 'Organizacja 
partyjna PZPR. D:z.ię1ci przychylności Prezydium, a w szczególnoś­
ci Pcezydenta 'Ob. mgr M. HalO.kiewioza pracownicy Służby Zdro­
wia otrzymali lokal ruJ. świetlicę. Pierwszy 'VI ratuszu, pó~niej przy 
ul. Daszyńskiego (Komunardów), gdzie odbywały się narady oraz 
spotkania PIl'aOOWltlik.ów po p:racy. W szpitalu, w 1953 r. zorgani2o­
WaJIO ko~o naukowe, które po rocznej d.małalności przystąpiło do 
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Polskiego Towarzystwa Lekarskiego. W dniu założenia liczyło 4:'!'" 
członków. Pierwszym przewodniczącym zOSltał lek. med. E. Zapo­
rowski. 

W 1967 r. dzięki S'laramom dyrekcji szpitala powstała filia bi­
blioteki miejskiej. Początki były skromne. Zakupiono z finansów 
szpitalnych k,ilkadlliesiąt książek., również biblioteka miejska za­
ofiarowała nieliczne egzemplarne ze swego księgozbioru. K>ie<rO-
vnikiem została ob. M. Salmanowicz. Oprócz propagandy czytel­

nictwa wśród chorych organizuje się spotkania z POiPulamymi lite­
ratami. podróżnikami, reporterami. Byli wśród nich: E. Seymow-­
-Tulasiewicz, St. Chaciński, Cz. Stankiewicz doc. dr B. Sz.ys:zko-
-Bohusz, Kuźmi erek , adjt. mjr Hubali. H. Ossowski ps Dołęga. 
Z miejscowych - D. Saul-Kawka i A. MaiuS21kieWlicz. Dużą po­
pularnością wśród chorych cieszyły się koncerty uczennic i ucz­
niów Państwowej Szkoły Muzycznej. Chore dzieci chętnie oglądały 
przedstawieruia teatrzyku kukiełkowego w wytkonalJ1iu słuchaczek 
Liceum dla Wychowawczyń Przedszkoli. Obecnie ksi~gozbiór liczy 
ok. 10.000 tomów. Rocznie korzysta z niego przeciętnie 2.500 cho­
rych. Zakupiono ~'ównież dzieła i podrę02Jl'rik'i. lekarskie w języku 
polskim. Zaabonowano 15 czasopism, w tym 7 zagraniC2'JnYch. W ro­
ku 1975 biblioteka lekM"ska liczyła ok. 500 tomów. Podczas, gdy 
biblioteka ogólna ro1M'ija się pomyślnie, to lekarska w ostatnim 
okresie zwolnila swe tempo roz.woju. Prz.yczyniły się do tego trud­
ności dewizowe i mniejsze zainteresowanie. Obecnie onymuje 
ona wyłącznie czasopisma w języku polskim. Po przejściu w 1973 
roku ob. Salmanowicz na emeryturę kierownictwo biblioteki obję­
la ob. ZarczyńSka-Galka. Dzięki jej staraniom uzyskano lepsze wa­
runki lokalowe. Obecnie biblioteka mieci się w dwu obszernyeh 
pomieszczeniach. Poczyniono również pewne usprawnienia organi­
zacyjne. 

Wydarzeniem w życiu pracowników Służby Zdrowia było usta­
nowienie święta "Dzień Pracownika Służby Zdrowia". Odbyło się 
ono po raz pierwszy 7.IV.1969 r. Z tej okazji zorgani2owano 
w szpitalu akademię dla wszystkich 'iUl'trudnionych. Wzięli w niej 
udział I SekretM"z PZPR, tow. mgr Z. HoJicz, Prezydent Miasta 
ob. J. Wilcz3lk oraz przedstawiciele załóg fabrycznych. Otrzymano 
liczne telegramy z życzeniami. Wyróżniających się pracowników 

bdaI1Z01lo upominkami w postaci książek. W milej i koleżeńskiej 
atmosfcue upływał czas spotkania. Dzień ten na długo utrwalił 
si~ w pamięci uczestników. 

Działalność społeczna pracownik6w Służby Zdrowia nie ogra­
nic::t się jedynie do prac Społecznych We własnych plac6wGcach. 
Olgnnizcwali "Białe Niedziele" , a w wielu wypadkach brali udział 
. a!'cji ~omccy inivmej. Czynni byli również w akcjach zbiórek 
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Odznaczeni pracownicy Służby Zdrowia 

na SFOZ. Na odbywających się wystawach przeglądu dorobku gos­
podarczego miasta Świdrui.cy i powiatu organizowanych przez kilka 
kolejnych lat, Służba Zdtrowia miała Il'ównież swój pawilon. Wiel­
kie zainteresowanie wśród zwiedzających wzbudzały inkubatory 
dla wcześniaków. Były QIIle jeszcze nowością w owym czasie. Pra­
cownicy działają ll'óWl11ież w TRZŚ, PTK, PCK, w Kole Pionierów 
i organach Flrontu Jedności Narodu. Zajmu.ją nieraz kierownicze 
sianowiska w za'M:ądach. Są radnymi miejskiej powiatowej i wo­
jewódzkich rad narodowych. Praooją w TÓżnych komi jach. Mini­
sterstwo Zdrowia powołało kilku lekarrzy do Wojewódzkiej Komi­
sji Kontroli Zawodu jako zastępców Rzecznika Dobra Służby Zdro­
.. via oraz człOlIl!ków Kolegiów Orzekających. Są również wśród nich 
hobbyści, zbieracze stall'ych narzędzi medycznych i aptekarskich, 
dawnych metod lecznri.c.zych. 14 siel'lpnia 1983 roku telewizja polska 
w prog.ramie ogólnopolskim poświęciła krótką audycję i pokaz ze­
branych do tej pory eksponatów. Zdjęcia fotogramów z księgi 

świdnickich lekaTzy zdobią wnętrza statku M/S • Świdnica". 
W Uilnaniu zasług niektórzy pracownicy zostali odznaczeni Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol ki, Złotym i Srebrnym 
K!rzyżem Zasługi, medalami okolicznościowymi X i XXX-lecia, 
medalarrci Frontu Jedności Narodu, odzrrakami: "Zasłużony dla 
Dolnego Śląska, "Miasta i Powiatu Świdnica", "Woj. Wałbrzyskie­
go, "Za wzorową Pracę w Służbie Zdrowia' oraz corocznie przy-



Pach ód pierW8zoma.jOWJl - maj 1967 

znawanymi nagrodami miasta za wybitne os-iągnięcia W pracy spo­
łecznej i zawodowej . 

W 1973 r. powstało Terenowe Koło Towarzystwa Pielęgniar­
skjego. Przewoclnjozącą została pielęgniarka Z. Zielińska. Zo owoc­
ną pracę Kolo otrzymało -z okazji Międzynarodowego Dnia Pielę­
gniarek w latach 1978-1979 dyplomy. 

Szpital Miejski 

W szpitalu miejskim rozpoczęło pracę trzech lekarzy Polaków. 
a oddziale chirUlI"gicznym lek. med. Wł. Walentowski, wewnętrz­

nym dr T. Beneszek, gilllekologiczn(}-,p<)lożniczym lek. med. E. Za­
porowski. Właścicielem szpitala była Kongregacja SS Elżbiety. 
Rola dyrektora ograniczała się wyłącznie do kierowarua sprawami 
leC2.llictwa i peTSOIlelu lekarskiego. PielE',gTIiarkami były siostry 
zakonne, położnymi T. Gajdowa i M. Zychowa. Wiele sal przezna­
czonych było na inny użytek. Znajdowała się jeszcze spora liczba 
chorych Niemców. Chociaż współpraca układała się poprawnie, 
""szYs1lkie zmiany dotyczące zarówno ilości loźek, jak i pomiesz­
czeń musiały być uzgadniane z siostrą przełożoną. Nie byba regu­
lowana sprawa odpłatności za leczenie szpitalne. Poprawa fi!l1>a~so­
wa nastąpiła po uruchomieniu ubezpieczalni społeo~nej. Poza wy-
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m{enionymi oddziałami uruchomiono pracownię rentgenoiogiczną 
i skromne laboratorium analityczne. Uzyskiwano coraz więcej 
sal dla chorych. Byly one bardzo pobr:zebne, szczególnie na od­
dziale chirurgiCZ'llym. Zdal'lZały się liczm..e wypadki obrażeń spowo­
dowanych wybuchami nie rozbrojooych jeszcze min. Liczne też 

były okaleczenia wśród nie wykwalifikowanych robotników zatru­
dnionych w fabryikach. 

W 1947 r. opuszcza Swidnicę dyreGttor Slcp ita la, jego miejsce zaj­
muje dr T. Beneszek. Na ordynartora oddziału chirurgiC2lIlego po­
wołano lek. med. E. TomozY'ka. Przybył on do Swidnicy wraz 
z żoną, również lekaJl'lZeID. W ten sposób powiększyła się liczba 
lekarzy pracujących w szpitalu. W 1950 ",oku otwG>rzono ZO-łóżkowy 
oddział dziecięcy. OrdynatClI'em został lek med. Mrożkiewicz. fa 
początku 1952 T. stanowisiko dyrektora sZlpitala obejmuje lek. med. 

Fronton szpitaLa miejskiego 

E. Zapooowski, zaohwując jednocześnie ordynaturę oddziału gine­
kologiC:W.o-połoŻIliczego. Do pracy w szpitalu 7.głasLają się pier­
wsze absolwentki Ośrodlka Szkolenia .Młodszych Pielęgniarek przy 
PCK. Są nimi. G. Każarnowicz, L. Pasek i St. Stokłosa. Stano­
wiska kierownicze powierzono nowo pozy kanym pielęgniarkom 

dY'plomowanym z 2-letniej państwowej S7Jkoły we Wrocławiu. Pn>:e­
łożoną pielęgniarek została piel. T . Staohowska. Po je j odej~ciu du 
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lecznlotwa otwartego przelożoną jest Z. Wójcicka. Oddziałową na 
oddziale chirurgicznym piel. M. Wilczyńska, Jla oddziale gin. położ­
niczym piel. Sto Jóźwik, która po rocznej pracy rozpoczęła studi.l 
medYC2IDe. Następczynią jej została piel. F. Fiema. Na cddZJi.ale we­
wnętrznym piel. J. Wołek. W gabinecie rentgenologioz.nym rozpo­
C!Zyna pracę dyplomowany technik radiologiczny K. Kammska. Kie­
rownictwo laboratorium objęła mg!' A. Flisek, punktu aptecznegr) 
- mgr M. Dąbrowska. 
Rośnie liczba mieszkańców miasta ;i powiatu. Zachodzi koniecz­

ność uruchomienia nowych oddziałów. Wymagają tego również 

wzrastające potrzeby szkoleniowe dla Liceum Felczerskiego oraz 
studentów, kierowanych na praktyki wakacyjne, a w szozeg61ności 
na l'OCZ!ne, obowi~we staże podyplomowe lekarzy. Dyrektor 
szpitala wystąpił z wnioskiem o rozbudowę szpitala. Po roz,patrze­
niu istniejących możliwości wysunięto dwa projekty: 
1. dokońC!Zenie budowy szpitala przy ul. Leśnej tzw. ,.Ln lawca ". 
2. adaptaCję budynków opuszczonych przez Zjednoczeni Kamie­

niołomów przy pl. Wojska Polskiego 2. 
Były to dawne składnice materiałów sanitarnych oraz garnizono­
wa izba chOiI'ych. 

W tym celu udała się delegacja do Mini tel'stwa ZdrQ/Wia 
w składzie: Prezydent Miasta ob. Kokoszka. Kierownik Wydziału 
Zdrowia ob. Neumayer i Dyrektor Szpitala ob. lek. med. Zapo­
rowski. :Minister Zdrowia ob. dr Sztachelski przychylnie ustosun­
kował się do projektu rozbudowy i wydelegowal Taczelnika Wy­
działu Szpitalnictwa ob. dr Wielopolskiego. Przybył on do Swidni­
ey. by ocenić oba przedstawione projekty. Po dokładnej analizie 
uznał, że dOikończenie budowy s~itala iP1'ZY ul. Leśnej jest wobec­
nych waJ'U'l'lkach inwestycją zbyt kosztowną i polecił zrealizować 

projekt drugi. Minister Zdrowia zatwierdził decyzję Nacrelnika. 
Wobec tego prtZysiąpiono do realizacji przebudo.wy obiektu przy 
pl. Wojska Polskiego. Nr 2. Postano.wiono utworzyć oddzliał gruźli­
czy oraz zakaźny. Opracowanie dokumentacji powierzono. Miejskie­
mu arcbitekto<wIi, inż. Brengnerowi. By założenia budo.wy odpowia­
tlały nowoczesnym wymogo.m szpitalnictwa, konsultowano się 
z Dyrektorem Wojewódzkiego San-Epidu, Wojewódzkim Inspekto­
rem d/s Gruźlicy, a w niektórych wypadkach z konsultantami Ma­
jowymi. Opracowano projekt na oddział gruźliczy z przychodnia­
mi dla dzieci oraz oddzielnie dla dorosłych i salę operacyjną oraz 
pawilony dla cho.rób zakaźnych przewodu pokarmowego, drugi dla 
chorob zakaźnych noso-gardzieli z punktem obserwacyjnym cho­
roby Heinego-Medina. Ponadto izbę przyjęć jednokierunkową z ła­
zienkami i magaaynami, komo.rą dezynfekcyjną, własne filtry oczy­
szczające oraz laboratorium. Po zatwierdzeniu pro.jektu budowy 
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zawarto umowę z nowo powstałą spółdzJ.elnią budowlaną we Wro­
cławiu. Przebudowę-adaptacjQ oraz centralne ogrzewanie roz,poczę­
to w CtZer'Wcu 1953 r., a w grudniu tegoż r()ku zakończono budowę 
pawilonów przeznaczO'l1ych na oddział zakaźny. Otwarcie oddziału 
na tąpiło w stycwiu 1954 T. Na stanowisko kierownika oddział\; 

ot.rzymał nominacjQ z Wojewódzkiego Wydziału Zdrowia lek. med. 
Z. ranicki. Budowa bloku gruźliczego była również zaawansowa­
na i liczono ię z możliwością uruchomienia go jeszcze w 1954 1". 

Nie tety pożar po.wstały na budowie zniszczył ozęść dachu. Wy­
stąpiły nowe trudno' ci, dochodzenia, brak kredytów - wszystko 
to powodowaŁo przerwę w pracy do 1955 r. Uruchomienie oddzia­
łu nastą.piło w październiku 1956 r. Oddział gruźliczy liczył 70 
łóżek. Kierownictwo oddziału oraz przychodni objąl lek. med. 
J. Gogacz. Pielęgniarką oddziałową została Z. Wójcik. Nastąpiła 

również zmiana na stanowisku ordynatora odd~ialu zakaźnego. 
Zwolniono ob. Granickiego, a powołano lek. med. J. Wysockiego. 
Pielęgniarką oddziałową zostala Sto Stokłosa. Po uruchomieniu wy­
mienionych oddziałów liczba lóżek szpitalnych wzrosła do 340. 
Umożliwilo to uzyskanie nowego etatu, a mianowicie stanowisko 
zastę.pcy dyrektora dis administracyjnych. Objął je mgr Wł. Mich­
nal. Nastąpiły również 'zmiatlly na stanowiskach ordynatorów in­
nych oddziałów. a oddziale wewnętrznym ustępuje dr. T. Bene­
szek, pozostaje tylko kierownikiem pracowni rentgenowskiej. Jego 
miejsce na oddziale wewnętmznym zajął lek. med. M. Wiktor. Po 
wyjeździe ze $widnicy lek. med. E. Tomczyka, na podstawie ogło­
szonego konkursu ordynatorem oddziału chirurgicznego został lek. 
med. W. Korolewicz. Zgodrił ię on również na krótki okres ,przy­
jąć stanowisko dyrektora sz.pitala. 

W następnych latach nie było większych inwestycji budowla­
nych. Następowały tylko zmiany na niektóry<:h oddziałach zależ­
nie od wyndkających potrzeb i możliwości. Na oddziale położni­
czym z uzyskanych od sióstr -zakonnych sal wyodrębniono samo­
dzielną jednostkę: oddział IlOiWOrod.k:OWY o 40 łóżeczkach . Do inku­
batorów doprowadzono specjalne urządzenia tlenowe. Ordynaturę 
objęła lek. med. H. Liguzińska, pielęgniarką oddziałową została 
T. Rogocz. Na dotychczasowym balkonie zbudowano małą alę 

operacyjną, przeznaczoną do zabiegów położniczych. Obecnie ze­
spól porodowy składał się z dwóch sal porodowych, w pomnianej 
zabiegowej, sali przygotowawczej oraz łazienki. 

Celem zapewnienia szpitalowi dostatecznej ilości krwi ut.worzo­
no punkrt knwiodawstwa. Ki~ownictwo powierzono lek. med. Si.. 
Pawłowskiemu - asystentowi oddziału chirurgicznego. Do pomocy 
pI'lZyd:llielono dyplomowaną laborantkę M. Dem.czuk. a oddziale 
chiruTglcznym powstały dwa pododdziały: laryngologiczny - kie-
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rownik lek. med. K. Jastrzębiowski, okulistyczny - kierownik 
lek. med. B. Łukaszewicz. Powstał również pododdział cruruifgii 
dzieciQooj. Dziękd. staraniom lek. med. B. Łukaszewicza, po odpo­
wiedniej przebudowie jednego z pawilonów Zlakaźnych otwarto 
oddział okul:is yemy liczący 40 lóżek. Po kilkuletniej działalności 
oddział ten przeks~ałoono na Wojewódzki Ośrodek leczenia scho­
rzeń siatkówki. Celem zapewnienia prawidłowej dZ1ałalności za­
kupiono potrzebną aparaturę. 
Świdnica rO'Lwija się, staje się ważnym ośrodkiem przemysłu, 

głównie ciężkiego. Stąd rozwój placówek Służby Zdrowia staje się 
konie~ością. Potrzebne są wśród nich nowe sp cjalności. PogaT­
szają się wanmlci sanitarne w szpitalu. Od, 1945 r. do chwili 
otwarcia szpitala w Świebodzicach oraz przebudowy szpitala 
w Zarowie był on jedyną placówką zabiegową na terenie miasta 
i powiatu. Wmystkie sale chorych były stale zajęte. W tych wa­
runkach nie można było przeprowadzać większych remontów. 
Powstają liC2lIle awarie centralnego ogrzewania i kanalizacji. Unie­
możliwia to utl"zymanie tak koniecznej w trudnych warunlk:ach 
czystości. Zdarzają się wypadki opóźnienia w przygotowaniu po­
siłków. Jedynym ro:owiązaniem jest budowa nowego sZlpitala lub 
r<nbudowa, unowocześnienie i kapitalny ~emont obecnego. Wysił­
ki dyrekcji zostały uwieńczone .zwołaniem narady w dniu 16.XI. 
1966 r. z ud2Jiałem władz wojewódzkich oraz miasta i powiatu. Na 
naradzie tej dyrektor szpitala przedstawił istniejącą sytuację, umo­
tywowaną protokółami licznych komisji. Po dokładnym rozpaJtrtze­
niu obecnej sytuacji uznano za konieczne w jak najbliższym ter­
minie przystąpić do rozbudowy, unowocześnienia i kapitalnego re­
montu. Jako rozwiązanie ustalono. wybudowanie nowej kotłowo i, 
pralni, prosektorium oraz wybudowanie pawilonu B o trzech kon­
dygnacjach, a następnie przystąpienie do kapitalnego remontu 
i unowocześnienia starego budynku. Pnewidywano uruchomienie 
nowych oddziałów: laryngologicznego, urologicznego, neurologicz­
nego, chirurgii ooecięcej, intensywnej terapii, sk6rno-wenerologicz­
!lego i apteki. Opracowanie powierzono Biuru Projektów Budo­
wlllictwa Obiektów Służby Zdrowia w WaI'SZawie. Po otrzymaniu 
dokumentacji w 1969 r. przystąpiono do budowy pierwszych za­
planowanych obiektów. Ustępuje dYTektoT s2lPilala E. Zaporowski. 

owe kierownictwo zmienia plan budowy. Skreślono ~ projektu 
paJWilon B. W zamian .zaprojektowano parterowe pawilony typu 
namysłO\Wkiego. Myślą przewodnią tej decyzji było obniżenie 

kosztów budowy oraz przyspieszenie jej wykończenia. W prakty­
ce decyzja ta jednak nie okazała się słusma. Zaczęły siQ piętrzyć 
trudności, głównie ze strony przepisów p/pożarowych. Drewniane 
pawilony postanowiono obudować cegłami; jednak i ta zmiana nie 
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usunęła wszystlcich przeszlkód. Roboty budowlane postępowały po­
woli. Pierwszy pawilon ukończono na początku 1973 r. Umieszczo­
no w nim punkt krwtiodawstwa i bibliotekę. Drugi - w grudniu 
tegoż roku. Powstał w nim drugi oddział wewnębrzny o 43 lóż ­

kach. Ordynaturę objął lek med. J. DytewSki. 
Utworzenie drugiego oddziału umożliwiło ustalenie pewnego po­

działu pracy i specjalizacji. Odtąd głównym zainteresowaniem 
pierwszego są schOi1'7Jel1ia sercowo-naczyniowe, drugiego schorzenia 
przewodu pokarmowego z nim związaJl1ych. Zakupiono odpowied­
nią aparart'llrę. Utworzooo punkt inte<l1SY'W!11ego naoooru. Również 
i oddział drugi zaopartrzono w potrzebny SpI1Zęt. W następnym pa­
wilonie (1977 T.) umieSlZczono aptekę s~pitalną. W przestronnych 
pomieszczeniach kierownik apteki, mgr R. Karaszewska zaprojekto­
wała rozmieszczenie poszczególnych komórek oIiganizacyjnych 
i podległych magazynów. W początkowym okresie apleka zaopatry­
wała w leki i materiały opatrunkowe tyl1ko s21pital. W późniejszym 
rozszevzOl1o jej działalność i obecnie z usług jej korzystają wszy­
stkie jednostki podległe ZOZ-owi. Oprócz leków gotowych przygo­
towuje się receptu~owe jak krople, prosZki, płyny infuzyjne. 
W 1975 r. pI1ZeksZJtakono dotychczasowy pododdział laryngolo­
giczny na oddział liczący 22 łóZka. Zajmuje on następny ukończony 
pawilon. OrdynaŁm - lek. med. K. Jastrzębiowski. Budowę po­
zostalych pawilonów ukończono w 1978 r. W jednym z nich 
umieszczono dział rehabilitacji leczniczej. Rozszerzono znacznie 
jej zakres działania. Zatrudniono odpowiednio wykwalifikowany 
personel techniczny. W następnym roku uruchomiono pmy nim 
poradnię rehabilitacyjną. W rdku 1979 otworzono oddział neurolo­
giczny o 21 łóżkach. Ordynaturę objął lek. med. St. Oszczak. 
Usprawnieniem pomocy lekarskiej są dyżury pediatryczne w szpi­
talu, w czasie których udziela się pomocy dzieciom po godzinach 
pracy w przychO<bliach. 

W 1977 r. zamlmięto oddJział gruźli~. Bo odpowiedniej przebu­
dowie umiesrorono w nim w roku 1983 pierwszy oddział wewnętrz­
ny. W pr.zystosowanych salach do intensywnego nadzoru zainsta­
lowano nowo zakupioną aparaturę. Urządzono salę do terapii ru­
chowej. Obecnie szpital posiada dwa ośrodki intensywnego nad­
zoru. Uporządkowano i upiększono otaczający park. 

Uzupełnieniem lecmictwa zamkniętego jest ośrodek dla rekon­
walescentów w BystNycy Górnej liczący 53 łóżka. Usytuowany na 
Z'boczu pagórka, w przestronnym parku, z dala od zgiełku, stwa­
rza idealne warunki chorym nie v.rymagającym już leczenia szpi­
talnego, do szybIkiego powrotu do sil i zdrowia. Zapewniona jest 
stała opielka lekarska. Obecnie trwają jeszcze prace przy budo-
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wie lącznil,a między budynkiem glóW11ym a pawilonami z równo­
cz~snym powstawaniem nowego bloku dla działu żywienia. 

W budynku głównym w ramach kapitalnego remontu uf'ządzono 
izbę pTZyjęĆ odpowiadającą wymogom nowoczesnego szpitala. 
W skład jej wchodzą izby przyjęć: chirurgicza, z salą zabiegową 
doraznej pomoey, ginekologiczno-położniczą, poradnia patologii 
criąży oraz ppzeniesiona z lec.urictwa otwartego porania cywlogicz.­
na. Poszerzono i unowoc'Ześniono oddział dziecięcy. Rozbudowano 
również pracownię rentgenowską i wyposażono w nowoczesną 

aparaturę. Na oddziale wewnętrznym zorganizowano punkt inten­
sywnego nadzoru. Unowocześniono oddział położniozy. Uzupełnio­

no aparaturę diagnostyczną i zakupiono Video-telefon. Na gin,e­
kologicznym - wszystkie duże sale po odpowiedniej przebudowie 
zamieniono na czteroosobowe. Wyodrębniono pododd;dał patologii 
ciąży. Na oddziale noworodkowym stworzono nowocze&ny podOd­
dział patologii noworodków i wcześniaków. Na oddziale chirur­
gicznym prócz przebudowy dużych sal dokonano usprawnień na 
salach operacyjnych. Wreszcie umieszczono laboratorium w przc-
tronnych kilku salach. Zakupicno aparaturę pozwalającą na do­

konywanie skomplikowanych analiz. Rozszerzono znacznie skalę 
wykonywMlych badań analitycznych, serologicznych i chemicznych. 
Stało się ono obecnie centralnym laboratorium i z usług jego ko­
rzystają wszystkie jednostki Służby Zdrowia. Również scentralizo­
wano pracownię EKG. Umożliwia to szybsze ~ ykonywanie i odczy­
tanie eleektrokardiogtramów. 

Szpital Miejski - dane do 1983 r. 

Rok 
SzpI- Lek. mgr 

Lab 
Gab Tecb. Tecb. Tech . 

tal Ł6żka Oddz. med. Piel. tar. denŁ. dent. med . rtg 

1950 1 160 -ł 7 15 1 l O O l O 
1975 l 480 9 53 178 3 2 21 
1980 2 546 11 31 152 7 15 26 
1983 2 516 11 -42 1-47 5 23 22 

Pogotowie lekarskie - pomoc doraina 

Początki były bardzo skromne. Do przewozu chorych służyły 
nOSze ułożone na kołach rowerowych, później jednokonny zaprzqg. 
Zakupiona przez PCK w 1948 r. ze skladek społeczeństwa karet­
ka z powodu braku stałej obsady lekarskiej nie mogła sprostać 
zadaniom. Dopiero w 1951 r. otrzymano karetk~ co umożliwiło 

organizowanie pogoto ... via ratunkowego. Lekarze i felczerzy pełnill 
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dyżury w godzinach popołudniowych i nocnych. Sytuacja popra· 
wiała się z roku lIla rok. Umożliwiło to pełnienie dyżurów całod~ 
bowych. Obeonie na każdej zmia:nie, przez całą dobę w pełni go­
towości są cztery kacr-etki. Uzyskanie w r. 1981 katretki "R" wypo­
sażonej w nowoczesny sprzęt, pozwalający na udzielenie pomocy 
natychmiastowej w oięŻJkich tpl'zypadkach, znacznie usprawniło 
działalność i skuteczność pogotowia. ChOdiaż pogotowie retun.kowe 
przeznaCiZ:OIIle jest do udziielania pomocy w wypadkach nagłych, 

bywa ono często nadużywane. Świadczy o tym liczba wyjazdów. 
Ponadto do pogotowia ratunkoweg.o należy baza transportowa. 
Pierwszym kierOlW'.I1ikicm pogotowia ratunkowego był lek. med. 
HenrY'k Osiński. 

Lecznictwo otwarte 

Działalność le0zniC'1.wa otwartego rozwijała :..rę w dwóch podsta­
wowych kienmikach: udzielania pomocy lekarskiej leczniczej i za­
pobiega1wczej. W pierwszym okresie obowiązek ten spełniał istnie­
jący ośrodek zdrowia. W miarę napływu lekarzy, zwiększała się 

ilość poradni. Wśród nich należy wymienić chirurgliczną - kier. 
lek. med. Wł. Walenriotwski. Po jego wyjeździe lek med. E. Tom­
c.zY'k. LaryngologiCZlIlą - kier. lek. med. A. Feller oraz poradnię 
międzyszkolną. Pracę w niej rozpoczął doświadczony lekarz dr 
Konstantynowioz. Ozuwał on troskliWlie nad zdrowiem młodzieży. 
Pomagały mu w tym pielęgnial'ki higienistki zatrudnione w szko­
łach. Liczba sz!kolnych gabinetów dentystycznych wzrastała. Uzu­
pełnieniem opieki nad młodzieżą było U'tWlOiI'zenie w późniejszych 
latach poradni ginekologicznej dla dziewcząt. Pracę w niej pod­
jęła lek. med. Wanda Wiktorowa. Ponadto młodzież szkolna otI"zy­
mywała tran. Pierwszymi pielęgniarkami w ośrodku zdrowia były: 
N. Abramczyk, Z. Borus.iewioz i położna H. Karnecka-Sudnik. W po­
radni p/gruźliczej utworzono punkt zakładania i dopełniania odmy. 
Dla chorych OCz.ekujących na leczenie sanatoryjne zorganizowano 
20-łóZkowy oddm.ał w J{r!asz.owioach. 
Zwiększono troskę o zdrowie kobiet, szczególnie ciężarnych. Pod­

legały one o1m'esowym badaniom. Otrzymywały dodatkowe przy­
działy mleka i wyprawki dla niemowląt. Utworzono Stację Opieki 
nad Matką i Dzieckiem. Zartrudnione położne rajonowe: Drożdżo­
wa, Gaxstedka, Zielińska, dokonywały odwiedzin domowych. Udzie­
lały porad, a w razie potI1Zeby pomocy przy porodach w domu. 
W ambulatoriach ginekologiczno-położniczych pracowali lekarze: 
E. Zaporowski, J. Zieliński i Z. Romanowski. W celu odciążenia 
jedynego oddziału poloimiczego utworzono izby porodowe: w Świe­
bodzi:cach, Strzegomiu, Żarowie, Jaworzynie Śląskiej, Pszennie 
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i w Lutomii. PoloŻllle pełniły w nich stałe dyżury. W ra1Jie koniecz­
ności porozwniewały się z lekarzami oddziału położniczego lub 
kierowały rodzące kobiety do s2lpitala. 

Gorzej pvzedstawiała się sprawa lecznictwa dziecięcego. Po wy­
jeździe dr Mężyń.skdej nie było w Świdnicy leka'l'lza specjalisty 
chorób dziecięcych. Pracę podjęli młodzi, którzy wybrali ten kie­
runek na specjalizację: kena Sukiennik, Halina Liguzińska, Irena 
Charysz i Maria Chmiel. Opieką s2'lkoleniową otoczyła ich dr Gleich­
gewichtowa z Wałbrzycha. Po pewnym czasie na tym odcinku na­
stąpiła wybitna poprawa. Prócz wymieruionych już pracujących 
lekarzy zgłaszają się nowi ze specjalnością oraz zamierzający po­
święcić się tej dyscyplinie. Obecnie ilość pediatrów jest wystarcza­
jąca, by otoczyć należytą opieką wszystkie dzieci. PO!WStają stałe 
przychodnie: laryngologiczna - kier. lek. med. K. JastrzębioWSki, 
okulistyczna - kier. lek. med. B. ŁukaszeWicz. Do tej pory po wy­
jeździe lek. med. A. Fellera przyjeżdżali rarz tygodniowo lekarze 
z Wrocławia. Zooganiz'owano również poradIllię cytologicmą. P.ra­
cują w niej: lek. med. Z. Wyszyński i lek. med. M. Sienkiewicz. 
Ponadto pracuje poradma planowania rodziny zatrudniająca socjo­
loga, pedagoga i lekarza oraz poradnia medycyny pracy. 

W porozum1e'll'iu z ubezpieczalnią społeczna powstają w ośrodku 
zdro"ria gabinety dentystyczne, kierownik lek. dent. W. Kukulko­
wa. Pracę podjęli uprawnieni technicy dentystyczni: Hoszowslci, 
Fr. Piechowiak. i Stieber. Do tej pory udzielali oni pomocy w ga­
binetach prywatnych. W późniejszym okresie rozszerzyła się zna­
cznie opieka stomatologiczna. Prócz istniejących gabinetów po­
w taly nowe o różnych specjalnościach , wchodzących w zakres 
tej gałęzi medycyny. 

Warunki pracy w ośrodku zdrowia stają się coraz trudniejsze. 
Wskutek dużego zagęszczenia poradni i coraz większej liczby cho­
rych, korzy tających z nich zachodzi konieczność worzenia no­
wych. Dokonane usprawnienia w nieznaCZllym tylko stopnju popra­
wiły ten stan. Częściowym rozwiązaniem jest utworzenie poradni 
przy pl. Grunwaldzkim. Przeniesiono tam por~dnię ogólną , obej­
mującą trzy rejony oraz poradnię dla dzieci. stomatolo$cmą i za­
kład protety'ki. Kierownictwo objęła lek. med. A. Hildebrandt. 
Widoczna poprawa. szczególnie dla mie zkańców Zarzecza nastę­
puje po zorganizowaniu trzeciej placówki przy ul. Mieszka z trze­
ma rejonami poradni ogólnych, ginekologiczną gabinetami sto­
matologicznymi j punktem szczepień ochronnych. Kierownictwo 
objął lek. med. Z. Romanowski. Swidnicę podzielono na 9 rejonów 
opieki lekarskiej. Odtąd przychodnia przy pl. Lenina przyjmuje 
charakter przychodni specjalistycznej . Rozwijają się również przy­
chodnie przyzakładowe z pełnymi etatami lekarskimi, gabinetami 
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stomatologicznymi i laboratoriami analilycznymi. W SFUP pc wsta­
je międzyzakładowa poradnia okulislyczna. Dzięk i w:;:pólpracy 
z dyrekcjami 11!"adami zakładowymi zaOCupuje się nowy sprzęt i po­
tnzebne alparaty. Wy.różmiają się pod tym względem: SFUP, ZEM, 
ZWAP i Fabryka Wagonów. Wybudowały one na terenach swych 
zalkładów nowe przychodnie. W 1977 r . powstaje nowa placówka 
Służby ZdI!"OiWia przy ul. Hi'bnera na Osiedlu Młodych: js ko filia 
Plrizychodni Rejonowej Nr 3 z poraooią ogólną , dla dzieci, stoma­
tologiczną OCal gabinetem zabiegowym. Mieści się ona w budynku 
miesZJkalnym, lOkale zostały przystosowaJne na użytek tymczasowy. 
R<JIZPOCZęto nową budowę pnze7ll1aczoną wyłącznie na potrzeby 
Służby Zdrrowia. Zakońozende jej wybitnie poprawi warunki pracy 
i pozwoli rozszerzyć jej działalność jako samodzietnej jednostki. 

Dalszym postępem w leC2ID.ictwie otwartym było wybudowanie 
przez BPGK przy ul. OkJrężIlej zakładu balneologicznego. Umoiliwia 
to korzystanie chorym, nie wymagającym leczenia sanatoryjnego 
z kąpieli borowinowych, solankowych, pa·raf!irnowych. Ponadto 
istnieją !kąpiele natryskowe. ~ajduje si~ również dmal terapii 
ruchowej posiadający dwie sale; jedną do ćwiczeń zbiorowych, 
drugą indywidualnyeh. W razie potmeby chorzy mogą korzystać 
z basenu lk1rytego. 

Z chwilą objęcia opieką lekarską ludności wsi wszystkie punk y 
fełczersklie zostały zamienione na wiejskie ośrodlkii zdrowia. Opie­
.kę le'karską pełmią letkarze na pełnYeh etatach. W gabin etach sto­
matologicznych zatrudnierui są lekarze dentyści. W Marcin owicach 
wybudo wan o i zorgan izowano Gminny Ośrodek Zd : v.ia z wS7Y­
stkimi poradniami podstawowego leo2Jnictwa. 

LecmictwG otwarte - dane do 1983 r. 

Przy- Po- Lek. Lek. gab. Apte - Pkt 
Rok chod. rad . med . Fel. Plel. den . den . ki apte- Złobki Lab. 

czne 

1950 l 9 8 1 18 4 2 4 O 2 

1975 3 24 22 19 69 24 13 4 4 6 5 
1980 4 45 44 12 133 21 22 5 2 9 
1983 4 49 45 10 142 22 23 5 3 9 

W 1976 r . W organizacji Służby ZdroWlia rozpoczął się nowy roz­
dział, spowodowany powstanJiem samodzielnej jednostki, a miano­
wicie Przemysłowego Zespołu O;piekri Zdrowotnej. Sprawę utworze­
nia PZOZ-u na tererlliie miasta rozważano od dłuższego cza u. Prze­
mawiały za tym pewne cęohy chaTalJclerystyczne, ~namionujące 
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przemysiOIWą służbę zdrowia. Wymaga ona większej troski i wysił­
ków o profilaktY1kę i rehabilitację. W tym celu konieezne jest po­
znanie stanoWiisk pracy i określenia ich szkodliwego działania na 
organizm ludzki. Służba Zdrowia powinna stOSOWać skuteazne środki 
zaradcze lub redukować do minimum to niebezpieczeństwo. Nie­
rzadko też na niekt6rych stanowiskach pracy o przydatności de­
cyduje stan fizyczny i psychiczny kandydata. Koniecm3 jest ścisła 
wsp6łpraca z komórką BHP. Ważną rolę spełnia również odpowie­
dnie szkolenie i uświadamianie pracowników. Nie bez znaczenia 
jest kwestia finansowa . Zakłady pracy rozporządzają znaC2ll1ie wię­
kszymi środkami finansowymi jak i możliwościami dewizowymi. 
Zrozumiałą rzeczą jest, że troSka o zdrowie własnych pracowników 
zmusza dy;rekcje, rady samorządowe i związki zawodowe do wy­
datniejszej poprawy warunk6w pracy i lepsze zaopatrzenie 
w sprzęt i rozbudowę plac6wek znajdujących się na terEmie zalkła­
duo Stała współpraca między pracovvnikam.i Służby Zdrowia a kie­
rownictwem zakładu znaaznie ułatwia to zadanie. Dużą rolę od­
grywa fakt, że Swidnica i okolica są pTę2mym ośrodkiem ,przemy­
słu ciężkiego o dużym stopniu zr6żnkowania. Wszystkie te czyn­
niki zadecydowały, że Wojewoda WalbrzYcki na wnios€''k Leikarza 
Wojewódzkiego powziął decyzję o utworzeniu PZOZ. Organizacj~ 
nowo powstającej jednostki powierwno lek. med. B. Kulikowi, 
stronę administracyjną T. Garwolińskiemu. PZOZ podlegają wszy­
stkie plaCÓWki Służby Zdrowia, pracujące na korzyść zalkładów 
pracy na terenie miasta i dawnego povviatu z wyłączeniem Swie­
bodzie. Obejmuje opieką lekarską okolo 10.000 pracowników łącz­
nie ze szkołami zawodowymi. Przejęcie placówek wraz z 7atrudnio­
ną w nich obsadą personalną na. tąpilo 1.10.1976 r. Na tymczaso­
wą siedzibę wy'korzystano jeden z wybudowanych pawilonów na 
tereni~ szpitala Miejskiego. Po ukończeniu spraw organizacyjnych 
przystąpiono do właściwej pracy. Zaczęto określać charakterysty­
kę stanowisk pracy, rozwijać oświatę zdrowotną, wykorzystując 
nowoczesne metody jak: projekcje filmów, taśmy magnetofonowe. 
Poczyniono zmiany w przychodniach. Wszy tkie pullicty felczerskie 
włączono do najbliższych przychodni zatrudniających lekarzy na 
pełnych etatach, tworząc tzw. przychodnie międzyzakładowe. Po­
zyskano nowych lekarzy, którzy otrzymali mie zkania 'Z limitów 
zakładowych. Dyrekcja ŚFUP wypożyczyła jeden z piętrowych blo­
ków przeznaczonych poprzednio na hotel rcbotniczy. Przeniesiooo 
do niego biura Dyrekcji PZOZ-u. Umieszczono je na piętrze. Na 
Parterze powstała przychodnia międzyzakładowa o różnych spe­
cjalnościach i rejonowy punkt apteczny. Po kilkuletniej pracy 
oPUSzcza Swidnicę lek. med. B. Kulik. Stanowisko dyrektora PZOZ 
obejmuje lek. med. J. Drozdowski, który troszczy się O dalszy raz · 
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wój ,placówki.. W blOku balneologicznym uruchamia Siię dodatkowo 
przychodnię rehabilitacyjną. Od 1980 r. pracuje w niej lek. med. 
Z. Kamińska, która również sprawuje OIpiekę lekarską nad zakła­
dem balneologicznym. Dużym ooiągn.ięciem jest zakupienie nowe­
go apa,ratu rentgenologicznego przez Fabryfkę Wagonów. W zakła­
dach Siwela i Fabryce Wagonów wybudowano nowe przychodnie. 

Przemysłowy ZOZ - dane do 1983 r. 

Rok Lek 
Lek. 

Piel. Felcz. 
Lab. Asyst . 

Rej. Przy-
dent. ltech. dent . chodni 

1977 15 10 41 16 5 6 8 16 
1983 34 28 82 14 21 22 8 17 

Lecznictwo zapobiegawcze 

Z chwilą zorganizowania placówek Służby Zdrowia przystąpiono 
do szczepień ochronnych przeciwko d1.11l'owi brzusznemu, biegun­
lkom zakaŹlIlym orraz ospie. D~ęki tym poczy;naniom przypadki du­
ru brzusznego, bło.n:icy, zapalenia opon mózgowych należą do rzad­
kości. Zdarzają się okresowe nasilenia (1956 r.), lecz zostają one 
szyllko likwidowane. Obean.ie najozęstszym schorzeniem jest wiru­
sowe zapalenie miąższu wątroby - zwane żółtaczką zakaźną. Licz­
ba zachorowań stale WZ'I'asta. 

Frzeprowadzane wywiady, wykrywarnie źródeł zakażenia chorób 
wenery02ll'lYch oraz obowiązkowe bez.platne leczenie, przyczyniły 

się do ich opanowania. 

Sprawnie przeprowadzono szczepienia p/gruźlicze, wszystkich 
dzieci, u których nie stwierdzono przeciwwskazań. Noworodkom 
podawano szczepionki doustne. Rozwinięto szeroką akcję wykry­
wania gruźlicy. Pozyskano aparat rentgenowski do zdjęć mało­

obrrazkowych. Mieszkańcy SwidlIlicy wzywani byli imiennie celem 
dokOlIlania zdjęcia. ZalożOIIlO kartoteki. Wszyscy podejrzani o zmia­
ny gruźlicze kierowalIli są do Przychodni Przeciwgruźliczej celem 
przeprowadzenia dalszych badań specjalistycznych. W razie po­
trzeby przyjmuje się kh na oddziale gruźliczym lub kieruje do sa­
natorium. Nowe środki lecznicze, wykrywanie wczesnych zmian 
chorobowych pozwoliły na obniżenie zachorowalności i śmiertel­
ności z powodu gruźlicy. W ostatnich latach obserwuje się ponow­
ny wzrost tego s'Chonzenia. 
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Gruźlica 

Rok 1956 1959 1968 1972 1975 1980 1981 1983 

Wskaźnik 

zachorował. 551 325 57 50,3 42,3 32,5 65,4 78.9 

Wskainik 
umieral. 30 43 14 2,5 0,8 3,1 3,1 8,5 

Popula.ryzowano oświatę sanitarną i podstawowe zasady higieny 
w szkołach, organizacjach społecznych, zakładach pracy oraz po­
przez istniejący w owym czasie radiowęzeł. Repatrianci przybywa­
jący do Śwmnicy korzystali z kąpieliska uruchomionego w Ośrod­
ku Zdrowia. Odzież ich była dezynfekowana. 

W celu wykrywania schorzeń uznawanych za wczesne powsta­
wanie lI'aka przeprowadzono tzIw. akcję nadżerkową. Zbadano po­
nad 5.000 kobiet. Wszystkie wykryte schorzenia zostały poddane 
wlaciwemu leczeniu. Wśród nich było kilka p:nzypadków wczesnego 
stadium raka szyjki macicy. Dużą rolę w lecznictwie zapobiegaw­
czym odgr)"Wa służba San-Epid. W pierwszym okresiie wychodziła 
ona w :zakres obowiąZJków Wydziału Zdrowia. Rola jej jako zada­
nia znacznie wm'astały, wskutek czego wyodrębniono ją jako samo­
dzielną jednostkę. Powstaje Powiatowa Kolumna Sanitarna. 
Oprócz do tej pory pracujących kontrolerów sanitarnych: Z. Do­
browolskiego i W. PlucińSkiego, zatrudniono nowych i higienistki. 
Zwiększono liczbę dezyniektorów. Dalszy etap rozwoju, to powsta­
nie Powiatowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej. Stanowisko 
kierownicze objął lek. med. M. Juszkiewicz. Celem umożliwienia 
wykonywania rosnących zadań uruchomiono laboratorium z na­
stępującymi praoowniami: epidemiologiczną, badania żywności 
higieny komunalnej i higieny pracy. Rracę utrudnia brak od po­
wiedmch lokali. Poszczególne działy oddalone są od siebie. Przy­
stąpiono do budowy nowego pawilonu przy ul. H. Sawickiej. Bu­
dowa jest na Ulkończeniu. Pozwoli to na zorganizowanie wszy­
stkich komórek w odpowiednich warunkach. Obecnie San-Epid 
poprzez wojewódzkiego dyrektora podlega bezpośrednio Minister­
stwu Zdrowia. 

Szkolenie i doszkalanie kadr 

'auki medyczne w czasie tl'wania wojny poczyniły ogromne 
postępy. Nieliozni tylko lekarze Polacy mogli korzystać ze źródeł 
naukowych. Uzupełnienie wiadomości i podążanie za postępem 
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nauki było sprawą pilną. Wymagały tego r6wnież szkolenia perso­
nelu. W 1951 11'. stw<mzono warunki do zajęć prakty~nych uczen­
nicom Ośrodka Szkolenri.a Młodszych pielęgniarek. Wymagania zwię­
kszyły się z chwilą 'Powstania L iceum Felczerskiego. Praktyki od­
bywały się pod kierownictwem instruktorek pielęgniar kich, pie­
lęgn<iarre'k oddziałowych i nadzorem lekarzy. Lekarze byli również 
wykładowcami w wymienionych szkołach. Po likwidacji Liceum 
Felczerskiego Ministerstwo Zdrowia poleciło zorganizować Zespól 
Sz'kół Medycznych i Studium dla Położnych . Obecnie sprawa szko­
lenia zawodowego pielęgniarek i poloimych w szpitalu, jak i w 
lec:miotwie otwartym nie nastręcza większych trudności. Doszka­
lanie kadr lekarskich na początku odbywało się wyłącznie na po­
szczególnych oddziałach. Później powołano komiSję, która opraco­
wywala programy i okresowo sprawdzała uzyskane wyniki. Jed­
nym ze środków szkolenia były zebrania wspomnianego już Towa­
rzystwa Lekarskiego. Wygłaszano na nich referaty na temat no­
wych osiągni~ć medycyny i omawiano trudniejsze i rzadkie przy­
padki leozone w sZlpitalu, jak i w lecznictwie otwartym. Zapra­
szano r6wn:ież profesorów Akademii Medycznej z Wroclawia. Po 
utworzeniu w WMSzawie Instytutu Dos21kalania Kadr Lekarskich 
wielu lekarzy świdniokich brało udziel w organizowanych kursach. 
Lekarze świdniccy wygłaszali również referaty w kołach specja­
listycznych we Wrocławiu. Kilka prac oglo iIi w czasopismach le­
karskich. W 1969 r. odbylo się w klubie Świdnickich Fabryk Me­
bli wspólne zebranie z VvTocławskim towarzystwem okuli ·tycznym. 
Wygłoszono na nim referat, opracowany na podstawie materiałów 
oddziału położl'liczo-noworodkowego szpitala p rzez le k. med. E. Za­
porowskiego i B. Łu1kaszewicza pod tytułem "Krwotoki do siatków­
ki u noworodków" . Praca ta zostala również ogłoszona w dwu­
miesięczniku "Klinika Oczna". Wielu felczerów ukończyło studia 
lekarskie. Pielęgniarki, które rozpoczęły pracę jeszcze o niepełnych 
kwalifikacjach, uzupełniły wiadomości .zdały wymagane egzaminy 
państwowe. W wyniku doszkalania 49 lekarzy uzy kało pierwszy 
stQpieli specjalizacji, a 44 drugi. Czterech, na podstawie złożonych 
i obronionych prac, uzyskało stopień doktora nauk medycznych. 

Dział łużb społecznych 

Uzupełnieniem opieki zdrowotnej jest opieka społeczna. Korzy­
stają z niej ludzie starsi. niezdolni do pracy, dotknięci nieszczę­
ściem losowym. Pośredniczy w poszukiwaniu pracy dla ludzi mniej 
sprawnych fizycznie i umysłOIWo. Dla nich to zorganizowano kurs 
nauki zawodu. Opieka społeczna działa w terenie poprzez Ośrodek 
Opiekuna Społecznego. Opiekunowie społeczni działają w 25 rejo­
nach opiekuńczych . W tej grupie znajduje się też 10 opiekunów 
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mlodżieżowych. Sekcja świadczeń zajmuje się udzielaniem pomo­
cy pieniężnej, rzeczowej i usługowej. Kieruje dzieci wymagające 
opieki do specjalnych domów. W 1945 r. otwarto Dom Stwrców, 
pTO'wadzono kuchnię dla sam'Otnych 'Oraz przebywających przejścio­
wo w Świdnicy. Utworzono dwa żłobki. Liczba ich powoli wzra­
sta i 'Obeonie wynosi 9. 

Działalność PCK 

Rozwinęła się głównie w 1940 r. z chwilą objęcia lcielroWi11ictwa 
przez ob. Wł. Re:fcio. Udzielano pomocy pragnącym osiedlić się 

w Świdnicy i ok'Olicy. R02winięto akcję poszukiwania rodzin. Kil­
ka wniosków wstało uwieńczonych powOOzeniem. W 1948 r. za­
kupiono ze składek społeczeństwa karetkę. W następnym roku 
organiwwall1o p6l1roc2.ne kursy w Ośrodku Sztkolenia Młodszych 
Pielęgniarek. Urządzano kursy udzielania pierwszej pomocy w wy­
padkach nagłych. W następnych latach skupiono uwagę na sz!lrole­
niu drużyn sanitarnych. Po przygotowaniu teorety<:.wlym przepro­
wadzono ćwiczenia praktyczne. W gminach szkolono grulpy samo­
obrony. Rozwinięto akcję honorowego krwiodawstwa. Pioowsze 
kolo powstało w Falbryce Rękawiczek, następne we wszystkich 
większych zakłada·oh pracy. Władze wojew6d2lkie PCK wysoko oce­
niały stopień wyszkolenia świdnickich drużyn sanitarnych. Dowo­
dem tego była obecność delegacji lud'Owych Republik: RumuńskieJ, 
C.zechosłowackiej oraz Chińskiej. Dla nich .zorganizowano 
ćwiczenia pokazowe. DrużyJ1a Fabryki Wag'Onów brała udział 
w ćwiczeniach w Czechosłowacji. W Świdnicy przebywali również: 
Przewodniczący Międzynarod'Owego Czerwonego Krzyża, Samuel 
Aleksander GonaTd oraz Sekretarz Generalny tejże organizacji, 
Henryk BEER. Byli oni obeoni na ćwiczeniach drużyn SiZk'Olnych. 
Obecnie główną troską jest 'Opieka nad samotnymi chorymi. Liczba 
ich stale 1pOwiększa się. 
Osiągnięcia Służby Zdrowia w Swidnicy są widoczne. Wykazują 

to załączone tabele. Dowodzą tego również uzyskane stopnie nauko­
we i specjalistYCZllle. Są one wynikiem pracy całego personelu, po­
mocy władz partyjnych, Rrezydium MRN oraz wsp6ł<pracy wię­

kszości zakładów pmemysłowych. Roz.wój ten nie zawsze przebie­
gal planowo, zgodnie z istniejącymi potrzebami. Wyłaniały się róż­
ne t udności: brak odpowiednich kadr, finansów, wykonawców. 
Niemałą też rolę odgrywały częste zmiany na kierowniczych sta­
nowiskach. W omawianym okresie praoowało 12 dyrektorów sZJpi­
tala i 9 kierowników Wydziału Zdrowia. Powodowały one często 
zmiany zaplanowanych już kienmków działania i opracowywanie 
ncwych załeżeń. PrzeTywano nieraz prace rozpoczęte. Typowym 
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przykładem jest zallliecharne budowy pawilonu "B". Jak w każdej 
społec:.z.ności, tak i wśród pracowników Służby Zdrowia zdarzały 

się wylpadki nie licujące z godnością zawodu. Na szczęście były one 
sporadyczne i nie mogły rzutować na pracę pozostałych. W pier­
wszych laiach owocną okazała się inicjatywa Naczelnika Woje­
wódzkiego Wydziału Zdrowia we Wrocławiu, dr W. Eychnera. Po­
legała ona na tym, że dyrektorzy pr.zeprowadzali kontrole w wy­
znaczonych im s~pitala,ch. Pozwalało to na wzajemną wymianę do­
świadczeń i osiągnięć. W niektórych wypadkach udało się wspól­
nie rozwiązać is1m.iejące trudlllości . Obeanie Ministerstwo Zdrowa 
propaguje wspóŁzawodnictwo między poszczególnymi ZOZ-ami 
w skali wojewódzkiej, a następnie krajowej. ZOZ świdnicki znaj­
duje się w czołówce wojewódzkiej , a w roku 1980 zdobył pierwsze 
miejsce w kraju. Wielu praoownhltów, którzy rozpoczęli swą dzia­
łalność w . pierwszych latach po wyzwoleniu, JUZ nie pracuje. 
Więks2lOŚĆ z nioh korzysta z emeryttur, nieliozni tylko wyjechali, 
inni Znla<rli. Następcami ich są przeważmie wychowankowie świd­
nickiej Służby Zdrowia. Ma to ogromne znaczenie . Wielole tnia 
praca umożliwiła im dokładne zapoznanie się z rozwojem warun­
kami i potrzebami terenowej służby zdrowia. Wszystko to powin­
no Um ułatwić pracę nad dalszym jej rowojem. A będzie ona nie­
łatwa , gdyż do calkOlWitego wiązania potrzeb zaistnieje koniecz­
ność budowy nowego szpitala. Jako przykład może służyć śwd­

nickiej służbie zdrowia postać doktora K. Marcinkowskiego. wy­
bitnego lekarza, wielkiego społecznika i gorącego patrioty, który 
w roku 1836 odbywał w Śwdinicy ka<rę twierdzy za swą działal­
ność lei.kalrską i nalTodową. Nawet w tej sytuacji korzystał z każ­
dej okazji, by ud2ielać pomocy potrzebującym. 

~RODł.A 

E . Zaporowskl - notatki własne . 

Komisja Zdrowia MRN - protokóły .. 

ZOZ - statystyka , biule tyny roc:lme. 

PCK - albumy. 

PZOZ - biUletyn informacyjny 1979 r . 

PZOZ - sprawozdarue roczne 1983 r . 
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:Bronisław Turkowltł 

X XX LAT DZIAŁALNOŚCI 
WOJEWÓDZKIEGO BIURA PROJEKTÓW W WAŁBRZYCHU 
WIELOBRANZOWEGO DZIAŁU TERENOWEGO 
W ŚWIDNICY 

Każdy jubileusz przywodzi na myśl wspoITl11!ienia o czasie mi­
nionym, a w szczególno' ci o chwilach doniosłych, wzlotach i upad­
kach, o dniach trudnych i radosnych. W działalności przedsię­

bioT twa usługowego takich sytuacji jest na pewno bardzo dużo, 
lecz nie o nich chcę tu wspominać, gdyż nie one decydują o po­
trzebie jego !istnienia, o jego mrówczej pracy, a przede wszystkim 
o tym, że pr.zedsiębiorstwo to jest potrzebne miastu i jego pr2 dsię­
morstwom eksploatującym budynki oraz całą inirasLrukturę tech­
niczną. Niech więc rys historyczny, z okazja XXX lecia istnienia 
i pracy Wojewódzkiego Biura Projektów - Wielobranżowego Dz:ia­
lu Terenowego w Świdnicy, przypomni genezę jego powstania, 
organizację i osiągnięcia, stanowiące dowód wkładu pracy rąk 
i myśli techn!icznej całej załogi w odbudowę, rozbudowę i utrzy­
manie miast i osied li Ziemi Świdnickiej Zdaję sobie sprawę, że 
3D-letni dorobek biUl"a jest znaczny, a podane w llJin.iejszym opra­
cowaniu fakty i wydarzenJa stanowić będą tylko cząstkę tych, 
które dla właściwego odzwierciedlenia działalności. i osiągnięć 
biura oraz ludzi 'W mm zatrudn~onych należałoby podać. 

Zarys historyczny i organizacy jny 

Początek działalności. Wojewódzkiego Biura Projektów we Wro­
cławiu datuje się od 1948 r., kiedy to grupa studentów Wydziału 
Architektury P olitechniki Wrocławskiej na zebraniu założyliel­
skim, które odbyło się w Katedrze Budowniotwa w dniu 3 lutego 
1948 r., powołała do życia Spółdzielnię Pracy Studentów "ARKA­
DY" We Wroclawiiu. Zadaniem jej było wykonanie dokumentacji 
inwentaryzacyjnej dla dekwacji wnętrz oraz dokumentacji p!ro­
jek.towo-lrosztorysowej remontów zabezpieczających . Spółdzielnia 

ta była jedną oz pierwszych jednostek. uspołecznionych na Dolnym 
Śląsku. W mdaI'ę nabywania kwalifikacji przez członk6w Sp6łdziel­
ru, a należy oz,aZl11aazyć, że zatrudruenie stwarzało wówczas dogodne 
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varunkci. dla godtze'I1Iia studiów z p,ra.cą zawodową i zabezpi czało 
byt studentów, SpółdzielI1lia rezygnuje z dekoracji wnę'tlrn i ze 
względu na W2lI'a5tająrce p,ortrzeby wojewódz1Jwa WTOCławskiego, 

~zejmuje w zn.aozmej mie<rze wykonyw~ie dokumeI1ltacji projek­
towo-<kooztorysowej dla karpitalnyC!h rem.oilltów. Mimo powstania 
w 1952 r. Odd2llału Sp6łdrn.i.elni w Jelemej Górze zaspokojenie ros­
nących potrzeb na dOlkume<nJtację pr'Ojekitowo-<kos1ztoryrową dla re­
montów kapri:talnych w obslu~wanym regiO!l1lie jest ciągle nde wy­
starczające. Dotychczasowa forma orgaIltiu:acyjna OIkaoz:uje się nie­
dosaron18ła. Spółdtziena nie jest objęta centralnym zaopatrze-uiem 
w informację techinicZll1ą ani koordynację branżową. Odczuwa się 

brak wzbędmej i.!Ilfurm.acj1 technJozmej, pomocy naukOlWYch, SpIlzę­
tbw biurowych, a n'8IWet pcdstawowycl1 na'l1Zęd2li pracy. Wówmas 
to lcieoowniclwo spółdziełnó. wystąpiło dOI władz cenmralnych 
o ullwoI1Zoolie jednohl1;ych dla całego krnju organlizacji projeik:towych 
z ~aźn!ie ulcierwnkowt811ym profJilem prac, na w2ór isŁruiejących 
państwowych biur projclctów. Lruiojatywa wrocł8'wska mimo po­
p;1'roia PaństwoiWej Komisji PlanowalIlia Gospodarczego i Komdtetu 
Drobnej Wyt;wóxcrośoi nli..e 'została przyjęta. 

W dniu 26.09.1952 r. zostaje podjęta i ogłoszona w Monitorze 
Pol lcim Nr 85 z 1952 r. uchwrua F'lrezydium Rządu Nr 287 o utwo­
.r,zeniu wojewódzkich biur projektów. Wykonując tE} uchwałę 

Prezydium Woje.wódtZik:iej Rady NarodtOlWej we WI'IocłaWliu wydaje 
w dniu 2.01.1953 r . za<I'ządzenie o utw~Illiu Wojewód7llciego Biu­
ra Rrojekt6w we Wrocławiu, którego pnzedmiotem działania jest 
op<racowywaIllie dokumentaClji projektowo-lk!ooztorysowej dla inwe­
stycji drobnych o cball"akterz-e lokaLnym, objętych planem tereno­
wym kapitalnych remontów 0l'B.!Z dn!nych 'iIlwestycji, które nie mo­
gą być wykonywane w resQr1:owych i branżowych biw'ach pro­
jektów na skutek p!l12eciążenia pracami, lub innych szczególnych 
przyczyn. 

Z czasem biuro rozszerza swoją dzriał'a1rlOść o opracowywan~e do­
kumentacji projektowo-kosztorysowej dla osiani mieSZkaniowych, 
s2ik6ł, budy.nków socjaln)"Ch, hoteM oraz in!nycb zakładów, urządzeń 
kOOllulllalnych, usługowy oh i produ!kcyjnych. Powołane do życia 
Wojew6dllkie BiUIro Ptroje!któw we Wlrocławi.u prilejmuje dotychcza­
sową działalność W.w. Spółdl1lielIl!i wraz z za 'udn1onymi w n;ej 
praoow:nli.kami. W krótkhn cz.asie analiza zapotrzebowania je­
wódlZtwa wroclawskiego na dlolkumel1Jtację projektową podyktowa­
ła potJrzebę dalszej \TeOl1ganizaoji. W 1953 roku powstają cddz.:iał .. 
w LegIllicy i w Wałbnzychu, a w 1954 I'OIku w Kłcdrlcu i Świdnicy. 
Od tego wydarze;n,ia zaczyna się historia Wielobranżowego Działu 
Terenowego w ŚlW!idniicy. 
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Z dniem 1 styezn,ia 1956 r. na mocy zarządzenia Pr 7.ydtum Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej we Wrocławiu nast~puje podział biu­
ra na Woje'wooik,ie Biuro Projektów NT 1 we Wrocławiu z tery­
torialnym zasię'f?Jiem dZliałalności na województJwo wrocławskie 
z wyłącz.eniem miasta Wrocławia i Wojewód2lkie Biuro Projektów 
Nr 2 we Wrocła'wUU z 2laSlięgdem terytorialnym d.zialalnoŚoi na mia­
sto WTOclaiW. Tak zorganizowane W.BP. prretrwało do czerwca 
1978 rOiku, kiedy to !la ~godą MJ,rristra Administracji, Gospodarki 
Teorent}wej i Oclrrony $:roctowUs'ka WOjewoda WaJbrzys1ci z dniem 
1 lipca 1978 r. powołał Wojewódzkie Biuro Projektów w Walbr2y­
ohu, w Skład którego weszły Wielobraniowe Działy Terenowe 
w Kłodzku, Świdnicy i Wałbrzychu. Dyrekcja nowo powołanego 
biura utrzymała w prnlktyce dotychczasowy schemat organ~zacyj­
ny D7Jiałów Terenowych i w zasadzie nie zmieniony obszar dzia·· 
łania. 

W Wojewód:.zJtim Biur.ze ~jektów w Wałbrzychu powołane zo­
stały w zystkkie 'kom6r1ki funkcjonalne ni zbędne do samodzielnej 
stat'utowej działalności i samodzielnego op~'aC()Wywania craz za­
twierdzania dokumentacji projelktowo-kosztorysowej. 

Zatrudnienie od poazątku pl'zyspaTZ'a sporo problemów. Brak 
dobrze pl'2ygo'lowanej kadry techn.iC'1ll1ej pOWoduje ogianiczanie 
tematykli prac projektowych do zagadnień związanych z remon­
tami bieżącymi i ŚTednimi, a tylko w nielicznych przypadkach biu­
ro podejmuje prace dla moderni2acji obiektów istniejących i inwe­
stycji. Taki stan ma także poważny wpływ na sprawy organizacyjne. 
gdyż ruiedob6r projektantów zmusza kierownictwo biura do poszu­
kiwania pracowrcików półetatowych, którzy ogra1ll<Lczają się jedynie 
do opracowania podstawowej części projektu, pooostawiając część 
roboczą, a więc szczegóły i zagadnienia drugorzędne, które są nic 
mniej 1ID8.ozącą częścią dokumentacji niż część podstawowa, do 
opracowania asystentom, a już zupełnie nie interesują się szkole­
niem sił pomocruiczych. Nis>kie kwalifikacje tych ootatrui<ch l'zu1.ują 
na jakość i estetykę opracowań. Niedobór projektantów uniemo­
żliwia także zorganizowanie zespołów projekto~ch w poszczegól­
nych brarnżach, które składając się z odpowiednio przygotowanych 
zawodowo pTacrownik:ów gwarantowałyby odpowiedni poziom po­
szczegóLnych części projektów. 

Okires Jat 1954-1962 charaik:tery.zuje zna~a fluktuacja praco­
wników, czego przyczyną są dwa zjawiska: 
1. Kierownictwo po kilku dmach pracy orientuje się, ja:k.i poziom 

przygotowania zawodowego reprezentuje nowy pracownik, 
i stwierdzając jego nieprzydatność rozwiązuje umowę o prncę. 

2. PraO()WIł]Jk nie mający problernaty1ci projektowania zbyt wy­
soko ocenił swoje możliwości i kwalifikacje. W chwili stW1ier-
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dzema, że nawet tytuł in.żyndera nde .zawsze i nie każdemu daje 
uprawn1eJ1!ia do samodzielnego projektowania, by nie stać się 
obiektem kpinek niższego personelu technkznego, zwalniał się 
z pracy po upływie czasu często kr1k6tszym od jednego mie­
siąca. 

Pełny obraz 2atrudruie<n1a na przestnzeni XXX-Ieoia, jego struk­
turę oraz 'płynność kadr charakterytZuje poniższa tabela. 

Rok 1955 1960 1970 198.3 

- Zatrudnienie ogółem 46 33 29 27 
- W tym. bezpośrednio w projektowaniu 28 24 21 20 

- z wyższym wykszlalccJlicm 8 9 9 10 
- w administracji 11 3 3 3 

- Srednia plynność kadr 16 13,4 5,75 2,92 

Dodatkową wormacją o problemach w zatrudnieniu i możliwo'ci 
wypełnienia przez biuro statutowych obowią2ków są dane liczbowe, 
z których wynika, że przy średnim zatrudnieniu w latach 1955-
-1957 wYi1loszącym 45 osób i w lartach późniejszych 28 osób 
w okresie XXX-lecia przez biuro rpa;zewriJnęło się 199 pracowników, 
z tego aż 84 w latach 1954-1960. Naturalna selekcja, napływ pra­
cowników z technicznym i politechnd.cznym wykształceniem oraz 
nabywanie kwalifikacji w czasie .pracy spowodowały stabilizację 

w zatrudnieniu, podwyższenie po!ZIiomu opracowań projektowych 
oraz podejmowanie prac o znacznie wyższej skali trudności. Prze­
łomowymi w tej truiJtea'Ji były lata 1956-1957, w których pracę 
podjęli posiadający wyŻSlZ.e wytk.ształcemie technticz.ne i odpowiednią 
praktykę zawodową: inż. archritekt Józef Kaleta, inż. architekt 
Wiesław Kowalczuk, inż. elektry!k Romuald Korzeniowski, inż. bu­
downictwa lądowego Romuald Twardowski, inż. instalacji sanitar­
nych Jóe:ef Sze:rszernolWlicz, autor nmejSl2ego opiI'acowania oraz tech­
nicy: Mieczysław JaIlkO'Wslki, Stanisław Stauffer, Jan ZC2upakie­
wicz. Adam Wiegus. Nieco p6źniej mon 'PI'Ojektancki uzupełniają 
inż. elektryk Wacław Bogdanownaz i inż. budmvructwa lądowego 
Karol Guczek. Stabilizację pionu obsługi zapewniły Irena Hyciek, 
Maria Kubska, Genowefa Kowalczuk i RegiTIa Tul, a pionu admi­
nli.stracji: Bogumiła Jawofflka. WJększość z wymienionych pracuje 
do dnia cizi iejszego. Są oni od wielu lat uważani za kadrowy 
trzon, nadają ton opracowaniom ~onywanym w biurze i nie­
zmiennie dbają o dobre imię pracow;ni. 

W następnych latach płynność kadr znacznie się zmniejszyła, by 
w ostatnJim dmesaęcioleciu osiągnąć niemal pełną stabilizację . 

W chwili obe<lnej W1ięks2lOŚć pracowniJków konysta z dodatku do 
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placy zasadniczej z tytułu wysługi lat, co potwierdza powyższe 

twierdzenie. 
Wypada nadmienić, że pienvszym pracownikkiem WDT w Świd­

nicy był Zbigniew Dejewski - starszy inspektor organizacji pro· 
dukcji, przyjęty 1.04.1954 r. Jego !Zadaniem było uzyskanie lokalu, 
wyposażenia w niezbędne SPl1Zęty i podstawowe narzqdzda pracy 
oraz zorgaukrowanie lremontu. W późniejszym okresie dbał o na­
pływ zleceń i te!l'mim.ową ich ,realizację. 

W okres~e 1.10.1954 r. do 31.03.1957 r. kieroW!11iliem WDT był 
tech. Stefan Jakimczyik. Stało przed nim trudne zadaruie organi­
zacji pracOlWTIi. Mając bard:ro skromną bazę lokalową i jeszcze 
skromniej ze wyposażenie, zamierzał wrganiZJOwać calloowicie sa­
modzielnyoddział biura. Stanął temu na przeszkodzie brak odpo­
wiedniej kadry techniCZlllej, a wieloosobową ad ministrncję, wystar­
czającą dla bima o zatrudnieniu około 100 osób w produkcji pod­
sla~wej należało już w 1957 r. zreorganizować i zmniejszyć jej 
stan osobowy do 4 osób. Od 1.04.1957 do 31.12.1982 biurem w Świd­
nicy kierował autor :n.i'niejs~go opracowania, a od 2.01.1983 r. kie­
ruje nim mgr inż. Andrzej Hryciuk. 

Baza lokalowa biura od pierwszych dni dz.iałalności, aż do 1983 
roku stanowiła problem, wydawać się moglo, nie d~ pokonania. 

W 1954 roku P!r&ydiwn Miejskiej Rady Narodowej w Świdnicy 
pnydzieliło dla potrzeb biura lokal w zabytkowym i mocno zniszczo­
nym budynku przy ul. Świerczewskiego 16/18. Pokoje zlokalizo­
wane w większości po północnej stronie, zasłonięte zbudową ofi­
cynową, klatka schodowa bez oświetlenia dziennego, cały budynek 
mocno nadgryz.iony zębem czasu, z mektórymi elementami kon­
strukcji w stanie awaryjnym, zniszczonymi podłogami i tynkami. 
Wejście do budynku stwarzało. wrażenie przygnębiające, a w ta­
kich warunkach lokalowych nabór pracowników, mających opra­
cowywać dokumentację techniczną , a więc wykonywać pracę wy­
magającą co najmniej dobrego oświetlenia d2llennego, ciszy oraz 
dobrego QgJ:fzewarua, od początku natrafiał na poważne trudności. 
W takich warunkach przyszło pracować do styc.z:rui.a 1956 r. kiedy 
to biuro po usilnych staTa1lliach ot.mymało lokal "przy ul. Żerom­
skiego 13. Był to lokal, mimo różnych niedogodności funkcjo:nal­
nych i ograniczonej powierzchni użytkowej , znacznie lepszy od 
popnedniego i umożliwiający zbliżoną do właściwej organizację 
pracy. Jednak w miarę wypooażania w stoły 1creślarslcie i inne 
urządzenia usprawniające pracę, powierzclmia użytkowa przypada­
jąca na jednego prarown.ika rosła, lecz równocześnie malała ilość 
stanowi k pracy. W początkowym okresie, kiedy wraz ze WlZTostem 
uzbrojenia miejsca pracy możliwa była racjonalizacja zaflrudnienia, 
wielkość lokalu wydawała się odpowiednia. W latach 1970-ych, gdy 
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zaistniała konieczność zwiększenia prod ukcji j zaspokojenia potrzeb 
region:u na ddkumentację techn,iczną dla obiektów modoorui.zowa­
nych i ll.OWYoo, rorga.rrizowanie dodatkowych miejsc pracy ze 
względu na S'ZC2JUpłość lokalu było niemożliwe . Wnio ek Jciero­
wnictwa rewa o powiększenie lOkalu przez adaptowaruie przy leg­
jąc)'lch 2 mieszktań nie został przez władze miejskie a1kceptowany. 
Wówczas po J.ronsultacjii. z pl"Izewodmdczącym MRN w 1972 T . biuro 
opracowało doiklumentację tecbnńczną budyn!ku wie lof un!kcyjnego. 
zlokaltizowalIlegQ w Śwridnicy przy Rynku Nil" 39/40, w którym na 
II i III piętrze z8'proj~ktowana została nowa siedziba bitm-a pro­
jektów, a parleir i I p. prrzeoo:aC'ZOlIlo na KlII.Łb Międzynarodowej 

Prasy i K iąiJki. 
Po Tealizacji obiektu, trwającej 9 lat z nawiązką , biuro wpro­

wadziło się do nfO!Wego lokalu na pl'zełomie września i październi­
ka 1983 r. Jest to IOtkal odpowiadający pod kawym względem wa­
runkom funkcjonalnym i technologic:z.nym, a także umożliwiający 
il'02lWÓj praoowru odipOWiednio do zapo11rzebowaonia regionu na do­
kumentaoję teclmJczną. 

Nie od rzeczy będzie wzmi.anlka, że o ~eprowadzae marzyli 
wszyscy pracownicy biUTa i przez pI'awie !rak wątpili, by los oka­
zał się aż taik łaskawy dla nich, gdyż w maMę zbliżania się 'l"Obót 
ku ikońoowi wyła:n.rl.ało się coraz więcej P'l'Opozycji zmiany użytko­
wników i po11OOtawienda biura pTojeiktólW w staTej siedzibie. Jednak 
w k'Ońcu wieloletnie wy5lilki zostały uwieńczone SUlkicesem. 
Wyposażenie biura warunlk'Ujące możliwość wykonywania prac ' 

wymaga oddzielnego 'Omówienia. Pierwsze lata nie były 51przyjają­
ce w tym zakresie. 'Jtriudno sobie wyobrazić w::iększy prymityw 
w wyposażeniu i trudndejsze warunki pracy, niż mieli pracownicy 
biura w latach 1950 li 1960. Zd-obyte 2II1acznym wysiłkiem wyposa­
żenie składał'O się z m-ocno wyeksploatOlWanYch szaf, stołów sU:ol­
nych, rozohw.iatnych kIrzeseł i prymitywnych wieszaków, uzyska­
nych pr.zy pomocy PMRN ił nadwyżek ZDn3ig'az.ynowanych w szko­
łach. Dobre przybory kreślarskie czy U!I"Ządzeruia małej poligrafii 
staJnoWlil.y prrzedmiot marzeń. W początkowym okresie pracy biura 
jedynymi ul.'2ądzeniamJi teohJnołogiC2JIlymi były: staroświecka, pa­
miętająca lata 1920, wyśwtietlalf'ka rysUiIlików ił lampą łukową wi­
szącą na lince i poruszającą się pionowo, a zamiast wywoływaczki 
mechantiC1lIlej odpo\vdadająoej minimalnym wymogom bezpieczeń­

stwa i higieny prncy - sknyn.lka zbita z desek, do której wsta­
wiano miskę ze stężonym amolIliakiem, wyciskającym łzy z oczu. 
Uzbrojenie miejsca pracy ogtrnDJimone było do desek kreślarskich 
furmatu A-3 ustawianych na stołach, przykładnic, arytmometrów 
o napędzie Tęcznym i najprost zych pfZY1borów kreślćł<TSkich . W ta ­
kJ.ch W'arulIlkach wykon~lIl.'ie większego ry5U!Oiku możliwe było tylko 
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w c7~~ciach, a najprosŁszc obliczenia wykonywane były całymi 
godzinami. 

W miarę upływu czasu wyposażenie pracowni w przęt i urzą­

dzenia znacznie się poprawiło. W 1959 r. zaku.pione zostały stoły 
kreślarskie IZ poostowodami, w 1965 r. wy'wieUal1ka MER-3, w 1967 
-1968 r. wyposażono ciemnię fotograficzną, w 1972 r. - wywo­
ływaoz.kę mechaaliCZlllą, w 1974 r. - kser<lgraf. Problem maszyn 
liczących zostaje rozrwią·zamy w drodze współpracy z przemysłem . 
Za przyspiesl:rone opracowan,ie dolkurnentacji nagrodę sU:lInowią ta­
lony na 2akup ma.SlZyn. W ten sposób uzyskano kdkulatory elek­
tr'O'Iliczne ELWRO bez wkładu dewizowego, jalci w początkowym 
OIka-es-ie pr<ldukcj~ obowiązywał oraz maszyny e1ektryc.zno-meclla­
nioznc. Poprawa stanu wyposażenia stanowisk pracy pozwala na 
podjęcie opraC()wall o wySdk.im stopniu trudności a zwiększony do­
pływ literatury teclmiC'2ll1ej i informacji braJIlżowej umożliwia 

unowocześnienne opracowywanych tematów. 
Organizacja biura: Wielobranżowy Dmal Terenowy w Świdnlicy, 

a także p02JOStale Działy Terenowe działały na zasadzie pełnej sa­
modzielności w zakre ie ksztaltowa!Jia portfelu zleceń, realizacji 
umów i rozLiczeń z inwe~oraml oraz zaopatrzenia w środki i ma­
teriały do produkcji. Dyrekcja Wojewódzkiego Biura Projektów 
utrzymywa1a scentralizowane planowanie i kontrolę realizacji 
umów, dział kad\l", finansowy i rachubę. Polityka kadrowa i poli­
tyka płac w pracowni leżała w gestii dyrektora, przy czym każda 
decyzja podejmowana była po uprzednim zaopiniowaniu przez kie­
rowruika WDT. Na szczeblu dyrekCji dziaŁały: Zespół Sprawdza­
jący, Rada TechniC2llla i Rada Techniczno-Ekonomicma. Do zakre­
su działania tych ikomórek funkcjonalnych należały: 
- w Zespole Sprawdzającym: sprawdzanie poszczególnych sta­

diów dokumentacji w czasie opracowywania i zatWiierdzanie 
w imieniu władzy budowlanej kompletnej .dokumentacji obiek­
tów na zasadach określonych w Zarządzeniu Komitetu do Spraw 
Urbani3 yki i Architektury i Ministra Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych z dnia 29.01.1958 r. 

- Rada TechniC'Z1l'la: opiniowanie opl'accwań przed ich zatwierdze­
niem przez Zespól Sprawdzający, pomoc w rozwiązywaniu trud­
nych dla proj~,;:tanta problemów oraz analiza efektywności 

i opłacalności projektowanych obiektów, 
- Rada TechIDozo-Ekonomiczna działa w zakresie opiniowania 

i inicjowania WI!1Jiosków w sprawach: 
a) organizacji biura i jego kierunków zwojowych, 
b) dokonywania analiz i oceny działalności organizaeyjnej oraz 

produkcyjno-ekonomicznej, 
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c) polityki zatrudnienia i płac na okresy bieżące i perspekty­
wic.z:ne, 

d) ustalania opracowań wzo'I'cowych lub powtarzalnych w ra­
mach biuro, 

e) ooeny i premiowa!l1ia za udział w wystawach, konkUTsach 
i współzawodnictwie pracy, 

f) oceny wywią,zywania się poszczególnych pracowni i dZlia­
łów z krwartalnyoh zadań produkcyjnych i przyzna-wania 
premii. 

Podstawowym celem działania wszystkń.ch komórek w biU'l"Ze jest 
podnoszenie na wyższy poziom spmwności oI1ganizacyjnej oraz 
przyczynialIlie się do uzyskiwania wysokiej jakości opracowywanej 
dokumentacji. 

Celem usprawnienia organizacji pracy, zmniejszenia kosztów 
delegacji służbowych i malksymalnego wykorzystania czasu pracy 
na kameralne opracowanie projektów Rada Teclmic2lIlo-Ekonomicz­
na Wojewód.zkiego Biura Projektów we Wrocławju już w 1957 r. 
dokonała podziału telrytorialnego województwa pod względem ob­
sługi projektOlWej p!I'Z€<Z po~czegblne Pracownie, mające swą sie­
dzibę we Wiroc1awtiu i Wielobranżowe Dm.ały Terenowe w Jeleniej 
Górze, KłoCLzlku, Legtruicy, Ś-widnicy i Wałbrzychu. W ,ramach tego 
podziału WDT w Świdnicy objął swą działalnością byłe powiat: 
świdnicki, dzJerżoniowski w oałości, z prawem przyjmowania zle­
cei} 2. pOWtiatów jaworsk&eg'O, wałbrzyskiego, ll1oworucWtiego i wro­
cławskJiego w miarę posiadania luk w obłożeniu portfelu zleceń. 
Obszar obsług~ mimo że powierzchniowo niezbyt duży, jest linie 
zurbanizowany i obejmuje miasta: Świdnicę, Świebodzice, Strze­
gom, Żarow, Jawo'I".ZYIIlę Śląską, Dzierżoniów, Niemczę, Bielawę, 
Pieszyce i Pilawę GóI1I1ą. 
Ponieważ Wojewód2llcie Biuro Rrojektów zostało powołane dla 

obsługi pmedsięmOiI'Stw usytuowanych w resorcie go podarki ko­
munalnej, poswz.egól1'le pracownie i WDT miały obowiązek przyj­
mowania zleceń rra opracowanie d<lk:umEm.tacjri obiektów zlokalizo­
wanych w obszalr2e ich d2liałania, jeżeli warunki zlecenia pozwa­
lały na planową ich realizację. W ten sposób WDT w Świdnicy 
przez cały okres swojej dzri.alalności odczuwał nadmierne obłożenie 
portfelu. W wielu 'P'f'ZY'Padkach dla tematów awaryjnych zlecenia 
były realizowane poza kolejnością, co zjedynwało uznanie zlece­
niodawców i ich rprzywiązaiI1Ji,a do bima. 

Profil i struktura produkcji 

JedlIlym z najważniejszych mierników rozwoju przedsiębiorstwa 
jest niewątpliwie wartość wykonanej produik.cji w posz:czególnyd 
latach. W pierwszym roku swego istnienia, tj. w 1955 WDT wyko-
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nał prace projektowo-kosztorysowe o wartości zbliżonej do 1,2 
mln zł . Następne lata przynoszą stały i dynamiczny wzrost wyko­
nanej produkcji, spowodowany wzrostem wydajności pracy i sy­
stematyCtlnym poprawianiem organizacj~ wewnątrz proOOWJl1U, co 
obrazuje pon:iż&re ,zestawienie: 

1960 rok - 1.782 tys. zł 

1965 " - 2.570 " 
1970 " - 2.968 " 

1975 " - 4.856 " 
1980 " - 5.040 " 
1983 JI - 7.350 " 

W wartośCIiach bezwzględnych nie bez znaczenia byly zmooy 
cenników prac prodektoVv"Ych, w których odpowiednio do W7JI"ostu 
wszysWdch cen w ~1'Iaju także li kos?Jty opracowania dolk:umenta­
cji zcstały podwyżs.zone. Mimo wahań cen urzędowych wzrost wy­
dajności pracy wynosi około 30f0 rocznie. 

Na pcdkreślenie zasługuje fakt stałego wykonywania planów 
p.rodukcyjnych z nadwyżką, nawet do 13% (np. w 1962 r.). Przekra­
czanie pIa,nów produkcyjnych stało się w biul"Ze chlubnym i pielę­
gnCJIWanym od sz~u lat zwyczajem i ma na celu zaspolkajanie 
potrzeb dcikumenltacyjnych inwestorów planu terenowego. 
Wykonując plany produkcyjne z nadwyżką, biuro dawało na 

rzecz gospodari.ld narodowej poważne oszozędnotci w zakresie iun­
(~uszu płac, bowiem przekroczenia pla ów do lat 60-tych były 
w istoclie czynem s'Połecznym, a w latach późniejszych za kamy 
10f0 prze.Jrroozenia planu korekta funduszu plac wynosila 0,5%. 

Profil produkcji WDT w okresie 30 lat ulegał 2'lIlaC1Jnym !Zmia­
nom. W latach 1954-1957 opracowywane były przed wszystkim 
inwentaryzacje budowlane, projekty remontów zabezpieczających 
i wy:nian instalacji saruitarnych, g,rzewczych i elektrycznych oraz 
kosz.t<Jrysy na L'Oboty remontowe. Już' połowie 1957 roiku, gdy 
w planie inwestycyjnym 'w'ojewództwa wrocławskiego przewidzia­
no udział miasta Świdnicy i innych miast, WDT otrzymuje z Dy­
rekcji Budowy Osiedli Robotniczych we Wrccławiu zlecenie na 
opracowanie dokumentacji inwestycyjnych dla budynków miesz­
kalnych (plomb) w śródmieściu Świdnicy, Dzierżoniowa 1. Nowej 
Rudy. Nad~l podstawOIWymi tematami są dokumentacje dla re­
montów budynków mieszkalnych, lecz zaznacza się wzrost ilości 
obiektów morle'I'llizowanyc.h, a udiział inwestycji w pll3lDie biura 
wynosi okolo 15%. Lata 1960 charakteryzuje nadal dominacja te­
matów z zaklresu mieszkalnictwa lecz wzrasta do około 30% war­
tości produkcji ilość dokumentacji dla nowych budynków mies-z­
kalnych, przeważnie w budownictwie plombowym oraz małych 
osi-edli, a w dokumen<tacjach :remontowych dominują modernizacje. 
Dla uzupełnienia :portfelu zleceń, a także dla uatrakcyjnienia pra­
cy projektarutów, biuro podejmuje opracowanie tematów z zakresu 



s.zlkolniotwa, służby zdrowia, handlu, przemysłu, usług mo' oryza­
cyjnyoo, enengetyki zawodowej, sieoi wodociągowych, kanalizacyj­
nych .i gazowych. W labach 1970-ych i obecnie utI'Zymuje sri.ę ten­
dencjoa do opra'coW)"wall1ia dakumenta'cji techniozmej dla pionu 
gospodarki komUIllalnej, a w miarę możhlwości i potl1Zeb dla innych 
resortów. W WDT w Swidnicy przyjęta została zasada prioryteto­
wego bra.k.towmia zleceń dla obiektów zlclkalizowanych w Swicl­
nicy, toteż władze miejskie i d)'1I'elkcje przedsiębiorstw komunal­
nych dla wszystkich pilnych temaltÓIW znajd ują w WDT w Swid­
nicy tenninolWego wykonawcę dolk:umentacji. 

OSltaI!Jnie 5-lecie wyznacza nowy kierunek w remcntach buddyn .. 
k6w mie~ka1nych. Na deski projektantów wchodzą projek y re­
waloryzacji budynków mies7lkalno-uslugowych, objętych rejestrem 
zabytków. Są to bardzo trudne i pracochlctnne opracow:lllia, wy­
magające wysokich kwaliliikacji projektantów. Nie zważając na 
trudności, biuro podjęło się opracowaruia dokumentacji rewalory­
zacyjnych dla Sw.idnicy i Dzierżoniowa. Po trwających 3 lata pra­
cach przygotowawczych, w ramach których opraocw~no inwenta­
ryzacje architeJctonio2ll1e, ol'zeczenia technicZ1lle o stanie bud '11-

k6w i proglfamy funkcjon a1no-przestrz€'Tlne rewaloryzacji. pier­
wszy obielkt cipracawany w opareiu o badania architektc.nicZ71O­
historyozne dostarczone przez Pracownie Konserwacji Zabytków 
we Wrocławiu, wszedł do realizacji w 1982 r. (Rynek 41--12). 

Dokume<ntacje techniczne dla remontów i mcdernjz3.cji \\ ielu bu­
dYllk6w zabytkawych były opracowywane pI"zez biuro także w la­
tach ubicg1ych, le:z w6wn:zas nie f ,rzcv.'idyw::m'J r-l : " '1'--1 "' :1 

zniszczonych, względnie zmienionych w poprzednich przebudowach 
elementów z-abytJk:owyah. 

W profilu produkcji i usług biura znaczmy udział mają czyn­
ności związane z pełnieniem nadzoru au1orskiego, a w niektórych 
przypadkach t.akże nadzoru inwe torskiego. Jakość usług w tym 
zakresie, właściwa częstotliwość wizytacji i wnikliwa kon ~rola po­
stępu robót UIIllożliwiają uzyskani€ właśoiwych efektów użytko­
wych obiektu i jego odpowiednią jalkoŚć. Biuro nadzorowało wsz '­
stkie obiekty nowe, dla których opracowywało dckumentację, 
a także znaczną ilość modernizacji i przebudowy istniejących bu­
dynków o skompliJoowanym zakresie robót. Strukturę opracowa­
nych dla miasta Swidnicy w okresie XXX-lecia dokumc>ntacji cha­
rakteryzuje poniższa tabela, w której podano ilość obiektó 
(w sz-tukach) opracowanych d kumentacyjnie i oznaczono: 

l3Q 

R - remonty czę ' ciowe j kapitalne bez zmian funkcjollalnych 
M - romonty modernizacyjne i adaptacje ze z.mianą przez.naczeni" 

budynku 



l - obiekty nowe realizowane w ramach inwestycji 
U - uslugi, a to: inwentaryzacje budynków nie związane z opra­

cowaniem dokumentacji, orzeczenia techn. przeceny kosz­
torysów itp. 

Lata 
opra­

cowania 

1954-1960 

1'16l - 1965 

1966--1970 

1971-1975 

1976--1980 

1981-1983 

Ogółem 

R 
M 

I 
U 
R 
M 

l 
U 
R 
M 

l 
U 
R 

1\1 
I 

U 
R 
:\1 
l 

U 
R 
M 

I 
U 
R 

M 
I 

U 

Rodzaje obiektów wg przeznacr.enia 

305 6 'I 
5-1 9 l 
10 
61 

332 18 12 
20 4 l 
15 

la 4 1 
127 9 4 

16 1 3 
7 

;i4 13 
132 a 6 

15 l 2 
1 2 

15 6 3 
180 6 15 

6 2 2 
·1 l 

17 2 2 
838 
8 7 l 
4 1 

36 
1081 :5 49 
119 Zł 10 

41 3 1 
277 25 6 

Ilość obiektów 

5 5 37 16 1 
45 111333 

3 l 
1 2 1 

5 H 35 l 12 2 
2 13 2 3 2 1 

l 3 l 
22 l 

1 3 36 11 
l 6 2 3 4 

l 
17 2 

2 912 
5 l 9 7 1 1 
1 322 
132 
2 4 78 14 

3 8 10 2 2 
1 l l 
612 
5 2 
932 
321 

5 14 l 1 
15 26 aoo 2 57 3 
9 12 48 27 18 14 6 
23113832 
35631 76 

l 
2 
l 

5 
1 

2 

l 
7 

3 

17 

<1 18 
l 
3 3 

Prezentowana tabela daje jedynie pogląd na wielkość wykona­
nych zadań, gdyż pojedynczy obiekt może być mały i prosty 
w opracowaniu, a także duży i skomplikowany, o bogatym wypo­
sażeniu technologic:m.ym i trudnym układ'Zie konstrukcyjnym. 
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W miarę upływu czasu WDT opracowuje obiekty o coraz większej 
skali trudJności, wyższych na!kladach inwestycyjnych i większym 
znaozeniu 1~aJI'czym. Powoduje to wydłużenie cyklu projekto­
wania pojedynalego obieikttu, a stąd W)'Intika mniejsza ilość obiek­
tów opraoowanyoh w poszczególnych Okresach 5-leLnich. 

Technika i organizacja projektowania 
W okrres.ie XXX-letniej prncy biura Ilagadnienie techniki l orga­

nw'cji projektowanlia ulegało licznym zmianom i modyfikacjom 
wynikającym z kształtowania się profilu prodUikcji. W początko­
wym ok.re.sie, !kiedy w opraoowan'iu były dokumentacje techniczne 
dla drobnych i śred!l1ich remO!IlJtów, zaspokajające w tym zakresie 
najpilniejsze po1lrneby gospodaI'l1ci narodowej obs1ugdwanego te­
realU, dokumentację ,obiektu 'Opracowywał w zasadzie jeden pro­
jektant i jeden ikooztorysant. Dokume<ntacja taJka nie podlegała 
uzgodnieniom i za,twierdzeniom władzy budowlanej. Zmiany pro­
filu 'prac ksztaltowaly potrzeby planu terenowego, który uległ za­
sadniczym zmianom, zwiększając nakłady na inwestycje budownic­
twa mieszikaniowego, komunalnego, oświaty, służby zdrowia i in­
nych. Wpłynęło to w zasadnłi.czy sposób na ,zmianę techniki i or­
ganizacji projektowania. Nowa tematyka i wielkość opracowań po­
dyktowały potnzebę wprowadzenia metody pracy zespołowej. Wy­
n.iJkiem tego było zorganizowanae zespołów branżowych składają­
cych się z projektantów, asystentów i pomocy tcchniClJl1ej. Struk­
tura ta 'U11lożl:iJwila uS<taleinie właściwej organizacji pracy pozwala­
jącej na maksymalne wyko!l'zystarn'ie kwaliilikacji ,pracowIlli.kÓw za­
trudnionych w projektowaniu. Projektanci wykonują prace kon­
cepcyjne ora~ ty1ik:o te, które wymagają wysolcich kwalifikacji. 
Pozostałe prace, a w szczególności rozpracowaJTl,ie robocze proje'k­
tu, opl'laoowarue detali i szczegółów wyJronują asystenci i pomoc 
techniC1llla pod ciągłym nadzorem projektanta. Taka organizacj3 
spowodowala 1JIlaozny W7lI'Ost wydajnośc~ 'pracy, wpłynęła na do­
brą jako' ć d terminowość opracowywanej dO'kumentacji i podno' 
szeme kwalifikacjd zawodowych. 

Dalszym udoskonaleniem projektowania było wyeliminowanie 
pracochłonnych opracowań detali architektonicznych i zastąpienie 
ich rysunkami ,powtanaltnymi, opracowanie i stosowanie szeregu 
typowym,iarow osadników gnilnych jako dokumentacji powt..:rzal­
nej, opracowanie dokumentacji powtal12a1nego budynku mieszkal­
nego zastooowamego kilkalkroWe 'Ila rómych lokalizacjach. 

Celem ma.ksymalnego ogrraniczenia pracochłonności i obniżenia 
kosztów opracowaruia dokumentacji we wszystkich możliwych przy­
padka,eh stosowano projekty typowe i ipowt<wzalne. 



Wszystkie 'projekty opracowane w pra00Wlll1 były i są inadai anlt..: 
lizowane pod kątem walorów teclmiC7Jnych i ekonomic:lJIlyah, a tak­
że w zaik'I"€sie 2lUŻy/cia stali, dreWll1a, cementu i innych malteriałów 
deficytowych. Analizę tę pl'Izeprowad.zają projektalIlOi, kiieroWll1dJk 
praoowrrri, a~e wszystkim Rada T€chni~a i Zespół Spraw­
dzający. Również nie bez wpływu na jakość opraoowań i elrimino­
warue ewe!Ilwl8linych błędów są iIroll1sultacje trudnych zagadnień 
z członkami Zespołu Sprawdzającego już w trakcie projektowania. 

O skute<!Zll1Ości tak ustawioo.ej kOD'troli świadczy fakt, że biuro na 
przestrz.eni wielu lat n01tuje m:inimal:ny odsetek reklamacji. 

Na wiU'astającą jaikość opraoowań projekto~ch ma rówlIllez 
w.pływ stała eliminacja projektów, wyróżniających się walorami 
techniOZil1ymi i ekooorruicZ!Ilymi, które po !komisyjnej oceme nagra­
dzane są premiami rz; fundUSflu za wybłtne osiągnięcia projektowe. 

Wll1liklii1wa ocena zgłaszanych prac połączona z materialnym zain­
teresowaniem 'Projektantów Ipremiami za wybitne osiągnięcia 'Pro­
jektowe P'f2yczyn.ia Słę do osiągania ooraz lepszych efektów pracy 
biura. 

Zleceniodawcy i współpraca z nimi 

Usytuowanie Wojewódzkich Biur Projektów w pionie Gospodarki 
KomU!l1alinej ora,z ukierunkowanie podstawowej dzJiałalności na 
obsługę tego pionu było zalążkiem ścisłej współpracy z MiejsJcim.i 
Zarządami Budytrllków Mies.zkalny-ch w Św'lidnicy, D:zJicrżorniowie. 
Świebodzicach, S1lrzeglOmiu, Zarowie, Jaworzynie SI., Bielawie, 
Pieszycach li Pilawie GórII1ej. Otkresowo z usług WDT w Swidnicy 
korzystały taikże MZBM-y w Kłod7Jku, Nowej Rudzie, Dusznikach 
Zdroju i li.nne. PóZniejsza reooganizacja przedsiębiorstw gospodarki 
komunalnej d tpowołanlie Pr2edsiębiorst:w Gospoda11ki Komunalnej 
i Mieszkaniowej oraz Przedsiębiorstw Wodociągów i Kanalizacji 
nie miały żadnego wpływu na is1m.ie~ącą już współpracę. Potrzeby 
regionu na dokumenltację lTemontów i moder.ruizacji istniejących za­
sobów mieSZJkanrowych IZ kiażdym rokiem ulepszały kierun1ci współ­
działanJia, by w Jrońau doprowadzić do obustronnych konsultacji 
planów remontów i ust'alanda stopnia ważności oralZ kolejności re­
alizacji zamierzeń. P:rzytpadlki zmiany planów, konieczmość opraco­
wania dokumEIDtacjd dla tematów awaryjnyoh oraz uwzględnialnie 
?01.rzeb jednego p'I"zedsiębiorstwa, nie posiadającego odpowiedniej 
ilości dokumentacji dla obielktów włączonych do plan.u remontów 
P:zez inne, które po~adało zapas dak.umentac}i nawet dla planu 
femC!ntów nastę'Pnych lat, były po pl'Zeprowad2iOnych konsulta­
cjach i zmianach wa1'UDków umownych, odpowiednio do możliwoś­
ci produkcyjnych biura, uwzględniane na korzyć potrzepującego. 
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AnaJ.og.iczne działania m!iały :IllU.eJsce w przypadkaoh ko.n.ieczności 
opraoowa.n:ia dok,UlIUentacji dla OIbiektów pr.iorytetowych. N a prze­
sln'lZellli XXX-lecia bilUI'O QpmCIOwało dtokumetntację dla najwrię­
k:s2ej 1iczby obiektów zleconych p.I'ZeZ Przedsj~biorstwa Gcspoda<r­
ki Komunalnej ;i Mieszkaniowej w SWidlruicy, Świebodczicach, DzieJr­
żoniowie i St11Zegomruu. Z tymi przeds.iębiorstwami 'wspólpraca ukła­
dała się 'll'ajlepiej. 

W kiolejności i1o' cli zlecell i walI'un'k6w dobrej w<$półlpracy należy 
wymiendć: 

- Dy,r&cję Osiedli Robotnliozych we W ocławiu na zlecenie któ­
.rej opracowano w latach 1957-1961 wiele dokumentacji tech­
nicznych bu<loW1l1!ictwa miesZ'kalI1iowego, plombowego w Świdni­
cy, D:óerżon:iowie i Nowej RudzJie. 

- Okręgową Dyrekcję Inwestycji MiejSkich w SwJdnicy, powsta­
łą w 1961 r., na iZ1ecenie której bduro opmoowało liczne doku· 
menltacje z zakrresu budownictwa mies'2!kaniowego plombowego. 
rozproszonego i osiedlowego w Świdnicy, Strzegomiu, Dzierżo­
niowie, J 'aworzytoie Sląskiej, Bolkowie, Ohojnowie. W ramach 
wieloJetmej W'SIpÓł1pracyz ODIM w Swidn.icy biuro opracowało 
również liCZlI1e dokumentacje osiedli domów jednorodzinnych, 
sieci uzhrojenia podziemnego oraz budownictwa specjalnego. 
Obustronne zrozumienie po,trzeb ci. możliwości zawsze dawało po­
zytywne rezultaty, a największym osiąglI1ięciem tej współpracy 
były korzyśoi spoleczne. 

- Przedsię.ooorstwo Wodociągów i Kanalizacji w Świdnicy z tema­
tyki sieci wodociągowych i kanalizacyjnych na terenie miasta, 
remontami i usprawniendami gosIXlda!I1ki ooergetycwej Zakładu 
Wodooiągów Miejslcich oraz remOil1tami i modwnizacją budyn­
ków administrowafJ1ych przez wym;ier1ione pI1Zedsiębiorstwo. 
Dolnośląskie OkJrę.gowe Zakłady Gazownictwa w Wałl:mzychu 
z tematyką remontów i wymial1 saeci gaa.owych !!'la te'ren,ie 
miaSita S wid Iliicy. 

- Zakłady Energetyozne w Wałbrzychu z tematyką remontów, 
moderncizacji i roobudowy sieci ro>Wziielazych w liOZ'l1ych miej­
scowościaoh obsługiwanego przez WDT I!"egionu, modernizacji 
stacji 1n"aII1siiormaw.rowyoh OII'aJZ TemOiI1tów i model'ni.zacji bu­
dyJOJków administrowanych przez wymienione _lady, 

- Wydział Oświaty o:i WychowaIl1ia oraz Wydział Zdrowia UI1Zędu 
Miejskiego w Swlidndcy z tematYlką modernizacji przedszkoli, 
S7Jkół, oŚlr<>dków zdrowia itp. 
~ lZleceniodawcami, w kt6rych gestii było budownictwo mie­

srzJkaiIlWwe, komunalne oraz i!l'lfrastrruMu,ry technicznej i społecz­
nej miast w obslugiwail1y'ffi regionie, dla U1Zupelnienia portfelu zle­
oeń, a 1la!1cie dla wytkonania prac ważIIlyoh z punktu widzenia 

134 



władz terenowych, wielokrotrui.e lDawiązywano WSpÓlpracę z 1ictny­
mi zleceniodawcami reprezentującymi pnzemysł. 
Spośród ws,zystki'ch, dla których biuro opracowywało doklumeon­

tację techn.iozą wymi nić należy tych, z którymi współpraca ukła­
dala się najlepiej i najdłuże·j. Wielokrotnie wymienione rnd.żej za­
kłady, poza nonmalnymi w układach zleceni.odawca .... z1e.ce<ni.obiorca 
cz)'IllIlościami, priZYJChodziły biuru z pomocą w wyposażaniu w ma­
szyny liczące, melbIe, dostail"ozaly materiiałów biurowych, a rtaikże 
z wIa nych funduszy nagradlZJaly pracow<l1iik6w za terminowe .i ja­
kościowo dobre opracO'Wa!l1ie do1rumentacji. Na szczególne wyróż­
nienie 1UhS1ugują; 
- SwJdnioka Fabryka Unządzeń Przemysłowych w Swlidaricy, dla 

której biUlro OIpracowalo liczne dokumentacje z zakresu remoo­
tów, wym~a1l1y instalacji centrallIlego og!I1zeW9Jnia i elelktiI'ycz­
nych, adaptacji budynJku przy uJ. Wrocławskiej 75 na piI'Zed­
szkO'le, adaptacji budyn!ku przy ul. Jagiellońskiej 3/5 na kino­
teatr i dom k1ultU!I'Y, a także dOtkrumentacje nowych obiektów 
żłobka i przedsozkola w ŚWidnicy przy ul. Ofiar Oświęcimslci:ch, 
ośrodka wczasów nJiedzie1nych w Rzeczce k/WaIimi.a (nie z.re­
aliroWSiIla rl. powodu ograniczenia inwestycji) i sc.hrorniska tu­
rystycznego w Rzeczce. 

- Dolnośląskie Fabrykti Mebli w Świdnicy, dla który.oh opraoowa­
no licran.e dOlkU!Illentacje modernizacyjne budynków przemysło­
wych, administracyjnych i energetycznych w oddziałach w Swi­
dnicy pil"zy ul. M. Buczka i Bysł!rzyckiej, w Sw.iebod!Zicach i By­
strzycy Klodzkiej, a taJkźe dla nowych obiektów przemysło­

wych w Swidnicy P1'ZY ul. Bystrzyakiej i w Swiebodzicach. 
- Zakłady Parcelall'l.y StolO'wej "Karolina" w JawO<l1Zyn:ie Sląskiej, 

dla !lctól'ych opnoowano dokumentacje na przebudowę i moder­
nizację JlIiemal wszystkich istniejących budynków przemysło­
wych, magazynow)"Ch, acl.m.mi:stracyjnych i socjalnych, a także 
dokumenrt:acje adaptacyjne budy<l1lków na klub i stołóWlkę w Ja­
wonynie SI. pnzy ul. Powstańców, budyonek mies7Jkalny przy 
ul . Kasztanowej, ambulatorium na terenie zakładu, nie licząc 
wielu projektów remOO'lt6w. 

- Zakłady Produkcji Obudów do 8pr2ętu ElektroruicZll1egD UNI­
TRA-DIORA w Swidnicy, dla ik:t6rycll opracowano poza liczny­
mi dokumentacjami sieci uzbrojenia podziemnegO' i przebudowy 
budynków w Swidnlicy także dO'kumentację na przebudowę 
i modernizację całego Zakładu Nr 2 w Jaworze. 

-- Jarcszowskie Zafkłady Materiałów Ogniotrwałych w Jarosarowie, 
dla których opraoowano dokumentacje na przebudowę budyn­
ków w ·rsztat6 w mechanicznych, magazynu, składO'wiska mate­
riałów sypkich i admilrristil"acyjnego O'raz dokumentacje nO'wych 
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obiektów warsztatów szkolnych, obiektu socjalnego 'Ze stołówką 
i wagi wag 'nowej. 

- Zakłady P.rzemysłu Od.z.ieiloweog'o "RAFIO" w Wałbrzychu, dla 
których poza liczmymi dQkumentacjami remontowymi opraco­
wano projekty ~budlOlwy i moderrri!za,cji wszystkich isltnieją­
cych budynków w Zaikładzie w Świebodzicach oraz nowego bu­
dynku ambulawrium. 

- ZaIklady Pr.zemyslu Odmeżo,wego "BOBO" w Pilawie Górnej, 
dla których opracowano projekty p!'zebudowy niemal wszyst­
kich :istniejących budytn.ków priZemysłol'.VYch, administracyjnych 

i socjalnych, a także częściowego oobrojenia terenu. 
- Unząd Miast'a i Gminy w Stmegomlu, na ktocego zlecenie opra­

cowano p!'Ojekty modernizacji budytniku admin.istracyjnego 
w S1!r,zegomiu przy pl. RrzyjaŹllli Pol ko-Radzieckiej, Strzegom­
sk.i Ośrodek KulItury Nrr 2 oraz kri.lka świetlic wiejsk.ich. 

- Rr:zedsiębiOil'Stwo BudoWlIlictwa Komunalnego w Swidnicy, któ­
remu lZaprodekJtowalIl,o nową siedzibę Wl'Iaz z bazą zaple~a tech­
moonE!go w Swidnlicy przy ul. Ofiar Oświęoimskich 21. 

PrZ'egłąd opracowań projektowych 

Stworzony w biUlI'Ze właściwy klimat pracy, silnie ZTóżnicowany, 
lecz ustabilizowany profil produkcji oraz docenianie zagadnień po­
stępu techn~cznego w projektoiWaniu stanowiły podstawę osiągnięć 
biu:ra. Wyszczególniając ważniejsze osiągnięcia minionego okresu, 
zastosowano podział tematyczny dla łatwiej zego przeglądu prac, 
moiliwości obsel1WOwania rosnącej skali trudności tematów, jak 
i ułatwienlia czytelnikom wybo;ru tematy;ki według ich zaintereso­
wań. W nawiasa>eh podano, w którym roku dokumentację przeka­
zano zleceniod!lJWoom. 

Dotychczasowy dorobek B iUira , mimo niezwykle trudnych po­
czątków, nie ogranicza się jedyme do opracowań obiektów zloka­
lizowanych na terenie mias1a Świdnicy, a takie .rui.e staJnowi opra­
cowań monotematycznych. Wysiłek umysłów i rąk ofiarnej załogi 
oWQoował wyiIlIikaroi, które nie p.I'lZymUosly nam wstydu. Wspomnie­
nie o niektórych cie~awszych opraoowanliaoh będzie z okazji 
XXX-lecia Biura skromnym podkreśleniem 'zasług autorów wymie­
nianycl1 projektów. 

W budowniciwie mieszkaniowym moder11'i.zowanym i rewalory­
zOlwanym podkreślenia wymaga fakt, że bez względu na wielkość 
obdektu 2a.ptroj~tOlWanie nowoczesnej funkcji i uzyskanie co naj­
mniej dobrY'ch efekJt6w użY'tIkowych wiąże się z kon~ecznością do­
łoże<nia iZJ1acznie większej staranności i pracochłonności niż do nO­
wej za<budowy. Należy t;u podlk:reś1ić duże 7JIlaczellJie społeczne re-
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mot6w i modernizacji oraz poważJne trudności napotykane pI'!2ez 
projektantów przy tego rodzaju opraoowaciach. Utrzymanie istn,ie­
jącej suhstancji, a zwłasz>cza mieszkaniowej, jest powaŻiIlym pro­
blemem i Thiełatwym zadaniem. Równri.eż .należy zdać sobie sprawą, 
że nowe budownictwo mies'Zkaniowe tylko w części zaspokaja 
oiągle ,rosnące potrzeby .i gdyby nie usta wiczna troska o sian 
techniczny istniejących budynków, tysiące rodzin straciłoby dach 
nad głową. Zapotrzebowanie na dokumentację remonrtową biuro 
za pd10aja w pełni .. Na większość preZlll.3czonych do remontów 
budynków mieszkalnych sporządzane są o:nzeczenia teclmiczn-eko­
nomiczne ustalające stopień ich zl1!iszozenia, orientacyj,ny koszt 
przedsięwzięcia, możliwość zaprojektowania nowuczeSJlej funkcji 
i wyposażenia budynków w rinstalacje decydujące o walorach użyt­
kowych mieszkań, a talkże celowośoi modell'Illiz.a,cji, re w alO'1J"Zacjt 
czy odbudowy. W opracowaniach tych uwzględnione są takż~ 

założenia aktualnego planu urbanistycznego miejscowości i stan 
teclmiczny sąsiednich budynków. Opracowania wstępne stanowi 1 
dla zleceniodawcy podstawę do podjęcia decyzji odnośnie zakresu 
i opłacalnośoi zamierzenia, zapobiegając ewentualnemu marno-
1lrawstwu sił i środków. 

Przy tak kompleksowym potraktowaniu zagadnienia, zaliczając 
sobie cząstkę zasług związany<ch z uratowa1l1iem budynków przed 
całkowitą dewastacją, a w konsekwencji i rozbiórką, biuro opraco­
wało w okresie swej działalności tylko w mieście Świdnicy 119 
budynków, a w tej ilości 'na podkreślenie zasługują: Budynek 
w Rynku Nr 15 orpralOOWany przez inż. arch. Wiesława Kowalaz.u­
ka, który jako 'PiflIrwszy w śr6dmie' eiu za tal całkowicie odbudo­
wany i zmodernizowany. Z uwagi na występowanie licznych ele­
mentów ~aby1Jkowych, a w tym szczególntie cennych polichromii 
stropowych, zastosowano rozwiązania kortStrukcyjne pozwalając\:! 

na utrzymanie w eksploatacji silnlie uszkodzonych stropów. Wzglę­
dy konse:rwoatorskie spowodowały, że górne kondygnacie budyn­
ku zostały pr:zeznaCZ'OIle na bibliotekę publiczną. 
Projekty branżo~ opracowali: 

- Konstrukcję - inż. Romuald Twardowski 
- Instalacje sanitarne - inż. Józef S.zerszenowicz 
- Instalacje elelktryCZllle - inż. Romuald Korzeniowski 
Zespół budynków mieszkalno-usługowych w Świdnicy przy ul. 

Wewnętrzmej 1-3-5-7, Rynek 38-42 sianowi ZDacmlą część zabu­
dowy wewnętrznego bloku Rynku. Stan techniczny w&zystkich bu­
dynków był na pogranliczu awaryjnego, lecz nje opłacalność odbu­
dowy, a wartość zabytkowej zabudowy odegrała decydującą rolę 
przy podejmowaniu decyzji o rewaloryzacji. Długofalowe ckiałania 
władz miej kich, 'zmienzające do uporządkowania śródmieścia, daly 
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\JO wielu latach widoC2Jlle ckdsiaj efekty. Początek porządkowanh 
wewnętr1J.\'lego bloku Ryn'ku datuje się od 1958 roku, kti.edy na .zle­
cenie PMRN Wydziału Kultury BiUiI"O opracowało dokumentację 
na zagospodarowanie zachodniej części bloku dla potrzeb Muzeum 
Dawnego Kupiectwa i Urzędu Stanu Cywila.1ego w ŚWi.dlUCY. Dru­
gtim eta;pem była pmzebudowa południowo-zachodniej części na 
ŚwhlnicJti Ośrode'k KultUlI'y (teat), zaprojektowana przez Biuro 
RPojelktów "Miastoprojekt" we Wrocławiu. Następnie, w kolejności 
odpowiadającej roalizacji obiektów, wchodmly do projektowania 
powstałe budyn!ki. 

Bud)'lnki przy ul. We'WJl1ęflrzil1ej 1-3-5 przeprojektował inż. arch. 
Wiesław KowalCZUJk (1969 r.) uzyskując w kułYatul'ze 3310 m 3 

10 .mieszkań o wSiPÓłcrres:nym stand~ie wyposażenia, \'la >które 
składa się 27 izb o powioozchni użytkowej 357 m 2• W parterze zo­
stały zaprojektowane sklepy pońomszniczy i galanteryjny o po­
wierzchni użytkowej 128 m 2• W trakcie realizacji odlcryto i zrekon­
struowano najstarsze fragmenty podpiwnic7.enia bud yntk u. Opraco­
wame tej dokumentacji, uwzględniając stan techniczny, historycz­
ny uklad ścian, skom,plikowane SlklepieIllia oraz wymogi Wojewódz­
kiego Konserwatora Zabytków we Wrocławiu, należy z-alJczyć d.:> 
tematów trudlI1ych i wymag:ających dużego doś""riadczenia projek­
tanokliego. 
Plrojekty branżowe opracowam: 

KonstruJkcję - dnż. Romuald Twardowski 
Instalacje sanitarne - tech. Jan SZC2.U1Jjakiewicz 
Instalacje elektryczne - irrul. Wacław Bogcianowicz 
Budy:rukii przy ul. Wewmętrznej 7 i Rynek 38 przeznaczone zo­

staly decyzją Przewodniczącego Miejskiej Rady Narodowej w Swi­
dnicy na cele handlowo-biurowe. Przebudowę i rewaloryzację pro­
jektował inż. arch. Józef Kaleta (1976 J.'.). W budynikach o łącznej 
kubaturze 3 761 m 3 za.projektował sklep Domu Książki o powierz­
chni uży1lkowej 247 m 2 i biura dla Pracawni Urbanistycznej oraz 
Plastyka Powiatowego o łąOZ!Ilej powi.erzchni użytkowej 502 m 2• 

Po realizacji - całą powierzclmlię biurową przejął do eksploatacji 
Państwowy Zakład Ubezpieczeń. 

Budynki: Rynek 39/40 ze W7łględu na katastrofalny stan te ch­
rriClJl1y nie nadawały Slię już dQ dalszej eksploatacji. Wobec tahe­
go stanu w porozumieniu z Pirzewodndczącym Miejskiej Rady Na­
rodowej, a na zlecenie Okręgowej Dyrekcji Inwestycj i Miejskich 
w Świdnicy WBP opracowało dokumentację no\vego budynku­
-plomby (1973 Ir.), w ikttórym zaprojektowano na parterze i I ph:­
trze Klub Międzynarodorwej Prasy ~ Książki, a na II i I1l pięU'ze 
siedzibę Wojewódzkiego Bi:ura Rroj€lktó.w - Wielobrnnżowego 

Dzriahl Terenowego w Świdnicy, 
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Ostatnlmi buclynikami onullw1ianego zespołu są budynki. m.ies~~ 
kalno-usługowe priZy Rynku 41/42, których rewaloryzację zapl'o­
jektoWlał inż. Józef Kaleta uzyskując przy kubatUlI':Ze 6.0z{) m 3 

w parterze kioslk "RUCH", sklep "C~elia" i stację transformat:o­
rową, która zapewni dla poblliskiej zrubudowy bezawaTyjną dostawę 
energii elelctJrYOZIIlej. Na gómy"h łkondygnacjach zostało ~'Projek­
tOWlarnyoh 10 mieszlkań o 29 i.zJooch i 589 m 2 powierzchni użytkowe; . 

Projekity branżowe opracowali· 
~trukoję - rogi!' inż. Andrzej Hryciuk 
Instalaoje sarutaTTle li c.o. - mgoc- inż . WładyslaJw Jakubczyk 
Instalacje eleoktrY'oz,oe - inż. Wacław Bogdanowicz 
Rewalocyzajcę budynlków mies71kalno-usługowych w Świdnicy 

przy ulicy Pułas1kiego 23-25, przy róW11Iie dużym stopniu tl'udności 
zaprojektował inż. a'I'ch. Józef Kaleta. Budynk~ te chaiI'akterylZ.Ują 
następujące wslkaŹ4llikli teohn1C17IDe: kubatma - 10.888 m3, powierz­
chnia użytkowa mies2Jkań - 1150 m2, powiffi"Zclmia użytkowa 
rzemieślniczych lokali usługo,wych - 146 m 2, W parterach budyn­
ków zaprojektowane zostały zakłady usługowe przewijalIli silni­
ków, krawieckli i fryzjerSlki. Górne kondygnacie zajmuje 18 miesz­
kań o 53 izbach. 
PI\ojekty branż,owe opracowalri: 
Kcmswukcję - mgJr inż . Andrzej Hryciuk \O,,'e wspólpracy z inż. 

Zdzisławem Deutsohmanem 
Instalacje sarut3iI"l1e i c.o. - techn. Jan SZ0Zupalciewicz 
Instalacje elektryczne - inż. Wacław Bogdanowicz 
Do niemntiej trudnych tematów rewaloryzacyjnych w budownic­

twie mieszkaniowym, wymagających wysokJch kwalifikacji pro­
jektanckich, a także rzetelności i dokładności opracowań, należy 
zaliczyć zespół budynków w Dzierżoniowie przy ul. Ząbikowickiej 
4-26 o łącznej kuhatUl"Ze 11 588 m 3, IW których zaprojelktowane 
zostały skelpy: owocowo-warzywny, papiern\iczy, dziewiarski, tek­
stylny i !I'Zemieś1nicze zakłady usługowe: naprawy spl'Zę1lu gospo­
darstwa domowego, d2iiew.iarskli, klrawiecki oraa: 5 Jillnych o po­
wierzciuli użytkowej 665 m 2. Kondygna'Cje piętrowe ~ajmulje 13 
mieszkań o 61 izbach i 1070 m 2 powier,2icłmi użybkowej. Już inIor · 
macja o przeznacze:ruiu parterów i ilość róim.ych branż halIldlowo­
usługowyoh lokali w tym zespole świadozy, że jest to zespół ma­
łych kamieIl'iozek ikulpiecklich, o elewaojach 2-3 osiowych, gdzie 
w każdym budynku mieści się jeden lokal handlowy, Lub usl'Uigo­
wy ci. jedniO mńes7!k:anie. Dodatkową trudnością do pOkonania 
w czasie projektowa:nia była kon,iec1J!lość rekonstrukcji zabytko­
wych elewacjQ, które uległy zawaleniu prrzed dokonaniem pomia­
rów inwestycyjnych. Projekty branżowe opracowali: 
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Architekturę - iInż. all'ch. Józef Kaieta 
Konstrukoję - inż . And!l"z€!j HryCJi,uk 
Instalacje s aill'it. Ii. ,grzewcze - m~ .inż . Waldysław Jaikubctlyk 

i teelm. Jan Szozupakiewicz 

Instalacje elektryome - inż. Wacław Bogdanowicz 

Do pierwszych opracowań WDT w ŚWlidill,icy w zakres~e inwe­
stycji mieszlkaillJowych należało budownictwo plombawe. Całkowi­
cie wyedmploato'waill'e i w znacznym srtopniu ZiIliiszczone budynki 
w ś.ródmieściu Świdnicy, D.zri.erWilloiOlwa, Nowej Rudy i innych 
miast gr<>2Ji.ły 2!awaleniem. Pozostawienie takich ruder tak ze wzglę­
du na bezpi.ectLeństwo sąs·iednich budynków, ja!k i z uwagi na este­
ty1kę IlIie mogło być dłużej tolerowane. MiaSlta uzyskiwały środki 
iJnwestycyjne oj Bi'UJl'o w krótlkdm amsie musiało opanować nowe za­
gadnienia zwtiąz:ame z głębolcimi posadowieniami, 'zabezpieczeniami 
sąsiednioh budynków na czas fllndamentowa!l1<ia plomb, a taJcie 
technologiią lllowegQ budoiWJliatwa. 

Piel"WSQ:ym J)rojektem bud)"Illku plombowego był zlokalizowany 
w Świdtllicy przy ul. M. NO!WIO'tJk.i 13 budynek miesZJkal!l1o-usługo· 
wy o lkuba1lU!r'z,e 2 268 m3, w którym zaprojektowamo na parterze 
sklep wamywno-owooowy () powieJ'!ZchnJ użytkowej 54 m 2, a na 
wyższych ikondYgIl1acjach 7 mieSZlkań o pow. lUŻytk. 316 m 2• Auto­
mmi projektu byli: inż. aroh. Wiesław KQWalczuk, konstruktor 
inż. Mieczysl08.w Czubak, instalacje sanitarne - inż. Józef Szer­
sz.enowiaz, instalacje elelk!trYoClZil1e - inż. Romuald Korzeniowski. 

Po udanym poozątłlru i uzyskaniu pozytyWillej oceny zlecenio­
dawcy opracowano w praCOWIlli szereg dalszych plomb, z których 
godne wymienli.enia są: 
przy ul. M. Nowotkli 62/64 (1958 r .) autorstwa dnż. arch. Józefa Ka­
lety o kubattl!l'łze 3.800 m 3, w którym zaprojektowano zakład kra­
wieolci i sklep ,mOll1'QPOlowy o powierzchni 194 m 2 oraz 12 mieszkań 
o 32 iZbach i 486 m 2 ipOw. użytikowej, 
przy ul. K. MatIiksa 2-4 (1959 r.) autorstwa inż. Józefa Kalety 
o kubaturze 8.825 m 3, w któlfych 'zaprojelotowano zakład zegarmi­
strwwsko-jubilerskO., sklep gałanterynjy i sklep dziewiarski o pow. 
użytk.. 339 m 2 oraz 29 mieszkań o 78 j,z,bach i 1358 m 2 pow. użyt­
kowej. Zaprojektowane lokale posiadają wysoki standard użytko­
wy i J)e<łny komfort, 
pnzy ul. Pułaskó.ego 32-34 (1965 11'.) autorstwa inż. Józefa Kalety 
i teohl!1. Stanisłarwa StaJUffera, w których 'Zaprojektowano zakła 
usług adiowo-telew1i.zyjnych o J)O'W. użytk. 239 m2 oraz -15 roie z­
kań o 83 izbach i 1 881 m 2 pow. użytk. Kubatura budynku 9 375 ro3, 
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przy ul. M. Nowotki 4-6 i Tryb'UnalSlkiej 2 (1967 r.) autorstwa lini. 
rureh. Wiesława Kowalozuk.a o kubaturze 9 538 m 3, w którym za· 
projektowano kWliaoiarn'ię, sklep piekalfniczy j zakład krawiecki 
o pow. uży1lk. 265 m 2 oralZ 43 mie Zikania o 109 izbach i 1639 m 2 

pow. użytkowej wyposażone w instalacje wedy, kanalizacji, gazu, 
ciepłej wody, elelktryCZ!J1e i centralnego ogrzewania. 
Budynek przy ul. Pułaskiego 42-46 (1967 T.) autorstwa inż. arch_ 
Wiesława Kowa l CZUJka , o kUlbatUI"z.e 5.087 m 3, \V którym parter 

Nowotki 4 - T111bunal$ka 2 



B'!Ldynek przy ul, P'1llaskiego 42/46 wicick od strony ulicy 



zajmują zakłady usługOlWe kTawieClki i kosmetyczny ora'Z skIeł­
spożywczy o łąClZlrlej pow. użytk. 493 m 2, a na piętrach zaprojekto­
wano 28 mieszikań o 68 izbach, mających 1.121 m 2 powierZlchni 
uży1lkQwej. Ws,zystkie mies>zkalI1~a w zakJresie funkcji i wyposaże­
nia odpowiadają współczesnym wymogom wiedzy technicznej. Pro­
j€lkty braJIlźOlWe oplI'aoorwali: 
Konstrukcję - mż. Romuald Twa'l"dowski 
Instalacje salI1dtame - mgr inŹ. Waldemar Jaworski 
Instalacje elektryC\ZIle - ril!lż. Wacław Bogdanowicz 

Budynek przy ul. PuŁaskiego 42/46 elewacje tylne 

W miarę wypewanda luk po TQzbiieranych budynkach w śród­
mieściu Śwridnicy oraz WZTO&tU Cl"apotnzebowarria na mieszkania 
dla wchodzących w wie'k produkcyjny młodych mieszkańców za; 
istniała potl'zeba opracowania dokumentacji dla budownictwa osie 
dlowego. Powstała w 1957 T. Świdnicka Spółdzielnia Mieszkan~o 
wa, która ulokowała swe zamówienie w WBP wskazując lokaliza­
cję przy ul. OfiaT Oświęcimskich 9-13 i 27-31. Na tych działkach 
z.apl'Ojektował inź. liil'ch. Wiesław Kowalczuk 5 budynków 5-koody­
gillacyjnych, wyposażolllych w pełny zestaw instalacji i kotłownie 
lokalne, zawiemj~ych 78 mieszkań o 234 iz.baoh i o 3.867 m 2 po-
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wierzchni użytkowej. Komfortowe mieszkania wraz z ciekawie 
i boga o urządzonym terenem stwarzały dogodne warunki zamiesz­
kania i od poczynku po ·pracy. 
Pozostałe projekty osiedla wykonali: 

KonstrukcjG - inż. Mieczysław Czubak inż. Romuald Twar-
dowski 

Instalacje sa'l1itarne i ciepłownicze - inż. Józef Szerszenowicz 
i techn. Jan Szczupakiewicz 

Instalacje elcktryoZ'l1e - inż. Romuald Korzeniowski 

Budynki przy ul. Ofiar Oświęcimskich 9-13. ELewacje tylne 

Podobnie ciekawym i nowoczesnym osiedlem jest zespół budyn­
ków przy ul. Marchlewskieg i Saperów dla -190 rrues2lkańc6w, 
zaprojektowanych przez inż. arch. Józefa Kaletę i techn. Stani­
sława Stauffera, ktÓTe cechuje pełny komfort wyposażenia. Budyn­
ki zaprojektowano częściowo w teohnolcgH tradycyjnej, w części 
zaś technologii uprzemysłowionej-wielkoblokowej. Ogrzewanie osie­
dla zapewniono z kotłowni lokalnej zaprojektowanej w podpiWllli­
czeniu narożnego budynku mieszkalnego. Teren zagospodarowano 
z uwzględnieniem potrzeb rekreacyjnych dzieci, młodzieży i doro­
słych. 
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PIrojekty branżO'We opracowali: 
Konstrukcję - inż. Romuald TWaJrdowski 
Instalacje sarutrume li ciepłOlWniC2:€ - inż. Józef Szerszenow1cz 

i t€chn. Jan Szczupakiewicz 
1II1stalaCije elek.tryoCZll€ - mż. Romuald KOil'zeniowski 

Osiedle PTZY ul. March.!ewskiego i Saperów. Widok od strcny ul. Sape­
rów 

Wykony tując nie zago.spodarowa.ne, lecz uzbrojone tereny za­
projektowano w naszym biurze ooiedle m.ieszkaniowe przy ul. Sa­
perów i P.aUowej dla 930 mieszkańców. W 4 budyrukach o kuba­
tUJl'1Ze 70.000 m3 zaprojekttowano 408 mieszkań o 928 izbach, mają­
cycil 14.140 m 2 powiernchl1li. użytJkowej. Dla ułatwienia zaopatrze­
nia w podstawowe produkty spożywcze zaprojektowano w osliedlu 
pawilon ha'ndlowy branży spożywczej o powierzohni użytkQIWej 

200 m 2. N,ie zabudowaną powierzchnti.ę przeznac21ono na zielell osie­
dlową, 'Ulrząd'Zenia do zabaw dla dQJjem ~ rekTeacj>i dorosłych, a na 
g<ranicy dQJjałk.i zldkalitzowa:no ga'l'aże dla samochodów oocbowych. 
Oglr7..ewancie celI1ltral!ne zaipI'ojelk,towano w 2 budY1l1ikach wykorzystu­
jąc rezerwę aie<pła 'W kotłiOwtni ~zy ul. MarchleW5kiego. Cale osie­
dle zaprojektowano w technologii uprzemysloWiionej wielkobloko­
wej, 00 um<>iliwdło sz.Y'bką je.go real,izację. 
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OsiedL~ przy uŁ. Marchlewskiego i Saperów. Widok od strony ul. Łuka­
sińskiego 

Wszystkie budynki 'Z<lstały wyposażone w pełny zakres instalacji. 
Autorami opracowanej d<lkumentacji byli: 
W zakresie urbanistyki i aTchitektury - inż. arch. Wiesław Ko­

walczuk 
Konstrukcji - inż. Romuald Twardowski 
In alacji san~tarnych i ciepłOlW1liczych - inż. Józef Szerszeno­

wicz 
Instalacji elektryclmych - inż. Romuald Korzendowski. 

Do ciekaw zych osiedli zaJProjektO\vanych przez nasze biuro za­
liczyć należy osiedle mieszkaniowe w Świdnicy przy ul. Okrężnej 
- Klonowej. Jest to osiedle dla 1200 mieszkańców, realizowane 
całkowicie w technologii uprzemysłowionej wielkopłytowej Wk-70, 
wyposażone w pawilon handlowy branży spożywczej. Zróżnicowa­
na arcltit ktura budynków, dobór brył i ich usytuowanie zacie­
rają wI'3.Że!l1ie monotOIlll1ośoi związanej z tą technologią. Komfor­
towe mieszkania lZ pełnym wyposażemem instalacyjnym zapewrua­
ją mieszkańcom wysoki standard zamiewkania. Budynki o łącznej 
kubatua'ze 72.S70 m 3 mieszczą w sobie 350 mieszkań o 1155 izbach 
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Osiedle PTZV ul. Saperów-Parkowej 

i powie'l"Zchni użytkowej 17.005 m2• Ciepło dla ogrzewania budyn­
ków doprowadz<lne siecią z dala czynną 'z kotłowni przemysłowej 
w ŚWliwnickiej Fabryce Urządzeń Przemysllowych. Teren zagospo­
darowano zielenią osiedlową, uI1Ządzeniami do zabaw dla dzieci 
i urządzeniami spo:r1iowymi zapewniającymi dobrą rekreację doro­
słym. 

Osiedle Spótdzielni Mieszkaniowej przy ul. Okrężne; 
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Autorami projelk:t6w są w zakresie: 
Urbanistyki i architektury - inż. arch. Wiesław Kowalczuk: 
Konstrukcji 

- inż. Romuald Twardowski i mgr inż. Andrzej Hryciuk 
Instalacji sanita!I'nych .i grzewczych 

- mgr inż. Waldemar Jaworski i tech. Jan Szczupakiewicz 
Instalacji elektrycznych 

- inż. Romuald Korze'Il.iowski i inż. Wacław Bogda!llowlca: 
SpośiTód licznych osiedli budoW11iictwa jednorodzinnego zaprojek­

towanych w Biurze Projektów w Swidnicy, a między innymi 
w Słupcu przy uJ. Noworudzkiej w 1972 r. - 60 domków, w No­
wej Rudm.e przy ul. Łużyckiej i Anny w 1973 T., W Żarowie przy 
ul. Polnej w 1974 r. - 74 domy, w Jaworzynie Śląskiej przy ul. 
KościusZki w 1976 roku - 104 domy, w Świdnicy przy ul. By­
strzyckiej w 1979-1982 roku - 90 domów, a ostatnio w Świdni­
cy !przy ul. Staszica, Kras20wickiej i Wrzosowej, na uwagę za­
sługuje: 

Osiedle domów jednerodzinnych w Swidnicy w rejonie ulic Wscho­
dniej i Zachodniej zaprojektowane przez inż. arch. Wiesława Ko­
wałczuka, gdZlie na powierzchrui 7,0 ha terenu zlokalizO/Wał 90 do­
mów wolnostoją<cych i bliźniaczych oraz pawilony handlowo-usłu­
gowe. Do walorów tego projektu należy zaliczyć ciekawą urbanis­
tykę, selektywne i oszczędne zaprojektowanie komunikacji oraz 
właściwe wykorzystanie WalOTÓW terenu i nasłoneoznienia. 

O wielkości opracowań projektowych najlepiej świadczą cyfry, 
które mówią, że na terenie lokalizacji zaprojektowano 19.460 m 2 

nawierzchnJ. jezdni <i chodników, 1900 m wodociągu, 2.095 m sieci 
kanalizacji sanitarnej, 2.080 m kanalizacji deszczowej, 1.900 m ga­
zociągów, 1.900 m sieci elektrycznej niskiego napięcia, 400 m sie­
ci elektrycznej wysokiego napięcia, 1.400 ID kanalizacji telefonicz­
nej, 35 pt.mtktów oświetlema ulicznego i stację transformatorową. 
Pozostałe projekty branżowe opracowali: 

- drogowe - inż. arch. W'iesław Kowalczu.k 
- sieci wodociągowe, kanalizacyjne i gazowe 

- mgr inż. Waldemar Jaworski i tech. Jan SZC2up·akiewicz 
- sieci elektryczne, teleioruiczne i stację transformatorową 
- inż. Romuald Korzeniowski 
Peza podstawową dziedziną działalności biura, jaką jest budo­

wnictwo mieszkanri.CtWe, szereg osiągnięć trzeba odnotować także 

w innyoh dz.iedzmach goopod<wki narodowej, od kt6rych projek­
tanci nie S"broruili, a wręcz dążyli do podnoszenia swoich kwalifi­
kacji i rczszer:zerua zainteresowań. 
B\Jd cwr~ctwo komunalne reprezentują w opracowaniach biura 

~:t ci \vcdo ::-! ągowe, kanalizacyjne, gazowe i cieplne ,związane ze 



WSzysLkUmi :tematami osiedlowymi, bazy zaplecza technicznego 
p.rzedsiębiorstw gospoda'r1ki komunalnej li mieszka'n1owej, lokal!ne 
oczysxczalnie ścieków, 'Oświetlenie ulic itp. Na wyr6żnrien.ie w tej 
g.rupie opracowań zasługuje baza zaplecza technicznego Spółdzielni 
Mdes7lkanJowej w Swddnicy, zlolkalri:rowalIl~ przy ul. Marii Curie 
Skłodowskiej, za,projektowaala od podstaw dla obsługi remontowej 
będącej w eksploatacji substancj~ mies'lkand.owej. W bazie tej za­
projektowane ZIOstaly stolall"l1ia, ślusarnia ze spawalnią, warsztaty 
dla robót hydrauldcZ'I1Ych, SiZklarSkich i innych występujących 
w budOlW!Irictwie, magazyny materiałów budowlanych i instalacyj­
nych oraz siedziba admindSlbracj'i, W budymJku admtn.istracyjnym 
zaproje1ciowane zostały ŚW1ieilica, pomieszczeni'a dla kół zaintere­
sowań, pracoWlllie majsterkOlWallia i kawial"Jllia 00 po zrealizowa­
niu oałego 'PI"zedsięw2ięo:ia pOoZ'W'Oli Sp6łd2Aelnii Mies2lkamowej po­
za cWiałalnością gospodatrezą prowadzić także działalność społecz­
no-wychowawczą. Ro7lplanowame obiektów, ich wielkość oraz wni­
kl!iwe tz.aprojelctowanrl.e POWiąlZ3ń fUJnlkcjonaLnych zapewni wszyst­
kim praCl()lW1l).]kom dobre ~i pracy i warunki socjalne, a w 
d2liała1l11ości spoleemo-wychowawozej wzmoże zainteresowanie 
młodzieży ci. staa'szych ozy'l1iI1ym wY'POczy>nkri.em . .. - ..... 

Baza SpółdZielni Mieszkaniowej: warsztaty, budynek adminiStracyjny 
ul. M. C. Skłodowskiej 
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~jekty do omówionego tematu opracowali: 

Architekturę J zagospodarowanie przestrzenne 

- im. a1.'Ch. W. KowalczUk 
KonstlruJkcję 

- inż. Romuald 'I'waroowski, mgr inż. AiIldTZej Hryciuk 
Instalacje sanitarne i cieplne 

- mg'!' inż. Waldemar Jaworski, techn. Jan Szcrupakiewicz 
Instalacje elektryczne 

- inż. Wacław Bogdanowicz 

Hotel "Ptiast" w ~widnicy przy ul. K. Marksa 11 zootał .zmoder­
nizowany i przebudowany na podstawne dokumentaoji technicznej 
Qpraoow8JIlej przez BiUlI'o w 1958 r., której aUltorem był inż. arch. 
Józef Kaleta. W is·tm:iejącym obiekcie Q krubaturze 10.457 m3 za.pro­
jektowano l1es'taUlI"aoję z ,pełnym zapleczem prodUlkcyjnym <i maga­
zynowym oraz 27 pokoi 1-4 osobowych. Na pod!k:reślenie zasługu­
je ogromny nakład pracy i inwencja projektowania, który z rue­
fUlIl!kcjona1nej Il"Udery potTafił stwOl'2yć w mia<rę przyzwoity hotel 
i zaliczaną do najle<p&Zych w SWidnicy restaurację, p:rrzy czym 
w maksymalnym stopniu wykorzystał isblTiejąoe elementy kon­
SltJl'ukcji. 
Dość l!ic.z.ne w opracowaniach projektowych Biura jest reprezen­

towane budowruotwo s?Jk:olne, tym trudniejsze, że z zasady pro­
jektowane w dstniejących budynkach, nie odpowiadających wiel­
kością, lokal·izacją, formą bryły i układem ścian konstlrukcyjnych. 
W tej d2JiedzWe moina wymienić: 

- Adaptację budynku mies:zlk.alnego w Swidnicy przy ul. Wro­
cławskiej 75 na pI1Zeds2lkole (1959 1'.) 

- PrzedszJk.ole 3-oddziałowe i żłobek na 80 dzieci (nowe) w Jawo­
rzynae ~ląsktiej przy ul. Westel'platte (1966 rok). 

- Pnzedszkole w Swiebodzicach przy ul. Długiej (1966 rok) 

- ModeI1lllizac1a internatu Technikum EkonomiC1lIlego w świdnicy 
pl'zy ul. Kanomerslciej z zaprojeowaniem, oprócz części miesz­
kalnej odpowiadającej wszystkim wymogom, stołówJt,i z zaple­
czem kuchenno-technologicznytn 1 1.echnioz.nym (1969 lI'ok) 

- Rozbudowa li modern1zacja Liceum ogólnokształcącego w Swie­
bodzioach przy ul. Pstrowskiego (1969 rok) 

- Przebudowa i modernizacja Liceum Medycznego Pielęgniar­
stwa w SwidnJicy pmy ul. Traugutta oraz intematu przy ul. 
H. Sawickiej 
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- Przebudowa Państwowej Szkoły Muzycznej w Śwrldnicy przy 
Rynku 4 (1970 rok) 

PrzedSJzkole dla 120 dzieci w Świdnicy przy ul. Ofiar Oświęcim­
skich (1976 Ir.) 

Modernizacja Liceum Ogólnokszta1cącego. wStrzelinie pJ'lzy ul. 
Wrocławskiej o kubaturze 27.000 ma i pow. użytk. 3.140 m2 

w ramach której C'ałlrowicie przeprojektowano budynek szkolny 
i mieszikalny dla nauczycieli, :zaprojektowano nowy budynek 
sali gimnastyo2ll1ej oraz pawilon chemii (1971-1975 r.) 

- Przedszkole w Strzegomiu przy ul. Próchnika, gdzie w budynku 
o kubatu.J.'I2e 7.268 m 3 zaprojektowano nową funkcję przedszkola 
dla 120 dzieci z pełnym zapleczem żywie.niowym i technicz­
nym. Teren o pow. 1,30 ha zaprojektowano dla zabaw i rekre­
acji, pl'rewirlując pełny zestaw urządzeń zabawowych (1980 r.) 

W dz.iedzi.nrie obiektów służby zdl'Owia Biuro opracowało sporo 
tematów, mimo że należą one do specjalistycznych. Można się 
sz.czycić takimi opracowaniami jak modeTILizacja Przychodni Ob­
wodowej w Świdnicy przy pl. Lenina, moden:rizacja szpitala \.\. Za­
rowie i Dzierżoniowie, lecz do naj trudniejszych i wymagających, 
poza dużym zasobem wiedzy, ta1kże dodatkowych studiów, należało 
opracowanie dokumentacji dla Stacji Sanitarno-epidemiologicznej 
w widnicy przy ul. H. Sawickiej (1972-1974 r.), która z pT'7.yczyn 
wyl'onawczych i finansowych jest dctychczas w realizacji. 

Jest to obiekt o kubatu'l'2e 8.500 m3 i powierzchni użytkowej 
1.668 m2, w którym p'0za częścią administracyjną zo tały zap~'o­

jektowane pracownie higieny <pr::lcy, higieny komunalnej, ochrony 
powietrza, bakteriologiczna, pestycyd6w mikrobiologii, badania 
żywności i schorzell jelitowych, a ponadto dział oświaty zdrowot­
nej i dział nadzoru sanitarnego. 

Obiekty handlu, usług i żywTIienia zbiorowego wyst~pują w opra­
cowruniach dokumentacyjnych Dudzo często, gdyż większość bu­
dynków mieszkalnych w parterach zawiera l<lkale o takim prze­
znaczeniu. Są jednak opracowania wyróin.iające się skalą trudnoś­
ci, a do tych jako przykładowe należy zaliczyć: 

Dom Odzieoowy w Świdnicy przy Rynku 31, który po starannym 
opracowooiu przez projektantów świdnickiej pracowni WBP stal 
się jedną 2 lepszych placówek handlowych w mieście. 
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Stalówka Dolnośląskich Fabryk Mebli w Świdnicy pnzy ul. We­
steI'!platte jest obie<ktem nowoczesnym, ciekawym arohitektonicz­
mie, a Il'lajwamejs-ze - fUl!llkcjonalnym i bard20 dobrze wyposażo­
nym. W bryle o lkubatuif'Ze 4.897 mS i powienzchni użytkowej 
1.012 m 2 nrprojek!towlm-a została kuclmtia z pełnym mipleczem 
teclmologi02IDym i magazyalowyID, zdolna pl'zygotować 600 posił­
k6w pełnoporcjowych ii 100 posiłków regeneracyjnych. Sala kon­
sumpcyjna na 140 miejsc jest pomieszczeniem przestronnym, o ład­
nym wys1.roju i zapewniającym JoonsumenJtom wszelkie wygody. 
PIrojekty rz.ostały opraoow.ane w pos.zoz,ególm.ych branżach: 

Alr<:hitelktura . wg'OSpo<fa.rowanie pnzestlI1zenne 
- inż . .wch. Józef Kaleta 

Konstrukcja 
- mg.r m. An1dnzej Hryeiuk 

In talacje oomtall'lle, gI'Zewcze i technologiczne 
- mgr im. Władysław Jakubczyk 
- inż. Wacław Bogdanowicz 

OJ>Moowując dokumentację obiektów z zakresu budownictwn 
powszechnego w miastach d osiedlach, Biuro nie mogło ominąć 
obiektów kultury i wcale nlie starało się tak postępować. Mimo 
trudności tematycmych, braku wyspecjalizowanego zespołu i rzad­
ko ' ci występowa'll~a takich terna tów, projektanci dołożywszy wy­
siłku, Q!letelno'ci i sta'ranności, we mają powodu wstydzić się ta­
kich obiektów jak: 
- Urząd Stanu Cywilnego i Muzeum DalWnego Kupiectwa w we­

wnętrmym bloku Ryn'k!u w Świdnicy, opraoowany w 1959 r. 
pl'ze!Z inż. 8Il"ch. Wiesława Kowalazukia 

- Kmoteat.r w Stnzegoroiu pnzy ul. Dzń.erżyńskiego, obecnie prze­
mianowany na Strzegornski Ośrodek Kultury, z salą widowisko ­
wą Jlla 220 miejsc, opNloowany w 1966 Ir. przez inż. arch. Wie­
sła wa Kowalozuka 

- Kluh<>-kaw.iarnia Zakładów Porcelany Stołowej w Jaworzynie 
ŚląSkiej (1746 rn 2 powiel1zchni użytkowej) opracowany prze./: 
inż. a<rch. Józefa Kaletę w 1970 'r. 

- Klub Rotlnika w Bolesławicach ŚwidnUclcich opracowany 
w 1979 r. przez inż. aroh. St.alD..isława Dendewicza. 

Na szazególne wy!l'6ittl..ierne zasługują jednak dwa obiekty o szcze­
gólnym ZJlaozetriu, którymi są: 

Kinoteatr - Dom Kultury w Świdnicy przy ul. Jagiellońskiej 3/5 
z.loka1izowal!lY w obiektach o inIl1ym przel2maczeniu. Ogromnym wy­
silloiem. projektantów :została opracowana dokumentacja adaptacyj­
na obiektu Wlidowiskowego o 1rubatUl'Ze 27.480 m 3 i powierzchni 
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Iliyrtikowej 2.470 tn2, w którym, w przypadku zaikońozerua rob6t 
i pltlekaiZ'arua obieilctu do eksploatacji, mogłyby d2rlałać kino dla 
510 widlZÓW, 1utb teatr dla 575 widz&w. Klino "Przyjaźń" zostało 
rozebr.arn.e, gdyż ruin nie moma uilI'lzymać w eksploaibacji, mo 
IIGdymiia" 2Jbldża się do kresu swego żywota i istnieje obawa, że 
w niedłU!gli:m czasie oglądanie filmu w k.ia:lIie me będz.ie moildrwe. 
Miasto Sw.i.dmoa tej niliatry obiekrt:u widowiskowego, jaik zatrzyma­
ny w 'POłowie irealiaJacji kinotea>tr <przy ul. JagiellońSkiej 3/5 nie 
posiada, ohJoć włpż.ollle nakłady i wysiłek nie ty~ko pro jelk'bantó w, 
zo5'tały calloolWlicie zamrożone, to należy mieć nadzieję, że 111' e Pó J­
dzie ioh 'Praca całkiem na matl1J1e. 
Wopracowaniiu ddkumentacjd uozestniczyl!i. 

ArchiWktUlra 
- inż. aToh. Józef Kaleta, techn, Stanisław Stauffer 

KotnStru!k.oja 
- m . Romuald Twardowski, mg.r inż. Andrzej Hryc:iuk 

Instalaoje salrcitarne li grzewczo wentylacyjne 
- mgr Iinż . Waldemalf Jawors1ci, teohn. Jan Szczulpakiew icz 

lI11stalacje e1ektryome 
- ilnż . Romuald Korzeniowski 

Diametralnie odmiennym prZ)'!kładem projektowania i realizacji 
jest Klub Naczelnej Organizacji Tecltniomej w ŚWidnicy przy ul. 
Basztowej, zlokalizowany w wysokiej klasy obiskoie zabytkowym 
jakim jest Basteja SbrzegoIllSka i Kościół św. B31rbary. 

W ścisłej ~ółpralcy z Miejskim i Wojewód2lkim Konserwatorem 
Zabytków, po ezczeg6łowych pomia!l'ach mwent31rY'zacyjl11yoh i wni­
kliwych bada:n:iach architelktonicmych, a także konstrukcyjnych, 
przy ogromnym nakładJZ1ie pr3.<!y w 2ma02Jllej części społecznej, in ż . 
a roh. Wiesmrw Kowalazuk QPMcował projakt archite'ktookzny re­
waloryzacjI OIb:ie!kt u z równoczesnym wprowad1zenliem zmian :fu<nk­
cjona1nycil, Ulmoż1iwiających użytJkowanlie obiektu z pl.1iIlfttiu widze­
roa potJrzeb klubu. Z pietyzmem przeprowadzona adaptacja obiek­
tu, remont z;n~ych i Wlieme odtworzenie nieistndejących już 
elementów wystroju pozwoliły na uratowanie cennego zabytiku 
i poka2Jama jego piękna ws:p6łczesym . 

Pozostałe części dokumentacji opracowali: 
KOI11strul1wję 

- :inż . Romuald Twardowski 
Instalacje s~t~OCUle i gTlewcze 

- mg«'. inż. Władysław JakuhczY'k 
InstaLacje elektryczne 

- inż. WacłalW Bogdanowicz 
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Klub NaczeLnej OrganiZacji Technicznej przy uL. Basztowej - :zrekon. 
struowane okna i przyporll 



Basteia Str-egomska Kościół św. Barbary, Widok ogó~nll przed rewa-
loryzacją 

Klub Naczelne; Organizacji Technicznej prZll ut. Basztowe; - wejście 
główne po rewałoryzacH 



Poza obielktami budQwnictwa powszechnego, o kJtOCych mowa 
wyżej i oprarow3lJli:attrui dla e:nergetytki zawodowej, w ramach 
współpracy z Zakładem Energetyozmym w Wałbmychu i w Strze­
gonu, Biuro opraoowało dlUżą ilość projektów tecooi02lllych stacji 
tra!l1sfonm.art.o:rowycl1 i rozd!2'J.i~lczych sieci energety.CJZI1ych całych 
miejsoowości. Odd~iel'l1ą i wcale TI'iemalą dzied:uiną działal!!1ości były 
opracow3Irl,ia dokumentacji dla budownictwa przemysłc'wegQ. Z waż­
niejszych projektów podkreślell1lia wymagają: 
- Galwarnizwnia w Wytwórni Svrzętu Komunikacyjnego w Swie­

bcd'z1cach (obecnie PREDOM-TERMET) z kompletnym wyposa­
żel1iem techno,logu.CZ1Ilym ,i zwią1zanymri z produkcją neu raliza­
torami ścieików (1958 r.); 

- RoZ:budowa Zakładów Wytwórczych Aparatury Precyzyjnej 
w Swidn·icy o halę me,rutaŹlu tlcZIOków i galwanizernię (1959 r.); 

- Przebudowa i modernizacja Doln05ląskich Fabryk Mebli \V Swi­
dnicy - Oddziałów p'rzy ul. M. BUJOzika i Bystrzydkiej; 

- Modernizacja istniejących budY'nków Zakładów Przemysłu 

Odzieżowego "BOBO" w Nawie Górnej; 
- PI1Zebudowa ,i modeImJizacja ó.stniejących obiektów w Zakładach 

Porcelany Stolowej "KAROLINA" w Jaworzynie Sląsikiej; 
- Przebudowa i modemrl.zacja is1Jniejącyoh obiekrtów w Zalkladach 

Przemysłu Odzieżowego ,RAFIO" w Swiebod1'icach; 
- Rrzebudowa i budowa nowych obiełk.tów warsztatów mechanicz­

nych, wrursztaJtów szkJOlny<eh, wagi wagonowej i budyn!ku so­
cjalnego ze stołówką w JaTosrowskich Zakładach Materruał6w 

Ogn~otrwalych w Jaroszowie >k/Str:uegomia. 

Oprócz tak rozległej działalności w z~resie budownictwa prze­
mysłowego pracoW'lllia w Swidn ky wyspecjalizowała się w pro­
jektowaniu obiektów kont/roli stanu techniOOJlego dopuszczanych 
do ruchu na <kogach publiC1mych pojazdów mechanicznych. 

Już w 1963 raku na zlecen,ie Wydziału Komun.ikacji Wojewódz­
kiej Rady Narodowej we Wrocławiu opra'cowano w pracowni do­
kumentację stacji d,iagJnostY'ki samochodowej, zlokalizowanej 
w SwidnJcy przy ul. BystI"zyokiej. 

Dokumentację opracował zespól w s.kładzJe: 

Architektun - inż. arch. Józef Kaleta 
Konstl'lu!keja - inż. Romuald Twocdowskri. 
Instalacje s3IJlitarne 
lru>talacje elektryczne 
Teoh!nologtia 
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Stacja diagno tyki samochodowej w Świdnicy przy uL. Bystrzyckiej -
stanowisko diagnostyczne 

Dzisiaj moZna pOWliedzieć, Że nie ma się czym chwalić, lecz 
trzeba pamiętać, że powyższa stacja zalicza się do pierwszych 
w kraju tego rodzaju obiektów. Porwanie się na takie opracowa­
nie wymagało pme:rzucerua sporej ilości literatury, zapoznania się 
u producentów z rprot-otypami urząozeń diagnostycznych, niejedno­
krotnie zbierania samemu gabarytów samochodów. W sta ji zapro­
jektowano stanowiska diagnostycz.ne dla sam.ochoOów osobowych, 
samochodów ciężarowych i autobusów oraz dla motocykli. 

W zestawie urządzeń przewidziano możliwość wykonywani:l 
przez obsługę napraw J. regulacji zespołów decydujących o bezpie­
czeństwie ruchu. 
Nadmienić należy, że projeh.--t uzyskał bardw dobrą opi.inię Mini­

sterstwa Komunikacji i I'nstyturtu Transportu Samochodowego i zo­
stał zalecony do ~osowanria jako projekt wzorcowy na terenie ca­
łego kraju. Bardzi() pochlebną i przychylną opinię o stacji zamieś­
cił na swoich łamach tygodn~ "Motor", który w sposób szczegó­
łowy omówił jej zalety. 
Korzystając ze zdobyiych do' wiadczeń zaprojektowano w praco­

wni stacje diagnostyczm.e w Legnicy przy ul. Ścinawskiej i w Dzier-
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żomowie przy ul. Hempla, lecz już o znacznie większej przepu­
stowości i większym zakresie napraw. 

Tak więc XXX-lecie pracy świdniokiej pracowni Wojewódzkiego 
Biura Projektów zamyka się pokaźnym dorobkiem. Szeregli. praco­
wników pamiętających początki działalności, trudny start, niejed­
nokrotnie pracę w ohłodz1e, w dzień i w nocy, przel'Zedzają się, 

a na lich mliejsce przychodzą mŁodzi, pełni zapał.u, !W\9pÓłozeS'llej 
wiedzy i chęci "pokazania się '. Pozostaje życzyć wszystilcim. praco­
wnikom WielobJ'anOOwego Działu Terenowego w Swi.dnillcy i całe­
go Wojewódzkiego Biura Projektów w Wałbrzychu, tak tym, któ­
rzy obchodzą 3D-lecie pracy. jak i tym, którzy ją dopiero zaczynają, 
aby nie pOlp!rzes1.ając na dotychczasowych o-<;i ągnięcia ch, w m1&rę 

swych sil i umliejętności dokładali swoje moil1iwie najlep5Cl:e ce­
giełki do gmachu, któremu na imię PoIska. 
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Krystyna Piotrowska 

JUBILEUSZ X -LECIA ZET O W SWIDN1CY 

Dokonywujący się w szybkim tempie proces komputeryzacji kra­
ju nie pozostał bez wpływu na d2liałania 'podjęte w tym kierun­
ku w naszym mieście. 

NajwaześIliejsze próby zastosowania komputerów w przemyśle 
świdnickim podjQto VI! 1963 roku. W Zakładach Wytwórczych Apa­
ratury Brecyzyjnej pod klierunkiem mgr Lesław'a Wolańskiego 

utworzono komórtkę Elektronicznej Techniki Obliczeniowej (ETO). 
Ws,półpraoowała ona z Wrocławskimi Zakładami Elektronicznymi 
"ELWRO" i Ka1.edrą Mctod Num&ycznych Uniwersytetu Wrocław­
slciego, gdzie udostępniono jej komputeTY do obliczeń inżynieryjno­
-t eclmologi<lflIlYch. 
Zakłady Eleiktrotech:ndki Motocyzacyjnej w Swidnicy podjęły 

także próbę zastosowania komputera do obliczeń nad wprowadze­
niem do pn::dukcji lI'lowych wyrobów. 

Kiedy więc powołano w 19M roku Biuro Pełnomocnika Rządu 
do spraw Elektroll1<ioz:nej Techniki Obliczeniowej, Świdnica miała 
już swój pionierski wkład w tę dziedzinę. 

We Wrocla"vtiu powstał Zakład Elektronicznej Techniki Oblicze­
ClZenlOwej, z którym zaczQly wspóŁpracować większe świdnickie 
zakłady przemysłowe, jak wspomniany już ZW AP i ZE:vr, a także 
SFUP i SwidThic.ka Fabryka Wagonów. Efekty ekonomiczne tej 
współpracy nie dały długo na siebie czekać, toteż zaczęto szJwlić 
kadrę infOlNllatyków dla potrzeb przemysłu. Coraz wi~ksza licz­
ba informatyków rodem ze Swidnicy rozpoczęła dojazdy do Wro­
cławia, by tam zdobywać wiedzę i doświadczenie w 7..akresie po­
trzeb przemysłu na usługi elektronicznej techniki obliczeniowej, 
organizacji o 'rodk6w ETO w pnedsiębiorstwach , a takie progra­
mowania i projektowania nowych systemów informatycznych. 
Zaangażowanie się dużych zakładów przemysłowych i KP PZPR 

w sprawę komputeryzacji przemysłu świdnickiego przynio.s?o 
efekty. Otóż w 1973 roku powstał w Świdnicy zalążek filialnego 
Ośrodka Obliczeniowego ZETO Wrocław. Udzielono mu gościnnie 
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rruiejsca w jednym z pomieszczeń biurowych w Zakładach Wytwór­
czych Apa'l'altury Precyzyjnej . Organizatorem i kiel'OWllikiem tej 
mini-plac6:wkti został mgr inż. Jarosław lurakowski. Ochotników do 
współpracy przy oTganizowantiu ośrodka nie brakowaro. Bierws~y'­

mi pracownikami tej filii zostali: mgr Ryszard DoHńsk.i, nastę­

pnie inż. AntolIli MakalI'Owsiki, później mgr inż . Antoni Bajoar, który 
przedtem był zatrudniony w ZETO we Wrocławiu na SltanoWJisku 
sta~zego plrojelktanarta. 

Wszystlcie ddałania tej grupki zapaleńców emierzaIy do uiJwo­
rzenia w Świdrndcy praooW!l1Ji projektowo-programowej. Ltiozba pra­
CCYW!l1ńków POlW'Otli się zwiększała. Do>łąazyli do 'I1iej: mglI' Arru::\tt1zej 
Suoheclti, Ma.rIia Szymańska, Bogusława GWiiroż, Teresa JagielSlka. 
Za1lrudniono 'l'ównież absolwentów świdrucltich SZJkól średnd.ch, 
którzy już 4 v;Tześnia 1973 roku rozpoczęli naukę programowania 
maszyn cyflrowych w języku COBOL na kl.llI"Sie oorgall1.ti.zowanym 
przez NOT we Wrocłav.-iu. 

Star3'nia kieroWIllictwa Ośrodka w Świdnicy zostały uwieńczone 
sukcesem. W 1974 roku pO'Wstała pracownia projektowa-pa:ogramo­
wa, powalana W Świdnickim Ośr<ldku ObiiozenioWYID. Potrzebo­
wano więcej miejsoa dla wykwalifilkowanej kadry, toteż wynajęto 
w świdnicJdm. ZEM-ie cztery pokoje w starym budynku podywek -
cyjnym, plI'zystOSOWru10 je do pracy i tak zaistniał zalążek przyszłe­
go ZETO. Progll'amy trzeba było wozić do Ośrcdka Obliczeniowego 
w Jeleniej Gótze i we Wrocławiu, gd2Ae udostę-pniOlJ1o do pracy 
maszynę cyfrową rodzimej produkcji o nazwie "Od.ra-1304". Jed­
nocze nie s~olono operatorów maszyn cyfrowych w za.Im-esie sys­
temów "Goopodarki Materiałowej", "Kadr", "Zarobków", a także 
konserwatorów komputera "ODRA-1304" i urządzeń zewnętrznych 
tej jednos1.lki cyfrowej. 
OgJ:omną pOIll1OC w tym zakresie udzielało Ośrodkowi ZETO we 

Wroclawiu, jakto jednostka nadrzędna, a także OŚJ:Iodek Szkolenio­
wy ,ELWRO-SERWIS", gd2rie w kursie bazowym dla olbsługi 

technicznej komputerów "ODRA-1305" uczestniczy1i pierwsi świd­
niccy konserwat0'l"ZY inż. Kazimierz Majdan, inż. Stanisław 
Baczyński, Zbigniew GaSJiewicz, Bogu ław Komońsk.i, późntiej do­
łączyli do nich następni: Piotr Szaclry, Jerzy KaczkoW'Skoi, Ryszard 
Jankowski. 

Tymczasem w budynku ZEM-u zainstalowano urządzenia do 
przygotowania danych - ,.ARITMA-130·· oraz "ARITMA-160" 
i rozpoczqto przygotowanie pomieszczenia. do instalacji maszyny 
cyfrowej "ODRA-1305", którą można było odkupić od ZWAP-u 
dzięki p'Ilzycbylnośd dyrektora Stanisława T,racza. Grupa remon­
towa ZEM-u przygotowała pOnUe~czenia na paJl'terze budynku 
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w nim koonputer. 
Posiadan~e jednostki cyfrowej stworzy lo nowe możliwo ' ci przed 

i z pomocą facl10wców z WOC'<X!ławia i Jeleniej Góry zainstalowano 
świdniClką załogą. Wys2lkoleni projektanci i progvamiści: A. Ma­
k ar-owsk i, R. Doliński, B. Dubis, K. Dobrowol ki, W. Wajda, W. Złot­
kiewicz - mogli obslug.i'wać i prz twarzać systemy dla użytkowni­
ków naszego re~onu. Pierwszym poważnym klientem był świdnic­
ki ZEM, następnie ZW AP, a także okoliczne POM-y, dla których 
wdrOŻOll1o systemy "Gospodal.1kł Marteriałowej" i "Technicznego 
Przygotowania Produkcji". 

Rosły kon1akty handlowe z w~eloma branżami przemysłowymi, 
których przedstawiciele byli zainteresowani naszymi systemami. 
Ówczesny główny analityk A. Bajcar zajął się wdrażaniem do pro­
dukcji nowych systemów, rosła więc obsługa personalna kompu­
tera. Posiadano komplebną ddklumentację wdrażanych systemów, 
maSlZ)'nę cyf!l"'ową i urządzenia do przygotowania danych, toteż 

zaczęto szukać szans i możliwości UItworzenia Zakładu Obliczenio­
wego. KlerrowntictWlO śwddlnddciego Ośrodka liczyło na po~cie ów­
czesnych władz gospodal1czych i politycznych naszego miasta i wo­
jewództwa. Zainteresowanie zakładólW pI'Izemysłowych elektronicz­
ną technilk.ą oblruczenuOIwą było mo<mym atutem w tych staraniach. 
I tu mów z pomocą ptIlZyszła nam dyrekcja wrocławskiego ZETO 
oraz władze miejscowe. 

1 lipca 1974 roku zarządzeniem Naczelnego dyrektora Zjednocze­
nia lniorma1tyki, utworzono Zakład Obliczeniowy, w którym czy-

"Z dniem l Lipca 197-:1, roku tworzy się Zakład Obliczeniowy 
z siedzibą w Swidnicy, stanowiący oddział p-p. pod nazwą Zakład 
Elektronicznej Techniki Obliczeniowej we Wtrocławriu". Ptrzedmio­
tern działania tego zaik1adtu jest: 
- przygotowanie maszynowych nośników informacji, 
- przetwalI'zanie Wormacji lila elektronioz:nej maszynie cyfrowej, 
- wdrażanie systemów elektronicznego przetwaTzania damych, 
- W)"konywa.rue innych usług informatycznych. 

Dyrektorem Zakładu został dotychczasocwy kierownik Działu 

PIrojeJt,t·owania a joonocześnrie pierwszy jego organ1zator, mgr inż. 
Jarosław Zurakowski. 

ZETO w Swidni.cy było już pręimą jednostką w regionie, toteż 
należało pomyśleć o budynku dla potrzetb iI'ozwijającego się Za­
kładu. Wynajmowane w ZEM-ie pomies:rozenia zaczęły robić się 
ciasne dla licznej już kadry pracowniczej, zwiększała się bowiem 
liczba klien1ów, pracowano więc nad modyIDkacją nowych syste­
mów. Wybór padł na budY1Ilek położony przy ulicy S:wierczew­
skiego 15. Na parterze mieścił się tu salon meblowy, a na pier-
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wszysm piętrze bJura WPHACU. Atutem ZETO w rozgrywce o lo­
kal były rosnące pot'l'Zeby na usługa kOmP'lllerowe, a budynek po­
siadał dogodny dojazd , duże pomies~czenia, które umożliwiałyby 
zainstalowanie a potem rozbudowę zestawru komputera. 

Na począteik ZETO otT'zyrnało zezwolenie na .zajęcie ,pierwszego 
piętra budynku, skąd wyrprowadzila się administracja WPHCU. 
Załoga zabrała się 'Z zapałem do przystosowywania pom~eszclleń dla 
potrzeb zaikładu. OkI8zało się, że otrzymano zespół przestronnych 
i widnych pomieszczeń, toteż na początek przeniesiono tutaj Dy­
rekcję i seikJre-ta:niat, administrację OT8JZ pTOgram~stów. Pokoi biUTo­
wych byk> niewiele, toteż zagęsoozenie pracowniików w pomiesz­
cumiach było duże, jednak stanowiło krok napI'zód w staraniach 
o wł.asną bazę lokalową. Utrudnienie w pracy stanował podzJał za­
kładu na dwie części, ponieważ lokalliacja maszyny liczącej , po­
zostającej w ZEM-ie, była znaoznrie oddalona od dyrekcji i pro­
gramistów. Staranria o przejęcie całego budynku i adaptowanie go 
dla potrzeb ZETO stały się sprawą pilną. 

Wspólne przeżycia , zaangażowanie się w tworzenie coraz lep­
szych warunków pracy zespalały młodą załogę, toteż 3 września 
1974 roku wybrano pierwszą Radę Zakładową. Jej przewodniczą­
cym został inż, An,toni Makaroowski, sekretarzem mgr inż. Ka.zi­
mierz Dobrowol ki, karbnikiem Wiesława Zaręba, a członkami 

inż. Kazimieroz Majdan i Tadeusz Polczyk. DzJałalność Rady Za­
kładowej przejaw,iała się w wrielu formach. Atrakcyjne były wspól­
nie spE:d.zane ogniska, wycieczki po okolicznych miejscowościach, 
rajdy w góry, czy wycieczki zagraniCZl11e. W dobrej atmosferze 
praca szła coraz lepiej, toteż chętnych do zatrudnienia w ZETQ 
nie brakowało. 
Przyszedł wreszcie moment, na który wszyscy baJrdzo czekah, 

do którego przygotowywano się bardzo starannie. 19 października 
1974 roku nastą.pilo uroczyste otwarcie ZETO w Swidnicy. Ucze-· 
SlniozyH w nim pl"zedstawiciele miejscowych i wojewódzkich władz 
partyjnych i gospodarczych a także przedstawiciele świdnickich 
zakładów pracy, ktoce współpracowały z ZETO od samego począt­
ku. Honorowymi gośćmi byli przedstawiciele naczelnych władz in­
formatyki, m. in. Naczelny Dyrektor Zjednoczenia Informatyki 
w Warszawie W. Matwin, Zastępca Dyrektora R. Terebus, Naczel­
ny Oyrek.tO!r Zjednoczenia ,MERA" J . Huk, Dyrektor ZETO Wro­
claw J. Trybulski, jego zastępcy - S. Kacała, A. Ramułt, J. A'ksak 
("az Główny Projektant L. Wolański. Obecny był także Naczelny 
Dyrektor "ELWRO" Z. Salamon, który stale współpracował z ZETO 
w Świdnicy. 

DYlek:or nowo otwartego zakładu, mgr inż. Jarosław Żurakow­
si, t w p witalnym p'l'zemówieniu podziękował tym wszystkim, 
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którzy przyczy;ni1i się do powstaTllia zakładu. Z82ll1.aczył, że dzięki 
wsa.eohsbrOlnnej .pomocy d odpowiedniemu Ikllmatowi oraz zrozumie­
niu potmzeby is1m.ienria Z-aikładu Obliczen.iowego w Swidnicy po­
wstał on w niespeł!na rok: .czasu. M. m. powriedział: "Jego istnienie 
umożliwi szybsze niż dotydhczas wdrażanie elek1lronlczmej teduriki 
obliczeruiowej w zakładach pracy naszego 'l'egionu. Chcemy rów­
nież pomóc we wdrrażaniu elektronicznej techniki obliczeniowej 
Bankom PKO, rolnictwu, Radom Narodowym, adaptując gotowe 
systemy, które są eksploatowane w innych ośrodkach obliczenio­
wych". Dyrektor poinfOI"mował zruproszonych gości, że w obecnej 
chwili w zakładzie pucują 72 osoby, w tym 30% to ludzie z wyż­
szym wyks~tałcen.iem. Zakład dysponuje: 
- komputerem "ODRA 1305", 
- stac.ją przygOlbowania maszynowych nośników informacji, 
- W)'Ikwalifikowarną kadrę projektantów i program i tów, 
- pełną ob adą kOm\pute'I'ową do pracy na dwie zmiany. 
Przedstawił zadania ZETO na dzień dzisiejs,zy i _plany na najbliż­
szą przyszłość. Plany te były bardzo ambitne, zami nano bowiem 
zaklliP~ć i zainstalować drug'i komputer, do czego potrzebna będzie 
dodatkowa powiel1zch:nia użytkowa. 

Tymczasem goŚCie pnzenieśli się na drugi koniec ~asta do sali 
ZEM-u, by zobaczyć pracę ma zy;ny cyfrowej pl'zetwarzającej dla 
tegoż ZEM-u podsystem "Ewidencji i Rozliczania Materiałów" 
Ol~Z system "Kadry". Obsługa maszyn cyfrowych starała się za­
spokOić ciekawość wszystkich zainteresowanych. 

Uroozystości towarzyszyły kame<ry telewizyjne "Wroclawskich 
Rozmali1.ości·· i flesze reporterów gazet lokalnych. W dniach na­
stępnych mOŻJ1a było przeczytać w prasie i obejrzeć w telewizji 
fragmenty tego wamego dla miasta wydarzema. W tym czasie no­
tuje się wzrost zarpo:t:nze.bowania na usługi komputerowe ze strony 
przemysłu nowo utworzonego województwa wałbrzyskiego, jak 
i wzrost zapOtneoowanria na usługi w zakresie prac projektowo­
-;prugramowych i szkolenia. 
Władze W9jewódzkie w Wałbrzychu doceniając d uże znaczenie 

roz"roju zaSlbosowań informatY'ki ~obowiązały się do pt'z('kazania 
w 1976 roku zakładowi pozostałych pomieszczeń w trzypiętrowym 
budynku przy ulicy Świ&czewskiego 15. Jednocześnie ZETO roz­
poczęło poszukiwania lokalu do wydzie<rŻawierua na terenie woje­
wód':b.twa ze w~lędu na rosnące potrzeby przemysłu w regionie 
i Dg1'anIiczone warunki lokalowe w Świdnicy. W pcbliskim Dzier­
żoniowie Zakłady Radiowe "DIORA" posiada1y ośrodek maszyn 
analrityczrlych w ipOmiesz.czeniach o powierzchni 600 m 2• W wYlli­
ku podpisania korzystnej dla obu stron umowy ZETO wyckierŻ8-
wiło te pomieszczenia oraz zakupioną przez "DIORĘ" elektronicz-
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ną maszynę cyfrową "ODRA-1305". Filia w Dzierżoniowie obsłu~ 
giwnla klientów z zakład6w przemysłowych Dzierżorniowa, Biela­
wy, Piławy i Walimia. 

Byl to juz rok 1976. Na razie nie można było instalować w Świ­
dnicy nowego sprzętu. Budynek został już przekazany ZETO 
i trwały w 1lim prace aoaptacyjne. Dzięki zaangażowaniu załogi 

trwała ona Około półtora roku. Na parterze budynku pl1zygotowa­
no salę pod jnstalację komputerów i urządzeń zewnętrznych . Wy­
magało to Si ecjalistycznych prac klimatyzacyjnych, izolacyjnych 
oraz wybudo 'ama csobnej trafostacji zasilającej zaklad w energię 
elektryczną . Należało przygotować pomieszczenia dla służb konser­
watorskich i naprawczych komputera, pomieszczenie dla tresora, 
gdzie w sp jalnych warnmkach przechowuje <'ię taśmy magne­
tyczne, dysk magnetyczne z zapisanymi na nich danymi kompute­
rowymi. Nal żalo przystosować magazyny do przeohowywania części 
elekŁroniczn h, papieru do wydruków komputerowych i wiele 
innych specj lnych pomieszczeń. Pracy było mnóstwo, ale towa­
rzyszył jej o romny zapał. Zakład osiągnął w tym czasie czołowe 
miejsce w w dajn ości pracy. Umacniała się także specjalizacja ze-
społu proje o-prDglramowego w najtrudniejszych dziedzinach 
.. Tcchniczn Przygotowania Pr ukcji" i "Planowania Produk-
cji". Jednoc ' "nie sszkolono załogę w zakresie obsługi systemu ope­
racyjnego ,,~EORGE-2". Wykładowcami byli świdniccy specjali.~c i : 
mgr R. Dolflski i mgr M. Dańczyszyn. W kUl'Sie uczestniczyli tak­
że pracown.ocy komórek ETO z wielu zakładów przemysłowych 

Przeszkol om również załog~ w znajomości j~zyka maszyny cyfro­
wej ,.ODR " o nazwie COBOL. 

Wreszcie zainstalowano komputer pod fachowym kierownic· 
twem inż. S. BaClZyńS'kiego. Produkcja ruszyła jeszcze w dniu in­
stalacji. Q:lliczono, że prace adaptacyjne kosztowały około 8 mln 
złotych. pyrektorem do Spraw Systemów został mgr inż. A. Baj­
car, doty'-...hczasowy główny analityk zakładu. W nowych, lepszych 
wanmk.ałh. dających d uże możliwości rozpoczęło się wdrażanie 
i modyf*owanie nowych systemów. Powiększało się stopniowo 
grono ttr7tkowników elektronicznej techn:iki obliozeniowej, toteż 
zwięksZ)ła się ilość dziwkarek i sprawdzarek, przybyły jednostki 
dyskow(. 

ZETOnie działało w oderwaniu od sp-raw Świdnicy. Pracownicy 
chętnie uczestnioz,ą w pracach społecznych na rzecz miasta: włożo­
no ~ę swojej ipI"acy w uponządkowanie parku przy ulicy Si­
korski€o i skwerów przylegających do siedziby zakładu. Dni Świ­
dnicy &".aZinac.wno także swoim skromnym udziałem, informując 
społecteń wo o zakresie pracy ZETO, objaśniając w miarę przy-"'>Pl spooób pnetwamuria danych na kom pu1era ch. W m:i.: 



1978 roku za udział w wyst'awie p. 111. "Prrzemysł Iprezentuje' otrzy" 
man.o z NOT dyplom podpis·any pmez przewodniczącego K1vl NOT 
mglI' inż. Januail'ego Skórskiego i Prezydenta Miasta Świdnicy, 
mgr Zenona SzymOl1'lowicza. Załoga prezentowała się również bar­
wrnie w pochodach pierws1.wmajowych, na które przychodzU1a licz­
nie, z rodzinami, była gorąco oklaskiwana przez mieszkańców 

miasta. 
W zakładzie powstał Związek Młod2Jieży Socjalistyczqej, któremu 

przewodniczył Tadeusz Polczyk. Młodzież organizował~ rajdy wy­
ciOO1Jki, a także dyskusje ideowe. Służba socjalna 7.3 ładu dbała 
o swoich pracowników i 100 rodziny. Uroczystości obchodów Mię~ 
dzynarodowego Dnia Kobiet, Dnia Dziecka, czy choink noworocz­
na dla dzieci weszły w tradycję zakładu i pl'!lynosily pJacownikom 
sporo 'Pl'Zyjemności. 

W tym czasie wyprowadzali się z budynku proZy u 'cy Świer­
czewskiego dotychcztlsowli jego mieszkańcy. Sta,rani~ dyrekcji 
zaik.ładu, pr.zy dużej pomocy KW PIZPR w Wałbrzychuj oraz władz 
miejscowych, zapewndono im mieszkania :na budującym się Osiedlu 
Młodych. Budynek w całości należał do ZETO. 

27 lutego 1979 roku zakład w nowej sied.2ibie podj~ się gościć 
uozestnków I Wojewódzkiej Narady na temat InfONnatki w wo­
Jewództwie wałbrzyskim. Poinformowmo zebranych referacie 
doc. dr Jana Golińskliego "O rO?iWoju informatyki na nas ym terenie 
w latach 1976-1980". Po dyskusji nad referatem na,tąpilo ofi­
cjalne otwarcie Centrum Koa.nputero<wego ZETO, z irzecięciem 

wstęgi i uruchomieniem programu na komputerze. 
W otwarciu Centrum udzial wzięły władze wojewód 'e PZPR 

z sekretamem Marianem Golen.ią i władze administracy 
darcze z Heleną Jarooką na czele. 

Prasa regionalna donosiła: "Świdnica otrzymała Centnun Kom­
puterowe", "Wałbrzyskie Centrum Komputerowe w nowEoj siedzi­
bie" ( .. Słowo Polskie" z dn. 1.03.1979), "Kurier Polski" :hmieścil 
reklamę usług ZETO w Świdnicy pisząc o sprzęcie i s~emach 
przetwanzam.ych w tym zakładzie. Infurn1acje podkreślały, ~ ZETO 
świadczy uslugi 50 władom .i przedSliębiorstv;rom woje 6dztwa 
wałbrzyskiiego. Zatrudnia 218 osób, z których polowa to ludzie 
z wyższym wykształceniem. Powierzchnia użytkowa budyn u wy­
nosi okoŁo 3000 m 2• Zakład posiada dwa ośrodki filialne; jeden 
w Dzierżoniowie, drugi w Kłod.2lku, będący pracownią proje to\\'o­
-programową. Wartość usług świadczonych klientom ZET prze­
kroczyia 75 mln złotych rooznie. DY'fekcja rozpoczęła srania 
o zakup nowego tkomputerra z sel'ii "RlAD' . 

W tym samym roku ZETO w Świdnicy przejęło z O~'l 
w Oławie jeden minikomputer "MERA-305" i system "Al'd.l00" 
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w ramach działania Klubu Użytkowników Minikomputerów 
"MERA-lOO". Siedzibę Klubu przeniesiono z Oławy do Świdnicy 
pod opiekę wałbrzyskiego oddziału NOT. Prezesem Klubu wstal ' 
Zastępoa Dyrektora mgr inż. Antoni Bajca>r. W tym czasie fun­
kcjonował już w zakładzie Dział do Spraw Systemów, któ.rego kie­
rownikiem był mgr Ryszard Woroiak. 
Odtąd w salach zamku w Książu pod Wałbrzychem odbywaly się 

sympozja użytkoW1J1lilków minikomputerów "MERA-I 00", w których 
brali udział kieroWlIlicy >przedsiębiorstw przemysłowych eksploatu­
jący mill1iikomputery tego typu, projektanci systemów minikompu­
terowych oraz kadra naukowa wyższych uczelni wrocławskich. 

Zespół pJl'ogramistów z Działu Systemów Cyfrowych o.pl'aco­
wał jęzY'k "BASCOF" dla m:ini!k.omputera "MERA-lOO" oraz jego 
kompilator. "Rodzicanri" tego języka były małżeństwa: W. E. Waj­
dowie, E. R. Grudzińscy, E. M. Hryaiukowie, E. W. Sucheccy ocaz 
R. Kiielar, H. Wojewodzic, A. Magierowski i R. Woźruiak, kierownik 
działu. Mogli oni prowadzić szkolenia w zakresie tego języka, do­
rad:z.two i usługi gwaTancyjne. Dział Systemów Cyfrowych w tym 
cza ie rozwijał się bardzo pomyślnie. Obsługiwał mniejsze przed­
siębiorstwa przemysłowe zwiększając wykonanie planu rocznego 
przedsiębdorstwa z 75 do 83 rrun złotych. 

20 października 1979 roku ZETO obchodziło jubileusz 5-lecia 
swojego istnienia. Uroczysta akademia odbyła się gościnnie w Klu­
bie Zakładowym "MERA-PAFAL '. Honorowym gościem był przed­
stawiciel Dyrekcji ZETO Wrocław, Stefan Kacała. Pierwsi praco­
wnicy Zakładu oraz DYTekcja zostali uhonorowani od:zmaczeniami, 
nagrodami i dyplomami. Dyrektor ZETO w Świdnicy otrzymał od­
znakę "Zasłużony dla ZE TO " , taką samą odznakę otrzymał mgr 
Stanisław Tracz, dyrektor zakładu "MERA-PAF AL", jako pionier 
wpr owadzenia elektronicznej techniki obLiczeniowej w świdniclkim 
zakład2rie pracy. Zastępca Dyrektora ZETO, Antoni Bajcar oraz 
Główny Elekm'onik Stanisław Baczyński, otrzymali Brą.wwe K.rzy­
że Zasługi. 

Ozdobą uroczysrości był kon.cert w wykonaniu uC2)niów ze Szkoły 
JuzyC2lnej w Świd'lllicy. Wieczorem odbył się Bal Informatyka. NaJ 

całością czuwał Dział Spraw Pracowniczych, który zaJpewnil sto­
sowną "kompute>rową" oprawę plastyyczną wykonaną przez "ze­
towc6w", wyśmienitą orkiestrę i zadbał o dobry nastrój. Bal ten 
przeszedł do historii Zakładu, co odnotował kronikarz zakładowy. 

Rok 1980 rozpoczęto od wyborów nowej Rady Zakładowej. 
PJV.ewodniczącym został Jerzy Mucha, później Jan Zamajslci. Ustę­
pujący długoletni pnzewodniiczący. Zbigniew Gasiewicz otr'Zymał od 
dyrekcja podziękowanie za owocną pracę. 
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16-17 kwieinia odbyła się IV Krajowa Konferencja Użytkowni­
ków Mini!komputerów zonganizowana w Książu przez zespół infor­
matyków z ZETO we Wrocławiu .i w ŚWiidnicy. 

Konferencji prze'W'Odniczył Zastępca Dyrektora ZETO w Świdni­
cy m~ inż. Antoni Bajc.ar przy WSipólud:ziale mgr inż. Bogusława 
Dubisa i Dyu-ektora Jarosława Ż'llTlrlrowsk.iego OI1atz Wrocławian -
mg.r RomalIly Janiszewskliej i inż. Wiesława Szumskiego. W Kon­
ferencji wzięli udział liczni informatycy reprezentujący duże 

ośrodki kujowe: doc. dr Jan Goliński, mgr Zbigniew Substyk, 
dl!' Janusz Ilczuk ze Zjednoczenia lnfOtrmatyki, przedstawiciele 
Zjednoczenia "MERA" z Wa'J:szawy, Alkademii Ekonomicznej z Wro­
cławia oraz dużych Ośrodków Obliczen'iowych w kraju, jak i pra­
cownicy NOT. 

Tematem tej konferencji była "Ocena efektywnoś'Ci zastooowaii 
minikomputerów w automa<tyzacji produkcj,i oraz zarządzania 

przedsiębiorstwem przemysłowym" - jako podsumowanie kilku­
letniej działallIlośai na tym poliu. 

Znów 'widflliclcie ZETO miało okazję do nawiązania dalszych 
kontaktów, pogłębienia ~J1'ajomości, 'k:Jtóre w przyszłości miały za­
owocowaĆ. Tymczasem ZETO rozwijało się ooraz bardziej. Stalo 
się jednostką znaną w skali województwa i kraju. 

Rrzedstawiciele dyrekcji i załogi zaprasrt.aIri byli do udziału 
w konfere<rlcjach d zjazdach, gd2lie prezentowali własne sy temy, 
wymien:iali doświadczenia i pożytkowali je na własnym terenie. 

W ZETO doskonalono w dalszym ciągu efekty~ność pracy, 
projektowania i programowan.ia. Rosła lio:z:ba specjalistów, praco­
wała bowiem trzecia maszyna elektroniczna I/: serii "RIAD". Dy­
rektorem TechIllioznym został inż . Stanisław BaczYllski, Głównym 
ElektroruilJciem .inż. Jan Za.majski, a za przetwarzanie odpowiadala 
inż. Anna Kosiba-Sosnowska. 

Wydarzenia 1980 roku następujące po sobie na terenie całeg 

kraju nie ominęły uwagi Zakładu w Świdnicy. Pilnie śledzoJ'o 
ruch ZlW'iązkowy w całej PIolsce, komentowano posunięcia rządu 
i związków zawodowych. Nie wpływały one jednak na wynciki 
produkcyjne, albowiem atmosfera w zaikładzie była nadal dobra. 
Inżym1erowie i technicy Zl'!ZeSzeni w Stowarzyszemu Inżyruerów 
i Mechaników Polslcich (SIMP) odlWiedzili zaprzyjaźnionyc.'1 iruo:;,­
matyków z TyniSte [lad Orlici w Czeschosłowacji, z którymi od 
lat wymieniali doświadczenia na polu informatyki. Była to rew'­
zyta, gdyz wcześniej kołed'lY z Tymiste go' cili w świdnickim 
Ośrodkn.L 

Rok 1981 zapisał s~ę w hisrt:orii ZETO callkowitym usamodzielnie­
niem się, boWliem dotychczas Zaklad Obliczeniowy w Świdnicy 
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był jednostką podporządkowaną ZETO we Wrocławiu. Decyzją 
Minist,ra Na'UkJ, Szkolnictwa Wyższego i Techniki z dnia 27 lutego 
1981 rOiku powstało nQwe przedsiębiorstwo z wyod.rębniooy'ch od­
działów ZO w Świdnicy i ZO w Opolu. Zo'bowtiąJZane onQ zostało 
dQ prowadzenlia działalności na obszarach wQjewództwa walb\rizys­
kiego i opolskiego. Dyrektorem mianowany zostal dotychcmsowy 
dyrektor ZETO w Świdnicy, mgr inż. Jarosław ŻUTaikowski. Samo­
dzielność piI'zMsiębiorstwa stworzyła możliwości większe'j i lepszej 
operatywności oraz goopodarności 
Już 10 kwiełm!ia rozpoozął ię kurs języ>ka minikomputerów-· 

BASCOF, którego organizatQrem było ZETO w Świdnicy, patronem 
zaś NOT 'VI Wałbrzychu. Wykłady prowadzili: mgr MMek Hryciuk 
i mgr inŹ. Romuald GrudZ'ińS1k:i, ćwiczenia pr~owadzał Andrzej 
MagJerow ki. Kurs zakońcwnQ egzaminem i rozdaniem świadectw. 
Mężczyźni w ZETO tQ zapaleD!i kibice piłki nQżnej. Co roku udo­

wadniają sobie i innym, że potrafią grać w piłkę nie gorzej od 
drużyn lokalnych. O:r>gani'ZUją wię<' "Wielkie Mecze" pomiędzy 
drużyną kierowniatwa Zakładu, a sza.regQwymi pracownikami. Ki­
bicuje niemal cały Zakład, a sędzrl.uje pani Barbara KQzina, mają­
ca uprawnienia państwowe jako sędzia sportowy. W krorn'ice zakła­
du o tym "Wielkim Meczu" napisanQ, że odbywał się w przyjaznej 
atmosferze, w myśl starochińskiego opisu: 

"Football jest tQ dwudziestu dwóch mężczy7Jl uganiających 
się za kawalliem świńskiej skóry w takt skocznej melodii 
wygrywanej przez sędziego na gwizdku". 

O~ywiśoie należy potWIiedzieć, że wszystkie mecze zeteowskie koń­
czą się podobnie, to znaczy remisem, a nagrodą jest opróżnienie 
czterech skrzynek piwa, któr wypijają rywale w najlepszej zgo­
dzie.. 

W 1982 roku gOSipodarka narodowa weszła w warunki określone 
założeniami. reformy gospodarczej, opartej na nQwym systemie 
ekonomiczno-finransowym. W wyniku tego ZETO zostalo przedsię­
biorstwem samodzielnym, samQmądnym i. samofinansującym Slię. 
Ponieważ uległo liOOwidacji Zjednoczenie Informatyki, jak i wiele 
innych zjednoczeń, Zakład przystąpił 23 kwietnia do Zrzeszenaa 
Przedsiębiorstw ZETO. Kadra kierownicza i admin1istrocyjna Za­
kładu przeszJa szk"Olenie na temat zasad i działalności przedslię­
bioo-stwa w rnowych wa~unka'ch. OpracowanQ po ra:z piemvszy sa­
modzielny plan działalności zakładu - bez ograniczeń jalkie dyk­
towała dotychczas jednostka nadrzędna. W oparciu o kalkulację 
własną kosztów wytwaTZarua ustalono ceny usług ZETO, które są 
cenami wnownymL Dział EkonomiC2JIlo-Organri..zacyjny pod kiero­
wnictwem Wieslawy Sk,rzeli oraz Dział Finansowy kierowany pr:zez 
mgr Krystynę OgrodnoiJk ustalily regulamin wynagradzania oraz 
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premioWa!Ill8 pracowników, sbosoWll1Iie do posIadanych środków 
f.mansowych. Po ra!Z pie'rwszy załoga uozestniczyła w podzri.ale 
zYSiku prIedsiębiOiI'S1twa w fo:rm.ie wypłaty nagtt'ód ilinansowych. 

W zakładzie opracowano system "A!nal1izy Finansowej Przedsię­
b iOlrstwa ", z ktMego 'korzystają OIk.olicz.ne zakłady pnzemysłowe. 

Pozwala on na wybranie optymalnego wa~iantu planu w danym 
okresie mnansowym, pozwalającego reaHwwać założone kryteria 
gospodarcze. System jest modyfiikowany, wymagają bowiem teg() 
zmieniające się przepisy. Zaimeresowanie nlim jest duże, toteż pro­
jektanci i programiśoi ZETO współpra,oują w tym zaklresie z Poli­
techniką W·l'ocłarwską. 

Jak wyikonzystywa!I1.e są dnri. wolne od pracy w ZETO? Otóż od 
samego początku is,tJnienia zakładu 'zadbano o to, by czas wolny 
mógł być spędzruny nieoonalnri.e i cieikaW'ie. Organizowane są wy­
meczki krajo=awc.ze pies'ze i J'OlWerowe w rejony ciekawe pod 
względem kulturalnym, ?lwaedza się rz:abytki i zapamiętale się foto­
gIrafuje. Z~ład dYSipOnuje pracownią fotogtt'aiiczną, w której ama­
tocz.y-fotog\l"afOwie dokonują OIbróbkli technicznej wY'kolIlanych pnez 
siebie zdjęć. Pra.cownicy zalkłoadu jeżdżą na wypoczynek sobotnio­
-nied2ielny <:JZy świąteczny do Jaguriąilk:owa kolo Jeleniej Góry 
gdzie z.lokaLizowana jest b3JZa W)'iPQC'ZY'nkowa ZETO. W okoresie let­
nri.o-jesiennym całe rodzJi.ny wyjeżdżają w OIkolic.zne lasy, by tam 
wspólinie przy płonącym ogniS'kJu spędzić czas, grając w piłkę, bądź 
'Zbierając gpzyby, malmy ozy jagody. 

ZETO ipOSiada mlini-bazę wczasową zalinstalowaną nad morzem 
w Pogonzel,i'Cy. Składają się na nią cZltery przyczepy samochodowe 
wyposażone w niezbędne unz:ądzenia tUlTysty02ll1e. W zakresie ży­

wienia i rozrywek kulturalno-SipOl'Itowych współpracuje z ośrod­
kiem wczasOIWym Świdnri.ckiej FabryUci Wagonów. W ciągu sezonu 
letniego przewija się przez ten oŚlrlOd€ik spora grlllPka pracowników 
ZETO chwaląca ten rodzaj wYPoazyTI'ku. Oprócz tego Dział So­
cjalny zapewnia wszystkim chętnym na warunkach ogólnie przy­
jętych w zakładzie, wyipClCzynek w Ólnnycl1 miejsoowościach wcza­
so wycil , na zasadzie wy1lropowalIlia miejsc w ośrodkach wypoc:zyn· 
kowych innych zakładów. 

Od 1 styczn.ia 1981 roiku przedsiębiorstwo w Świdnicy składalo 
się z dwóch ZatkladÓI\V Obllioreruiowych: w Opolu i Świdnicy. WiĘ':7. 
kooperacyjna pomiędzy nimi. była dosyć luźna. Opole działało jako 
jednostka całkowicie autO!I1.omiczna. Obsza[' jej działania obejmo­
wał wysoko uprzemysłowione województwo opolskJie, natomiast 
ZETO świdnickie prowadziło działalność na swoim terenie. Każd e> 
z tycll jednostek w swoim zakresie robiła wszystko, by sprost".e 
potr-zebom i zamJte<re.sować informatyką swój region. Duże odle­
głości lokalizacyjne zakładów ~ <Wiałania mechruruizmów reformy 
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gC'~podarczcj opowiedziały g,ię podziałem przedsiębiorstwa. 23 wrze­
śnia 1983 roku zarządzeniem Mintistra Nauki, SzkQlnictwa Wyższe­
go i Tcchnrik utworzono dwa Qdrębne przedsiębiorstwa: w Opolu 
i $widnicy. Każde z nich dZliala na ogólnie przyjętych zasadach 
gospodarczych i obsługuje swój regrion przemysłowy. 

W wyni'ku podzialu przedsiębiorstwa na dwie odrębne jednostki 
zaistniała kQnieczność powołania nowego dyrektora. Akt powoła­
nia poprzedzony był przeprowadzeniem konkursu na tQ stanowisko. 
Kandydat powinien był odpowiadać następującym kryteriOIm: 
- wyższe wyks7Jtalcenie 
- staż pracy na kierowniczym g,tanowiS>ku nie mniejszy niż 5 lat 
- osiąg'11ięci,a w dziedzinie informatyki 
14 grudnia 1983 roku KQmisja Konkursowa wybrała dyrektora. 
Zostal nim człowiek sprawdzony na tym stanowisku przez wiele 
lat pracy, kieTIujący ZETO od początku jego istnJerua - mgr inż , 

Jarosław ŻlN'akowski. Na5i1:ąpUy zmiany na stanowiskach dyrekto'r­
skich, pon'ieważ odszedł z zaikladu jegQ długoletni pracownik i za­
stępca dyreMora, mgr inż. Antoni Bajcar. W wyniku k<m.kursu na 
to stanowiskOl (ljastępcą dyrektora został inż. Jan Zamajski, który 
przedstawił 'Opracowanie kierunków 'rOZWQju przedsiębiorstwa w la­
tach 1984--1987. 

W chwil bieżącej zakład realizuje obliczenia komputerewe dla 
klientów z ponad 100 jednostek gospodarczych. Dysponuje trzema 
kemputerami typu "ODRA-1305" oraz jednym z serii "RIAD-32". 
W planach ~akładu na lata bieźące przewiduje się zastosowanie 
teletransmisji, czyli przesyłania danych de komputera i gotowych 
ebliczeń z komputera do klienta przy użyciu linii telefonicznej. 

ZETO posiada kQmputer "ODRA-1305' przystosowamy do PJ1Zy­
Jąc~nia stacji abonenCkich, które mogą być ustawione u użytko­
wników systemów eJld. Do najpilniejszych zadań w tym zakresie 
zaliczone zdalną obsługę NBP, PKO, ZUS eraz przedsiębiorstw 
i instytucji posiadających minikomputery lub mikrokomputery 
umoźliwiające podłączenie do dużege komputera. Podobnie jak 
"RIAD-32" będ~ie wykerzystywana w tele~ansmisji, która jest 
konliecznym kierunkiem rozwoju w elektronicznym przetwarzaniu 
danych. 

W 1984 roku ZETO weszło w jubilewrowy rok dziesięciQlecia 
swojego istnienia. Dorobek zakładu na polu informaty1ci jest bez-

przec::zmie duży. Zamiary i plany zakładu przewidywane są na 
mirurę naszych możliwości i potrzeb regionu. Życzyć należy załQ­
dze i dyrekcji ZETO powodzenia w sprostaniu zadaniom, jakie na 
siebie nałożyła, 
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F. Chmielewski 
K. Derwich 

IZBA PAMIĘCI NARODOWEJ 
PRZY ZARZĄDZIE MIEJSKIM 
ZWIĄZKU BOJOWNIKÓW O WOLNOSĆ I DEMOKRACJĘ 
W SWIDNICY 

W gmachu Komitetu Miejskiego PolskJiej Zjednoczonej Partii 
RoboJtm:i.czej w ŚWlidna.cy, dnia 5 k,wietnia 1982 roiku, jaJko 
miesiącu Bamięci Narodowej, została otwarrla ~ba Pamięci Naro­
dowej, zorganizowana staJrcmiem świdniokich kombatantów. Decy­
zja o zorganizowaniu na terenie miasta Świdnicy Izby Pamięci 
Narodowej zapadła już w maju 1971 roku, ikiedy to na jednym 
z posiedzeń byłego Zarządu Oddziału Powiatowego ZBoWiD 
Kol. Feliks Chmielewski zaproponował zelbranie od. kombatantów 
miasta i powiatu eksponatów i pamiątek z oklresu II Wojny Świa­
towej, które po skompletowaniu p<>Winny znaleźć miejsce w tzw. 
mill1li muzeum w mieście Świdnicy i udostępnione społeczeństwu 
regionu. Powyższa inicjatywa została poparta przez Zarząd Od­
diału i osobiście przez Kol. Stefana Kołodziejslaiego, który w tym 
czasie był obecny na posiedzeniu jako członek naszej organizacji. 
Kol. Stefan KołodriejSki robowiązał się przydzielić na ten cel od­
powiedni lokal. 

W dniu 28 stycznia 1972 r. odbyło się posiedzenie Zespołu Orga­
nizacyjnego Działu Histo'ryczno-Społec:mego przy Muzeum Da­
wnego Kupiec.twa w Świdnicy, w posiedzeniu uczestniczyli: Z ra­
mienia PRN Wydz. Kultury Ob. Stanisław Marciniak - ikńer. Wy­
dz.iału, Ob. Franciszek Jarzyna - Kier. Muzeum Dawnego Kupiec­
twa Śląskiego, który posiedzeniu przewodnJiczył. 
Z ramienia Zarządu Oddziału ZBoWlD uczestniczyli: 
Kol. Stefan Słomski - Prezes Zarządu Oddziału 
Kol. Karol Dyczk,o - V -ce Prrezes Zarządu Oddziału 
Kol. Feliks Chmielewski - Członek Zarządu Oddziału 
Kol. Józef Łata'ś - Członek Zanądu Oddziału 

Na posiedzeniu tym podjęto uchwałę, że miejscem ekspozycji zbio­
rów muzealnych będzie świdnioki ratusz (Muzeum Dawnego Ku­
pieotwa Śląsloiego). Realizację tej uchwały zlecono kol. Feliksowi 
Chmielewskiemu. Równocześnie opracowano apel do wszystkich 
członków ZBoWiD dotyczący przekazywania pamiątek, stanowią-
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cych elementy historii, walki i czynu ludzi świdnickiego regionu. 
Nazdór nad treścią i ukierunkowaniem politycznym organizowane­
go Działu Historycznego sprawowali ze strony Rady Narodowej 
Stanisław Marciniak Kier. Wydziału Kultury, a ze s1Jrony Zarzą­
du Oddziału Powiatowego ZBoWiD Kol. KaTOl DycZ'ko V-c e Rre­
zes Zarządu. 

Na wyniki apelu wysłanego do kombatantów nie trzeba było 
długo czekać. Kombatanci przekazywali eksponaty i pamiątki 
w wyznaczonych w apelu dniach i godzinie do Zarządu Oddziału. 

W miesiącu maju 1972 r. na Dzień Zwycięstwa w holu ratuszJ. 
obok Urzędu Stanu Cywilnego w Swidnicy, przy współudziale 
Kierownika Muzeum Dawnego Kupiectwa Sląskriego Ob. Franci­
szka Jarzyny, otwa.rto wystawę z zebranych eksponatów i pamią­
tek, której dano nazwę "Wojenne losy Swidniczan". Wystawa ta 
znajdowała się w tym pomieszczeniu kilka miesiQcy i cieszyła siG 
dobrą frekwencją, szczególnie młodzieży. Jednak na polecenie 
Prezydium MRN w Swidnicy, ze względu na to, że znajduje się 
w holu Urzędu Stanu Cywilnego, który niezbędny jest dla gości 
uczestniczących przy udzielaniu ślubów, Zarząd Oddziału ZBoWiD 
zmuszony był wystawę zlikwidować. Wobec takiej sytuacji zebra­
ne eksponaty 'z holu usunięto, a ze względu na to, że Za~ząd Od­
dzialu nie posiadał pomieszczenia na ich zmagazynowanie, Kol. 
Feliks Chmielewski jaJko odpowiedzialny część z nich przechowy­
wal u siebie w mieszkaniu, a drugą część w swoim miejscu pracy. 
W roku 1976 eksponaty te przekazano do Zespołu Szkół Zawodo­
wych Nr 2 w Swidnicy, celem zorganizowania tam Izby Pamięci 
Narodowejj eksponaty piI'Zekazano Ob. Leonowi Bylicy. W pooząt. 
kowym okresie Izba znajdowała się w gmachu szkoły przy ulicy 
H. Sawioki j, a następnie po pożarze, jaki miał tam miejsce, prze­
niesiono ją do ,internatu tej szkoły przy ul. Karola M aTlksa , gdzie 
czynna była do roku 1978. 

Do Zarządu Miejskiego ZBoWiD napływały w tym okresie in­
formacje od kombatantów, że Izba Pamięci arcdowej przy ulicy 
K. Marksa już nie istnieje. Zwracali się oni z prośbą o zwrot .zło­
żonych eksponatów i pamiątek, pytano czy w ogóle jeszcze są po­
nieważ znajdowaly się w niewłaściwym miejscu, każdy z miesz­
kalków internatu miał do nich dostęp. Zarząd Miejski ZBoWiD 
zmuszony był okoliczności te sprawdzić. Okazało się, że informa­
cje kombatantów są prawdziwe. Stwierdzono w czasie kontroli, 
że istotnie przy ulicy K. Marksa Izba Pamięci już nie istniała. 

Częsć eksponatów znajdowała się jeszcze w pomieszczeniu pOlfO z­
rzucana, natomiast drugą część Ob, Leon B ,lica przekazał Towa­
rzystwu Regionalnemu Ziemi Swidnickiej, które wówczas mieściło 
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siQ przy ul. l-go Maja. Wobec takiej sytuacji na jednym z posie­
dzeń Zarządu Miejskiego ZBoWiD podjęto uchwalę natychmiasto­
wego zabezpieczenia eksponatów i pamiątek złożonych przez kom­
batantów. Do realizacji tej uchwały Zarząd zobowiązał Prezesa 
Zarządu Kol. Kazimierza Derwicha i V-ce Prezesa Feliksa Chmie­
lewskiego, kiórzy eksponaty te zebrali i złożyli część w siedzibie 
Zarządu Miejslciego ZBoWiD, a drugą część w magazynie w miej­
scu pracy kol. F. ChmieleWSIkiego. 

Natychmiast poczyniono starania o p<I1zydzielenie Zarządowi 
Miejskiemu ZBQWill lokalu na Izbę Pamięci Narodowej, majac 
równocześnie na uwadze wypowiedzi kombatantów na zebraniach 
sprawozdruwczo-wy'borozych, na których podjęto uchwalę zobo­
wiązującą Zarząd do zorganti:zowania przy Zanządzie Miejskim 
ZBoWiD Izby Pamięci Narodowej. Z pomocą przyszedł Zarządowi 
l-szy SeJ<,retarz Komitetu Miejskiego PZPR tow. Jerzy Dolata 
przydzielając pomieszczenie w gmachu Komitetu Miejskiego. Przy 
wspóludz'iale niektórych członków Zarządu Miejskiego ZBoWiD, 
którzy w czynie s.połecznym poświęcili setki godzin kosztem życia 
osohistego, przystąpiono do prac nad orgaJIllizowaniem Izby Pamię­
ci Narodowej, wzbogacając ją nowymi eksponatami, przystosowu­
jąc ją do otrzymanego pomieszczenia, z podziałem na poszczególne 
etapy walki. 

Scenariusz opracował i pracami kierował Prezes Zarządu Miej-
kiego ZBoWiD Kol. Kazimierz Derwich, natomiast Kol. Felik 

Chmielewski w dalszym ciągu czynił starania o powiększenie licz­
by eksponatów. I tak w dniach 19-21 sierpnia 1983 r. będąc na 
zjeździe "T~auguttowców" w Lubl.i.nie w rozmowie z V-ce Minl­
strem Obrony Narodowej, generałem broni Mieczysławem Obie­
dzińskim, zal,atwił przydmelenie dla Izby Pamięci arodowej 
w Świdnicy, eksponatów starej broni z okresu II wojny światowej, 
jako uwpełnienie. 

Obecnie na wyposażeniu kby Pamięci Narodowej znajduje się 
m. m. moźd:2Ji.eż 120 mm, moździeż 82 mm, CKM "Maxim" 1910 r. 
RKM-y i inna broń II wojny światowej, mundury powstańców 
wielkopolskich ,i śląskich, oficera wojny obronnej 1939, ubiór 
więźnia obozu koncentracyjnego, mundur żołnierza Polskich Sił 

Zbrojnych na Zachodzie, ordery i odznaczenia, gazetki ruchu opo­
ru 'Z czasów otkupacj;j i wiele zdjęć oraz dokumentów. 

Izba Pamięci Narodowej Zarządu Miejskiego ZBoWiD cieszy się 
dużą frekwencją a szczególnie wśród młodzieży szkolnej. Często 
odbywają się w niej lekcje hiistOlii, do chwili obecnej zwiedzilo 
ją około 7.500 osób. 
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W Doku 1983-1984 zwiedzili ją m. in. żołnierze i oficerowie 
Armii Radzieckiej i żolnierze Woj ka Polskiego, młodzież studen­
cka z Drezna NRD. Delegacje zaprzyjaźnionego obwodu z Tuły 
ZSRR. Zwiedzający Izbę Pami~i wpisują się do księgi pamiątko­
wej. WY'fazili oni uznanie dla świdnickich kombatantów za zorga­
nizowanie miejsca wspomnień walki oręża polskiego i państw za­
przyjażniorlych w zwycięstwie nad faszystowskim najeżdźcą. 
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Danuta Sajdak 

• ..,L 198:J 
STYCZEŃ 

1. . W związku z ustawą Sejmu Polskiej Rzeczpospolitej Ludowej 
o tytucjach finansowych w $widnicy powołano Urząd Skarbowy. 
Będzie on zajmował się gt"omadzeniem dochodów budżetu centralnego, 
terenowego z tytułu podatków i opłat od indywJdualnych podatników 
prowadzących działalność usługowo-produkcyjną dla ludności - sze­
fem tej placówki został mgr Z. SEREWIS. 

:# 
Z dniem l stycznia dziala w $widnicy Powszechna Spóldzielnia 

Spożywców (dawniej WSS) jedna z największych spółdzielni w woje­
wództwd.e wałbrzyskim. W 170 sklepach, 73 placówkach gastronomicz­
nych, piekarniach, masarniach, wytwórniach wód gazowych i zakła­
dach nakładczych zatrudnia około 1300 pracowników. Prowadzi deta­
liczny handel żywnością w $widnicy, Strzegomiu i Zarowie. 

:# 
Tak jak w całym kraju, świdnickie dworce Polskich Kolei Pań­

stwowych wprowadziły w kasach nowy cennik za bilety. Wzrosły 
również kary za jazdę na "GAPĘ". 

:# 
Z pierwszym dniem nowego roku weszły w życie ustawy o zaopa­

trzeniu emerytalnym pracowników, rolników indywidualnych, inwali­
dów wojennych i wOjskowych oraz ich rodzin. Przepisy wykonawcze 
do tych ustaw stanowią podstawę reformy systemu emerytalno-ren­
towego. to jest między innymi rewaloryzacji wypłat starego portfela, 
tj. przyznanych do końca roku 198!. 

ił 
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2J. Wydatki na działalność kulturalną w Swidnicy zostały objęte 
Funduszem Rozwoju Kultury. Pozwoli to na sprawne dzialanie I reali­
zowanie ważnych dla miasta przedsięwzięć, które trudno było wykonać 
przy czerpaniu środków z niezbyt obfitego "garnuszka" Miejskiej Rady 
Narodowej. 

~ 

Po zawieszeniu stanu wojennego również na terenie miasta Swidnicy 
zakłady produkcyjne i usługowe objęte militaryzacją powracają do 
stanu sprzed 13 grudnia 1981 roku. 

~ 

3.1. Był to pierwszy dzień, w którym nowe związki zawodowe rozpo­
częły swoją normalną statutową dzialalność. Mimo ogłoszonego przez 
podziemie polityczne bojkotu nowych związków, ruch związkowy na 
terenie Swidnicy rozwinąl się dość szybko, dowodem tego były za.re­
jestrowane kola związkowe we wszystkich zakładach przemysłowych, 
instytucjach i urzędach. 

* 5. W Dolnośląskich Fabrykach Mebli w Swidnicy oddano do użyt-
ku nową stołówkę pracowniczą, zbudowaną nakładem piętnastu milio­
nów złotych. Prowadz.l ją Powszechna Spółdzielnia Spożywców "SPO­
ŁEM". Kuchnia jest zdolna wydać 600 obiad6w dziennie, w tym 400 
na miejscu i 200 na wynos. 

r,;-
6.1. W Komitecie Miejskim Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

w Swidnicy odbyło się spotkanie członków kierownictwa Komitetu 
WOjewÓdzkiego PZPR w Wałbrzychu z delegatami wybranymi na wo­
jeWÓdZką konferencję sprawozdawczo-wyborczą. Głównym tematem 
była informaCja o sytuacji polityczno-społecznej i gospodarczej oraz 
o przygotowaniach do konferencji wojewódzkiej. 

'* 7.1. W Dolnośląskich Zakładach Bialoskórniczo-Rękav.iczniczych 
.,Renifer" w Swidnicy zadania za rok 1982 wykonano z nadwyżką. 
Uszyto l 788,5 tys. par rękawiczek, to jest o 116 tys. par więcej niż 
planowano, a ponadto 182 tys. sztuk odzieży Skórzanej. Znacmą część 
gotowych wyrobÓW sprzedano do Szwecji, Włoch, Republiki Federal­
nej Niemiec i sklepom PEWEX i BALTONA za dewizy. Na rok 1983 
,Reni1er" zamierza sprzedać o 170/0 więcej rękawiczek, a odzieży skó­

rzanej w postaci płaszczy, kurtek, marynarek o 10%. Wzrost ten na-
stąpi wylącznie w drodze zwiększenia wydajności pracy. 

'* 9.1. Szpital Miejski w Świdnicy zootał zabezpieczony przed ewen-
tualnym przerwaniem dopływu prądu. bo\dem wyposażony został 
w agregat prądotwórczy - zastępcze źródło zasilania w energię elek­
tryczną wszystkich urządzeń szpitalnych, a blok operacyjny dodatkowo 
w akumulatory. 

* 10.1. Komitet Miejski Polskiej Zjednoczonej Partii Robotruicuej 
w Świdnicy pl'zy udziale członków Prezydium Miejskiej Rady Naro­
tiowej i PRON zorganizował spotiQlnie ze świdnickimi lekarzami, kt6-
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ny poza swoimi zajęciami slużbowymi prowadzą domową praktykę 
prywatną. Spotkanie miało na celu wyjaśnienie spraw z\\iąz:anych 
z wysokością opłat za poradę lekarską. 

*-
W II lidze piłki siaŁkowej kobiet świdnicka Polon..ia wygrała 3:0 

z CH.K.S. Łódź, natomiast w drugim meczu przegrała 2:3. 

*' 12.1. W gmachu filii Politechniki Wrocławskiej w Świdnicy mają 
swoje pomieszczenia 2 punkty usługowe. Usługi wykonywane są w za­
kładach pracy i osób prywatnych. Są to prace o charakterze technicz­
nym i innym. Wartość tych prac w 1982 zamknęła się kwotą 700 tys 
zJotych. Plan roku 1983 przewiduje ich wzrost do miliona złotych. 

*' 15.!. Wśród najpopułarn.iejsz.ej dwudziestki sportowców wojewódz-
twa wałbrzyskiego w XXIV Plebiscycie Sportowym 1982 Trybuny 
Wałbrzyskiej, dopiero 14 miejsce przynano reprezentantce Świdnicy 
- Beacie Woźnej - siatkarce MZKS Polonia. 

*' W rozgrywkach o mistnostwo rr ligi w siatkówce kobiet świdnicka 
Polonia na wyjeździe we Wrocławiu przeg.rala mecz 0:3 z liderem ta­
beli Gwardlą Wrocław. 

*' @,.I. Dodatnie temperatury sprawiły, że w nasłonecznionych mieJ-
scach zakwitła wierzba "iwa", na działkach zazielenily się kiełki tuli­
panów. Termometry notowały w słońcu do 17°C. Od dziesiąt­
ków lat nie notowano \\' styczniu tak wysokich temperatur. 

"< 

25.1. W sali imprezowej SWidlllckiego Ośrodka Kultury Teatr Dra­
matyczny w Legnicy wystawił tragedię Szekspira pod tytułem "Mak­
bet". 

*" 27.I. W Klubie Swidnickdej Fabryki Wagonów odbyl się 01\ art! 
turniej tenisa stołowego zorganizowany przez Zarząd Miejski Związ.ku 
Socjalistycznego Młodz.ieży Polskiej. 

*' 29.r. Z niedzieli na poniedziałek w god7linach nocnych przeszła nad 
Swidnicą gwałtowna burza z opadem drobnego śniegu i wyładowania­
mi aŁmo ierycznymi. Błyskawice i pio,runy obudzily mieszkańców, 
a silny wiat stłukł wiele szyb i wyrządził inne szkody. Po dwóch go­
dzinach było już spokojnie, wypogodziło się, świeci! księżyc i gwiazdy. 

*' 30.1. W I Liceum Ogólnokształcącym im. Jana Kasprowicza odbyła 
się XXXV ,,studniówka" w historii szkoły. Do póżnych god:rin noc­
nych 94 maturzystów bawiło się w Zakładowym Domu Kultury ZWAP 
Mera-Patał. Ostatni bal szkolny rozpoczęto polonezem. 

*' 
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W NadleśnichV<ie Świdnica przez kilka clIli polowali zagraniczni 
myśliwi z krajów zachodnich. Za zakwaterowanie w leśn.iczówkach 
płacili 55 dolarów dzienl'liie, a ponadto oddzielnie za odstrzał zwierzyny 
i trofea myŚliwskie. 

W Domu Technika w Swidnicy kilkakrotnie w miesiącu styczniu od­
bywaJy się noworoczne zabawy dla dzieci połączone z konkursami 
tańca i podarkami od Mikołaja . 

*-
W Swidnicy pocięto żyletkami siedzenia, uszkodzono kasowniki bile­

tów w kilkunastu autobusach miejskich , zniszczono rozkłady jazdy na 
przystankach. Wyrządzone szkody szacuje się na setki tysięcy złotych. 

*-
Ze składek społecznych Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia bu­

duje się blok żywienia przy Szpitalu Miejskim przy ul. Westerplatte 
w Swidnicy. 

J(f 

Wydział Oświaty dokonal oceny ubjegłorocznej akcji letniej nakre­
ślił zamierzenia w tym zakresie na 1984 rok. 

J(f 

W Komitecie Miejskim Polskiej Zjednoczonej PartU Robotniczej od­
b yło się uroczyste spotkanie z byłymi działaczami PPR. Z okazj! 40 
rocznicy wr<:czono zebranym odznaczenia i podziękowania. 

:# 
Studenci :filii Politechniki Wrocławskiej rozpoczęli pr:t.ygotowania do 

ses jI egzaminacy jn yc h .. 

LUTY 

1.II. Weszły w życie nowe opłaty za . przewozy środkami komwli­
kacji miejsldej. Bilet normalny dla 1 osoby w obrębie granic admini­
stracyjnYCh Swidnicy kosztuje 3 zł, ulgowy 1.50. Zmiany obejmujq 
rÓwnież taryfę nocną oraz opłaty Z~ przejazdy w komunikacji pod­
miejskiej i międzymiastowej Państwowej Komunikacji Samochodowej. 

:# 
2.11. SwidIliiccy ORMO-wcy dokonali podsumowania roczncgo swojej 

dzia1a!ności. Przepracowali oni 17 tys. godzin w społecznej służbie 
utrzymania lad u i porządku w mieście i na drogach . ujawnili 9 tys. 
!'óinych wykroczeń, uczestniczyli w wielu czynach spoŁecznych oraL 
uddawali systematycznie krew na rzecz służby zdrowia. 

~ 

Przebojem numer jeden dnia handlowego l.II stal s ię proszek do 
PI'" nia i mydło sprzedawane bez kartek. Po prawie półtorarocznej 
I cgla rnclIt:tc ji świdniczanie zakupowali ile tylko chclcll tego potrzeb­
l.l"g na co dzień podstawowego środka higieny. 

~ 
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:1.1I. Tak jak inne miasta, Swidolca odczuwa kłopoty z brakiem 
wody, szczególnie w dzielnicy Osiedle Młodych. Cztery awarie ruro­
ciągu w dniach 1 i 2 lutego pozbawiły mieszkańców życiodajnego pły­
nu. Zdarza się też, że rejon Energetycz.ny w strzegomiu odcina dopływ 
prądu do zakładu Uzdatniania Wody, co r6wnież powoduje przerwa­
nie dostawy. 

*" 6.II. Na śv.'idnickim Rynku odbyła się giełda staroci, numizmat6w' 
osobliwości zorganizowana przez Swidnicki Ośrodek Kultury. 

* 7.I1. Rozpoczęły się fedc zimowe dla uczni6w wszystkich typ6w 
szkół w Swidnicy, przygotowano różne formy wypoczynku dla młodych 
ludzi. 

*" 10.IL W Swidnicy rozpoczęły się rozgrywki ligi TKKF zakladó\\ 
pracy. Po pierwszej Rundzie w szachach pro'wadzi drużyna Swidnic­
kiej Fabryki Wagon6w, UTEL i ZWAP Mera-Paral, w tenisie stolo­
wym il"6wn!ei prZOdują "Wagoniarze" przed DZM i ZWAP \V piłce 
siatkowej mężczyzn tylko ZWAP uplasował się na III mi jscu. Roz­
grywki odbywały się w Hali Sportowej W każdy dzień wolny od pracy. 

*" 15.n. W Domu Technika w Swidnicy odbylo się posiedzenie Miej-
'ki~o Komitetu Kultw'Y Fizycznej i Turystyki UI'Zędu Miejskiego. 
'IN jego sklad wchOdzą działacze ~-połeczni, kt6rym na . ercu leży dobro 
świdnickiego sportu i turystyki. Przewodniczącym komitetu Jest znany 
trener i wychowawca młodzieży Andrzej StauUer. Tematem SpotkcU1ia 
bylo om6wienie działalności na terenie miasta szkolnego Związku Spor­
towego i Klubu Sportowego "Bolko" m. in. omówiono zaplanowane 
igrzyska młodzieży szkolnej w takich dyscyplinach jak lekka atletyka, 
siatkówka, koszyk6wka i pi1ka l'ęczne. 

>} 

16.II. Na zalewie Witosz6wka w $widnicy osiadło ponad 20 pięk­
nych łabędzi, kt6re są dokarmia11e przez mi1ośnik6w ptactwa. 

*" 16.II. Odbyła się Sesja Miejskliej Rady Narodowej, na której radni 
zatwierdzili Miejski Plan Roczny i Budżet na 1983 rok. 

{/-

17.IL W Swidniey w wojew6dzkich eliminacjach ./IV Olimpiady Ję­
zyka Rosyjskiego brajo udzial 26 uczniów z 22 szkól ponadpodstawo­
wych wojew6dztwa walbrzyslmego. Na eliminacje centralne pojadą 
zdobywcz.ynie dwóch pierwszych miejsc: Danut!!. Musiał z Liceum 
Og6lnokształcącego w Nowej Rudzie oraz Lucyna Ko'la z Zespołu 
Szkół Ekonomicznych CRS w Swidnicy. 

~ 

19.1I. Swidnicki Ośrodek Sportu i Rekreacji w Swidnicy zorganizo­
wal kulig na trasie $widnica - Złoty Las i z powrotem. 
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2.2.. II. W centrum Świdnicy przed gcdziną 6 rano. zdarzył się nle­
cUlsty wypadek. Pod przednim kcŁem samochodu zaŁadowanego. kon­
tenerami z mlekiem butelkowanym zalamała się jezdnia przy ul. Le­
wartowskiego. Skrzynia ciężarówki przechyliła się i część mlecznego 
załadunku runęło. n:ł jezdndę i chodnik. Wypadek spowodcwała wc da 
WYCiekająca z podziemnej rury wcdociągowej, która pcdmyła asfalt. 

~ 
23.II. W Świdnicy cdbyły się uroczystości wojewódzkie związane 

z cbchodami 65 Rocznicy powstania A!rmii Radzieckiej. W gedzinach 
popołudniowych na cmentarzu żołnierzy radzieckich zebrali się przed­
stawiciele władz polityczno-administracyjnych miasta i wejewództwa, 
świdnickich zakładów pracy, erganizacji społecznych. Przybyła też de­
legacja półnccnej grupy Armii Radzieckiej. Uczczono pamięć poległych, 
złożono wdeńce i wiązanki kwiatów. Następnie edbyŁa się uroczysta 
akademia w sali kinoteatru. Delegacji radzieckiej przewodniczył gene­
rał majer Aleksiej Tichanowicz Klimew. Referat ekcliczneściowy wy­
głcsił sekretarz KW PZPR Zencn Cyktcr. Następnie cdbył się koncert, 
w którym wystąpily zespoły pieśni i tańca "Jubilat" eraz "Liczy­
rzepa". 

24.I1. Komisja do spraw Bezpieczeństwa i Organizacji Ruchu Dre­
gowegc opracowała program mający na celu usprawnienie komunika­
cji na terenie Świdnicy. Pc zatwierdzeniu podjęte zostaną przedsię­
wzięCia mające na celu przebudowę niektórych skrzyżcwań ulic, bu­
dcwę dróg mających istetne znaczenie dla sprawnego przejazdU 
autobusów i innych pojazdów. 

25.II. Z ekazji 37 rocznicy powolania ORMO odbyło się w naszym 
r.1ieście urcczyste spotkanie zasłużonych działaczy crganizacji crmcw­
Skiej, z tutejszymi władzami craz przedstawicielami kemendy weje­
wódzkiej Milicji Obywatelskiej. W czasie uroczystości wyr6ż.nionym 
działaczom W!!'ęczone odznaczenia, dyplomy, nagrody, a najlepszym pla­
CÓwkom esiedlewym ORMO - puchary. Były te zasłużone wyr6żnienlli 
bewiem świdruicka organizacja ORMO licząca 483 człenków, zajęła 
II miejsce, a jednostka specjalistyczna do spraw ruchu drogowego. 
I miejsce w wojewódzkim współzawodnictwie. 

~ 
26.II. Do Świdnicy zawitał Państwowy Teatr Lalek ze Szczecina, 

dał dwa przedstawienia w sali teatralnej Swidnickiego Ośredka Kul­
tury. Spektakl pod tytulem -Szopka Krakowska cieszy! się dużym pe­
wcdzeniem wśród najmłodszych widz6w. 

~ 
28.Il. W Świdnicy edbył się turniej piłki ręcznej mężczyzn e pu­

cha<l' prezesa zakładowego. Klubu Sportewego "Ełmet". Wzięło w nim 
udział 6 zespełów z województw: warszawskiego., poznańskiego., jele­
niogórskiego, wałbrzyskiego. W wynikaCh finałewych pierwsze miejsce 
zdobyl ELMOT Świdnica nie ponesząc ani jednej porażki. 

# 
W sali teatralnej Swidnickiege Ośredka Kultury wystąpi! gościnnie 

Krzysztof Kelberger, który zaprezentował imprewilację .,Dziadów·' 
Adc.tr.a Mickiewicza. 
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UkrJlal się dzic'Siąty, kolcjny "Rocznik Świdnicki" - jest to mS­
Iy juhileusz tego ciekawego wydawnictwu. 

~ 
Z okazji Dnia Pracownika Handlu - przedstawiciele świdnickiej 

rzeszy handlowców spotkali się z władzami politycznymi i gospodar­
czymi miasta. Zasłużeni otrzymali listy gratulacyjne i odlllaki "Za­
::<Iuiony dla miasta Świdnicy". 

~ 

W Świdnicy odbył się Wojewódzki Turniej Szachowy o "Złotą Wie­
żę", w którym startowała czołówka Zrzeszenia Ludowych Zespołów 
Sportowych województwa walbrzyskiego. W turnieju indywidualnym 
bralo udzial 21 zawodników i zawodniczek, a w drużynowym 8 zespo­
łów. Indywidualnie wśród kobiet r miejsce zajęła Apolonia Litwińska 
ze Świdnicy, w grupie mężczyzn Jan Miniu, WiesIaw Kowalczuk, Ja­
rosław Rogowski wszyscy ze Świdnicy, również drużynowo zwycięży­
la reprezentacja Świdnicy przed Bystrzycą i Zarowem. Sędzą głównym 
turnieju był Antoni Rutkowski. 

~ 

Swidnickiej Wagonowni mija 30 rocznica istnienia. Z tej okazji uho­
norowano pracowników dyplomami, odznaczeniami i nagrodami. 

MARZEC 

I.UI. Dokonano napadu rabunkowego na właściciela taksówki, który 
cudem uszedł śmierci (WBS 85-90). O godz. 20.15 mężczyzna w średnim 
wieku zamówił kurs sprzed dWOI'ca Świdnicy do Witoszowa, a potem 
do Modliszowa. Tam kierowca otrzymał od pasażera cios w głowę. na 
moment stracił przyt.omność, \ ypadł na jezdnię, szybko podniósł się 
i zaczął uciekać. Na czole miał ranę od uderzenia lomem. Wóz nato­
miast utknąl w rowie. PO'ł:iadomiona komenda miejska MO w Świdni­
cy błyskawicznie rozwinęła akcję i już o 21.56 ujęla sprawcę napadu 
- recydywistę. który od iadywal już karę 8 lal więzienia za rozbój. 

~ 

2.UI. Zakłady Elektrotechniki Motoryzacyjnej Polmo-Elmot w Świ­
dnicy opuściła pierwsza partia alternatorów do samochodu fiat 126p. 

~ 

7.UL Z okazji Święta Kobiet odbyly się w Świdnicy spotkania 
wieczornice. Kobiety otrzymały kwiaty i upominki. 

* lLIII. Odbyło się spotkanie Zarządu Towatrzystwa RegIonalnego 
Ziemi Świdnickiej z prezydentem mia ta mgr Adamem Markiewiczem. 
Omówiono między innymi sprawy zwią7.ane z zagospodarowaniem 
świdnickiego Rynku. 

16.III. Czterdziestu dwóch uczniów, laureat.ów szkolnych turniejów. 
wzięło udzIał w rejonowych eliminacjach VI Ogólnopolskiego Turnieju 
Wiedzy POiarniczej, który odbył się w Świdnicy. W eliminacjach ust-

1114 



nych najlepsI byli: Sylwia Rabczuk, Jarosław Sadowski, Kr7.ysztoł 
Olejniczak z II Liceum Og6lnoksztalcącego w Swidni y, a w pisem­
nych Jarosław Uhornicki z LO w Strzegomiu. Cala czw6rka wzięla 
udział w turnieju wojew6dzkim. 

# 
19.IIL Na eliminacjach wojew6dzkich XXVIU Konkursu Rccvtator­

ski go zdobył III miejsce w kategorii recytacji Janusz Ci ply ' uczer'l 
Zespołu Szk6l Zawodowych Nr 2 w Swidnicy. 

# 
20.IlI. W Świdnicy odbyło się pierwsze walne zebranie Wa1brzyskie­

go Towarzystwa Fotograficznego. Preze em Towarzystwa został An­
drzej Protasiuk, wiceprzewodniczącym Alojzy Zi6łkowski i Wojciech 
Stańczyk, a sekretarzem Zbigniew Pachla. 

n ;# 

l/ 21.Tn. Zniesiono reglamentacje kawy, papieros6w i alkoholu. 
k uly te będziemy kupować po wyższej cenie ale bez kartek. 

# 

Art y-

22.111. Wr6cila zima z zadymką śnieżną, \\' Swidnicy pokry\\ a śnie­
żna utrzymywała się cały dzień. 

f;f 

24.nr. Pierwszy dzień wiosny był kapryśny, bowiem witał tę naj­
piękniej zą porę roku zar6wno sIońcem jak i deszczem. 

~ 

27.III. W sali imprezowej Ś, idnickiego Ośroka Kultury odbył się 
VII rejonowy przegląd szkolnych zespoł6w estradowych. Dorobek 
swój zaprezentowały 32 zespoly z terenu miasta, byłego powiatu oraz 
Dzierżoniowa. 

# 
27.III. W Domu Technika NOT w Świdnicy odbyło się walne zgro­

madzenie sprawozdawczo-wyborcze Automobilklubu - delegatury w Swi­
dnicy. Podsumowano dotychczasową działalność, wytyczono plany oraz 
dokonano wyboru władz. 

# 
30.III. Na wojewódzkim Zjeździe PRO Swidnicę reprezentowall: 

An na Adamkiewicz, Antoni Bagiński, Zdzislaw JaL'laszak. 

* Na zakończenie rozgrywek Ligi TKKF sezon 82/83 ognisko 
.,Bolko" i ognisko Fabryki Wagonów "Swidnica" zorganizowały turniej 
szachowy, w którym wzięły udział drużyny z 7 :zakładów pracy. Wy­
niki : I miejsce dla Świdnickiej Fabrykri Urządzeń Przemysłowych, 
II dla Fabryki Wagonów, III dla Zakładów Wytwórczych Aparatury 
Precyzyjnej. Zwycięska Drużyna. występo'Nała. w skladzie: Antoni 
Hura Paweł Poplawski, Stanisław Kozor, Waclaw Grzanka, Kazimier:l 
Początek i Ryszard C:zarkowski... Sędzią głównym turnieju był Adam 
Babiarz. 
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Wyrainej poprawle uległa w 19M reku jakośc twarogowych ser \\ 
produkowanych przez świdnicki zakład mlecz3lrski, co odbiło się ko­
rzystn:ie na cenach twarogów sprzedawanych na placu targowym prze:/: 
gospodynie wiejskie. Na poprawę smaku bardzo duży wpływ mają 
stale kontrole procesu technologicznego oraz stała comiesięczna ocena 
produkowanych wytI'ob6w przez wszystkie spółdzielnie mleczarskie wo­
jew6dztwa wałbrzyskiego. 

* W Domu Nauczyciela w Swidnicy odbyła się wystawa prac plastycz-
nych połączona z giełdą, na której sprzedano 24 obrazy. 

* Harcerska Spółdzielnia Budownictwa Mieszkaniowego przy Komen­
dde Hufca w Swidnicy, umożliwiająca harcerzom budowanie mieszkan 
przy osobistym wkładzie pracy 'rozpoczęła budowę pierwszego bloku 
mieszkalnego przy ul. Bystrzyckiej. 

~ 

W strefowym turnieju szachowym o "Złotą Wieżę" w Legnicy, w kt6-
rym startowali zwycięzcy z 6 okręgów, turniej wygrała drużyna Lu­
dQl\vego Zespołu Sportowego Swidnica. Zwycięzcy grali VI składzie: 
WojcieCh Kowalczuk, Jaroslaw Rogowski, Zenon Miniuk. 

~ 

W klasie A zakończyły się mistrzowskie rozgrywki w brydżu spor­
towym. Tyluł mistrza zdobyła drużyna ZW AP Mera-Pa fal w składzie: 
Zofia Wróblewska, Marian Wróblewski , Jan Kaidak, Mirosław Sośnic­
ki, Jerzy Malisz, Artur Rodecki. Drużyna ta awansowała do klasy 
wojewódzkiej. 

* Swidrucka Milicja zaaresztowala groźną dziewięcioosobową szajkę 
złodzlei mieszkaniowych, której przewodziła 29 letnia kobieta, mężatka. 
matka 2 dzieci, mieszkanka Swidnicy. Złodzieje dokonali kilkunastu 
włamań, nie szczędząc nawet znajomych. 

KWIECIER 

l.IV. Ceny mebli znowu poszły w górę, podwyż.ka wyniosla 40%. 
Ponieważ weszła ona w życie z dniem l kwietnia wielu potencjalnych 
nabywców uważało ją za kiepski żart. Niestety nie mylili s~. 

* 2.rv. W Salj Rajców Ml.lIZeum Dawnego Kupiectwa oh\'arto wysta-
wę prac artysty malarza Mariana Ruszk:iewicza, zorganizowaną z oka­
zji jubileuszu 25-lecia, twórczości. Ekspozycja obejmuje 50 obraz6\\ 
olejnych o różnorodnej tematyce. 

~ 
3.IV. Zakład Wylęgu Drobiu w S-cy jest Juz w poJowie sezonu. Pra­

cuje na pełnYCh obrotach (plan na sezon styczeń-maj wynosił 650 ty ' . 
piskląt) i nie ma żadnych trudności ze zbytem. Nabywcami są gospo­
dynie wiejskie. 
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4.IV. W Świdnicy zakończyly się ~ozgrywki ligi zakładów pracy 
\\, tenisie stołowym sezonu 82/83. Zwyciężyła drużyna Zakładów Elek­
trotechniki Motoryzacyjnej w składzie: Krystyna Kotów, Zygmunt Ko­
tów, Stanisław Raba, Tadeusz Bieżyński, II miejsce przypadło Fabry­
ce Wagonów "Swidnica", li Dolnośląskim Zakładom Magnezytowym, 
IV Zakładom Wytwórczym Aparatury Precyzyjnej. 

* 6.IV. Uczniowie Zespołu Szkół Zawodowych Nr 2 w Swidnicy oraz 
klasy I Technikum Elektrycznego uzyskali 1800 zł ze sprzedaży zebra­
nych surowców wtórnych, przekazali całą k\Vot~ na konto Społecznego 
Komitetu Budowy żaglowca szkolnego "Dar Młodzieży". 

# 
7.IV. Z okazji Dnia Pracownika Służby Zdrowia odbyło się w Swi­

dnicy spotkanie z zasłużonymi praoownikarni tego il"esortu. Dokonano 
podsumowania zorgani.z.owanego po raz cxwarty konkursu oświaty 
zdrowotnej przeanysło.wej służby zdrowia. Spośród 17 świdnic­
kich przychodni biorących udzial w tej imprezie I miejsce, puchar 
przechodni, zdobył zespÓl pracowników placówki przyzakładowej służ­
by zdrowia przy Zakładach Wytwórczych Aparatury Precyzyjnej 
Mera-Pafal. 

9.IV. W Zarządzie Miejskim Towarzystwa Pnyjaciól Dzieci w Swi­
dnicy odbylo się zebranie sprawozdawcze, na którym wytyczono kie­
runki oraz ustalono przedsięw.liGcia zmierzające do zwiększenia niesie­
nia pomocy dzieciom. 

10.IV. W sklepach i na targowiskach jcst coraz wiecej nowalijek. 
Ceny są różne, najtaniej można je nabyć w sklepach Spółdzielni Og.ro­
dniczej i Państwowych Gospodarstw Rolnych. 

~ 
V Jl.IV. W Swidnicy oddano największą i najładniejszą w wojewódz­
twie Miejską Bibliotekę Publiczną o powierzchni 1558 metrów kwadra­
towyCh, zlokalizowaną na parterze najd1uższego w mieście budynku 
mieszkalnego Swidnickiej Spółdzielni Mieszkaniowej. Znalazły się 
w niej działy: dziecięcy, humanistyczny. nauk stosowanych, wypoży­
czalnia dla dorosłych, czytelnie dziecięca i naukowa. W przygotowanju 
czytelnia muzyc:z.na oraz gabinet do nauki języków obcych. Dyrektorem 
MBP jest mgr Krystyna Barlela. 

:ff 
W Swidnicy trwała przez kilka dni akcja pod kryptonimem 

"Posesja" z udziałem członków milicji obywatelskiej, ormowców, cz1. 
PRON, pracowników adrrUnistracjl państwowej, przedstawicieli i organi­
z,acji spolec:z.nych. Badano przede wszystkim stan sanitarno-porządkowy. 
zabezpieczenie przeciwpożarr'owe w zakładach pracy, wygląd estetycz­
ny otoczenia budynków mieszkalnych, ulic itp. 

~ 
21.lV. W sali Teatralnej $widnickiego Ośrodka Kultury koncerto· 

wała orkiestra symfoniczna wałbrzyskiej FUharmonii pod dyrekcją 
Józefa Wiłkomirskiego, solistką była Beverly Samach - skrzypaczka 
z USA. 
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() 23.1\7. Służba SezpleczeAstwa komendy Wojewódzkiej Milicji Oby­
watelskiej w Wałbrzychu na terenie $widnicy i okolicy ujawnila i 2101-

bezpiec:l.yla urządzenia poligraficzne służące do drukowania pism i ulo­
tek wraz z zapasem papieru, :farb itp. oraz szereg ulotek o treści na­
wOłującej do przeciwstawiania się obowiązującym przepisom praw­
nym, a przede wszystkim do organizowania maSowych demonsta'acji 
ulicznych. Ulotki były sygnowane przez nielegalne związki mające 
stanowić struktury byłego NSZZ "Solidarność". Z osobami, których 
działalność zmierzała do wy\ olania niepokoju spolecz.nego, przeprov,:a­
dumo rozmowy. Po złożeniu wyjaśnień osoby te zosŁały zwolnione. 

~ 
23.rv. W Domu Technika w $widnicy odbył si<;: finał wojew6dzkiej 

vn edycji konkursu "Zdobycze Kosmonautyki Radzieckiej". Spośród 
16 szkól ponadpodstawowych I miejsce zdobyła drużyna I l.JIceum 
Ogólnokształcącego w Swidnicy w kladzie: Robert Kaśkow, Andrzej 
Kurowski, Dada Szpot. Opiekun grupy Henryk Zawada. 

~ 
25.IV. W Zespole Szk6l Zawodowych Nr 3 w $widnlcy OdbYłY 'ię 

międzywojewódzkie eliminacje turnieju wiedzy i umiejętności budo­
wlanej pod nazwą "Złota Kielnia". Startowało 15 drużyn z woj -
wództw: opolskiego, wrocławskiego i wałbrzyskiego. Zwycięiyly zespo­
ły ze szk6ł budowlanych K10dzka i Opola. Swidniczanom szczęście nie 
dopisało. 

26.IV. W Domu Nauczyciela w Swidnicy zorganizowana została wy· 
sŁawa rękodzielnictwa artystycznego nauczyCieli. Ekspozycja obt!jmo· 
wała halty, makramy, roboty szydełkowe. 

~ 
27.IV. W Fabryce Wagonów "Swidnica", w obecności władz partyj­

llo-adminisbracyjnych wojew6dztwa i miasta z I sekretarzem KW 
Józefem Nowakiem na czele, oddana została do użytku nowa przyza­
kładowa przychodnia. Wchodzi ona w skład świdnickiego ZOZ Przemy­
słowej Służby Zdrowia. Jej budowa wraz z wyposażeniem medycwym 
koszlowała 8 milionów złotych. Nowa przychodntia dysponuje 3 gabi­
netami: laryngologicUlym, dentystycUlym oraz rentgenodiagno tyki dla 
całego przemysłowego ZOZ i laboratorium. 

'*' 28.IV. Dla Uczczenia $wdęta Klasy Robotniczej - 1 Maja odbył ~ię 
w Swidnickim Ośrodku Kultury uroczysty konccl·t z udziałem zelipo­
ł6w artystycznych. 

'*' 28 .IV. Podczas pierwszomajowej wojew6dzkiej akademii w Wałhrzy-
chu Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzcnia Polski oUznac7.0l1a zosta!u 
Irena Kościolowska ze $widnicy. 

'*' W miesiącu pamięci narodowej Zarząd ZBoWiD w S\ idnicy zorga-
luzował narad<;: komendantów i byłych więźniów obo7.6v,,· kOllcelltra· 
cyjnych, Odbywały się r6wnież spotkania w szkołach, na kt6rych ucz­
niowie wysłuchali prelekcji o ofiarach wojny. 

*' 
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pólrr.ctek osiągnęli tenisiści, po rozegraniu' pięciu kolejnych meczów 
pro adzą w tenisie :demnym zespoły z Zakładów El klrotechniki Mo­
loryzacyjn j, Zakladów Wytwórczych Aparatury Precyzyjnej, Fabryki 
Wagonów "Swidnica", WOSiW i DZM. 

~ 

Rozpoczęta przed trzema laty budowa ciepłowni na przyszłym no­
wym Osiedlu Zawiszów w Świdnicy jest już na półmetku. Dotychczas 
wykonano konstrukcję hali kotlów i pompowni, trafostację oraz ko­
min do wysokości 105 m. Pozostałe do realizacji zadania to: tunel cie­
płowniczy i do nawęglania kotłów, składy opalu oraz zbiornik wody: 
Wykonawca - Wrocławskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemy­
słowego Nr l pll"zewiduje oddanie obiektu w II póŁroczu 1984 r. 

:# 
W Klubie Nauczyciela w Świdnicy odbyl się turniej o mistrzostwo 

szachowe naszego miasta. Mistrzem szachowym Świdnicy został Mie­
czysław Łuszczyński, wicemistrzem Maciej Laskowski, trzecie miejsce 
zajął Franciszek Marciniak. 

* W ramach Dni Lasu i Zadrzewień uczniowie I LO i ostatnfch klas 
Szkoly Podstawowej Nr 15 w Świdnicy sadzili drzewka w Leśnictwie 
Grochotów oraz wokół Świdnickiego Domu Technika. 

:# 
W auli Państwowej Szkoły Muzycznej w Swidnicy wystąpiła z re­

citalem fortepianowym Lidia Grychtoł6wna dając w programie utwory 
Chopina, Brahmsa i Schuberta. 

'* IV. Na Kongresie PRON w Warszaw:ie wśród delegatów wojewódz-
twa wałbrzyskiego reprezentowali Świdnicę: Anna Adamkicwicz kie­
rownik Oddziału Mliejskiego PAX i Zdzisław Janaszak przewodniczący 
Zarządu Miejskiego ZSMP. 

* W Świdnicy zakończono rozgrywki Ligi TKKF zakładów pracy 
\\ siatkówce męskiej w sezonie 1982/83. Startowało 11 zespolów. Zwy­
ciężyła drużyna !WP przed ZEM Polmo-Elmot i ZW AP Mera-Pafal. 

~ 

adlcśnictwo Swidnica obsadziło drzewami iglastymi i liściastymi 
102 ha powierzchni na terenach podległych leśnictw. Największe prace 
prowadzono w leśnictwie Lazany gm. larów. 

M AJ 

1.V. Odświętnie udekorowanymi ulicami Świdnicy przeszedl pOChód 
1 Majowy. Ponad 10 tysięcy ludzi z.amani1estowalo wolę życia i pracy 
w spokoju. Bylo barwlue i wesoło. 

'* 
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2.V. W Swidnicy na skrzyżowaniu ul. Sikorskiego z ulicą Zamen­
hofa zdarzyła się kraksa samochodowa. Samochód Syrena przy czer~ 
wonym świetle wjechał za przejazd i zderzy! się z "Polonezem". Uszko­
dzone zostały oba pojazdy, sta:aty ponad 100 tys. złotych, pasażerka 
złamała rękę i doznała ogólnych potłuczeń. 

* 3.V. W Swidnicy obchodził swoje święto Miejski Komitet Stron­
nictwa Demokratycznego. Odbyło się otwarte posiedzenie plenarne, 
którego głównym tematem było "Dziedzictwo ide4 3 Maja w myśli 
politycznej SD". 

5.V. W Swidnicy odbył się wojewódzki final w piłce siatkowej 
dziewcząt szkól podstawowych. Zwyciężyły zdobywając I miejsce 
uczennice ze świdnickIej szkoły podstawowej nr 3. 

~ 
4.V. Z okazji Dn:ia Hutnika dla zalogi Dolnośląskich Zakładów Ma­

gnezytowych w Swidnicy zorganizowano akademię. W czasie uroczys­
tości zasłuŻ'eni otrzymali odznaczenia państwowe m. in. Krzyżem Ka~ 
walerskim Orderu Odrodzenia Polski udekorowano Stanisława Adam­
ctyka - ślusarza remontowego zakładu. Ponadto wręczono nagrody 
laureatom plebiscytu na najlepszego pracownika ślusarzowi Zygmun­
towli Lechowi, formierzowi Wernerowi Mice i brygadziście ekspedycji 
Józefowi Sułkowskiemu. 

* 6.V. W wojewódzkich biegach sztafetowych, w których startowało 
.7nO osób, reprezentacja uczniów z Zespołu szkół Zawodowych Nr l 
w Swidnicy zdobyla II miejsce w grupie chłopców 'Ze szkól ponadpod­
stawowych. 

7.V. W finale wojewódzkiej Olimpiady Wiedzy Społeczno-Politycz­
nej na temat "Reforma gospodarcza" w Nowej Rudzie, III miejsce 
zdobyła drużyna Koła ZSMP z Wojewódzkiego Związku Spółdzielni 
Rolniczych w Swidnicy, również l miejsce w grupie uczestników indy­
wipualnych najlep zym okazal się świdniczanin - Grzegorz NapieralskL 

*" 
S.V. Między gminami województwa trwa turniej kultur' \ ·si. 

W Henrykowie spotkali się przedstawiciele gminy Swidniica i gminy 
Ziębice. W części sportowej odbyły się zawody zręcznościowe, biegi 
przełajowe, r<lzegrano mecz piłki nożnej, w części kulturalnej wystę­
powały zespoły ludowe, instrumentalne, wokal11e i p. Palma pier­
wszeństwa przypada Swidnicy. 

10.V. Dzieci mieszkańców Osiedla Młodych ota:zymaly nową pla~ 
cówkę lekarską przy ul. Prądzyńskiego, będącą filią Przychodni Rejo­
!1Dwej Nr 3. Na ten cel zaadaptowano 2 mieszkania w nowym budyn­
ku organizując w nich 2 poradnie dla dzieci chorych i zdrowych 

:tf-
U.V, W eliminacjach VI Ogólnopolskiego Turnieju Wiedzy Poi.arni­

czej w Ząbkowicach I i II miejsce przypadly uczniom ze $widnicy -
Krzysztofowi Olejniczakowi i Robertowi Jaro~"ZOwi. 

*' 
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12.V. W sali imprezowej Swidnickiego Ośrodka Kultury ucznlo~1e 
Państwowej Szkoły Muzycznej w naszym mieście wystąpili z kon­
certem. 

~ 
13.V. W sali teatralnej ŚOK koncertował zespół artystyczny "Jubi­

lat" występując z programem "Na krakowskim rynku", 

~ 
14.V. W klubie Spółdzielni Mieszkaniowej w Świdnicy otwarto wy­

stawę pleneru fotograficznego p.t. ,Zycie w Osiedlu". 

~ 
15.V. Zespół konserwatorów z Torunia podjął się do 1985 roku 

przeprowadzenia konserwacji czterech zabytkowych studni na świdnic­
kim Rynku. Rozpoczęto roboty przy studni z Atlasem z 1716 roku, 
jej twórcą był świdnicki rzeźbiarz Leonard Weber. 

~ 
19.V. Z okazji obchodów Swięta Ludowego podczas uroczystej aka­

demii m. in. zostali odznaczeni Krzyżami Kawalerskimi Orderu Od­
rodzenia Polski rolnicy i działacze Stanisław Dudek, Kazimierz Kozina 
ze Świdnicy, Szczepan Kasjan z gminy Świdnica, Piotr Hawro i Anto­
ni Homenda z Marcinowic. 

~ 
20.V. Zarząd Towarzystwa Regionalnego Ziemi Świdnickiej na proś­

bę władz miejskich przedstawil projekt nazewnictwa ulic w planowa­
nym Osiedlu Zawiszów. Mają one nosiĆ nazwiska wybitnych Polaków 
z \' iązanych z Dolnym Sląskiem. W posiedzeniu uczestniczył geodeta 
miejski - inż. Zefiryn Niżyński. 

*' 23.V. Na dorocznym spotkaniu przed. tawicieh klubów oficerów re-
zerwy wOj. wałbrzyskiego, które odbyło się w Nowej Rudzie, zostały 
ogłoszone wyniki współzawodnictwa między klubami. W grupie du­
żych placówek II miejsce zdobył klub przy Świdnickiej Fabryce Urzą­
dzeń Przemysiowych, a w grupie mniejszych - auczycielski Klub 
Oficerów Rezerwy w Świdnicy. Oba kluby zostały uhonorowane pu­
charami i dyplomami uznania. 

~ 
23.V. W ramach X Dni Techniki w Walbrzychu Rada Wojewódzka 
aczelnej Organizacji Technicznej oraz WOjeWÓdzki Zarząd ZSMP 

i Architekt Wojewódzki dokonali oceny konkursu na projekt jedl1O!fo­
dzinnego budynku mieszkalnego budowanego z materiałów lokalnych 
i odpadowych. Wśród nagrodzonych projektantów, przypadło wyróż­
nienie dla Stanisława Stojewskiego ze Świdnicy. 

~ 
24.V. W Domu Technika w Świdnicy odbyła się konferecja, 

z udziałem prezesa Urzędu Patentowego PRL dr Jacka Szy­
mańskiego, na temat aktuablego stanu prac związanych z nowelizacją 
przepisów prawa wynalazczego i ochrony własności przemyslowej. 
W tym samym dniu z okazji Dni Techniki odbyła się konferencja 
z udziałem prezesa Zrzeszenia Wojewódzkiego Klubu Techniki i ra­
c~nalizacji dr W. Kutarby. 
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25.V. W Swidnickim Ośrodku Kultury na uroczystej akademii z oka­
zji Dnia Pracownika Komunalnego zebrali się przodujący pracownicy 
z 33 przedsiębiorstw gospodarki komunalnej reprezentujący lO-tysięcz­
ną armię pracowników. Podczas przemówienia okolicznościowego, kt6re 
wygłosił wicewojewoda Marian Golenia podkreślono ogrom znaczenia 
prac wykonanych przez slużby komunalne. również podczas akademii 
sekretarz Komitetu Wojewódzkiego PZPR Jerzy Byj cieplo mówił 
o ciężIGej pracy tego środowiska . Byly również odznaczenia. W aka­
demii uczestniczył I sekretarz KM PZPR Adam Czyż i Prezydent 
Miasta Adam Markiewicz. 

29.V. Z okazji Dnia Matki odbyly się uroczystości pt'Zygotowane 
przez dzieci i młodzież w podziękowaniu za włożony tr ud wychowaw­
czy. Na przykład zespól taneczny maluchów "Bolek i Lolek" z przed­
szkola Nr 14 na Osiedlu Młodych zaprezentowal się w części arty­
stycznej w sali Domu Nauczyciela, gorące brawa i gratulacje były na­
grodą dla dzieci za wyniki artystyczne i nauczycielki Pelagii Szmid za 
efekty szkolenia . 

30.V. Bardzo ciepl a wiosna dwa tygodnie wczeSI11C) niż zawsze spo­
wodowała duży wysyp owoców takich jak truskawki i czereśnie. 

~ 
Z okazji XXX-lecia Polskiego Towarzystwa Lekarskiego wyróiniono 

wielu lekarzy z województwa wałbTzyskiego . Wśród nich są również 
świdniczanie - lekarze medycyny których uhonorowano odznaczenia­
mi, są lo: Czesław Wasilewski, Jan Wysocki, Edmund Zaporowski 
i Marian Juszkiewicz. 

~ 
Na posiedzeniu EgzekutyWY Komitet.u Wojewódzkiego PZPR 

'+' Wałbrzychu w obecności Sekretarza KM PZPR w Swidnicy Adama 
Czyża oraz przewodniczącego Miejskiej Komisji Kontroli Partyjn ej 
Ryszarda Kuca dokonano oceny sytuacji społeczno-politycznej w mie­
ście. Powolana komisja przedstawiła szereg krytycwych wniosków pod 
adresem organizacji spoJeczno-politycznych i administracji państwowej 
i gospodarczej. 

~ 
W sztafetowym biegu na trasie Swidnic3-Rogoźnica pod nazwą " a 

szlaku martyrologii" uczestniczyło 16 dwudziestoosobowych zespołÓW. 
W klasyfikacji generalnej uplasowała się na czele młodzież ze Swidni­
cy. Dziewczęta: li miejsce przypadło II Liceum Ogólnokształcącemu . 
III miejsce Studium Wychowania Przedszkolnego. Wśród chłopców wy­
grały sztafety Technikum Mechanicznego i Ogniska "Bolko". 

~ 
Takiej upalnej pogody, jaka panowała w maju, nie pamiętają naj­

starsi mieszkańcy, bowdem temperatura niejednokrotnie sięgała 30 stop­
ni w cieniu. 

*-
Z okatLji ,Dni Swidnicy" w galowo udekorowanym mie 'cie 

otwarto szereg wystaw, zorgan~zowano spotkania, koncerty, imprezy 
rozrywkowo-estradowe, sportowe, na których młodzież i dorośli bawili 
się ochoczo. 
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CZERWIEC 

lVI. W Dniu Dziecka najmlodsi mieszka[lcy Swidnicy bawili ~i~ 
wesoło na różl1ego rodzaju impre'lach, między innymi uczestniczyli 
w plenerowym konkursie plastycznym i imprezie rozrywkowej w I>ali 
teatralnej Swidnlckiego Ośrodka Kultury. 

*" 2.VL Podniosły charakter miały uroczy!>to 'ci Bożego Ciała we wszy-
stkich parafiach naszego miasta. Procesje zatn:ymywaly się przy usta­
v,:ionych na ulicach ołtarzach, gdZie odbywaly się tradycyjnc modły. 
W dekoracjach dominowały akcenty związane ze zbliżającą się wizytą 
\V Polsce papiei.a Jana Pawła II. 

4.VI. W sali imprezowej Swidnickiego Ośrodka Kultury odbył się 
Okręgowy Przegląd Amatorskich Zespołów WOjsko \'ych. 

~ 
5.YI. W Swidnlcy odbył /iię bieg przełajowy po Ziemi Bolków. 

Uczestnicy wystartowali na stadionie miejskim, mieli do pokonania 
dystans 15 km (mężczyźni) i 7 km (kobiety). Zwycięzcy otrzymali na­
grody rzeczowe, puchary, zaś wszyscy uczestnicy pamiątkowe znaczki. 

* 7.VI. We wrocławskim Pułku Obrony Tery tOl' jall1 ej w Swidnicy od-
była się \'iojewódzka narada poświęcona intensyfikacji działań ideowo­
- w ychowawczych i organizacyjnych związanyCh z obchodami 40-lecia 
Ludowego Wojska Polskiego. Referat na w/w temat wygłosił przewod­
niczący Rady Wojewódzkiej PRON płk Mieczysław Maśłak. 

~ 
9.VI. Generalny Konsul ZSRR w Poznaniu Iwan Fiłalowicz Tka­

czenko w Komitecie Wojewódzkim PZPR w Wałbrzychu spotkał się 
z byłym żołnierzem Armii Radzieckiej, mieszkańcem Swidnicy Gena­
dijem Wyszyńskim, którego udekorował medalem "Za zwycię. two nad 
Niemcami w wielkiej wojnie Ojczyźnianej 19-H-1945". 

:# 
IO.VI. Na wojewódzkich mistrzostwach &-zachowych szkół podstawo­

wych i ponadpodstawowych w BogusIo 'je bardzo dobrze spisali si~ 
ś",idniczanie. Wśród szkół ponadpodstawowych I miejsce przypadlo 
reprezentacji II Liceum OgÓlnOkształcącego, indywidualnie również 
zwycięstwo " 'ywalczyh uczniowie II Liceum Artur Za ręb a i Krzysz­
tof Maskiewicz. W indywidualnym turnieju błyskawicznym na II miej-
cu uplasowal się Tomasz Oślizło również z II LO. 

~ 
IO.VI. Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Burkatowie gmina Swi­

dn ica specjalizująca się w hodowli trzody chlewnej zakończyla prace 
polowe sadząc na 20 ha ziemniaki potrzebne nU paszę. 

~ 
l1.VI. W Swidnicy wytypowano obiekt, w którym mieścić się będzie 

Palac Slubów. Jest to tak zwany palac Hocbbergów - Rynek 25. Do­
tychczas był on wykorzystywany na cele mieszkalne. Obecnie za fun­
dusze przeznaczone na rewaloryzację "Starówki" przYW1"óci m u się da­
wną świetność. 
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12.VI. Swidnickli Ośrodek Kultury wsp6lnie ze Swidnickim Klubem 
Fotograficznym wrganil.Owalli w lI."amach Dni Fotografii .. Swidnica-83" 
ogólnopolski jarmark przętu i wydawnictw fotogl·aficznych. 

*' 15.VI. O~6dki działkowe i okoliczne pola, na których zasadzono 
ziemniaki, zostaly zaatakowane przez stonkę ziemniaczaną. Mimo sto­
sowania środków owadobójczych i ręcznego zbierania chrząszczy, roz· 
mnażają się one i przechodzą także na krzaki pomidorów. 

*' 20.VI. W Swidnicy na skrzyżowaniu ulic Szarych Szeregów i Ko-
munalnej klierujący autem "Syrena" wymusil pierwszeństwo przejazdu 
i zderzył się cwłowo z motocyklistą, który doznal ciężkich obrażeń 
cia la. 

22.VI. Zastępca Przewodniczącego Rady Państwa poseł na Sejm Ta­
deusz Witold Młyńczak odbył w Swidnic:y poselskie spotkanie środo­
wiskowe z aktywem społecz.no-politycznym, administracyjnym i gospo­
darczym miasta. Tematem spotkania były problemy pracy Sejmu i Ra­
dy Państwa i akutalna sytuacja polityczno-gospodarcza kraju i woje­
wództwa. 

23.VI. "Jonatan" ponownie sklepem samoobsługowym. Pozo tały 
trzy stoiska z obsługą, to jest wędliniarsko-mięsny, nabiałowo-cukier­
niczy i monopolowe. Dla przypomnienia podajemy, iż równo 2 lata te­
mu wprowadwno tradycyjną formę sprzedaży, bowiem w tym czasie 
nie bardzo było czym handlować i samoobsługa wtedy nie miała racji 
bytu. 

24.VI. Zakończony został rok szkolny 1982/83 w szkołach podstawo­
wych w Svlidnicy. Uczniowie otnymali śv'iadectwa. ? najlc')si rÓv.­
nież nagrody rzecwwe za bard:w dobre postępy w nauce i działal­
ność społeczną na rzecz szkoły i miasta. 

W zakończonym szkolnym konkursie pod tytułem ,Higiena na co 
dzień - zdrowie na cale życie" zorganizowanym prz.cz Wojewódzką Sta­
cję Sanitarno-Epidemiologiczną i Kuratorium Oświaty i Wychowania 
w Wałbrzychu II miejsce i nagrodę 5 tys. zł zdobyła Szkoła Podsta­
wowa Nr 7 w Swidnicy. 

*' 26.Vr. W Zakładach Wytwórczych Aparatury Prercyzyjnej Mera-Pa-
lal odbyło się spotkanie aktywu polityczno-gospodarczego zakładu 
z kIierownikiem Wydziału Propagandy Komitetu Centralnego PZPR Je­
rzym Majką. który przedstawił aktualną sytuację polityczno-społcczno­
-gospodarczą w Polsce. 

28.VI. W Komitecie Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Świ­
dnicy lektorr KC PZPR Jerzy Sobstyl na spotkaniu z aktywem mówił 
o kierunkach polityki i sytuacji społeczno-ekonomicznej kraju. 

*' Na cmentarzu Armii Radzieckiej w Swidnicy odbył się uroczysty 
pogrzeb radzieckiego oficera lotnictwa, który poniósl śmierć najprawdo­
podobniej na przełomie 1944/45 podczas walki powietrznej nad 10-



niskiem w MirosłaiWicach. Zwłoki zostały odkryte pr7Jez pracowników 
zakładu rolnego podczas prac ziemnych. Następnie w obecności przed­
stawicieli Milicji Obywatelskiej, Prokuratmy, ekspertów dokonano 
ekshumacji Ndestety nic udało się ustalić danych personalnych pol~­
glego lotnika, 

W Swidnky zakończył się \vielobój dyreklorski zakładów pra­
cy zorganizowany pl'a.ez TKKF "Bolko". Po IO-ciu konkurencjach dru­
żynowo l miejsce zajął zespól Świdnickiego Przedsiębiorstwa Budowla­
nego, II Zakladów Elektrotechniki Motoryzacyjnej Polmo-Elmot, 
III Zakład6w Wytwórczych Aparatury Precyzyjnej Mera-Paia!. 

* Spóldz.ielnia Ogrodnicza w Świdnicy zakontraktowała truskawki na 
66 ha. Dotychczas zakupiła 110 ton, do konca zbiorów ilość ta wzrośnie 
O dalsze 40 ton. Połowa owoców została skierowana do sprzedaży. 
a reszta do przetw6rstwa na kompoty i dżemy, 

* W Świebodzicach-Cierniach odbyły się zawody wojewódzkie modeli 
latających zorganizowane przez Aeroklub Ziemi Wałbrzyskiej w trzech 
klasach z udziałem 35 modeli latających, Bardzo dobrze spisali się 
świdnict.anie, którym komisja sędziowska pod przewodnictwem Jerze­
go Skiślewicza, przyznała następujące miejsca: W klasie A 1/2 I miej­
sce Jan Mazalski ze Sp6łdz:ie1ni Micszkan'owej, III Marek Gącek 
z M1odziewwego Domu Kultury, W klasie F 1 H - II miejsce Paweł 
Kist.Czyński z SM, III Raf~ł Zmija z MDK. 

* Zakończyły się rozgrywki w Lidze TKKF zakladów pracy w Swidni-
cy w pi1ce nożnej mężozyzn i tenisie ziemnym. I miejsce w piłce noż­
nej zajęła drużyna Dolnośląskich Zakładów Magnezytowych, II Zakła­
dów Wytwórczych Aparatury Precyzyjnej, III Fabryka Wagonów 
.,Swidni.ca". W tenisie wygrała drużyna POWl>Zechnej Spółdzielni Spo~ 
ŻYWców przed Zem-Polmo-Elmot, ZW AP Mera-Pafa1, F-ką Wagon6w 
i Wostw, 

* W wojew6dzkich finałach VIII spartakiady mlodzieży w piłce ręcz-
nej dziewcząt i chłopców na m miejscu w obu grupach uplasowały 
się zespoły ZKS "Elmot'· Swidnica zdobywając dwa brązowe medale. 

*" W hali sportowej w Sw id nicy odbył się tumiej siatkówki kobiet 
o puchar Ogniska Towarzystwa Krzewdenia Kultury Fizycznej "Bolko". 
~ finałowym pojedynku spośród sześciu startujących drużyn zwycię­
zyl zespół ZOZ .,Eskulap" w S,ridnicy przed Związkiem Nauczyciel­
stwa Polskiego. 

Staraniem harcerzy Chorągwi Wałbrzyskiej oraz Delegatury Auto­
mobilklubu Dolnośląskiego w Swidnicy zorganizowano samochodowy 
rajd turystyczny dla wychowanków Domu Dziecka. Spora grupa kie­
rowców pojechała z dziećmi samochodami osobowymi na 50 km wy­
cieczkę, Po drodze bylo wiele miłych niespodzianek i konkursów spra­
wnoŚCiowych, 
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LVII. Zakłady Przemysłu Wolnian go "SIweJa" I.ll"uchomily stoisko 
patronackie w Domu Handlowym "Merkury" przy ulicy l Maja , które 
zaopatruje wyłącznie we wJasne wyrobu, to jest \\ ykladzll1ę pOdłogo­
wą, dywany, kołdry i śpiwory. 

2.VII. Państwowy Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Swidnicy 
przez okres I półrocza 1983 (od stycznia do czerwca) przyjął od właś­
cicieli "czterech kólek" prawie 1000 zgłoszeń szkód komunikacyjnych. 
W pierwszym rzędzie były to wypadki drogo"te, w drugim zaś kra­
dzieże kól i akumulatorów. 

5.VII. W sali imprezowej Swidnickiego Ośrodka Kultury wystąpil 
z koncertem Centralny Zespół Artystyczny Wojska Polskiego. 

~ 
6.VII. W upalnej pogodzie, a jednocześnie z burzą i ulewnym desz­

czem na trasie odbył się II Bieg po Ziemi Bolków zorganizov,;any przez 
Ognisko Towarzystwa Krzewienia Kultury Fizycznej "Bolko" w Swid­
nicy. 

10.VII. W gminie Swidnica gOI'ące lato przyspieszyło rozpoczęcie 
tak zwanych dużych żniw. Koszona była pszenica i żyto, głó\\'nie 
w państwowych gospodarstwach rolnych. 

>:f 
13.VII. Swiduicki Ośrodek Kultury dwukrotnie zorganizowal dla 

dzieci spotkanie z państwem Gucwińskimi - opiekunami zwierząt 
Wrocławskiego Ogrodu Zoologicznego. Następnie odbyła się projekcja 
bajek. 

l :YIl. \ 1 Arr Ci t'a rzc, (:1 •• di; icci sPIl": za jącyc:. '\i'ko:1cje '" rr. i(· c, 
Swidnicki Ośrod k Kultury zorganizował projekcję filmów "PrzygodY 
Kolargola" i "Bolek i Lolek". 

~ 
15.VII. Odbyły się I mistrzostwa sportowe straży pożarnych woje­

wództwa wałbrzyskiego w czterech konkurencjach. W zawodach star 
towalo osiem jednostek wśród nich III miejsce zajęła grupa ze Swi­
dnicy. 

~ 
19.vU. W Swidnicy odbyło się w sali konf rencyjncj Komitetu ICJ-

skiego Połskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej uroczyste spolkanie 
z działaczami ruchu robotniczego. którzy położyli duże zasługi w uma­
cnianiu władzy ludowej, rozwoju PPR i PZPR. Witając zebranych 
r sekretarz KM PZPR Adam Czyż przypomniał trudne lata okupacji 
oraz odbudowy kraju. 

>:f 
"" 20.VlI. Uchwałą Rady Państwa został zniesiony stan wojenny na 

obszarze całego kraju. 

*' 21.VII. W przeddzień Swięta Odrodzenia społeczeństwo Świdnicy zło-
żyło wieńce i wiązanki kwiatów przed pomnikami Wdzięczności oraz 
Zwycięstwa i WolnoścL 
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22.VIT. W dniu lipcowego święta odbyło się szereg imprez artys­
tycznyc.h, sportowych, rOkreacy jnych, na kt6,'ych bawiono si~ wesolo. 

*" 24.VII. Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Pszennie zebrała psze-
nicę z 72 ha i. jęczmień z 79 ha, w pierwszym zuoiu średni zbiór z ha 
wyniósł 53 kwintale, a w drugim 44,5 i byl wi~kszy o 2 kwintale !la 
hektar w porównaniu z 1982 1'. 

26.VII. Rolnicza Spóldzielnia Produkcyjna w Burkatowic gmina 
Swidnica zakończyła żni\.va. Srednie plony tej spóldzielni utrzymał,)' 
s ię na ubiegłorocznym poziomie i wyniosły 46 kwintali z 1 ha. 

* 28.VII. Na stanowisko Dyrektora Oddziału RSW "Prasa-Kslążka-
-Ruch" w SWidnicy powołany został mgr Jan Skała dotychczasowy za­
stępca dyrektora tego Oddziału. 

~ 29.VII. Wrocławskie Pracownie -#KonserWaCji Zabytków ukończyły 
rOboty remontowo-konserwatorskie w zabytkowej kamienicy z oficyną 
u zbiegu ul. Nowotki i Trybunalskiej w Swidnicy o polichromowanych 
stropaCh i kamiennych portalach. Gospodarzem kamienicy zosta ło To­
warzystwo Regionalne Ziemi Swidnickiej, pr6cz tego znalazło w niej 
pomieszcz nie Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawczo. 

*" Zakład Ogrodniczy Państwowego Gospodarstwa rOlnego w Jagodni-
klt, gmina Swidl1ica, zakończył koszenie i omłoty groszku zielonego. 

*-
W Swidnicy gościł w Kombinacie Rolno-Przemysłowym PGR i Cu­

krowni "Swidnica" w Pszennie wicekonsul Konsulatu Generalnego 
ZSRR w Poznaniu Michał Mogilow w towarzystwie sekretarza Komi­
t etu Wojewódzkiego PZPR w Walbrzychu - Jerzego Krzywdy. 

*-
Przed rocznicą Manifestu Lipcowego w sali teatralnej Swidnickiego 

Ośrodka Kultury odbyła się uroczysta sesja Miejskiej Rady Narodowej 
w Swidnicy, w której uczestniczył m. in. WOjewoda wałbrzyski Wła­
dysław Piotrowski. Okolicznościowy referat wygłosił prezydent miasta 
Adam Markiewicz. Podczas sesji wręczono 30 osobom odznaczenia pań­
stwowe i terenowe, m. in. Krzyżami Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski udekorowano Jerzego Paweiskiego pracownika Zakladów Elek­
trotechniki Motoryzacyjnej "Polmo-Elmot" i Stanisława Jezierskiego 
wicepreze a zarządu Powszechnej Spółdzielni Spożywców. W części 
al'tystycznej wystąpił zespół harcersi "Krak" z Krakowa z programem 
pL "Moja Ojczyzna". 

-# 
VrI W Domu Technika w Swidnicy z okazji 35-lecia spó1dzielczości 

rolniczej w Polsce Ludowej odbyło się uroczyste posiedzenie Prezy­
dium Rady Nadzorczej i Zarządu WZSR "Samopomoc Chlopska", 
w kŁur ym uczestniczyli przedstawiciele wojewódzkiCh władz politycz­
II~ ch i adminislracy Jnych. Najbardziej zasłużonych działaczy wyróż-
1Ii'lJl O \\'ySQkimi odznaczeniami państwowymi Uczestnicy spotkania 
.~ yslo:o , u i apel do członków i działaczy o aktywniejszą pracę i udzial 

"l \\ a<:h PRO . 
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Plener fotograficzny dla dZieci pod tytułem "Podpatrujemy przyrodę" 
zarganizowal ŚOK. Dzieci z własnymi aparatami, pod opieką fachow­
ca udały się na "polowanie". 

SIERPIER 

l.VIII. W Świdnicy i okolicy obserwuje się systematyczny rozwój 
rz.emiosla. Na koniec I p6.hrocza 1983 r. ich sieć liczyła 1284 warsztatów 
rzemieślniczych. W lipcu nastąpił dalszy rozwój, bov.'liem przybyło 12 
nowych zakladów. Pod względem ilości Świdnicki Cech Rzemiosł Róż­
nych przoduje, wyprzedzając nawet większy Wałbrzych. 

# 
5.VIII. W większych zakładach praoy w Świdnicy zostali pożegna­

ni pełnomocnicy Komiletów Obrony Kraju - komisarze wojskowi, 
którzy po 19 miesiącach odeszli do S\",oich poprzednich zajęć. 

>#-
9.Vill. Kombinat Państwowych Gospodarstw Rolnych w Świdnicy 

zakończył żniwa w podległych mu gospodarstwach uzyskując najwyż­
szy z uzyskanych dotychczas plon zbóż. 

# 
10.VIII. Cukrownia "Świdnica" przeznaczyJa 28 mln zł na zakup 

i montaż urządzeń służących ochronie środowiska. Rozpoczęto zabez­
pieczanie spalin. W końcowym stadium jest budowa stacji odpylania. 
Zmniejszy ona o 850f0 emisję pylów do atmosfery. 

# 
lS.VIII. W Świdnicy odbyło się spotkanie wiceministra handlu we­

wnętr:z.nego Tadeusza Przyborowskiego z przedstawicielami tut. prz.ed­
siębiorstw handlowych, w którym v.rzięli udział przedstawiciele woje­
wódzkich władz partyjnych i administracyjnych. Poruszone zostały 
sprawy nowego systemu marż, które obowiązy>vać będą od 1.1.1984 r. 

# 
19.VnI. W Śwjdnicy przy ul. Sikorskiego 18-to letni kierowca spo­

wodował wypadek drogowy. Prowadząc .fiata 125p rozwinął nadmierną 
szybkość i wjechał 11a ty! samochodu Jelcz. Slraty oszacowano na 150 
tysięcy złotych. 

o.vrn. Świdniccy działacze sportowi są w trakcie organizowania 
ogólnopolskiego turnieju o memoriał Tadeusza Ząbka. Zmarly był zna­
komitym trenerem pierwswlligowej "Polonii' Swidnica w siatkówce 
żeńskiej oraz wychowawcą siatkarek, które występowały w reprezen­
tacji Polski. 

23.VTIr. W domku jednorodzinnym przy ul. Słonecznej w Swidnicy 
nastąpil w piwnicy potężny wybuch gazu, który w jednej sekundzie 
zamienił budynek w kupę gruzu. Właściciele stracili cały dobytek swo­
jego życia i ciężko poparzeni znaleźli się w świdnickim szpitalu. 

# 
27.VIII. W wojewódzkim współzawodnictwie na "Najlepszego Zn.i­

wiarza - 1983" w grupie pras TI miejsce zdobył zespół kombajnistów 
ze Spółdzielczego Kółka Rolniczego Swidnica. 

>#-
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30.VIll W kośdele w. Trójcy w Świdnicy przy pl. Pokoju odbył 
się koncert Filharmonii Walbrzyskiej pod dyrekcją Józefa Wilk:omir­
skiego. 

Elewatory zbożowe w Świdnicy pracują na pełnych obrotach przyj­
mując od rolników pszenicę, jęczmień w ilościach ponad 700 ton dzien­
nie. 

VIII. Na Ogólnopolskiej Spartakiadzie Młodzieży w turnieju bok­
serskim, który odbył się we Wrocławiu, świdniczanin A. Dziedz.ic 
l. Miejskiego Klubu Sportowego "Polonia" nie zostal dopuszczony przez 
lekarza do walki finałowej i otrzymał medal srebrny. 

~ 
Zostały zakollczone trwające ponad trzy lata roboty remontowo-kon­

serwatorskie kamieniczki "Rzepicha" wybudowanej w 1692 roku. Kon­
serwatorzy pod kierunkiem Anny Onyszkiewicz z Pracowni Konserwa­
cji Zabytków we Wrocławiu po zerwaniu podsufitki odkryli dwa pię­
kne belkowane sufity pokryte freskami. Na jednej z belek zachowała 
się data - 1783 rok. 

Miejscowa Komenda Hufca Związku Harcerstwa Polskiego w lipcu 
i sierpniu zorganizowała .. Nieobozową akcję letnią" dla dzieci i mło­
dZieży, która była prowadzona w Lutomii w trzech turnusach trwają­
cych po tygodniu każdy. 

Dobiegły końca turnusy kolonii, obozów, wczasów, z których skorzy­
stała zarówno w kraju jak i za granicą świdnicka młodzież i dzieci. 

l.IX. W 44 
była się w 
Społeczeństwo 

W RZESIEN 

rocznicę napaści Niemiec hitlerowsklich na Polskę od­
SWidnicy akademia zorganizowana przez ZBoWiD. 
złożyło wieńce i kwiaty pod pomnikami i obeliskami. 

*" We wszystkich szkołach świdnickich rozpoczęto nowy rok szkolny. 
Więcej dzieCi niź w latach ubiegłych rozpoczęło naukę w klasach 
I-szych szkół podstawowych. 

Z nowym rokiem Szkolnym w obu liceach ogólnokształcących wpro­
wadzono innowację w postae.i tak zwanych fakultetów pedagogicz.nych 
grupujących młodzież IV klas, która zamierza w przyszłości pracować 
w zawodzie nauczycielskim. Ponadto w II LO im. Aleksandra Zawadz­
kiego otwarto klasę filologii klasycznej w której uczniowie uczą się 
łaCiny i greki. 

* 2.IX. Ogn.isko TKKF "Bolko" w $widnicy organizuje Xl Wielobój 
dla dyrektorów tut. zakładów pracy, który trwał będzie od września 
19~3 r. do cz.enwca 1984 r. W imprezie rozegrane zostaną takie konku­
lencje jak tenis, wielobój rzutów, kręgle, kometka, tenis stołowy. sza­
chy strzelanie. pływanie. biegi, slalom rowerowy, piłka nożna i spraw­
ność fizyczna. 
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7.IX. Spóldzielnia Produkcyjna w BurkatoWIe osiąga coraz lepsze 
""YlIiki, zc]:)rala nie tylko ponad 1 tysiąc ton zbóż i 200 ton aepaku 
ale trzykrotnie zwiększyła produkcję świń, bowiem przed dwoma laty 
było tu niewiele ponad 400 szt., w 1983 ilość ta wzrosła do 1250 sztuk. 

* 10.IX. Nad zalewem na Witoszówce tnvają prace nad budową Ośrod-
ka z prawdziwego zdarzenia: nad brzegiem będą plaże i place zaba'V\" 
nieco głębiej szatnie i zaplecza sanitarne. Termin wykonania: sezon 
1985 r. 

l ·tIX. Specjalną nagrodą wojewódzkiego Wydzialu Kultw-y i Sztu­
ki w Wałbrzychu uhonorowana zastała - mgr Krystylta Juszkiewicz 
- miejski konserwator zabytków, za szczególną serdeczną pieczę nad 
starą historyczną zabudową Świdnicy. 

Świdnica wzbogacila się o nową placówkę kulturalną. Jest nią klub 
środowiskowy Świdnickiego Ośrodka Kultury "Piwnica lmzurowa" 
w podziemiach ratusza w Rynku, gdzie w średniowieczu podobno 
mieścila się słynna winiarnia świdnickiego mieszczanina lmzura. Klub 
otrzymał stylowy wystrój. Otwarcie Klubu zbiegło się z i.nauguracjq 
\\' Swidnicy roku Kulturalno-Wychowawczego. Obok działaczy i pra­
cowników kultury byli obecni gospodarze miasta i przed tawiciele 
władz kulturalnych województwa. Zasłużonym działaczom prezydent 
miasta Adam Markiewicz wręczył nagrody i dyplomy uznania. 

* 15.IX. W sali imprezowej Swidnickiego OŚI'odka Kultury odbył się 
inauguracy jny koncert Filharmonii Wałbrzyskiej. W programie U\\ ('f­
tura tragiczna Brahmsa, tokata Szalowskiego, uwertura Skisielew­
skiego. Grała Orkiestra Kameralna. 

~ 
17.1X. Na zlocie Towarzystwa Krzewienia Kultury Fizycznej, ktory 

odbył się w Zagórzu, poszczęścilo się świdniczanom w kajakowych 
dwójkach męskich. Wygrała zaloga Zdzisław Janoszck - Roman Slu­
sarz. W bjegach mężczyzn do lat 30 l miejsce zdobyl Marek Czarnec­
ki. W zgadywance terenowej zwyci.ężył zespól ZWAP Mera-Pafal. 
W rzutach do tarczy kobiet uplasowała się Ila I miejscu Lidia LaUl­
czyk, w pilce siatkowej mężczyzn III miejsce przypadlo ZEM Polmo­
-Elmot, w dwójkaCh mieszanych w kometce wygrali Wie lawa ~laślan­
kiewicz - Roman Mądrzak. 

la.IX. W dniach 16-18 września odbyły się w Świdnicy "Dni Fo­
tografii" byla to impreza ogólnopolska. w której zorganizowano pot­
kania z artystami Iotografikami, którzy prowad~i1i wyklady z dzie­
dziny fOTografii. 

Z okazji Dni Fotografii w Świdnicy jury konkursu fotografii arty­
stycznej pod tytułem "Świat w którym żyjemy", zorgat1izowanego prze? 
Swidn.lcki Ośrodek Kultury i Klub Kolejarzy "Esperanto" przyz.nało 
I nagrodę i 10 tysięcy złotych BogdanOWi Tarasiukow i z Lubina za 
zestaw "Kazimierz Dolny". II nagrodę i 8 tysięcy złotych otrzymał An­
drzej Masłowski ze Świdnicy za zdjęcie "Pr zemijanie". III ua-
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gro da i 5 tysięcy zl też przypadła śwlclniczanlnowi za zestaw 
,.Dzieci samorządności". Nagrodę specjalną Świdnickiego Klubu Folo­
grafiki zdobył Ludek Vojtechovsky z Pardubic CSRS . 

..J 18.IX. Zostala otwarta w Świdnicy Galeria Fotografii w zaadapto­
wanym lokalu w Rynku Nr 43. Działalność zainaugurowała prezcnta­
cja najlepszych prac - plonu Swidnicldch Konfrontacji 1983. 

~ 

21.lX. Rada Państwa PRL z okazji Dnia EdukaCji Narodowej przy­
znała Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia Polski zasłużonym na­
uczycielom ze Świdnicy: Jadwidze Chmielewskiej, Marcinowi Fili. 
Idalli Jarzynowej, Władysławowi Jakubowowi, Mieczyslawowi Kościowi, 
Stanisławowi Kotełce, Stanisławie Kurowskiej, Katarzynie Orzech, Jano-

' j Pisarskiemu, Stanisławie Rokickiej, Janinie Turkowid, Stefanii Wietrz­
bickiej, Janowi Wilganowi, Konstantemu Zającowi oraz Janowi Uro­
dzie z gminy Świdnica. 

25.IX. Cukrownia "Świdnica" w Pszennie jako pierwsza w woje­
wództwie walbrzyskim rozpoczęła kampanię. Plan przewiduje pJ'Zerób 
ca 190 tysięcy ton bW'aków, przy czym średnio na dobę wyniesie on 
2 tysiące oon. 

~ 

27. IX. Świdnicki Ośrodek Kultury rozprowadzi! dwuosobowe roczne 
karty wstępu do klubu "Pi, nica Imzurowa". Klub organizuje wieczor­
ki literackie, muzyczne, spotkan.ia aktorskie, spotkania autorski.e, spek­
takle teatralne, koncerty, giełdy i wystav .. "y. 

29.IX. W trakcie plenarnych obrad WOjewódzkiego Komitetu stron­
niclwa Demokratycznego w Wałbrzychu wręczono m. in. Krzyż Ka .... -a­
lerski Ordel'u Odrodzenia Polski Czeslawo",'i ZyskowSkiemu - świd­
nickiemu rzemieślnikowi. 

~ 

30.IX. Podczas wojewódzkiej akademii z okazji Dnia Budowlanych, 
która odbyla się na zamku Książ m. in . udekorowani zosta li Krzyża­
mi Kawalerskimi Orderu Odrodzenia Polski dyrektor Okręgowej Dy­
rekcji Inwestycji Miejskich w Świdnicy - Antoni Bagiński i dyrek­
lor ŚWidnickieigo Przedsiębiorstwa BUdowlanego Edward Blach. 

W Świdnicy rozegrany zostal międzynarodowy turniej w siat­
kó, 'ce kobiet o memorial Tadeusza Ząbka. WygraJ y go siatkarki 
łÓdzkiego ŁKS. Zawodniczki świdnickiej "Polonii" uplaso~ aly siQ na 
6 miejscu. 

W Strzegomiu odbył się finał motocyklowych rozgrywek o Puchar 
Polski. Startowało 132 zawodników z 22 klub6w zrzeszonych w 12 
okręgach ZSM. Zwycięstwo odnieśli ś, idniczanie. Puchary zdobyli: 
indYWidualnie - Dariusz Duda, w klasyfikacji klubowej zawodniCy 
Swidnickiego Automobilklubu - sekcja motocyklowa. 

201 



PA:ŁDZIERNIK 

1.X. W Świdnicy z udziałem 95 nauczycieli obradowała wojewódzka 
konferencja wyborcza Związku Nauczycielstwa Polskiego. G16wnymi 
tematami były doskonalenie systemu kształcenia i wychowania , pełna 
realizaCja karty nauczyciela, podnoszenie kwalifikacji zawodowych pe­
dagogów. Następnie wybrano Zarząd Okręgu ZNP. Jego prezesem zo­
stał Józef Grabek ze Świdnicy. 

*' Z okazji IOO-lecia sp6łdzielczości mleczarskiej w Polsce odbyło się 
w Świdnicy uroczyste spotkanie z pracownikami, dzialaczami i czlon­
karni z terenu wOjewództwa walbrzyskiego, na kt6rym między innyml 
za ofiarną pracę 11 os6b udekorowano wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi. W uroczystości wzięli udział przedstawiciele władz ce.n­
tralnyell spółdzielczości, województwa wałbrzyskiego i miasta Świdnicy . 

*' 3.X. Z okazji 40-łecia Ludowego Wojska Polskiego w Świdnickim 
Ośrodku Kultury odbył się wiecz6r poezji i wspomnień, na którym 
wystąpili: aktor Wiktor Zer omsk i i literat Kazimierz Koszutski. 

#-
5.X. Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Świdnicy uruchomi1a 

w Rynku specjalistyczną placówkę handlową ze wszystkimi artyku­
lami potrzebnymi d7Jieciom do lat sześciu. Znajdują się tam odżywki, 
koncentraty, butelki, zabawki, kosmetyki dla niemowląt, odzież, dzie­
wiarstwo itp. 

a.x. Spółdzielnia Usług Rolniczych w Witoszowie kolo Świdnicy 
zakończyła rozbudowę bazy palliw. Pod ziemią umieszczono dwa do­
datkowe zbiorniki o pojemności 50 tys. litr6w na olej napędowy i 10 
tys. litrów na etylinę. 

10.X. Mleczrurnia w Lutomii gmina Świdnica produkująca dotych­
czas 4 gatunki serów twardych wyprodukowała nowy gatunek o na­
zwie "gryiicki '. Jest to ser wędzony o pikantnym smaku. Do tego celu 
zainstalowano specjalną wędzarnię. 

:#-
l1.X. W "Piwnicy Lmzurowej" odbył się wieczór piosenki wg tek­

stów Kabaretu Jana Pietrzaka. 

13.X. W Świdnicy obchodzono uroczyście "Dzień Nauczyciela", od­
była się ogólnorndejska akademia, spotkania w szkołach. Wyrazem du­
żego uznania dla pedagog6w w podzięce za ich codzienny trud były 
nagrody, odznaczeniaJ honorowe tytuły, kwiaty i najlepsze życzenia. 

*' Ił.X. Przeniesienie siedziby Towarzystwa Regionalnego Ziemi Swlid-
nicltiej z ul. l Maja do odrestaurowanej zabytkowej kamienicy przy 
ul. Trybunalskiej 1 (róg ul. M. Nowotki). Znalazły tam rÓwnież mie j­
sce Miejskli Komitet Stronnictwa Demokratycznego, Zarząd Miejsk i 
LKP, Zar:ząd PTTK, Zarząd TKKF. 

#-
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t5.X. LUdowe Wojsko P olskie - 'Wll'oc1awska Jednostka Obrony 
Terytorialnej w $widnicy WTaz z wszystkimi jednostkami w kraju 
święciła swój jubileusz 40-1ecia powstania Ludowego WOjska Polskiego. 

* Swidnicki odd7liał Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwali-
dów uruchomił własny punkt biblioteczny. Biblioteka mieści się w biu­
rze zarządu. Książki podarowali członkowie związku. 

* 22.X. W Oddziale PKS w Swidnicy w obecności l sekretarza Komi-
te-tu Miejskiego PZPR Adama Czyża odbyła się miła un)czystość, na 
której wręcz.ono krysztalow puchary i dyplomy długoletnim praco­
wnikom. Za 25 lat pracy wyróżniono Kazimierza Brzozowskiego, Ry­
szarda Brandta, Wacława Pryzmę, za 35 lat przepracowania w tym 
zakładzie, odchodzących już na emeryturę Zygmunta Zająca i Fran­
ciszka KTamarczyka. 

* Na Sesji MRN w Swidnicy. poświęconej m. in. sprawom lWlk-
cjonowania usług rzemieślniczych i drobnej wytwórcz.ości oraz ocenie 
ładu i porządku w mieście udekorowano Krzyżami Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski Władysława Bieniarza, Władysława Gawroń­
skiego, Wandę WojczaI, Stanisława RokicIdego i Janinę Chmielewsktl. 

* Na konferencjach sprawozdawczo-wyborczych w komitetach zakła-
dowych PZPR w Swidnicy I sekretarzami zostali: w Swidnlckiej Fa­
bryce Urządzeń Przemysłowych Jerzy Klosowski, w Fabryce Wagonó'w 
"Swidnica" - Radosław Rei. w ZWAP Mera-PaCa! - ZdzIsław Sajan. 
w ZEM Polmo-Elmot - Gracjan Jasik. 

* Na wojewódzkim okolicznościowym spotkaniu z okazji Dnia Nauczy-
ciela wśród odznaczonych Krzyi.ami Kawalerskimi Orderu Odrodze­
nia Polski znaleili się długoletni pedagodzy ze Swidnicy - Aleksan­
der Grygier, Stanisław Kędzierski, Stanisław Młot. 

* Telewizja w progra1tl1e ogólnopolskim nadała film p.t. "Żeniac" 
w reżyserii Janusza Kidawy. który wzbudził duże sensacyjne zaintereso­
\vp.nie wśród mieszkańców naszego grodu, bowiem autorem scenariusza 
jest znany świdnicki literat Ryszard Latko. Nie była to jego jedyna 
w~półpraca z telewizją, bowiem przyjęty z.osW do realizacji jego nastę­
pny sc.enarlusz na 6 odc:inkowy serial pod tytułem "Ucieczki i powroty", 
który reżyserował będzie Wiesław Halak. 

L I T OPAD 

l.XI. Zgodnie z wiekową ti'adycją świdniczanie uC2Cili pamięć swo­
ich bliskich zmarłych dekorując ich groby. Plonęło tysiące świec na 
wszystkich tutejszych cmentarzach. 

-# 
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2.xr. 'Rolnlcza Spółdzielnia ProdukcyJna "Zgoda" w Grodziszc1.u 
gmma Świdnica osiągnęla dobre wyniki ~ uprawie zb6i, hodo\\ li 
zwierząt, a także w działalności socjalnej na rzecz swoich członków. 
między innymi wybudowano kolonie nowych domków jednorodzinnych 
jest własna wytwórnia pustaków i ekipa wykonawcza. 

*' 4.XI. Świdnicki Ośrodek Kultu,ry zorganizował dla chętnych kurs 
makramy, lo znaczy artystycznego splatania sznurka. 

*' 5.XI. Kuralorium Oświaty i Wychowania ogłosiło wyniki konkur~ ... 
na najlepszą Izbę Pamięci Narodowej. W grupie szkół ponadpodstawo­
wych palmę piel'wszeńslwa przyznano Jf Liceum Ogólnokształcącemu 
im. Gen. Al. Zawadzkiego w Swidnicy. 

*' W sali imprezowej Świdnickiego Ośrodka Kułtury odbyły się elimi-
nacje rejonowe II stopnia VIII Ogólnopol kiego Młodzieżowego Prze­
glądu Piosenki. 

G.XI. W Świdnicy 66 rocznicę Rewolucji Październikowej uczczono 
złożeniem wieńców i kwiatów na cmentarzu zolnierzy radzieckich 
przez delegacje organizacji spoleczno-politycznych. administracji, za­
kładów pracy i szkól. 

Na Wojewódzkiej Konferencji Tow8.l:zystwa Przy jaźni Polsko-Ra­
dzieckiej przewodniczącym Komisji Rewizyjnej został świtlnicwllin 
Pa vel Zygadlo, który I'ó\vniei; wszedł w :;klad delegacji na Krajowy 
Zjazd TPPR. 

* 8.XI. W siatkówce Kobiet trwają rozgrywki o mistrzostwo dolno-
śląskiego makroregionu. Po sześciu kolejkach spotkań prowadzi świd­
nicka "Polonia", która nie przegrała ani jednego meczu. Również 
w klasie międzywojewódzkiej prowadzą świdniczal'lki z "PolouU" II. 

*' lO.XI. W Świdnicy rozpoczęły się konsultacje nad wariantowym 
zalożeniem ez kających nas w styczniu 1984 r. pod" y;i;ck cen zywlIoŚci . 

* ll.X!. W Zespole Szkól Medycznych w Swidnicy miała miejsce 
uroczystość wręcz.e.nia sztandaru oraz nadania imienia Tytusa Chalu­
ł.>ińskiego. W uroczystości brali udział: wicewojewoda wałbrzyski 
M. Golenia. kurator oświaty i wychowania M. Struk, lekarz wojewódz­
ki T. Tracz, prezydent miasta A. Markiewicz, a także prawnuczki 
patrona Jadwiga Mogielnlcka i Zofia Jurakowska-Nowicka. Sztandar 
ufundowany przez zakład opiekuńczy ZOSE "Diora", wręczył dyl'ektol 
zakladu A. Moniuszko. W trakcie uroczystości zasłużeni nauczyciele 
i pracownicy szkoły zostali uhonorowani licznymi odznaczcniami i \\Y­
różnieniami. Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski otrzyma 
dyrektor szkoly Stanisław Koletko. Sztandar Szkoły udekoro\\ al Odzna­
ką "Za zasługi dla Województwa Wałbrzyskiego" wicewojewoda M. Go­
lenia. Uroczystości zakończył montaż artyslyczny, poświęcoLly życiu 



i dzi<ll<llno":ci T. Chałubińskiego w wykonaniu młodzieży. Dzień 11.X!. 
US\.a1 0\\ iono dniem patrona szkoły. 

i;t-
12.XI. Z okazji 40 rocznicy powstania ZMP .,Grumvaló" w Swidni­

.-:y odbyło się spotkanie .,Grul1waldczyk6w" z mlodziezą szkolną i pra­
cującą· 

Na ter('uie Lutomii Dolnej i G6rnej gmina Świdnica aktywnie d:da­
łające kolo Polskiego Związku Emerytów, Rencist6w i Inwalid6w liczy 
150 CZłOl1k6w. Z okazji Dni Seniora zorganizowało spotltanle członk6w 
- prawic wszyscy kiedyś byli aktywnymi rolnikami, pracownikami 
i działaczami społecznymi. 

l8.XI. W Klubie Technika (Baszta Strzegomska) w Swidnicy odbyło 
się Walne Zgromadzenie Towarzystwa Regionalnego Ziemi ŚwidnIc­
kiej z udziałem 70 czlonków. Władze wojew6dzkie reprez I1towa1 dy­
rektor Wydziału Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego w Wałbrzy­
chu mgr Zdzisław Skarbek. Dokonano podsumowania działalności To­
warzystwa za okres ostatniej kadencji. Wybrano no\'y 18-osobowy Za­
rząd TRZS, na czele kt6rego stanął mgr Jan Skała jako Prezes oraz 
Edmund SUepanow i Władysław Lange jako wiceprezesi. Wybrano 
również Komisję Rewizyjną, której przewodniczącym zostal Henryk 
Chmura. Kierownik Wydziału Kultury Urzędu Miasta w Swidnicy 
Laurentyna Kolcz poin1ormowala zebranych, że w uznaniu dotychcUlso­
wych zasług Prezydent Miasta postanowił powierzyć Zarządowi Towa­
rzystwa rolę Społecznej Rady Kullury. Walne Zgromadzenie w swo­
jej uchwale m. in. zobowiązaIo Zarząd do podjęcia starań na rzecz 
odbudowy wieiy świdnickiego Ratusza. 

i;t-
19.XI. W Swidnicy obradował Wojewódzki Zjazd Delegatów Spól­

dzielni Mleczarskiej. W obradach uczestniczyli: wiceprezes Centrali Zw. 
Spółdzielni Mleczarskich Teofil Stanisławski i prezes Wojewódzkiego 
Komitetu ZSL w Walbrzychu Edward Dereń. Dokonano oceny dzialal­
llo:ci minionych 2 lat i stwierdzono dobre wyniki zarówno w skupie 
mleka jak i produkcji ser6w t ardych. Następnie uchwalono kierun­
ki dzialania do 1985 r. 

i;t-
22.XI. W finałach Ligi TKKF w pilce siatkowej kobiet I mężczyzn 

w kategorii pań I miejsce wywalczył zespół WOSiW ZNP Swidnlca 
\\ kategorii panów II miejsce ZEM Ehnot Swidnica. 

i;t-
23.XI. Przebywająca na naszym terenie międzyresortowa Komisja 

do spraw RewalorYUlcji Miast i Zespolów Staromiejskich pod przewod­
nictwem wicemin.istra Kultury i Sztuki Edwarda Gołębiowskiego do­
konała wizji lokalnej starej zabudowy miejskiej w Swidnicy. 

* 29.Xl. Z okazji .Andnejk6w" grupa uczni6w z zespołu szkól zawo-
dowych Nr l w $widnicy wysŁawiła w sali teatralnej Swidnickiego 
Ośrodka Kultury kabaretowy program, którego nie powstydziliby się 
za wodo "'i aktorzy, były równie! wróżby i życzenia dla solenizantów. 

* 



30.XI. Dwa kolejne 'ZiW)'cięstwa osiągnęł)' siatka'rki MKS "Polonia" 
Swidnica. I-sze zdobyły walkowerem ze Zrywem Zielona G6ra I1-gie 
v.'Ygrały z Włóknianem Kudowa Zdrój 3:0 3:2. Po tych meczach 
świdnlczanki prowadzą w swej grupie ligi międzywojewódzkiej. 

* Ukazała się drukiem wydana przez Towarzystwo Regionalne 
Ziemi Swidnickiej monograficzna praca Stanis]awa Marciniaka pod 
tytułem "Józef Lurka - rzeźbiarz ludowy", Staranna szata graficzna 
książ.ki była dziełem pracowników Zakładów GraIicznych w Swidnicy. 

#-
Mając na uwadze poprawę zaopatrzenia w wodę mieszkańców Osie­

dla Młodych Urząd Miasta podjął decyzję o budowie wieży ciśnień 
w pobliżu Slotwiny. Fundamenty pod tą inwestycję położy Swidnickie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa, zbiornik z blachy kwasoodpornej zbu­
duje Swidnicka Fabryka Urządzeń Przemysłowych, prace montażowe 
wykona Wroclawski Mostostal. 

W Swidnickiej Fabr~e Wagonów opracowano konstrukcję t zmon­
towano dwa prototypy kontenerów zbiornikowych o pojemności 20 
metr6w sześciennych. W istniejącej ramie zamiast pudla umieszczono 
cysternę z blachy o większej wytrzymałości Cysternę można ładować 
na wagon bądź przyczepę samochodową. Jeśli badania testowe, prowa­
dume w specjalnej stacji prób w Szczecinie, wypadną pomyślnie, to 
SFW wyprodukuje do końca 1984 r. 50 jednostek tego typu dla Siar­
kopolu w Grybowie . 

W Swidnickiej Galerii Fotografii wystawiono prace wrocławskiego 
fotografika Ryszarda Kopcia pod tytułem .. Kobieta i demony". 

* Po jeden~1;u kolejkach spotkań mistrzowskich okręgowej ligi piłki 
nożnej województwa Wałbrzyskiego na 1I1 miejscu wśród 14 zespołów 
biorących uduał w tych rozgrywkach uplasowała się MKS ,.Polonia" 
Swidnica. 

Spółdzielnia Pracy im Marcelego Nowolki w Swidnicy wykonala plan 
produkcji o ogólnej wartości 138 mln złotych. Załoga zobowiązała się 
do końca roku wyprodukować wyroby z dzianin takie jak swetry, ka­
mizele, ubiory dziecięce o wartości 22 mln zł. 

*' :Przedszkole Nr 16 oraz Brzedszkole Specjalne na Osiedlu Mlodych 
otrzymało w darze. (nieodpłatnie) od Wojewódzkiej Spbldzielni Ogrod­
niezej w Swidnicy jabłka - pierwsze 200 kg, drugie 100 kg. 

GRUDZIEŃ 

5.XIL Spółdzielnia Pracy .. Nowe Zyciel' nie tylko wykonała plan 
Szyjąc 109.500 szt. płaszczy damskich w tym 25 tys. sztuk na eksport 
do ZSRR ale dodatkowo uszyto 4 tys. szt. płaszczy, które za ilily miej­
scowy rynek. 
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8.XII W Swidnicy odbyło się seminarium na temat ,.Polacy w Ar­
mii Czerwonej i icb udział w wielkiej wojnie narodowowyzwoleńczeJ 
w lalach 1941~1945". Przygotowali je Polacy - byli żołnierze Armii 
Radz.ieckiej z tut. terenu oraz Rejonowy Ośrodek Pracy Partyjnej. Po 
zakończeniu obejrzano film pt. "Skąd przybywa zagrożenie". 

'# 
9.XII. W Domu Technika w Swidnicy otwarto wystawę pod tytu­

łem ,,80 lat. lotnictwa w miniaturze". Wysta, ... iono 90 modeli samolo­
tów wojskowych, cywilnych, szkolnych. Jest równie-.i model pierwszej 
maszyny latającej braci Wright z 1903 roku. Modele wykonali członko­
wie Klubu Modelarzy przy Zarządzie Wojewódzkim Ligi Obrony Kraju. 
Otwarcia wystawy dokonał prezydent miasta Swidnicy Adam Markie­
wicz. Przewodnikiem po wystawie był Tomasz Kęd2'Jierski - zawod­
nik mode i latających klasy międzynarodowej. 

~ 

16.h'U. W "Piwnicy Imzurowej" w SWidnicy otwarto Wy'tawę prac 
plastyka amatora Marka Fijalkowskiego. 

~ 
\\ 

17.Xrr. W S",idnicy odbyła się V Miejska KonferenCJa Sprawozdaw­
czo-Wyborcza Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej z udziałem 
okoJo 160 delegatów reprezentujących 3069 członków i kandydatów 
widnickiej organizacji partyjnej z udzialem I sekretarza Komitetu 

Wojewódzkiego PZPR - Józefa Nowaka. 
W wygłoszonym referacie l sekretarz KM PZPR Adam Czyż omó­

wil działalność instanCji i całej organizacji, jak również sytuację eko­
nomiczno-produkcyjną i gospodarczą miasta. Po przeprowadzonej dy­
skusji, w której udzial brało 16 mówców, zabrał głos I sekr. KW PZPR 
podkreślając m. in. iż Swidnica ma wielkie znaczenie gospodarcze, 
społeczne i partyjne w województwie wałbrzyskim. KonIerencja przy­
jęła uchwalę z głównymi kierunkami działania na następną kadencję. 
Dokonano wyboru nowycb władz. W tajnym głosowaniu \ltiększością 
głosów zastal ponownie wybrany l sekretarz Adam Czyż. 

~ -
23.XII. Przez 3 dni trwały przedświąteczne kiermasze wyrobów 

garmaź(>ryjnych i ciast świątecznych zorganizowanych przez świdnicką 
PSS w dużych zakładach pracy na terenie miasta. 

~ 

28.XII. W Klubie Fabryki Wagonów "Swidnica" wystawiono obrazy 
ar tysly malarza Bronisława Delikata. 

~ 
Miejska Rada PRON w Swidnicy rozpoczęła prowc>.dzenic konsulta­

cji w sprawie założeń do projektu ordynacji wyborczej do rad naro­
dowych. 

~ 

Po trzechletnim regresie przemysł świdnicki w 1983 1'. osiągnął 
ponad 80f0 przyrost produkcji w porównaniu do roku 1982, ponadto 
w tym samym okresie wzrosła wydajność o 12%. 

* 
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Zostały zakończone roboty polegające na odbudowie tak zW<U1ego 
budynku wielofunkcyjnego zlokalizowanego w Rynku pod nr 39--40. 

*' 10% lepsze niż w 1982 uzyskano wyniki w zakresie budownic-
twa mieszkaniowego w 1983 r. $widniczanie otrzymali w ramach budo­
wnictwa uspołeczllionego 31,1 mieszkań, o 932 izbach. atomiasl bu­
downictwo indywidualne ma na swym koncie wybudowane 33 domki 
jednorodzinne o 179 izbach. 

Potwierdzeniem rozwoju czynów społecznych jest ich wartościowa 
wy<cena w kwocie 6,1 milionów złotych. W roku 1983 prowadzone były 
roboty o charakterze porządkowym przede wszystkim w obiektach re­
sortu oświaty i zieleni miejskiej. 

>;f 
Główna Inspecja Terenowa Ministerstwa Administracji Gos-

podarki Przestrzennej przeprowaduiła komplekso\ ą kontrolę miasta 
Swidnicy. Dokonano oceny wszystkich działów gospodarki terenowej. 
Wg podsumowania plusów i minusów naszej gospodarki ogólny wynik 
uksztaltował się na pozycji "dostateczny". Inspekcja wydała zalecenia. 
rekontrola realizacji za rok. 

Muzeum Dawnego Kupiectwa w 1983 r. wzbogaciło IQ o kilkaset 
ksponatów. Do ciekawszych należą m. in. kamienny odwaznlk 7. XVIII 

wieku, cynowy talerz z warsztatu świdnickiego konwisarza Tieli go . 
Liczne eksponaty przekazały osoby prywatne i instytucje. 

*' Załoga $widnickich Zakładów Przemysłu Wełnianego "Siwela" pr~ -
cując w wolne soboty, wyprodukowa1a dodatkowo na tut. rynek 4 ty­
siące metrów kwadratowych dywanów welurowych i 4 tys. kalder 
7. anilany. 

Kolejny swój mecz świdnickie siatkarki rozegrały \v Zarach odno­
'ząc znów zwycię two. Po kolejce meczów ,.Polonia'· zdecydowanie pro­
wadzi w l lidze międzyregiolla1nej, a "Polonia" 11 w lidze między\\o­
jewódzkiej mimo porażki w Jeleniej Górze. 

* Spółdzielnia Aparatura Pomiarowa w Swidnicy w roku 198:l wp ro-
wadziła jako produkcję uboc:mą nowe asortymenty, były to końcówki 
do strzykawek leka!rskich, linijki , ekierki, kątomierze szkolne itp. 

20& 



UTWORY POETÓW ŚWIDNICKICH 

IIr:la w.ifU ekeę) 

jak YLa jedfLrJ- iJjeie'l 



Danut Saul-Kawka 

110 

BIAŁE KSIĘZYCE 

zgubiłam się 

w tym bildym domu 

i sama już jestem 

podobna do prześcieradła 

wokół białe księżyc 

grzeją mnie \ oim krążeniem 

chlorowanymi fariuchaml 

łopoczą w podmuchach śmJerci 

czym »ię owinąć 

przed nagłym przeziębi niem 

w czyjej szkatułce znaleźć 

nieprzerwany spokój 

muszę wyleczyó nieśmiertelność 

której !\padł na głowę 

nieoczekiwany zaszczyt 

i poplątał w niej sieci 

wkrótce zmyj z niej 

uparty zapach obłą.kania 

j zcze zn(lw 

namaluję twarz 

i palę to 

co wydarzyło się ze mną. 

dawno 

przed My Idem skalpela 

ZA WŁOSY 

co to wlecze mnie za wło '! 

godzinami kilometrami 

los przeznaczenie 

dwugłowy nieprzyjaciel 



nadano mi najwyższą rangę 
i podnoszono do Wyżej 

a kiedy sama uniosłam pięty 

nie manną sypnięto mi Stamtlld 

razem z jasnym okiem lampy 

naukowo rozdzielam włos 

który spadł mi z głowy 

może nie 

sta.lo się źle do końca 

w suterenie krew cenniejsza 

a liść " art sprzedania miasta 

może mała. torba 

jest sprytniejsza niż duża 

bo bez ziemskich przywar 

radośniej wchodzić na szczyt 

moźe na nim jest zimniej 

niż w sereu wroga. 

a nam się tylko wydaje 

że to bliżej laski 

NA DRUGIM PIĘTRZE 

przedwczoraj 

byłam mieszkanką piekła 

dzisiaj przekonałam się 

że to był dopiero przedpokój 

szpitalny przypadek 

kuszony przez jedno okno 

którym nie wolno mi odejść 

bez smugi powrotu 

przez ile już godzin 

przeliczam wy traszone palc 

znam wszystkie przykazania 

ale nie poznaję tego 

które mi wyznaczyło karę 
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jeszeze nie raz 
położę głowę 

na bezpańskiej poduszce 

o świcie wpuszczę pod pachę 

obiektywny termometr 

na. drugim piętrze 
w zielniku chorób 

wołę nie meblować przyszłości 

która coraz uważniej 

na mnie patrzy 

niebie kim okiem ordynatora. 

ale może myli się 

biały fartuch 

może ten rozklekotany lot 

nie skończy 8ię w smaczne południe 

NA BRZEGU TALERZA 

oddycham na skrawku Ziemi 
na którą On I1Inie zesłał 
wyposażoną w bo ą, nadzieję 

i dał mi cztery koła 
o tyle za dużo tych lekcji 
lecz nie dbam o nic 
szozególnie gdy 
sztucznie wybielam pamięć 

gdy mi każ" nosić 
ba.rdzo żałobne suknie 
wolę być naga 

kapi" sekundy 
znów doba wody upływa 
a niechby trwało to 
eo minęło 
i niechby nie przyszło to 
(\O nadejść mual 



a e skoro tak gładko 
nigdy pod moją stopą nJe będzie 
siadam w promieniach pieca 
l słucham klekotu liści 
tłumnie odlatujących Da ,",ludnie 



Antoni Matwzkiewicz 

21~ 

Już 

po llołudniu 

Drzewa 
ogołocone przez przestrzeń 

Jakby jlllÓW odjęto 

ląd 

ułamek żagla 

od nieskończoności 

Własna przeźroczystość 

każe nam kr2:yczeć 
ziemia 
ziemia 

NasJuebiwac 
portowych zegarów 

Smutek 
z'viązany jest 
z brzegiem 

TEATR 

Je t sztuką 
znikania 
odrzuconym 
czerwonym płaszczem 

Rozbiór 
udz go ciała 

Kunszt 
szybszej śmierci 

Teatr nJe może 
aie , ięcej 



Widać na scenie 
że nie ma 
nlczego 

BÓG 

To nic dostrzec 
lo widzi ć nll.jdalej 

To nie dosięgnąć 
to " YPfostować się najbardziej 

Jeśli 

nie cbce się powiedzieć 
nie 
ponad wspaniałość 
istnienia 
tworzy się 
coś 

co ma początek 
i koniec 

twarza się 
świat 

by dać wyraz 
milczenIu 

o ZACHOWANIU SIĘ PRZY STOLE 

W samotności 
nie zajmuj 
pierwszego miejsca 

Uczyń honor 
temu 
co niedostrzcg-alnc 

Sam przecież 
jeszcze się składasz 
'J: w!asoeJ nieobeenośei 
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KOBmTA 

Nie glos 
nie kształt 

Druga. polowa. 
ciszy 

Milczenie drzew 
stojllcych w deszczu 

Caly łen świat 

Lekkość piersi 
po ręce 
po wla nym ciele 

Radość znikania 
smak nieobecności 

Rosnący bla k 
mlej ea 

Droga. 
idzie 
za człowiekiem 

Nic ma takiej 
którcj nie rozwiał by wiatr 
nie przykryła ziemia 
lub morze 

Zawsze 
zostają w tyle 



Mieczysław Jasek 

FUGA STRZELISTA 

Sękami wzg6n 
IPliazdami 4011n 
piec6w upałem 
apadami ulewy 
za.wlrowala wysoko" 
gotyckiej rakiety 
przeszyła 

fontannyoleba ... 

Odfruwaj, 
para.solkl hełmu 
\vzlotem źrenic 
powiek opadaniem 
nieusta.nny chybot 
modlitW)' kamieni 
pod językiem lońca ... 

Pełgające 

filara.mi wnętrza 
obłoki 

porazUy olśnieniem 
witraże 

Wyrwało się materii 
żebrowe sklepIenie 
wzorcem milośc1 pierwszej 
przepływa ... 

Kaida linia 
skokiem oczu 
w górę 
bez wyjścia 

W pięte luki 
okIen 
arkad 
ręce modlitw, 
złożone 

~ RyJl.2.llrdowi Lenowi 
autor 
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Kolumn)' 
wolą pionu 
wzwyż 

Każda 

jak bractwo cechowe 
orszak rycerski 
Pana osłania 

Rozgałęziają trzon 
laskl .. łożki" 
biorą lekko glo\ lee 
po pajęczą rozetkę 

Falami 
ś,viateł i cieni 
Pieta płynie -
nawą żalu 

zenitem ran Syna -
krzyk ślepnie 

Z porządkiem zrywa 
njcpokój baroku 
dy onansem -
harmonie lamie 
uczuciem -
rozsądek 

Wyciszonym 
chórem mie zezan 
Marła usypia ... 
w natłoku źarUwycb 
wiarą bez skazy -
twarzy 

Zgarnęły oczy 
zniewoliły urny ł 

wiotkie, subtelne 
wyraźnie wytworne 
kształty świętych ... 

Zagłe płócien 
w nieśmiałym przymierzu 
ze światłem -



rozpięte 

ten rcnświeUony 
ów półcienisły 

Ciężki 

czerwienią, brązami 

w rozbłysku 
jasnej plamy koszuli 
pędzla 

"śląskiego Rafaela" 

Inny 
adoracją, 

kolorów rad.ości 

splywa 
dokarmionych aniołków 
w przerwanie postu -
PaDa 

Wielkim Oknem 
wpadają 

potoki światła 
modelują 

kap'rys organów ... 

C~ystym oddechem modlitwy 
rozgięła 

luk - sklepień stuleci 
f u g a! 

UTRUDZONE BLASKI 

W gigantycznym pr~stokącie 
rozblyskanej han 
sykiem palników 
żądłami płomieni 

jękami szlifierek 
w zawziętych dloniach 
lomotem młotów walących 
pośpiesznie 

chrzęstem 

zwijanycll stalowych arkuszy 

Swidnica, 1~84 
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t ... m1 ttkter 
'tV rozhukanych nawaob ... 
l1ękaj~ suwnice z 
ciężarną cysterną ... 
kipi smużka 
iarliweJ spoiny 
clą,nlęta r6wnlutko 
pewnością .pawaclIa ... 

Wszystko 
posłusznym dziełem c2łoWłeka 

myśli, woli l r,k 
JIOwlązanych z sobą ... 
od Awltu do 'wltu 

Citerdziest, wiOlIn .. 
przedzierzgają 

warsztaty naprawcze taboru ... 
w nowoczesne zbiorniki, kontenery 
nośnego zakładu ... 
edzie każdy pomysł 
z tajnych zwoJ6w mÓll'U 

łogiczną prostotą - rozrysowany ... 
wnikliwe wczytanie l 
ręce rozwlstią. 



Andrzej Waligórski 

ZAUROCZENm 

Wiosenny powiew 
rozohyla 
łwleżość nków ... 
soczystych seledynów 

Tryskające pędy 

osnowych szczotek 
strzelają 

w emalie nieba ... 

Uskrzydlony 
żywicą powietrza 
w t a p i a m oezy 
w talujący kwiatami 
pejzaż 

at po horyzonty ... 

ZADUSZKI 

pochylone 
wzruszeniem 
nagie drzewa 
skrzypce konarów 
tonują 

ciszę żałoby 

tylko 
liść wiruje 
ze smutkiem płaczu 
zniczom 
na przekór 
1>0 granicie 
przemijania ... 

SYNECZKU MÓj 

z rzeczywistości życia 
usłany 

wyrastał jak brzoza 
kołysany 

nie wiatrem - leez 
rękami ojc& mUo6ci. 

Uf 



to ty je,teś 
eząstk, mojego iyela, 
krwią i tętnem 
wtopiony 
w serce mOje. 
wyrastałeś 

w radości i smutku 
na c1roźdża,«rh 
miłości mojej, 
pamięta.j! 

jestem zawsze z Tobą 
we śnie życia. 
codziennego 
teraz i zawsze, 
kochany 
mój 



Witold Tom.kiewicz 

ZIMOWE GÓRY 

Nagie, spowite 
Szronem pierwszych 
Mrozów 
toją milczące 

toją nieme 
Wściekłym targane wiatrem 
Otwierają usta jakby 
Chciały coś powiedzieć 

Miast głosu czy jęku 

Wypełza z nich 
trzask świeżego śniegu 
i biel trupich główek 
toją nagie i milczące 

i tylko ktoś dla 
Przyzwoitości 

Okrył je zimą. 

PISANIE W CZASIE 
I PRZESTRZENI 

Patrzeć w dno 
gwiaździstego rueba 
Widzieć spadające 

na Ziemię iskry 
, pod kół pędzącego 
Wi~lkiego Wozu. 

Pa.trzeć w dno 
drugiego serca 
widzieć rodzące 

się tam przyjaźnie 
które codzienno ć 
buduje. 

Za wiele chcę jak 
na. jedno życie. 



DEB.IUTY 

OCZy 

WIedziałem ze będziesz 
sklld 

mote to fluid )}rzez Ciebie w~słalty 
wr- iwia\eł szampan szumiący w Jlowic 
nie wiem ja ł raczej nikt na to nie odpowie 

Próbowałem pytać nie pytałem 
Cbciałem wiedzieć nie wiedziałem 
Myśl szybsza od słowa 
na.tłokiem glli1'dlo za.tyka 
Nawet w Oc:z:y spojrzeć nie moglem 

ozuj_e się jak sztubak przed wyroczni wzrokiem 
Onieśttlielony patrzyłem gdzieś w bok 
z ukradka niby to nie chcąc 
zachłannie obmacywałem Ciebie 
CzekaJem na moment byś na mnie nie patnyła 

Wtedy ja wzroki m i myślą 
Duszę swą onanizują.c spoglądałem na Ciebie 
W ciszy i smutku -prosząc dobre i złe moce 
by jeszcze raz nas mogly zbliżyć do siebie 



Joanna Stradel 

LIŚ 

zielona plamą otwarty 

\V 'pija brunatną br tę 

poc:tłan;", blęldtną t>e1lwymiarowo' Ć 

międz' materią a próżnią 
międr.y fragmentem :Ii caJością 

S1. I, pall'ty 
sz.talt gi 
malarza 

zapala się zlotem 
gaśnic purpurą 

spchlia Ilarlzieję 

POTOK ROZTOIU 

d\lsze r zbit eh kamieni 
c7yste 
lodowate 
przemijaJące 

~łodki krople 
<'al ,ją zielone ręce 
liżą. br 'tllatne stnp~ 
płąC7ą 'ię w !izezt'linaeh 

płyną \lot okiem 

ni \ ypowiedziallc słowa 
miłości 

PUSTYNIA 

rozdrobniona do piasku 
usypują stlliki klepsydry 
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kara.wany zdarzeń 
konają z pragnienia. 

woda. wicllJ!ą1ów 
nie li' pelnia. iulilli 

opu zcza.m zmarszczone liści" 
licho'hę do korzeni 

piję 

wyra.stam zielonym drzewem 
pona dl'obiu)' piasku 

ZACHÓD SŁONCA 

purpurowa "roga. ku słońcu 

drży w oddechu 
lonych kroplI 

wola 
diamentami słów 

poi 
cierpkim ehlorl.cm 

umiera nic umier ją 

b~' naro<ł7ić się 

istniejąc wiecznic 

SŁOWA 

bogate treścią 
lub nieme 
m6wią poczęte z myśli 
milczą wymiecione ze Ś\I iadomości 

gd) ktoś na \\ i je wiersz m 

koeha.ją 

płaczą 

walczl\ 



jak ludzie ~z'ILu~jl!>c ich 
na czyichś '~ argach 

SAMOTNY KRZAK Ró2v 

i tak i nic 
i szept i r6i1C2ienie 
uwiły gniazdo 
w sl<mctnym krzaku róży 

jawa. i sen 
łzy i śll1iech 

lltka.ły sieci 
samotnych. myrśli 

śoieg przytnI1l 
krzak różr 
do swego 
białego serea 

• 
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/, DOlHOŚl~SKIE ZAKŁADY ~ ! BIAŁOSKÓRNICZO-RĘKAWICZNICZE "R E H I F E 8" ! 
9 W SWIONICY ~ 
~ ul. M. Buczka 21 ~ 

~ posiadaią zakłady produkcYine ~ ! N. 1 w $w;dn;cy ~ 
~ Nr 2 w Choj nowie ~ 
~ Nr 3 w Prochowicach ! 
t Nr 4 w Głuchołazach 

~ .~ fi są znanym z dobrej jakości producentem rękawiczek ze 
~ skór s~lachetn}'ICh oraz: 'Odzieży skórzanej ze skór lico- ~ 
9 wych i welurowych. Staramy się by wyrohy nasze W7Jor- ~ 
~ n ictJwem , kolorystyką, jakośoią stosowanych dodtltków 
~ i zdobin odpowiadały wymaganiom klienta, były zgodne ~ 
~ z tendencjomi mody światowej . Produkowane przelZ nas ~ 
~ wyroby traf; ają nie tylko na rynek krajowy, lecz są rów-
) niei elcspolrt'Owane do wielu państw, a mianowicie: RFN, ~ 
V Anglii, Dani~ , Szwecji i Austrii. Dolnośląskie Zakłady 9 
fl Białoskórniczo-RękaWicz.nicze "Renifer" w Świdnicy to i 
~ pierwsz:y zokład produkcyjny, który został uruchomiony 
9 w Świdn i cy tui po wyzwoleniu i przyłączeniu ziem za- ) 
t chodnich do Polski. W lipcu 1945 r. 30-01sobowa załogo ! 
~ rozpoczęła produkcję skór. Już w 1945 r. ilość praco-
~ wników zwiększyło się do 70 osób. W tymże roku z wy- ~ 
6 produk,owanych skór przystąpiono do produkcji rękawi- fi 
łezek. 1 paździer;nika 1947 r. zostoje podporządkowany ł 
~ organizacyjnie dyrekcji w Świdnicy zakład produkując>, ~ 
~ rękowi c~ki w Gl uchołozach, a w 1949 r. zakłady w Pro- tJ 

y chowieach i Chojnawie. Tym samym z.akład w Świdnicy ~ 
~ przeksz.tałca się w przedsiębiorstwo . ~ 
~~,~~~~~~~~~~~~~ 
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Obecnie DZBR "Ren ifer" zotrudnia 3770 osób w tym 
1200 chałupników, a roczna wartość produkcji w 1983 r. 
pr:!e!<roczyła 5770 mln zł. 
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~~~"'-~~~~~~....,..~ I OOL.NOŚLĄSKIE FAB RYKI MEBLI ! 
~ W SWI NICY ~ 
~ ul. M. Buczka 1/3 ~ 

~ ~ 
~ ~ 
~ proponują do sprzedaży ~ 
~ nowe wyroby, które z obecnie ~ 
~ już produkowanych są 1 i bardziej przydatne dla i 
~ kupujqcych ~ 

! . komplet kuchenny "Łomnka" i kredensy "Łomnica" ~ 
~ • fotel 2-osobowy "AGA" j "BARBARAlf 

~ • lestaw segmentowy "Łukasz" ! • "slaw segmentoWy ,,$widnica" i "Łukasz" 
~ • taborety tapicerowane i kuchenne ~ 

fi • materace rozkładane ~ 

~ • kanopy rozkładane "SONIA" ~ 
. i • kanapy naroine "IRENA j "LENA" i ! • komplet kombinowany "SUDETY" \ 

~~~~~~~~~~~~ 
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WO JEWODZKI ZWIĄZEK SPOlDZIELNI ROLNICZYCH 
I "SAMOPOMOC CHŁOPSKA" CZSR 
~ WAŁBRZYCH z/s W ŚWIDNICY -. 
~ ul. Wrocławsko 63 

~ prowadzi działalność spoleczno-gospodarczą poprzez: 

~ 
~ 
~ 
~ 

- 30 G minnych Spółdzieln i 

1 Spółdzielnię Transportu Wiejskiego 

4 Zakłady GospodsJrcze 

5 Zakładów Branżowych Wiodących 

~ 
~ 

I 
i 
~ 
~ 

~ I 
~ ~ 
~ Zasięgiem swego dzia łania obejmuje obszar województwo ~ 
~ wałbrzyskiego . ~ 

Spółdz i elczość rolnicw .. Samopomoc Chłopsko" realizując 
podstawowe zadania prowadzi : 

- kontraktację i skup plodów rolnych i żywca 
- zoopatr?:en ie w środki do produkcji rolnej 
- prod u kcję artykułów żywnośoiowych 
- sp rzedaż detaliczną, gastronomiczną i hurtową 
- d z iała l ność usługową i inwestycyjną 

I o,az w ramach dzi ałalności społeczno-wychowawczej 
- Spółd" ; eln i e Uczniowskie 
- Kluby Rolnika 
- Ośrodki .. Nowoczesna Gospodyni" 

~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

i 
i 

-- -. -...::... .... ~~~~-.....=;:::; :::=-...~......:::::;:: ~~~~ 
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i MERA-PAFAL i 
i 

ul. Łukasińskiego 26 ~ 

58·100 $WIDNICA ~ 

ODZNACZONE ORDEREM SZTANDARU PRACY I KLASY ~ 

~ 3 
U Zakłady Wytwórcze Aparatury Precyzyjnej MERA·PAFAl w $widnicy • 

0

0 rozpocIęly swoją dzialalność w dniu 3 października 1945 roku otrzymu· ~ 
jąc wówczas nazwę Państwowej Fabryki liczników i Aparatów Elek· O 
trycInych. ~ 

00 W 1985 roku przypada więc jubileusz 40·lecia dzialalności ZWAP ~ 
O MERA·PAFAl. 

Przedsiębiorstwo produkuje l 
fi • liczniki energii elektrycznej U 
~ • elektryczne elementy pomiarowe oraz szybkościomierze samochodowe O· 

0
0 

• mikrosilniki synchroniczne " • 
• regulatory wspólczynnika mocy U 
• systemy do zdalnych i sumujących pomiarów energii elektrycznej 

0

0

: Wyroby MERA·PAFAl eksportowane są do wielu krajów świata, a mię· o. 
d zy innymi do: 

O • Wenezueli, Kolumbii, Iranu, Iroku, Jordanii, libii, Indonezji, Q 
• • Egiptu, Etiopii, Mozambiku, Kamerunu, O 
O • Wioch, RFN, ". 
O • NRD, CSRS, ZSRR. U 
O Eksport stanowi blisko 40% colej produkcji przedsiębiorstwa ~ 
O WAtNIEJSZE WYDARZENIA W HISTORII PRZEDSIĘBIORSTWA ~ 
O 3 października 1945 r. Q 

O
• przejęcie zokladów od ra dzieckich wladz wojskowych Q 

1947 rok 
O - rusza p rodukcja wiosno wszystkich części i podzespołów licz- ~ 

~ 
nika EFK·1 

1949 rok 

O

-wykonano pierwszQ partię 6 tys. sz t. liczników trójfazowych ~ 
wla snej kcnstrukcji 

1951 rok O 
~ - przedsiębiorstwo otrzymuje obecną nazwę Zakłady Wytwórcze ~ 
U Apa ra tury Precyzyjnej ~ 

1960 rok ~ 
O - uwtorzony zostaje oddzia l ZWAP w Szczeci nie. jako jednostko • 
Ó organizacyjno no pe lnym wewnęt rznym rozrachunku gospo-
• dorczym O 
O • 
~.c::::>.~~~.c::::..c:::::>te::t~.c:>~..c:::).~~c;:;:) ...cJ+c:::)..c:=)~~ 
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o - Oddział w Szczecinie pn.ekazany zostaje do Zjednoczonych ~ 
• Zakłodów Elektronicznej Aparatury Pomiarowej " Elpo" w Wor- ~ 
O szawie O 
fi 30 sierpnia 1964 r. n 
'i - przekazanie Zakładów pod nadzór Zjednoczenia Pn.emysłu ~ 
O AutomQtykl I Aparatury Pomiarowej " MERA" O 

~ 
1968 rok D 

- no mocy decyzji Komitetu Ekonomicznego Rody Ministrów • 
n uruchomiono w Za kładach produkcję elementów samochodo- O 
~ dowych no licencji Fiot O 
O 1970/1971 • 
• - Zakłady przejmują całkowicie produkcję liczników dla NRD O 
Q w romach specjalizacji RWPG O 
n 1978 rok " 
~ - uchwałą Rody Państwo przyznany zostaje zakładom Order U 
Q Sztandaru Procy I Klasy Ó 

~ O 
~ ZALOGA ZAKŁADÓW WYTWÓRCZYCH APARATURY PRECYZYJNEJ fi 

i 
MERA·PAFAL POSIADA DO SWOJEJ DYSPOZYCJI i 

• ośrodek wczasowy w Kolobrzegu 
• osrodek campingowy wOlejnlcy 
• ośrodek wypoczynku niedzielno- świątecznego w 50 kolcu k/Walimio 

~ 
• ośrodek koloni jny w Gryfowie 
• zokłodowy dom ku ltury O 
• zakładowe korty teni sowe O 

n • dwo wyciągi (w Rzeczce i w Sokolcu) ~ 
~ • biblioteki: be łe t rystyczną i techniczną U 

• żłobek i przedszkole O 
• stołówkę przyzakład ową " 
• hoteł robotn iczy U 
• pracownicze ogródki działkowe fi 
• przychod n ię przyzakładową • 
• powlłon spożywczy. bufet i kioski O 

O 
ZA WYNIKI TECHNICZNO· EKONOMICZNE I PRODUKCYJNE O 

ORAZ DZIALALNOŚĆ NA RZECZ POPRAWY WARUNKÓW PRACY O· 
ZALOGł - ZAKŁADY UHONOROWANE ZOSTALY 

_ medałami ~~:~;u~~~T~~J~~~n~:oW:I:~kia~IE:;:~1 :,ZasłuiOny dla ~ 
Miasta Świdnicy" Ó 

- wyróżnieniem w III Ogólnopołskim Konkursie Dobrej Roboty O. 

- tytułem i od~nakq "Zasłużony dla ochrony pracy" 
- nagrodą II stopnia w IV Ogólnopolskim Konkursie Dobrej Roboty fi 

n - wyróinieniem w krajowym konkursie opakowań "Złoty KOSIłan" " 
li - złotą odznaką honorową Stowarzyszenia Elektryków Polskich U 
~ - odznaką "Przyjaciel Szkoły" n 
~ - orderem Sztandaru Pracy I Klasy fi 
c:;:,....~ c:>+~c::;:Ho<=»c::;:,.C;:::).c::M c:::>t c::::»~~~ ... ~~ 
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~ DOLNOSLĄSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE .,ORGANIKA" ~ 
• W ŻAROWI E O 
~ ul. Armii Cz-erwonej 59 O 

I produkujq i polecajQ swoim odbiorcom: ~oó 
Farby suche wapienne o symbolach "S" w 19 asortymentach. 
Zalety: dobra jakość. odporność na dz-iałanie światła. inten-

O sywna barwo, cz-ysty odcień. ~ 
~ Zastosowanie: do robót wewnętrznych wapiennych i klejo-

wych. 

~ 
Środki ochrony roślin: ~ 
VENZAR 
- praparat w formie proszku do sporzQdzania z-awiesin wod- O. 

Q nych, do. odchwaszczania buraków cukrowych. 
~ MERPELAN 
~ - selektywny herbicyd do zwalczania chwastów w tym także Ó 
~ t'aw, w uprawach buraków cukrowych i pastewnych. O 

PYRAMIN 
~ - preparat chwastobójczy w postaci pros!ku do zawiesin ~ 

wodnych. służy do odchwaszczania buraków cukrowych. 
~ pastewnych i ćWikłowych. 
O PIElISAM 
fi - preparat do z-walczania miotły zbożowej i chwastów dwu-
Ó liściennych w zbożach oraz do odchwaszczania kukurydzy. Ó 
• W naj bliższych latach zakład rozpocznie produkcję pre-

~
~ paratów do odchwaszczania buraków: BURACYL i BU-
~ RAKOPIELIK. Ó 

Ponadto produkujemy: O 
~ • Srodki pomocnicze do gumy (przyspieszacze wulkanizacjI. ' 
V M, DM, T, F, Tioheksam. Dipsam, D, EFK, 2MBT). 
O. • Antyutłeniacze dla przemysłu gumowego: Polnoks R i Pol- ~ 

noks N. 
Q • Półprodukty organiczne dla przemysłu barwnikarskiegc 
Ó i farmaceutycznego. 
~ • Pigmenty nieorganiczne: żółcień cynkową stosowaną do 

wyrobów lakierniczych, antykorozyjnych. farb wodnych 
i klejowych . 

• Błękit żelazowy - stosowany w przemysłach graficznych. J' 

farb i lakierów, materiałów biurowych itp. • 
O • Biel dermapolowQ - służącQ do powierzchniowego kry- I 

fi cia skór naturalnych typu "Polcorfarm" oraz do druko- ~ 
~ wania tkanin. O 
~.~C;::)+C:;:).~~~~C:J.c=;).~t:).~ .c::) .~=" 
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ŚWIDNiCKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
VVEŁN/ANEGO " S I W E L Ali 

W Świdn icy 

Pie rwszy w kraju producent wykłod:rin podłogowych typu 
~ wlókienniczego. Produkowane od 1973 r. przez "Siwelę" wy­
O kładriny mają szerokie zastosowanie w nowym budownictwie 
• mieszkaniowym oraz umożliwiają wydotne podniesienie kom­
~ fortu w mieszkaniach tzw. starego budownictwa. 
Ó 
j 
j 
U 
O 

~ 
Ó 

Założen ia planu wieloletniego na lata 1984- 87 przewi­
dujq głęboką modernizację zakładu . ..Siwela" ramierza wy­
twapoć w dalszym ciągu wykład!inę podłogową, lecl 
w oparciu o inną technikę wytwarzania, bdrdziej nowoczesną, 
dającą wyrób 0/ wyższych walorach użytkowych, stosownie 
do wymagań rynku. 

Ó Przedsiębiorstwo podjęło także w br. produkcję włókniny 
fonoizolacyjnej dla potrzeb motoryzacji, co pozwala wyelimi­

O nowoć odbiorcy - Zakładom Samochodów Małołitrażowych 
O w Bielsku-Białej kosztowny import. . 

n 
ii 
'i 

~ 
~ 
~ 

~ 
~ 
o 

i 
ó 

~ 
o 
fi 
~ 

~ Zakład zamierza kontynuować produkcję dywanów i ko l- ~ 
~ der. a także uruchomić produkcję wysokiej jakości wykładziny fi 
'" dywanowej o narwie "Liloflor" oroz przędzy zgrzebnej 
O i włókniny przeszywanej jako materiału podkładowego do Ó 
fi różnego rodzaju wyrobów włókninowych. ~ 
Q ~ 
+e=:).~ ~ +C:::)+e::J~ ~.<;;::::).c:;:::II.c::;;:>.<=:).c:::> ,c:::).<=='.~ .c:=>.c:::>f c;:).c:::J..c::>.c;:::) ~~<=:) 
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ŚWIDNICKA FABRYKA 
URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH 

58-100 Świdnica, ul. M. Buczka 30 
telefony 22-001 do 9 - centrala. 22-345 - Dyrektor 
telekx 0745242 
adres telegraficzny ESFUP Świdnico 

\S1t.,;/D\,\\0~ ~ 
- Za k ład specjCllizuje się w produkcj i apa ratury i urządzeń dla prz emy­

s ł u cukrowniczego (będąc Jednym z największych prod ucentów tych 
urządzeń w Polsce) i chemicznego oraz pom p. 

Program produkcji Fabryki obejmuje: 

URZĄDZENIA DLA CUKROWNIO RÓZNYCH WYDAJNOŚCIACH 

• rOIładu nku buraków 
; 

• transportu burc.l<ów 

• mycia buraków 

• oddzielania ogonków buraczanych 

• separacji miazgi 

• oczyszczania soków 

- • zagęszczania soków 

- • gotowania cukrzyc 

- • krystalizacji cukrzyc 

• wirowania cukrzyc Iw tym automatyczne wirówki ciągle okresowe 
° różnej wydajnośc i) 

• transportu cukru 

• segregacji cukru 

• zbiorniki melasy 

• piece wapienne 

• wapniarnie 

• załadunku wsadu 

• rozładunku wsadu z wagonów 

• oCIyszczania wód splawiakowych 

• odcukrzania melasy 

• I I I • I ł i • ł • I I • ł , , I • • • 1 t I I I I li ł I I I • J ł , ł I ł I , I • ł J Ił ' 
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URZĄDZENIA CHEMICZNE 
• wirówki w tym ciągłe, pulsacyjne i osadzające, automatyczne pozio- ~ 

me, filtracyjne oraz trójkolumnowe filtracyjne 
• suslarko-schładzarki do suszenia i chlodzenia chemikaliów 
POMPY 
• wirowe odśrodkowe z wirnikiem łopatkowym wielostopniowe pozio­

me typu YS i VSM o wydajnościach od 4,5--420 m3/ h i wysokościach 
podnoszenia od 60 do 840 m słupa H20, do wody zimnej i gorącej 
o temperaturze do 150°C i cieczy o podobnych właściwościach 

• , •• I •• , • I I I ., I , • ł'I ,J I II I II ' ł I I '" r ł I t ł I • ł 1 ... 1 I , I •• ni' I I I I I n , ", , ;II I II , 
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• wirowe odśrodkowe z wirnikiem łopatkowym wielostopniowe pionowe 
typu YN o wydajnościach od 4,5-230 m3j h i wysokości podnoszenia 

§ od 30 do 240 m słupa H20, do wody z;mnej i gorqcej i temperow· ~ 
rze do 150°C oraz typu YNOL o wydajności od 4 do 25 m3jh i wy­
sokości podnoszenia od 30 do 55 m slupa H20 do wody gorącej 
o temperaturze do 230°C dla kotłów utylizacyjnych na statkach 

• wirowe odśrodkowe z wirnikiem łopatkowym wielostopniowe pionowe 
typ~ K do kondensatu wodnego i poziome typu WN i WW do wody 
zimnej i gorącej 

• autopompy poźarnicze typu A o wydajności 96 i 192 m3j h i wysokości 
podnoSlenia 85 m słupa H20 

• pompy wirowe odśrodkowe z wirnikiem kanałowym jednostopniowe 
poziome do cieczy zanieczyslclonej typu MF o wydajności od 20 do 
2900 m3/h i wysokości podnoszenia od 3 do 48 m słupa H20 do 
wody i cieCjly o podobnych właściwościach, duiej zawartości ciał 
stalych 

• pompy wyporowe tłokowe dwustronnego działania typu DA z napę­
dem parowym o wydajności od 10 do 90 m3/ h i wysokości podnosze­
nia od 200 do 20040 m słupa H20, do zasilania kotłów parowych. 

Produkowane pompy znajdują szerokie zastosowanie w wielu dziedzi­
nach; m. in, w górnictwie, energetyce, przemyśle chemicznym. okręto­
wym itp. 

URZĄDZENIA INNE 

~=_= • piece wapienne dla przemysłu wapienniczego 
• pompy próżniowe z pierścieniem wodnym typu PR7S o wydajności 

266 m3/h, próźnia 0,06, znajdujące zastosowanie we wszełkiego ro­
dzaju instałaojach wymagających próżni w przemyśle spożywczym, 
w tym w cukrowniach, chemicznym, jak równieź jako części pomp 
odśrodkowych lub jako pomocnicze pompy próżniowe umożliwiające 
zalewanie pomp wirowych. 

Wieloletnie doświadczenie Zakladu w produkcji sprawia, że wytworzone 
urządzenia charakteryzujq się nowoczesnością rozwiązań technicznych 
i wysoką jakościq. 

Fabryko ma uprawnienia do wykonywania stałych zbiorników cIsnlen io­
wych klasy A i C ze stali węglowych. niskostopowych oraz chromon i­
klowych. 

Park maszynowy fabryki umożliwia wykcnywanie urządzeń o maksymal- _ 
nej średnicy 5900 mm i ciężarze do 100 ton. W zakresie technologii 
spawalniczych stosowane jest m. in. automatyczne spawanie łukiem 
krytym, półautomatyczne w osłonie C~ metodą MAG j w osłonie argo-
nu metodą MG. Stosowane jest takie cięcie za pomocą plazmy. 

Urządzenia wyprodukowane przez Fabrykę pracują na czterech konty­
nentach m. in . w Bułgarii, Czechosłowacj i, Chinach, Egipcie, Finland ii. 
Ghonie. Grecji. Hiszpanii, Indiach, Iraku. Iranie. Jugosławii. Maroku, 
NRD. Pakistanie. Rumunii ZSRR oraz na Kubie i Węgrzech. 

-
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ZETO 

~ 

WAŁBRZYCH Z/S W ŚWIDNICY 
UL. Ś NIERCZEWSKIEGO 15 

I iw; ::~~:W:::::~a w d::~C:; :Ia cruów .auqd.a n;a _ 
= obl iczeń naukowo-technicznych 

=:=::~:=:i===:= projektowania i programowania systemów epd -
; projektowania i programowania mikrokomputerów 

tworzenia maszynowych nośników informacji 

konsultacji i doradztwa informatycznego 

wdrażania systemów informatycznych I 
Dyspon ujemy komputerami O D RA 1305 i R-32 umożli· 
wiającymi przetwarza nie wsadowe i zdalne w oparci u 
o bogate oprogramowanie systemowe i narzędzi owe. 
Oferujemy dogodne term iny obliczeń i konkurencyj ne 
ceny. 

Bli ższe informacje można uzyska ć: 

ZETO Świdnico. ul. Świerczewskiego 15 
tel. 220-71 do 74 
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